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» iŁaymuiąp $ie :9pQ^ofa]»ia viryk{adei{i pra- 
wideł wyittowj i poozji, uczuiem brak 
» ^ucfd k^pęby te prawidfa porządnie , iasno 
* i zgodaie z ^zis^ojjszym stanem i dąź^cniem 
ł poezyi naszćy oj[)cynipwafo. Żadna zę zna^' 
I ioniycb mi xią*eJc zagranieziiypt)^ tg make- 
l ryą rozbieraiących, niemagla tym warnokom 
tok dogodzić^ iżbym 19 prastdni iey prze-# 
tfumaczeniu przestał Bjo^ątQ Tviec materyaty, 
i ktdrem w tylu jdzietącji wyldadaiacych este- 
tykę, pcąwidfa poezyi i bistoryą literatury 
; fnalazt, postanowiłem zgromadzić , roztrzą- 
snąć i podfog swoich o poezyi widoków^. 
I AkoHczności miejscowych uszykować i wy-;> 
I tozyć. Tym sposobem powstało dzieło, kto -\ 
re pod sad publiczny oddać ośmielam sie. 

' . ' ' ' " 1 ' 
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Rzecz iesl naturalna, iż pisma tego za $woie 

wtasne poczytywać niemoge. Zamknąfem W niem 

to czegoip dte gdzieindzićy. nauczyt Nitegodzito 

mi ąię nawet inaczdy postępować. W tera- 

źnieyszym bowiem stanie oświecenia, kiedy 

w kazdćy materyi znayduię sie tyle rzeczy 

dokładnie obmyślonych i wytrawionych; dzie- 

to naukowe iest i powinno bydź o^^ocein^ 

pracy, nauki i rozważnego porównania k sobą 

rozmaitych wyktadów. Chcieć ^u Jt>ydź zii- 

l^etnie oryginalnym iestto chcieć rzeczy nic- 

jpodobndy, a może nawet szkodliwćy. Nie- 

v| obawiam sie wiec, ze strony ludzi obezna- 

^'nych z literaturą, tego- zarzutu: żem brat 

j Cudze, ieżeli tylko cudzego hieudaie za swo-^ 

ie, ieżelim to cudze dobrze i trafnie wy- 
;- brat, korzystnie na swóy pożytek obrdcif , 
podtug dobrego planu i zdrowego o rzeczach 
^oezyi sądu użył. 

Za zasadę planu użyłem zn^iiomey teoryi 

\^ sztuk pięknych Eszcnburga, dozwoliwszy so-- 

bie bardzo małych odmian. Z dzieła tego 

korzystałem bardzo wiele, znayduiąc w o- 

gólno;^ci uwagi iego i sądy trafne, chociaż 
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( III ). 

niekiedy z*a nadto mcŁafizyczaie wyrazonei 

- Z dzieła Alisona ( ESsayon łosie j wziąfcra 

krótką naukę o smaku, która sie na samym 

początku pisma mego zńayduie i niciako za 

wstęp siuży. Ograniczony przeznaczeniem 

niHieyszgo kursu, nicmogąc tey materyi rozle- 

glejszego mieysca nadaić, i rozróżnionych 

' w* tdy mierze opinii godzić, pofozytćm to, ^ 

• co mi się zdaYo nayiaśnieysze i naybafdzidy 

do • mef o Wzekonaiiia trafiło. 

Część ogólna , obeymuiąca' rozdziały o sztu- 
ce i poezyi*w'ogólności, o różnicach poczyt^ 
w różnych czasach, o prawdzie i podobień**- 
siwie do prawdy, tudzież o stylu poetycznym 
zdawała mi się w drisieyszym stanie sporów 
literackich potrzebną* i konieczną. W tyCh 
mateiyach korzystałem naywięcey z Estietykl -^ 
JECruga, z Estdtyki Jana Pawła ftychtcra bo- 
gatdy w myśli i widoki, chociaż osob1iw$z3im . 
sposobem pisandy, %. Teoryi sztuk pięknych' ^ 
Sulzera,zrozprawyopoezyiAncillona, z dzieł- , 
ka pełnego zdrowych uwag o poezyi Eker- ^ 
Tiiana; z^uczonych rozpraw K. Brodzińskiego, 
Łeoiia Borowskiego i innych. Główinym ce- ^ 
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• ^ ( IV ) . 

lem moim w tych kilku rozdziałach byf o po* 

kazaoie istoty poezyi , aby ile mozfu>$ci , od 

pomerzchownego p nif^y sądzenia pdwięść, 

a ku wc^ce^rjBYm i^^ ^a^tpm uwagę zwrłiT 

cić. Bl.ówiąc o rózpicy poezyi, starałem się 

dać poznać « ze ićy istota w k^ź^ym "mtlm 

. .narodzie :cst iedaa i \2i^ $^Tp$i; i ze tQ, czćm 

się opą w odiiiiCQay<;ł( czasach i kr^iac^ rd- 

zaić musi^ ani się ptzęiąć am naśladować ^ 

nieda. Niebyło tu myślą- moią>» ilby «odwieść 

0^ korzy stąpią ze wzorców; lecz zawsze by- 

jfem praekpfiajiy^ ze yv3}orytc.v powinny bydź 

; tylko celemn^gki, nię przcłrjabUoia; ze poęzya 

' powinna \bydź kwiatem zupełnie ,kraiow<5y 

i rośUąy t iezeli ma śwfetnie iaśnieć po całym 

narodzie, niezaś wymtaązenie i blado kwituąć 

i po oranżęryach dobrego tonu. Wy^bywaiąc 

ceohy rezrózniaiąee peezyą kazdoczasoY^a 

zżycia i cywilizacyi narodów^ phciałejn takźc 

dać do zrozumienia tyra których upodobaną 

^nyślą iest gpidzenip Ji)dzaip, tąk i^azwan^go 

^ ^klasycznego 7- roni antycznym, ze ^daią sami 

niewiedzą czego, źe.dzieji^p poetyczne. podług 

• ich ży<:jzcnia skleione, byłoby podobne do 
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stt^oiu zidźón^go z tuniki greckićy, goŁyckidy 
ryzy i fraka paryjskiego. 

Teozc isAm^ ceł wskazania yiftnuetrznńy 

-wartości stylu poetycznego » mMem w roz-J* 

d^ale o tf^y^ttateryi tr^ktaiącym/ Tli, oprdć2 

innych źnsódrf; brafem laaywiccćy zTeoryi E- 

s^nbttrga, a szcztgólnidy 5^ jpoefyki M^ttnoutela 

Wykftkd prawideł .osobnych rOdzaiBw. po- 
czyi staf sie uiei*6wme^ tatwieysżym^dla wicl^^ 
kićy Kca&y porządnie wyprScowanyeh traikta- 
tów, ktdre śie w tyli pcetykafch żnaydililr. 
Wsżak& i tti na iedn^m dziele' przestać nie ^ 
mogtem. I tak w rzeczy o póczyi liryczaćy,/ 
korzystałem ńaywi^ćj^ z<poetykilA^montela» 
y/ Esttłyy fiberhardti*! ianyfcb; W^ F^^ o * 
idylli, elcgii^-i^«ltyrze» fc pi*knyeh^ i gruiato- 
wriycH ro2ip¥al^ K^ - Brodzińskiego J\V^ trak- . 
tacie o epdpei,' oprócz Wyź^ywśpbrtinionych 
Marmontcla i Eberharda, nay większą pottioi^ą 
byta mi poetyki Blcta^' i ^iSM<y liemefeier- ^ 

Kayobszcrni^y i^yióŁjimr rtecż - ' i^-podzyi' 
dramatycznćy', szczegóinidy dla tego, źdlteń^ 
rodzay ifest po naywiekszijy ; ifześći' przed*-, 
niiolera sporów literackich. Przepisy dra- 
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• • . ( VI ) 

luatu; z natury iflgo ssydftbgrći ]^9kii«&$e któ-^ 
re z mniemanych koiiiec:!fąyc||^ pi^ąwi4e¥ są 
M9tA^r Wf^ ^^oy^^^^ toprjsw i diOwol^ 
nośct f , jbyfo ^oirac Z9«@^$treai. W tey roałcs ^ 
» ryi; snąlązfęm. n^ymee^y obiaśc^nia w dfid^r 
iachj Ębcrli^aęda * J^^^egla. , Bu.łicmcka , Ęsz€n^ 
bnrg^i,, i^Lera i innj^ch; Pr^ dwóch, tylko 
rod^aja<^ to iest; pr^y . epc^pei,, i dramacie 
iiLafs^awia^ęią Mj^ .pbązei^oięy' nisd d^efąmi. 
oJb^ycljn B»rad4yff stłfei«ytoy«^ ii^iło??]}^ ^ai 
tof d|ar tepszęgo^ r<?*w^łifni;» F^W^fl t)5«h 
jnarywaźnieyszycii/ po4^aui^v?;* pioą^ę .Ui^ dla- 
VpfcąząiM9i aa d^H^c^ 9<l¥^}^^ii ^I^H^ ^^^^ 

ie4j#fiłen» .i;i»ftW^4 ois^łftcdąbfft: fljopt^?^, 

c^ pf aTififr tąf[Q ro^ząift liłcrq1j«ffg, Jtt^iwiąc^ 

qłfaicdyi, dląi/^i^3oi ^ef m^r^Lbu^alem 

* sztpk fi^f4yiW?*y<^b; ?1» i*lfai«R^«?ftic!}łrak|c- 

"" igj traic^i^ . > Ppe#yŁ g«/D)yidy , , iCpaftOwkiey , 

' jfi^pańskłęy:, angięl^ki^y i ąiemięckidy iwr ry* 

sie og<Jlqy» vystawii^ jihy t^ łjui^iiy łd* 

żnice ich. dąć poznać, ,. 
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Tu 4§tóc dak!a Blera , Sziegla, Bolcrweka, 
ĘicbhdTOa i inaycb, dertarctŁyty rai ndywtó- 
cźy «arteiTratWw, ^riadtotóosrfa ttaiifci, 
- Bo jpvyfońnia^prasfidd:k^d^<> ^(^ 
,«yihiroicścttcm t^kidoiritfść hiśtoryrahąi^disi- 
me>moie )tól> (ipad« Of. podiach ifa^iówyt* , 
kti^iny/w)tyniTod:ra»i4^^^^ d($śWiiadez2(li. 

Ifajróbsz^riiłóy -^mcW^^lfem o poetach naszych 
d^Wóyćb, ogóloićy ziśof tych, którry-za^taT- 
msfeW9 Augusta Itib pdźiiidy żyli. O zyiącydi 
.le4wie gdue niegdzie «czyńifefn wzmiance, 
.p0iiłeiffaa sąd' o^ nich tjrniezasówy tiałeźy do. 
gazet , stafy zaś i niezachmany do pótomno- 
i<d. Cztfie to , ii; 4a czśść pisma raego iest 
Bajinmćy do^tcczaa, illetak dU braku dobrych 
cbęG]i*iisifaiośd/lak dla brafku dzieł dawnieyr 
.sxy€fav ktl5iry€h bardzo' mafajli^zbe/sżczególnićy j 
w oddziale poiEi]^ /bil^łiótćka nasrza posiada. \ . 

O ^iedoyeh f«^tia1e pi^^^z' żlebie sądzić pie 
moglan; lo drogicb , ^ falo np, ' o pisatzaćh ^ 
siełasydc i 8ałyr-»przć'dz!f nnę śstd t&k trafny 
tak dostateczny, iz ij^i nic tridc^y do powie- ^ 
dzienia niezostato. Z piana' i przeznaczenia ni** 
tiiejszego karsn wypadało mi korjccznie 1c 
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wiadoraości potpźyć; g tak przymuszony by- 
ffjoi może tylko povi^lórzyć to, co się ioiź u 
nas i dobrze ;i nieraz .ipowiedziane zns^duie. 
yVs?;ąkżc ta prąca mpia, może przez to tylko 
.^^Itere^ować p0t]*ąfi./ żem ńayważnieysae 
wiadomo^! tO cąlnieyszyth poetach naszyćb, 
^ d;&ie}e P; Befttfcoitskiego ; w djkcyonarzu^ 
X. Juszyśtskiego, w rozprawadi X, Woro- 
nicza o pieśniach, J. INiemcemcza o barfkacli, 
K. Brodzińskiego o idylli, elegii i satyrze 
znaydaiace się. zebr^t,. vlr iddnyia rysie wy- 
sławił, i do tych bogid:ycb snopów i swóy ia- 
ki ktoś przy dat, 

Tym sposobem oddar*zy co się kobiu 
należało fliebęde wymieiiiat, co w ogóle pisma 
tego 7 iest oiyocem: ipo^j^go! :Mime^ myslonia. 
Ci którzy mię sądzić będą , : ialiwp to rózpo- 
znaią. Im^yn^ zaś wiadoiopść ta na ńićsię nie- 
przyda. Albowiem nie na zaletę oryginalnego 
aktora zasłużyć, ale rzecz dla wielu interes** 
^u^cą, a dla młodszych odemnie ^if (Uników 
•poezyi użyteczną zrobić chciafem. ; ^ 
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O naturze uczucia smaku. 



Smak ^ ogólnóści\ u\^azamy za fx>Tadze 
duszy, przez 'którą postrzegamy i czuiemy 
Có piękne lub wznmsfe w dziefach natury 
lub sztuki. • * 

Postrzeganiu tych d^óch przedmiotócp to- 
coarzyszy uczucie ukontentovQania^ ^cale ró^ 
zne od wszgłkich uciech , iakich tylko dozna-- ^ 
ippać możemy. Dla tego tez mianuiemy to 
uczucie zupełnie osobnem nazmskiem uczu- 
cia smaku. 

Podziat przedmiotócf^ smakui-na piękne i 
wzniosrfe staf sie przyczyna podobnego po^ 
dziatu uczucia na uczucie piękności / na 
uczucie wzniosłości, 

.* Przedmioty piękne i wzniosfe znayduie-^ 
my i^ catey rozmaitości zewnętrznych «?/- 
domsk; vo różnych usposobieniach i wzru- 
szeniach duszy cztomeka\ we wszystkich ^ 
pięknych sztukach; ą na^et w sztukach idf-^ ^ 
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tecznych, iezeli w nich p(fta^u>no piękne for- 
my z użytkiem. 

Niezacpsze iednak piękność i wzniostośi 
znayduiemy osobno isvyiqcznie iv rzeczach. 
Czesio te przyrnioły pos»iązane są przypad- 
koifpo z innemi przymiotami ^ptywaiącemi 
na pomeks zenie , lub pomnieyszenie uczucia 
smaku , często także stan naszey duszy lub 
szczególni ey nas usposabia ^ lub zupefnie 
przeszkadza dozńas^aniu tego uczucia\ a za- 
tlm dostrzeganiu piękności lub wznio- 
sTości. 

Dla rozmnienia ty^h ogólnych pra^d za- 
stanowimy sie \x^ iiwagach nastejpnych nad 
naturą uczucia smaku; a pokazuiąc za po- 
. mocą iakich modyfikacyi cofa^dz umysfo\^ych 
tego skutku doznaiemy; iakie przymioty 
same przez sie, lub z iakiemi popaczone te 
wrażenia w nas sprawuią; tern samem bli^ 
zey poznamy od czego zależy piękność i 
wzniosfość w dzietach natury lub sztuki^ . 



%• 
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ROZDZIAi:! I. 



O skutku sprawionym na imaginacji^ j^rzez 
przedmioty piękne i s^znioste. 

K3^y palr^cymy ha iaki przedmiot pie* 
kny lub v?zniosty powstałe w imagiaacyi 
szereg myśii, odpowiadaiący charakterowi 
przedaiiotu , który ie ożywią. I tak na wi- 
dok poranku wiosny, lub wieczoru letniego, 
lub bur^y zirtiowey,*powsUiią myśli wesołe, 
ludaticbolicaie lub uroczyste. Ta tylko od- 
powiediK)ść charakterowi przedmiotu, łączy 
owe my3ii z sobą i zprzedmiolem samym, be 
z resztą mogą one bydź wcale róane ©d rze* 
czy która ie obudziła. Wiemy to bowiem^ 
r oświadczania, ze często myśli te, tak da- ' 
leko zaprowadzała imaginacyą, iz wpatruiąc 

sie w piękny przedmiot prawie go niewidzi- 

> 
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4 KURS POEZYI 

myj i tylko przez to dziatanie uniysta przy- 
tomaasć ic^o czuicni^. • ^ 

Samo widzenie pięknego przedmiotu nic- 
Wystarcza do sprawienia uczncia piękności. 

• Potrzeba koniecznie aby skoiarzone byfo 
z niem działanie imaginacyi, t. i. aby imagi-^ 
nacya zaicta sie szeregiem obrazów odpo- 
wiadaiących charakterowi przedmiotu, 

To twierdzenie daie sie dowieść wiefą przy- 
kładami. Obaczmy naprzód iak przypadki 
przcszkadzaiące temu działaniu imaginacyi na 
zmnicyszenie uczucia smaku' wpływaią. 

lod. Gdy umysł znayduie sie w takim ,śta- 
ttic , ze imaginacya nie mozi; swoł^odnie Izia- 
fać; ani packność, ani wż^iiosłość żadne- 
prawie nieczyni wrażenia. Umartwienia i 
troski życia są przyczyną tey bezwładności 
imaginacyi. Wtenczas dusza na ieden Łylko^ 
przednriot eierpiania baczna , pod panówa-' 
OM^nt iednćy a \ciczkićy myśli bedą«a, bezf 
wzrusz|[^aia pogłąda na piękne lii]^ wyniosłe 
dzieła natury lub sztuki, które ią w'szcżę- 
śliwycli chwilach umysłowiey swobody za- 
*chwycały. 

• ^re. Jeżeli umyślnie haramy sic powstrfy- 
roywać to działanie imagiłiacyi, 'a oddftie- 
my s^ic rozwadze; niedo23luiicn]^ iiczucia 
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smalLU , nawet przy po^rzegania naypięka^ćjr-^ 
5Q&ych pczcdmiotdw. Ocej|[|iaią^ np. krytycznie 
wartość "ptoftnatu lub malowidći, gdy na ie* 
zyk lub układ, kolor lub rysunek szczegól- 
ną zwracamy uwagę, niedoznaiemy w ów 
czas źadnćy prawie przyiemnMci; uczucie gie- 
kności i wzniosłości znika, a ieźeli chcemy 
znowu ie przywołać , musimy zaprzestać pra- 
cy krytyczndy, a oddać sie swobodnemu za- 
ieeiu imaginacyi. 

3r/V. Wzgląd naybardzidy-sprzyiaiąćy po- 
wstawaniu lego szeregu myśli , iesłto wzgląd 
podobieństwa pomiędzy przedmiotami* JIo- 
zna uważać, ze obrazy rodzące sie w na^ 
na widok iakiego pięknego przedmiotu , od- 
powiadaią obrazom, iakieby powstaty na 
widok przedmiotu podobnego^ chociażby to 
podbicństwo zachod:^o tylko w nayogólni<5y- 
szych. cechach. Widok początku wiosny ta- 
kie same rodzi myśli, lak widok piekndy mto* 
dości człowieka. Widok łesieni nasuwa me- 
lanchoiicznę i uroczyste wyobrażenia podo- 
bnego .schyłku życia, państw i natury. Łecj 
hidzie na ten wzgląd podobieństwa nieczuli,^ 
a raczdy do upatrywania w; rzeczach różnie ^ 
usp#sobreni^ tafy zatćoi, w których silnicy dzia- 
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• 6* KUAS POEZYI 

fa rozwaga niż imaginacya, nicdoznaią tak 
mocnych uczuć piękności i waniostości chyba 
wtenczas , gdy ,za przestawszy cokolwiek wy- 
tężać liwagę, pozwalała ini#ginacyi fączyć i 
koiarzyć podobne obrazy. 

l^e. Postęp żjcia, wiek /zatrudnienia sta-: 
nu, ?iatóg lub potrzeba sciśleyszego należe- 
nia uwagi 9 niedopuszczaiąc takićy swobody 
imaginacyi , iak w wieku młodszym, smniey- 
szaią oraz w wielu ludziach czułość na prze- 
dmioty piękne lub wzniosie. 

Z tych tedy uwag pokaźnie się, iak wiele 
uczuci/e smaku zależy od stanu umysłu i u- 
5posQbicnia imaginacyi. 

Teraz obaczemy przykłady, że cokolwiek 
wzmaga t^ dziaf^nie imaginacyi, powiększa 
oraz uczucie piękności i ^zniostości. 

Skutek ten sprawia koiarzenie sie wyobra- 
żeń, czyli assocyacya. Kiemasz człowieka, 

• któryby do pewnych przedmiotów nic- 
przywiązywał iakich interessuiących myśli 
lub pamiątek. Mieysce gdzie, się kto wycho- 
wał, mieszkanie wielkiego człowieka, pole 

. stano wczdy bitwy i t. p. są to przedmioty, 
które zapomoca^ assocyacyi pobudzaiąc iraa- 

• ^ginacyą do działania , obudzaią uczucie 
wzniostości i f)ieAności. Bliżdy nasobchodzą- 
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će .asśocyacye powiększała tern bardziej 
te uczucia, powiekszaiąc liftbc obrazów 
i pamiątek inwiących się w duszy. Zna- 
iome są moc! i* wdzięk piosuclc j^raio- 
wych i tańców, które luid pickoieysze 
nawet ra#i przenosimy. Im tvi«cćy posia-- 
damy wyobrażeń , im rozlcgleyszegó pozaa- 
nia Rzeczy nabywamy ^ tern wiecdy piyślito- 
iarzyc sie możesz przedmiotem , który po- 
strzegamy i tern większego doznaiemy .ucza- 
cia. Tera picknicyszą sie wyda tcorya, im 
kto wiecey wniosków z niey wyprowadzić , 
im rozlegleysze ićy zastosowanie dos^rzedz 
może. Oboietnie patrzy wieśniak na pomni- 
ki dawnych czasów , a na stolicę dawnego 
świata pogląda iak na iime wielkie miasto; 
wcale innego doznaie uczucia człowiek bie- 
gły w slarózytnoścłach i liistoryi, gdy się 
dostanie między zabytki Herkulanum lub 
gdy się zbliża do R^ymu. Przedmioty tak na- 
zwane . malarskie, czyli to w naturzu, czyli 
w opisach, powiększaią także to uczucie » 
. daiąc powód iraaginąpyi do koiarzenia my- 
śli. Stara wieża w głębokim lesie , most wi- > 
szący nad przepaścią, chatka zaczepiona nad ^ 
iey bfzegiera, są to przedmioty przydałącc 
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nowe myśli da szeregu obudzonej ppzez 
ćałkomtą secie lub opis. - . ^ 

Tak wiec powstanie rozlicznych obrazów 
i myśji icst to skutek przez przedniiotf ^e- 
kne i wzniosie na imagioacyi sprawiony. 
Wprawdzie obrazy te maią czĄo daleki 
tylko związek z przedmiotami które ie obu- 
ifeify, lew w tym tylko stanie roićnia do?ira* 
icmy nayroocnieyszych uczuć wzniosłości i 
piekuości; serca nasze zapefniałą się w-zru- 
szeniaroi, których iezyk wyrazić ńiemoz^ a 
przeieci roifcfScią lub^ podziwieniem o<Maie- 
my hofd naturze łub geniuszowi arty$ty. 



ROZDZIAŁ II. 



Rozbiór tego dziafania imaginacyi. 

Często przedmioty oboiefne a nawet przy^ 

kre nasnwaią nam szereg myśli , którym za- 

•dne ukontentowanie nietowarzyszy , i które 

•żadnego związku z uczuciem piękności i 

wzniośiości niemaią. .Wspomnienie np. ia- 

luego wydarzenia zhistoryi^ iakiego spostrze* 



d by Google 



mzmaAh drugi. cg 

źeoła z ugnieicŁaoścł/ prowadzi mj^Ii do skor 
iarzoaych wypadków i spostr^zeń nkipra- 
wniąc naycześciójr zadnćy pRyiemności.. 

Obarczamy więc iakiey natury powinien 
być szereg myśli sprawuiAcych uczticie 
smaka , i oićib się aa różni od szeregu myśli 
pospolitych,^ 

Z^taaawiąiąc się naprzód nad. naturą - 
wyobrażeń sHadaJących obadwa szeregi, 
postrzeigamy; lód* zt szereg myśli. p6spo-< 
litych śktada ^ sic z wyobrażeń zapefnic 
dki B9S oboiętnyćh; zaledwie . wiemy . £e się 
w nas zaayduią i z łatwością ie ptHrźucamy 
przechqfiząc do innych. 2xe. :ze przeciwnie 
l^^e wyobrażenie skladaiącę szsereg myśli 
towarzyszących uezudn sraakn, poiedyncza 
wzięte , móźe ożywić iakiekołwiek ncżuoe* 
Itak myśli powstaiące na widok pięknć/oki^ 
Kcy stYadaią się z wyobrażeń mógiących obu- 
dzać neAndfywesafości, radością rozrzewnień 
nia; na widok rnia, uczacia melancholii^ 
politowimiai podzmienia i t p,; na widok 
gwaftowndy burzy uczucia 'posziinowania\ 
ezei i przestrachu. Możność wi^c. obu-^ 
dzenia Jakiegokolwiek uczHcia, ikst tcth\' 
wyobrażeń , sktadaiących «ten szereg myśli. 
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Nazywać ie 'bcdziicmy wyx>brazeniami esśe- 
tyczMemi. 

Zastanawiaiąc^ sic po\x^łóre nad prawem 
naśtigpowania {^ sobie wyobrażę^ postrze- 
gamy iód.ZQ saercg myśli pospolitych oićma 
iednostayn^go tonu czyli cba»aktcru; często 
bowiem przechodzimy od myśli ^wesołych da 
smutnycji, od okropnych znowu dt>!ucies2»iych, 
tak źc na końcu niemozCmy^ powiedzieć, czy 
roicnła nasze byty raite czy przykre. 2re. po-^ 
miedzy wyobrażeniami estetycznemi chociaż 
często daleki* zachodzi związek, loiizyirsiys- 
tkie zfączpne są z sobą przez iednostayny 
charakter. Są to myśli albo wszystkie weso- 
łe, alba patetyczne, albo melancholiczne , 
albo uroczyste, albo okropne. Słowem iakie-^ 
kołwiek iest pierwsze uczucie , którego ' na 
widok rzeczy picknćy lub wzniostey dozoa- 
iemy; myśli które potem powstałą, •dpo- 
wiaidaią zawsze charakterowi tegft uczucia i 
przez tę ietiność tonu z sobą się fączą. 

Z tych uwag wypadaią nastę|iuiąco zało- 
żenia. 

lod. Źe ie tylko rzeczy uwaaamy za pie^ 
*kne lub Cpzniósfe, ktrfre posiadaią przymio- 
ty mogąc<\ oburzać iakie poićdynczc wzru- 
gżenia. ' ' 
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arn. 2fe tym mocnicy cznict^ cpzniosfośś 
lub pieknoH rzeczy, im TOrdziey w jaich k- 
daość eharaktcrtt zachowana; ^ Jiatćni im 
icdnoslaynicyszy iest ton uczuć , Jclóre ^obu- 
dz#ią. 

Co^o pierix>szego\ Sazdy moie dostrzedz, 
ze T^iclka zachodzi różnica między uczucićm 
smaku , a poiedynczcmi > uczuciami radości i 
rozrze^nief^a^ melancholii^ uróczystóici ^ 
wzniesienia^ przerażenia i t. d. Można do- 
znawać tych uczuć bez uczucia wzniosfośt^ 
lub piękności; lecz nigdy niedoznaiemy uczu-* 
ci^ %raak« zebyśpfiy pierwey icdncgo z tych 
póiedynczych uczuć hiedoświadczali. Ta za- 
leżność tak iest wielka , że gdy chcemy dać 
poznać ko|nu^ Wzniosłość lub piękność, ^la;- 
rani^się*dać'*poznać przymiot, klóry to po- 
iedyncze .uczucie obudził Wiek, stan, tera- 
pąfament) wptywaiąc na oznaczenie uczuć 
którym sie nayc|jetniey coddaiemy, iest oraz 
przyczyną źe nie wszyscy iednez przedmio- 
ty uznaiemy za piękne. W młodości fatwiiJy 
i silnii^ nas wzrusza mifośi^ lit^śty pośme- 
cenie.ldie^c chwaty i t. p.; w dalszym wkj^u 
chęć dobrego mienia, znaczenia, i wfaozy, 
D\a tego ^n sam młodzieniec który się zay- 
HHiic i. zachwyca obrazem nieszczęść mif^ści 
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ir naslępnycif latach gardzi rotnanscpi, a 
uznaric za wznios^, dzieie duntncgo czfo- 
mcka. WWok roilcgtego sterega prawd za- 

, chwjca mąjt«matyka, dla tego w nich tylko 
piękność widzir Czfowiek z natury yue-^ 
so^ naylepi#y .lubi ofifrazy wesela i radości; 

. melaneholiczny obrazy smniku i cierpienia. Ka« 
Jdy w odpowiadaiącyćh temperamentowi ie- 
$0 ol)ra2ach mieści nay wyższą piękność, p^ 
fiieważ óne naymocniey jio iegQ duszy prze- 
mawiała. Ta sama iest przyczyna różności 
gatunków w-poezyi. 

Jeżeli zastanawiamy sie nad frlfymolj^i 
rzeczy pięknych , lecz .takiemi, które żadnego 
wzruszenia obudzić niemogą , niedoznaie- 
my wówczas uczucia smaku. GdyŁj^^śmy, nie* 
bacząc na godność i maiestat posągu Apolina' 
zastanawiali się nad wymiarem części , nad 
hfstoryą iego odkrycia, lub gatunkiem mar- 
muru, niedoświadczylibyśmyazapewnie «czu* 
cia smaku. Są to bowiem przymioty oboię- 
tne dla duszy; gdy tym czasam pierwsze mo- 
gą napef nić serce czcią , podziwieniem i wznie- 

. sieniem. Uważano powszechnie że 6*wpic- 
nie się z przedmiotami smaku czyni nasobo- 
ietnymi na ich piękność. Ten skutck przypi- 
sywano wptywowi nałogu, który w tyra, ia^lc 
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W iiiiiych razach, zmnieysza sitc a^zncia. 
Lecz* doświadczenie przekonywJf ze ta obbie* 
tność nieiest trwata, i że piękność z lg;6» 
raimy iłaybardziey spoufateni, im pewnych 
^chwilach mocno podoba sic i wzrusza. Przy- 
czyna., tego zdaie sie bydź la; ze czcą^o rze- 
czom pięknym musimy się przypatrywać ze 
strony nie cstctyczney; t» iest, ze musimy jjie* 
raz zastanawiać się nad ichk przymiotami 
niewzruszaiacemi bynaymniey duszy. Tym 
sposobem stopniowo ku. nim ostygamy. Lecz 
gdy szcześlivye 4isposobreuie du.szy , lub in-* 
na iaka okoh*czność pod estetycznym wzgle- 
dero uważać ie pozwoli; pomimo br^aku cie-i * 
kawośći, która mo«no na^ upodobanie nasze 
wpfywa, przecież uczucia ^msHlcu doznaiemy. 
Nayppspolitsze przykłady mogą nas ieszc:^ 
przekonać o zależności uczucia smaku 'ó4po^ 
i iedynczych wzruszeń. Gdy nieznamy kocp^ 
doktadnie niemożemy śmi^to wyrokować o 
iego smaku; przeciwnie widząc dobrze iak 
,ten człowiek myśli, iakity natury uczucion^ 
naycliclniey sfe poddaie; choćbyśmy nigdy nit^r 
fli'yszeli iego zdań o przedmiotach smaku , > 
[ możemy przecież naprzód powiedzieć które / 
r"4iiu sie podob&ią. Podobnie po gustach, po * 
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znaiofności przedmiotów upodobaaych oso- 
bom wcale ń^m nieznaiomyra , sądzimy często 

=,0 charakterze ich uczuć i aktónności. Jeżeli 
kto nieasptisobioBy do doznawauia radości, 
owszem gdy ulega ciężarowi smutku, nie- 
śmien^y mu pokazywać dzief choćby naypie- 
knieyjBzych iczeli tylko zamykaią w sobie same 
obrazy wesela. > . ^ 

Widzieliśm^y więc naprzód; że szereg my- 
śli towarzyszących uczuciu smaku skf ada sie 
z wyobrażeń estetycznych, to iest, mogącyt:h 

" pbudzać iakie wzruszenia; tudzież że te wy- 
obrażenia fączą sie z sobą przez iedność 

. tonu .czyli charakteru. 
. Widzieliśmy pocpłóre<. że te tylko rzeczy 
iizn'aiemy za pozniosie lub piękne, które po- 
siadała przymioty mogące w nas.obudzać 
poi^dyucze uczucia; że wtgaczas te rzeczy 
imybardzieysię nam podołiaią, gdyśmy do 
tych uczuć naymocniey usposobieni. To. nas 
przekonać powinno, że zwożonemu uczuciu 

A^smaku, jakiekolwiek z tych poiedynczych wzru« 
ipeń za fundament sYużyć musf. 

Z tych uwag następuiące dla* sztuk pię- 
knych wyptywaią wnioski: 

lotf. Ze te tylko przedmioty' powinny bydź 
brane za ma tery e do dzict sztuki, które 
moj^ą obudzać iakickolwiek uczucia 
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ire. Ze gdy przedmiot iaki niespcawia te- 
go skutku sam przez sie» oioźe sic .stać pię- 
knym lub wzrfosfym, ]^rzez przydanie in^ 
teresśuiących lub wzruszaiącj^ch przyrpiotcJ^^fc 

Zcie. Ze vvf adza i możność obudzania tych u-« 
czać tem iest większa, im wicceytyih przy- 
padków artysta uczynić może; że zatćm po- 
ezya używaiąca za narzędzie mowy, zapo- 
mocą którćy może równie dobrae wyrazie 
każdy przymiot lak duszy iak i ciata , ma 
niezaprzeczoną wyższo^ nad inncmi sztn-* 
kam^": 

Co do druęiego\ naypięknieysze \\idokf i 
sceny w naturze zamykaią w sobie nierw 
części niegodne lub nieodpowiadaiące caio- 
ści, a co większa, niedozwalaiące doświad* 
czać ieflnostaynego wzruszenia. Dziką okblicc 
szpeci często regularność przypominaiąca sztu- 
kę; iedność wrażenia sprawionego przez we- 
soiość i piękne położenie, bywa często zcpsn- 
tą przez ślady ciężkiey pracy, widok nędzy 
i ubóstwa. Gdy takie j[)omicszanie okoliczna- 
ści, nader pospolite w widokach natury, za- 
ciera ogólny ich charakter; zati-uaniamy inrn- , 
ginacyąuroionemich wydt>skonalenieai«ksztaf- 
ciroy obraz ząpefnłe piękny z którego wy- 
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iTzacaftiy' : wszystkie rysy psniące tosamość 
rvrazcń i zmnicysaaiące skutek. 

Tyirt wcTvnelrz/iyin obfazom naszćy imagi-* 
Mcyi uadaic byt rzeczywisty sztirica ogro- 
|lnicza. Czystpść i harmonia kompOzycyi iest 
przyczyną » źc dzieia tćy sztuki przewyższała 
naturainc widoki i sceny. Artysta bowiem 
• może mnicy lub wiecey odrzucać z widoku 
lub landszafłu ^co niezgodne z ogólnym iego 
cfaaraktcrcm; a przydawać , co sprzyia zada- 
netnu skllOcowi.' Aict^eli wszystko naszemu 
oczekiwaniu odpowiada; iezeli wszystko zoay- 
duiemy, zgodne z wtaściwdm wzruszeniem , 
btóre scena natchnąć może; gdy nadto ręka 
artysty zpika, a upieknienia iego itnaginacyi 
uwaantny za dobrowolną rozrzutność natury; 
Wtenczas uznaiemy dziefo za doskonale i 
mówimy ze sztuka głównego zamiaru do- 
stąpiła. 

-Szluka malarska przewyższa co do sku- 
tku ogrodnictwo, bo tu artysta może kompO- 
zycyi ^woiey nadać .większą rozmaitość i 
ściśleyszą icdność. Gdy bowiem ogrodnik 

• niezawsze może podług woli rozrządzat 
. materyaiami , którycTi mu dostarcza natura; 

• malarzowi wolno* wybierać » tysiąca wido- 
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ków i scca zyci^ lub historii te« które 
naylepidy iego korapozycyą charakteryzaią , 
pofączyć w icdao* mocac wyrażenie poroz* 
rzucane rysy, którcmi natura nic n zupct-* 
ności ie oznaczyfa. ^ - * ' 

Zachowanie' icdności charakteru czyli wy* 
rażenia iest ważnym waininj^iem picknaści 
dziel poetycznych. Tak ważnego przyiniota 
ścisley nawet wymagamy w poczyi niz w in- 
nych sztukach, ponieważ mowu nadaie ppe- 
ćie zupełną wolność postępowania podług 
prawideł smaku. Gdy inne sztuki Ograni- 
czone są nmiey lub wiecey przez narzędzia 
których uży waią, w poezyi m^gącdy pokazać 
imaginacyi przedmioty wszelkich imysłdw, 
i to ze strony przemawiaiącćy do uczucia , 
uznaiemy ka de dzieło za złe, icżeli iego. 
kompozycya nieżaspokaia zupełnie imagi* 
nacyi, *ieżcli czystość, iednosć i moc wy- 
rażenia nieodpowiada żądaniom naszćy du- 
szy. yV opisach , w rysach charakterów , 
uczuć i namiętności potrzebna ta iednośc^ 
tonu dla wzmocnienia uCzucia smaku. Dla 
tego to Wirgiliusz w epopei swoi^y nie' 
opisywał historycznie podróży Eneasza do 
Włoch , lecz całe .opowiadanie oparł na 
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wydarz£!niach niogąigrch w;&nuszać, a na 
wsaystkic roźlal iedea ton godności , któ- 
rego vvyniaganiy po kojiipozycyi inaiącey 
rozrzewniać i zadziwiać. Takićy samdy ie- 
dnośFci potrzeba i w dramatyczn^y poezyi. 
Przykro bowiem zaymować sic drobnejni 
lub komiczneiBi wydarzeniami w tenczas , 
gdy sie kto oddaie podziwianiu lub sym- 
patyi, gdy serce iego przepełnia sie tkli- 
wwni lub podnoszącerai uczuciami. 

Tak wiec przekonawszy się, że gdy do- 
znaiemy uczucia smaku, imaginacya zatru- 
dnia sie roieniera szeregu myśli; że ten sze- 
reg różni się od pasma myśli pospolitych, 
Um , iż się składa z wyobrażeń estetycznych 
związanych z sobą przez iedność tonu czyli 
charakteru uczuć, które przez też wyobraże- 
nia obudzone bywaią; możemy powiedzieć, że 
uczucie smaku iest to uczucie złożone z ia- 
kiegokolmek poiedynczego wzruszenia ^ i 

-^ odpomadaiącego mu szeregu cpyobrc^eń 

estetycznych. ^ 
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O Sztuce w ogólności. 

Przez sztokę w ogólności, rozomic sie 
zręczność zapomocą którey możemy to,co so- 
bie wyobrażamy lab czuiemy innym dać po- 
znać lub poczuć. Sama tylko sztuka nadaie 
dziefóm w myśli naszćy będącym byt rze* 
czy wisty. Żeby bydź doskonałym artystąpo- 
trzeba mieć: \ód. możność utworzenia sobie 
iakiego dzieta w myśli; ^re. potrzeba umieć 
podać to dzieło imaginacyi i uczucia innym 
zapomocą zmystowych wrażeń. Sztuka ró- 
żni ^sie od umieietności. Umieietność zamy- 
ka w sobie co człowiek wie; sztuka co urńić 
i mozg wykonać podług pewnycłi reguł i 
po nabftćy wprawie.^ Wykreśleniu np. tróy- 
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lala i podobnym robotom, ktqfe każdy mo- 
że wykonać skoro wie iak, ciesfuży nazwi- 
sko sztuki. Sztuka różni sic od natury; 
natura działa podfug praw koniecznych, sztu- 
ka zaś podtug pfaw wolno prze.z Fozum 
ustą&owionych i stosownie *do celów przez 
tenże 'rozum oznaczonych. Cechą dziel natu- 
ry ieslto, że' gdy sie dzieią zewnątrz nas, 
dzieią sic bez naszego przyczynienia; gdy 
w nas , bez naszćy woli; dzieła zaś sztuki sa 
to całkiem nasze dzieła. 

Sztuki dzielą s\e na cpyzwolone i mecha- 
niczne. Nazwisko to pochodzi od sposobu 
iakii|^ umysł sic zatrudnia przy wykonaniu 
dziet sztuki. Jeżeli to zatrudnienie umysłu 
iest swobodne i przez się interessuiące , na- 
tenczas sztuki nazywaią sie wyzwolone; ie- 
żeli to zatrudnienie umysłu icst taką pracą 
iż we wszystkim stosować sie potrzebą da 
celów przez kogoś oznaczonych , na tenczas 
sztuki są mechaniczne. Te znowu dzielą się 
na wyższe i niższe. Wyższe są gdy ^owa 
pracuie np. sztuka miornicza, lekarska i t.d. 
niżsise albo rzemieślnicze gdy pracuią ręce. 

Sztuki wyzwolone nazywaią się ieązczepie- 
kncmi; ponieważ ich dzieła powinny zamy- 
kać w $obie przymioty 9 któf^e w nac pczucie 
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shiakn obudzaią. Ludzie maią wrodzoną skton* 
ność do npieknicnia rzeczy ich otaczaiąeych. 
Sztaki piękne w tćy skionności zdaią się 
mice źródfo swoic. Jak natura upiekniaiąc 
swe dzieta miaYa zapewne na celu ztagodzc- 
nie pierwiasłkowey dzikości naszey i podnie- 
sienie nas do wyższych zamiarów; tak i sztu- 
ki w tymże samym celu powinny nadawać 
swym dziełom przymioty mogące wzruszać 
serce , zaymowac imaginacyą i rozum. 

Istota sztuk pięknych gruntuie sie na tćm, 
afey przedmiotom myśli naszey nadawafy moc 
zmysłową; to iest: żeby każde wrażenie zmy- ' 
sfowc które przez dzieło piekndy sztuki 
odbieramy, mogło bydź przyczyną pewnego 
uczucia* Patrząc na prosty ł)adynek doznaie- 
my wrażenia zmysłowego , ktgre w nas obu- 
dzą wyobrażenie tego co widzimy. Piękne 
zaś dzieło architektury sprawia w nas wra- 
żenie zmysłowe, obudzaiące uczucia porząd- 
ku , symelryi , doskonałości , wspaniałości 
it. p. Istota sztuk pięknych odpowiiadajch 
celowi. Zwyczayne przedmioty obudz^i^W^BaiA- 
tylko wyobrażenia odpowiadaiąccji^lizicła t^k s ' 
sztuki powinny nas wzruszać i poda v8^ai6 iraagK 
nacyi rozliczne obrazy. Osiegalą teitcel^^ikf v 
przez wzmocnienie wrażeń zmysłoWj^ch wćs 
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Tynctfznym wyrazem. Lecz -mciest to cel 
ostatoi sztuk pięknych; powiany one do wyż- 
szych ieszcze dążyć. Powinny użyć silnego 
powabu piękności na zwrócenie -naszey uwa- 
gi ku dobremu , powinny w nas ocknąć mi- 
łość ku wszystkiemu, -co godne , szlachetne 
i wielkie. 

Z istoty sztuk pięknych wyptywa ich po- 
dział. Zmysfy są iedyną drogą do duszy. 
Naysilnićysze są wrażenia zmystdw niższych 
to iesŁ* wecha , smaku , i dotykania. Lecz te 
wrażenia są zupcinie materyalne- Przez ta- 
Ide tylko wrażenia wartość sie cztowieka 
podnosi, które nie same tylko materyą ale 
dusze i wewnętrzne sity obiawiaia. Takie 
wrażenia ołrzymuiemy przez siuch i wzrok. 
Wgtosie może sie malować tkliwość, me- 
lancholia, wesołość, gniew, rozpacz i inne 
• uczucia. Śiuch więc iest zmysfem przez 
któty możemy obierać estetycznej wrażenia, 
rozumieć wyraz muzyki. Wrażenia spra- 
wione przez wzrok niesą tak mocne, ale 
za to rozlegleysze i rozmaitsze. Oko może 
w twarzy, kszt^tcie, w postawie i w po- 
ruszeniach cztowieka wyczytać co sie w du- 
szy dzieic. Tą drogą wzruszaią nas sztuki 
rysunkowe. Niema innego zmysłu dla sztuk 
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pięknych. ŁeCE geniusz ludzki wymyślff na- 
rzędzie, które niesprawiaiąc żadnego, lub 
słabe wrażenie zmyrfowe, przemawia wprost 
do iraagiaacyi. Takinrr narzędziem iest it!o- 
wa, klórey używaią sztuki tak nazwane 
inowne. Te są trzy główne gatunki sztuk 
pięknych: toniczne, rysunki^we i mo(vne. Są 
wszakże dzieła wktórych dwa lub trzy ga- 
tunki razem się Yączą. Taniec Tączy się z mu- 
zyką; śpiei^ z poezyą; w widowiskach zaś 
dramatycznych , szczególniey w operach czę- 
sto wszystkie sztuki razem się koiarzą. 
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O Poezyi ^ ogólności. 

Karzędzia czyli znaki , których sztuki pię- 
kne dó wyrażenia uczuć i myśli używaią, 
stanowią pomiędzj nicmi różnicę i nadaią 
im odmienne stopnie wartośei, iMhizykaużjf 
waiaca znaków ogólnych możd tylko wyrażaj 
uczucia ogólne i^esofości^ smaku Itf.^^-- 
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Jarsttro ma rożlegltysze granice , ponieważ 
przemawfa do zmysfu widzenia.* Lecz oko 
widzi tylko co iest teraz; dla tego malarstwo 
Btoze tylko wystawić ieden moment eiystea- 
cyi. Co się zaś dzieie w następstwie czasu 
zna^duie się za granicami tey sztuki. Poezya 
^rzemawiaiąc do-imaginacyi raoźe uprzyto- 
4ip^ić wra^icnia wszystkich zmystów. Ze nadto 
-^owa obudzaią w imaginącyi następuiącc 
po sobie obrazy, dJa tego poezyia Bioże ka- 
^de wydarzenie , uczucie i charakter wysta- 
wić w początku, rozwiianiu się i n}^dka. 
Oddaiąc równie dobrze wzniosłość i piękność 
moralnego iak i zewnętrznego świata; ozda- 
biaiąc rzeczy przymiotami , które nas wzru- 
szaią, może nadać wszystkiemu życie i duszę. 
Malarstwo crzefnawiaiąc bezpośrednio do zray- 
sTu widzei^ia, musi każdą rzecz wystawić 
w formacłf wyraźgych i zupeTnie zakończa- 
nych. Ta . konieczność , chociaż iest przy- 
czyną silnicysźego WrdSenia zmysłowego, zna- 
cznie iednak ścieśnia jgraniće sztuki. Wszyst- 
kie przedmioty nadzmy^ławe maią w sobie 
coś nieskończonego^ niepodobna więc na- 
^zey iraagirfacyiwyobraTjć ich sobie wyi^aznie 
i iasno , niepodobna oraz wystawić pod for- 
Ajaitii /skończoucaii bez umnie^ąjsenia ich. wiej- 
» 
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ości.* Są nawet przedmioty w świecie nad- 
zinysłowym które pod pędzlem malarza mij- 
szą sie stać brzydkieńii a nawet śmicsznemi. 
Burkę powiada, ze mu sie niezdarzyfo wi- 
dzieć obrazu piekfa któryby niebyt komi- 
cznym. Tez same iednak obrazy w Homerze, 
Wirgiliuszu a szczególniey w Miltonie są bar- 
dzo wzniosie. Poezya wiec używaiąca za na- 
rzędzie mowy i przeniawiaiąca do zmysTów 
za pośrednictwem imaginacyi, chociaż nie 
sprawia tak silnych wrażeń zmysłowych iak 
muzyka i malarstwo, iest iednak nierównie 
rozległeysza i słusznie na pierwszeństwo za- 
fifnguie. 

Naydawnieysi krytycy uważali, że zasadą 
poezyi iak i innych sztuk iest naśladowanie 
natury. Lecz zdaie się że tylko sztuki ry- 
sunkowe mogty picrwiastkowo powstać przez 
naśladowanie natury. Architektura iest cat- 
kiem dziełem rozumu i imaginacyi; wymowa, 
poezya, muzyka i taniec wypłynęły oczy- 
wiście z pełności uczucia i żądzy obiawienia 
go drugim Pierwsi poeci , śpiewacy i tan- 
cerze wyrażali rzeczywiste, w nich znay- 
doiace sie a nie zkadinad naśTadowane 
uczucia. W tenczas wiec dopiero o naśla- i 
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dananiu może hydi mowa, gdy pocKya, mu- 
zyka i \. d. zamieniły sic na sztukę. Łećz i 
tu naśladowanie proste natury nie iest ich 
zasadą. Może wprawdzie poeta opisywać 
widoki znayduiące sie w naturze; może; 
malować sceny, które sie w życiu rzeczywi- 
ście przytrafiły; może kreślić namiętności i 
cMaraktery które napotykał; lecz tó beda 
portrety a nie obrazy. Doskonałość mecha- 
nizmu sztuki nada im pewną wartość^ lecz 
^ niepodniesic do godności dzieł geniuszu. Po- 
źnieysi krytycy odmienili tę zasadę. Nie na- 
turę zwyczhyną ale piękną naśladować kazali. 
Swobodne odrzucanie rysów sprzeciwiała- 
ćych się zamiarowi poety, a zachowanie 
lub dodanie takich , które skutek zamierzony 
sprawić mogą, nazwali naśladowaniem pie- 
kndy natury. Wzruszenie np. widzów mo- 
gło bydź zamiarem poety. Ze znalezionego 
więc przedmiotu w naturze odrzuca wszystko 
co niewzrusza, a zachowuie , co temu skut- 
kowi sprzyia. Tym sposobem nie iest 
niewolniczym kopistą, ale wolnym i wespół 
z naturą działaiącym iey naśladowcą. Łeca 
piękndy natury niema w rzeczywistości; znay- 
duie sie ona tylko w myśli artysty. W umy- 
śle tylko snycerza był obraz dziwndy pię- 
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kapści, w Itdry wpatruiąc się stwarza! Jo* 
wis^^a lub Minerwe. Takich to wzorów 
w inyśU znąyduiących się czyli idealnych n^ 
śladowanie/albo raczćy zmysłowe wysła- 
wienie, wyraźnjćy oddaie zasadę sztuk pię- 
knych, niź naśladowanie picknćy natury. 

Mogą bydź obrazy idealne nietylko rzeczy 
zinystowych, iak np. postaci ludzkidy i Łp. 
ale nawet charakterów, namiętności i akcyi 
całkowitych. Wszystkie czerpać się niusz% 
w natura^e; za granicami bowiem natury nic 
niema, a n^y większy geniusz hez' matorya- 
łów danych nic stworzyć niezdoia. Lecz po- 
eta ss geniuszem nie dla tego przypatruie się 
naturze* aby potćm iak martwe zwierciadło 
poiedyncze iey płody odbiiaf; lecz zęby się 
nauczył iźy celów, środków i trybów, któ- 
rymi ona do ich osiągnienia postepuie. Roz- 
biera on iak filozof rozmaite wydarzenia 
które mu doświadczenie i historya podaie; 
s&astanawiaiąc sic nad ich przyczynami i skut- 
kami« dochodzi iakira odmianom uczucia^ 
namiętności i charaktery, pod, wpływem ró- 
żnych okoliczności, podlegaią;słowem, wszyst^ 
kie fenomena życia społecznego , serca i umy- 
słu człowieka poty rozpoznaie, póki sobie 
iakiegoś ogólnego widoku na caiy świat 
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nicptwarzy. W tyra rozpoznawaniu powstafą 
natarakie w umyśle iegó wyobrażenia ogólne. 
Z widoku przywiązania do dzieci rozmaitych 
matek, tworzy sębie wyobrażenie ogólne mi- 
łości macierzy ńskićy*, z postrzegania rozmai- 
tych łudzi dumnych tworzy sobie wyobra- 
łcnic charakteru dumnego i przychodzi da 
poesania iakic przyczyny i iak nań dziafaią, 
iakie skutki iego w pewnych okolicznościach 
bydź mogą. Tym sposobem z materyatóvr 
przez naturę dostarczonych, poeta tworzy so- 
bie obrady idealne uczuć, namiętności, cha- 
rakterów i różnych fenomenów życia spóte- 
czaego. Rodzą się one w iega myśli, po^ 
oicważ myśl nadaie im całość, byt zupetny 
i odpowicdny celóra rozumu i sztuki. Te 
twory naszego uraystu muszą się nam wyda- 
wać wyżsxerai od dzicfT natury. Obaczmy iaka. 
icst tćy wyższości przyczyna. 

Natura w dziełach swoich niedąży do iednego 
tylko celu. My częścią nieznaray wszysftich ićy 
zamiarów^ częścią mamy wcale innc^ Gdybyśmy 
więc kkie ićy dzieio za wzór do naślado- 
wania przez sztttke wzięli, znaleźlibyśmy ie 
niedoskonafem i nieodpewiadającćm naszemijt 
osobnemu celowi. Niema np^ cztowieka ita 
to tylko przeznaczonego, aby byf widoczayaoi 
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obrazem maiestatu; tv każdym, yr którym śię 
cokolwiek z tego przymiotu znayduie , iest 
takźc wiele wtasności wcale innym zamia- 
rom odpowiadaiącycb^ Fidyasz więc, którjr 
ten tylko roiat cel stwarzaiąc swego .Jowisza, 
niaznalazTszy nic w natui*ze coby także do 
tego tylko celu przeznaczonym byfo, musiaf 
postępować podtug wzoru zupełnie idealnego 
który mu się doskonalszym wydaŁ Po* 
dobnie, wydarzenia w życiu ludzkićiń rze- 
czywiście przytrafiaiące się, podłegaią wielu 
przypadkowym Okolicznościom które psuią 
ich doskonałość i zmnieyszaia skutek. Zdarze- 
nie klórcby mogta bydi użyte do epopei 
lub dramatu, znayduie się często pdfączone 
z przypadkowemi okolicsnośdam]. przeciwne- 
ini wrażeniu które poeta chce sprawić. Czę- 
sto i^nayduie sic przerwane wśród biegu; 
nayczęścićy zaś przyczyny icgo tak są odda- 
lone lub ukryte , skutki konieczne tak zatarte, 
iz z tego poiedynczego wypadku, oddzielo- 
nego od caiego fdńcucha wydarzeń nic się 
nauczyć nieniezna, W obrazie idealnym, 
niema nic , coby do icdnego celu niedązy- 
to; wydarzenie samo skoiarzondm iest ze 
$woiemi przyczynami i skutkami. Nicbedzio 
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to więc fenomen uryysfkowy, ale całość do- 
skonale odpowiadaiąca wymaganiom rozumu 
i sztuki, pefna roysli i znaczenia. Takich 
tworów idealnych nićma w naturze, równie 
iak niema czystego ztota i srebra; ponie- 
waż natura metalów łjTh w takim stanic nic- 
.potrzebuie. Sztuka co ie oczyszcza , nieuszla- 
chetnia ich , lecz oddziela cząstki ku ićy ce- 
lom nieprzydatne. Tym sposobem metale te 
niestaią sle lepsze w sobie , lecz względnie 
do nas lepsze, bo naszym zamiarom lepićy 
odpowiadaia. Ta więc odpowiedność wy- 
maganiom rozumu i sztuki nadaic wyższośr 
obrazom idealnym nad analogicznemi przed-' 
miotami natury. 

/ Tc obrazy idealne iako poiccia ogólne prze- 
roawiaią tylko do razumu^, w poezyi zaś trze-^ 
ba pobudzić imaginacyą do działania i wzriP 
szyć serce. Dla tego poeta ze świata wy-* 
obrażeń wraca nazad do świata rzeczywi- 
stego , i to co exystowato tylko w iego my- 
śli, przybiera we wszystkie, formy zmysłowe, 
nadaiąc mu byt, życic, czas i miey^ce. Tyfw 
sposobem z poiccia raitości macierzyńskiey 
tworzy Andromachę; z poiccia zazdrosnego 
charakteru, Otela-, z poiccia świętoszka, Tar- 
tiuja. Każdy wiec obraz, idealny icżeliiua- 
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TTzruszać serce i zajmować imagidacyą po- 
winien sie sUć indywiduum przez szczególne 
cechy od wszelkich innych odosobnioncm. 
Tiiepodobna wyliczyć wszystkich cech , któ- 
re rzęczy od siebie odróżniaią. Ludzie nadto 
różnią sie podwóynie , zewnętrznie i wewne* 
trznie. "Indywidualność moralna okazuie sie 
naybardzićy w rodzaiu uczuć i namiętności 
którym sie kto naychetniey poddaie , w sto- 
pniu ich mocy, a nadcfwszystko w obiawie- 
niach woli nadaiących ludziom pewny cha- 
rakter. Wszakże nie same tylko usposobienia 
naturalne, ale nadto ieszcze obyczaie, religiita, 
przesądy ,stan, wychowanie, natogiitd. wszy- 
stko to wpfywa na nadanie człowiekowi pe- 
wnych różnic odosobniaiących. Wiele z tych 
ćechrazem połączonych stanowi dopiero zupeł- 
nego i indywidualnego człowieka; i takiego 
póezya wystawiać powinna, ieżcli chce podać 
imaginacyi obtaz pewny i wyraźny. Tu iak 
naypilniey naśladować naturę iest wielką ko- 
niecznością. Trudndy tey sztuki z bacznego 
tylko obcowania z ludźmi nauczyć sie można. 
Im pilniey i czcściey przypatruicmy się iakim 
sposobem obiawiaią się rozmaite namiętności, 
charaktery, temper araenta i t,d, im lepićy zna- 
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my obyczaie i ducha czasu róźaycti wiekdir, 
tóm wyraźnieyszą indywidualność obrazom 
idealnym nadamy, tym zreczniey utwory ua- 
szey myśli w szereg dzieł natury wcielić 
potrafimy. Każdy rodzay poczyi wymaga ko- 
niecznie tego przymiotu r a szczcgólnićy opó - 
wiadaiąca i dramatyczna. Homer i Szekspir 
dwa nay większe geniusze * poczyi są w tćy 
mierze naylcpszymi wzorami; z francuzkich 
poetów nayblizey do nich prz) stcpuie Molier; 
X niemieckich (łocthe. 
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o różnicy poezyi różnych czdsó\». 

Poezyia w każdym w:ieku i narodzić iest 
wystawieniem żywdra i zmysfowćm uczuć* 
charakterów > wydarzeń życia, scen natury 
podniesionych do idcalności. Poezya wiec 
co do istoty swoićy zawsze i wszędzie ie*' 
dna iest i taz sama. 

Lecz poeta iest to człowiek , żyiący w pe- 
wnym mieyscu i czasie » należący do pewaćy 
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spofcczności , którćy cccbj iak w nini santyni 
sic znayduią , tak i w dzieiaeb iego odbiiać 
»c maszą. Natara bowiem co go otacza, do^ 
starcza mo materyofdw, w nićy znafdiiic 
pierwiastki wszelkich obrazów idcalnyrh któ- 
re sobie stwarza. Mcmałuie uczuć zapcłaie 
obcych ludziom z którymi źyie« ani wyobnn 
źea do których sic icgoezesna spofeczność 
niepodniosfa; nicobraza aiętem, coiegoic^* 
tcłników lab słuchaczów uierazi; sfowem 
takim bydź musi/iakim iest wiek i łodzie 
do których przemawia. Nićbyfby zrozuinia- 
ny, niepodobaiby się tyin, dla których two- 
rzy, gdyby podawaf wyobrażenia których 
niepoymuią, gdyby malowaf uczucia, któ» 
rych niedoświadx^zaią , gdyby nicobudzaf 
w nich wrażeń, wśród których zcpśli, ktÓ^ 
remi ich pamięć i imagioacya przepełniona. 
Dla tych przyczyn poezya każdego wieku i 
czasu różną bydź musi. Nie tylko klassyr- 
czna odmienna od romantyczney; ale grecka , 
rzymska i francuzką tak są rózjie od siebie 
co do ducha, iąk angielska, hiszpańska i 
niemiecka. 

W pierwiastkowych czasach każdego na- 
rodu ^ yr których poezya naybąrdziey kwi- 
tuie, w. których nabiera , ducha i dąźenU 
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pokaasuiąćego sie w nićy w catym ciągu; yvy- 
obrażenia narodowe, obyczaiowe i rełigiyiie 
stanpwią niemal caf y świat idealny , z któ- 
rego * poeta obrazy swoic czo-pa. Kaxda 
wiec poezya oryginalna musi by di obrazem 
obyczaiów, religii i narodowości ludu. Te 
trzy rzeczy dobrze znać. i na nie wzgląd 
mieć należy, chcąc o poczyi rdznych wieków 
-sprawiedliwie sądzić, 

i Zastanówmy się pod tym względem nad 
cechami poczyi dawndy i nowozytn^y. Za-- 
czniyray od greków. Grecy byli to dzieci 
szczęśliwcy natury. Naypoetycznieysza rze- 
czywistość otacza ich w okoYo. 'Łagodne 
nieiio^ piękny kray, swobodne życie przy-- 
wiązywały ich do ziemi i teraźnieyszości. 
Zab-udniaK się sztukami i nauką dla tego 
tylko , aby wyksztatcić ciało i umyst. W ka- 
żddy rzeczy szukali piękności, i przymiot tea 
naywyźdy ceniąc, wszystko upiękniali Ich 
.mitologia była tylko personifikacyą wszystkich 
af natury: Każde bóstwo rausiafo przybrać 
formy zjnystowe i piękne , inaczey niezasta- 
żyłoby na ich cześć i mitość. Ćzrf sie 
ten lud bliżćy zpowinowąconym ze swoimi bo- 
bami; od nich bowiem' wyprowadza! przod- 
ków każdego pokolenia, zafoźycielów miast, bo- 
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lialyróv7; nadaf bogóni sTtoim za naymikzc 
mieszkaDie sytój ^asoy kray; przypuszczaff 
ich wpływ do Wszelkich spraw, uroczysto- 
ści i zabaw. W łartarze nav9et znaydowaf 
rozkoszne gaie i ustronia , wszystko tani wi- 
dziaf wyraźnie, i do krain przyszłego źycia 
przeniósf formy skońjbzone i piękne. 

Takie ^ycie , takie usposobienie iraa^nacyi 
osobne i nieniaiące nic podobnego w żadnym 
narodzie, nadato poezyi greckićy charakter 
wyłączny i oryginalny. Przeznaczona dla ca- 
łego Indu, iest narodową * religiiną, niema 
w sobie wyszukania, kadzidfa dla możnych; 
Zamyka tylko uczczenie bogów i bohatyrów 
równie poecie iak i ludowi raifycb. Iest 
w naywyźszym stopniu naturalną; lecz daie 
obraz natury wesotty , pogodndy , niewinndy 
i tylko, podług wyrażenia Brodzińskiego, po-^ 
etycznie wycywilizowaney. Będąc owocem 
ludu ceniącego nad wszystko piękność, ma- 
luiąc niemal wszędzie bogów i ludzi bogom 
podobnych, zamyka w sobie formy wyższe, 
ogóloe, wolne od wszelkich skaz przypad- 
kowych. Zostawiona przez naród, którego 
imaginacya szukafa obrazów wyraźnych , co 
chciwy wrażeń zmysłowych zyi w teraźniey- 
szóści i poiJ sie tćm co go otaczało , opisuie 
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każdą raccz zupełnie zmysłowo, t. i. biorąc 
ią tak iak się zmysłom obiawia. Nayoglnićy* 
sze wiec charaktery poezyi greckidy są: na- 
rodowość, naturalność, łagodna spokoyność, 
idealna piękność i zmysłowość. 

Rzymianie mieli też same mitologią co gre- 
cy , lecz ich obyczaie i sposób myślenia był 
zupełnie inny; dla tego poezya rzymska cho- 
ciaż na wzorach greckich wykształcona od- 
mienny przybrała charakter. „Sztuka (mówi 
firodziński) w czerstwości i niewinności lat 
swoich przcbywaiąca u greków, wzięła wy- 
chowanie od rzymian; przyłączyła powaby 
do piękności, chęć podobania się do natu- 
ralności i zlubćy dziewicy dolin lońskich 
Mała s\e wabną pięknością wielkiego miasta, 
Łod dumny przez swoie zwycięztwa, zalety 
grabieżą inne od uczonych greków musi^rł 
mieć wyobrażenia, odmienną poezyą. Zby- 
tki niebyły tam zbytkami ludu ale możnych. 
Sąd talentów od nich zależał, od nich po- 
chodziło ich upowszechnienie. Nie ludowi, 
lecz Augustom i Meceuassom nucił Horacy i 
Maro. »DIa tego sztuka u Wirgiliusza góruie 
nad naturą, gdy u Homera tylko i^y poma- 
gać zdaie się. „U Homera dziwnie pięknie 
rosnącym kwiatom, u Wirgiliusza gustowi 
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W nfoźenui z nich wićńca wydziwić sie nie- 
IDOzaa. Anakreon swobodoym iest i wesotym 
z natury; swoboda i życic bez trosk i przez 
Horacego zalecane zdaią się iuź bydi owo- 
cem doyrzatćy praktycznćy filozofii. Wogól- 
noici cechą poezyi rzymskićy iest sztaka wy- 
doskonalona, smak czysty i poprawność ści- 
sfa; lecz niewidać w iiićy nic oryginalnego, 
bo niebyfa narodową, bo iey przedmioty 
w2ieŁe z obyczaidw, mitologii lob dzieiciw 
Grecyi. 

Po odrodzenia sie nauk w Europie spo- 
sób myślenia, obyczaie i religia caflciera się 
odmienity. Odmiany te pociągnefy za sobą 
różność w duchu poezyi. Obaczroygfównićy^ 
sze iey cechy w czasach nowożytnych. 

Cbrzcściaństwo odmieniło postać nowego 
świata i poezyi. Niebyfa to wcsofe i zmy- 
słowa religia Greków , z którą imaginacya 
poetów raogta igrać podług woli; lecz reli- 
gia czysto duchowuai^ metafizyczna, którćy 
podania w księdze zamknięte, przez wykfa- 
daczów w system zamienione zostały. Na 
mieyscu zmysłowego olirapu powstał nie- 
skończony świat duchów bez formy, bez cia- 
ła. Już więc poezya stracić musiała wyra- 
źność i plastyczność grecką. Cbrzcściaństwo 

4 
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poniżone z początku, miało ukrytych wyzna- 
wców. Pustelnicy sa«iotni , rycerze co si^ 
wyrzckili związków towarzyskich , wszyscy 
gorliwi chrześcianie, otoczeni zewsząd nie- 
bezpieczeństwem , nicprzy wiązani niczem do 
ziemi , gardzili wszystkiem doczesnem, tęskni- 
li do lepszego życia które tylko przeczuwali,, 
w którego wyobrażeniu nieskończonćm imagi- 
nacya się ich gubifa. Stąd owa melancho- 
lia i pDsępuość nieznaioraa w poezyi grec- 
kiey. Imaginacya rozpalona obawą przy- 
s2tości, okropHcmi obrazami piekła, Maca- 
niem sie po świecie niecielesnym i szuka- 
niem iakieyć wyraźney formy, do któreyby 
się przywiązać mogła, zrodziła widma, cza- 
ry i bji^a przyczyną ^iinsey wiary we wszyst- 
kie przesądy. To wszystko musiało przeyść 
do poezyi i odebrać idy pogodę i spokoy- 
ność poezyi greckiey. 

Rycerstwo odmieniwszy obyczaie nadało 
takżo odmienny charakter poezyi nowo- 
żytndy. Odwaga, męstwo, chęć szukania 
przygód były \o przymioty wspólne dawnym 
i nowym rycerzom. Ale miłości rycerskiey 
i ubóstwienia kobiet, które śie stało dusza 
nowćy poezyi, niema śladu w staroźytoo- 
ści. Surowe obyczaie kobiet owych, rząd- 

m 
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kfc icŁ. ukazywanie sie mężczyznom, zamie- 
Biły te Mitość na cześć prawie Tcligiyną i 
Codawafy zapaloney iinaginacyi rycerzów 
obrazy niewypowiedzianeg.o szczęścia z po- 
zyskania ićłi serca. „Nietylko szanować Da- 
my (mówi JBkiterwck), ale im lako wyższym 
istotom sfożyć; wcśnie miłości dziwić sic im 
iak aniofom; wszędzie przed mężczyznami 
pierwszeństwo im odda wać;kochać sie nietylko 
w ich wdziękach ale i w ich cnotach; kle- 
cząc^ przysięgać wiarę, cafe sżcztócie skła- 
dać w ich reku; ślepo im bydż posfusznym 
i za ich skinieniem na śmieri się ttartiżae; oto 
icsl duch rycerstwa i mnićy lub więcćy duch 
nowey poezyi^. Im bardziey w którym na- 
rodzie ta cześć dla kobiet zmnieyszata sic, 
tem mniey imaginacyi i enfuzyazmu widać 
w poezyi tego ludu. Mamy tego przykład na 
Francyi, gdzie przez wpfyw dworu i zbliże- 
nie osób rózney płci, miłość rycerską za- 
stąpiła galanterya i powierzchowne ozgaki 
szacunku, niemaiące często z sercem żadnego 
związku. 

Kauka ijlozofia iest przyczyną odmien- 
ności poezyi nowey oddawn^y. Ludzie przez 
religią duchowną przywykli odrywać się od 
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ziemi, bardzićy sie zajmowali myślaim i ueza--'^ 
ciami niż światom co ich otaczał Metyl— 
ko uksztafeenic przyierone i piękność na c6— 
la maiace, alC' zgłębienie serca ^ odkrycie 
taiemnic i przeznaczenie czfowieka szczegół— 
niey ich zatcudnifo. Duch ahstrakcyi za- 
mieniaf świat zmysłowy na umysłowy; i kie— 
djf starożytni kreślili każdy przedmiot tak,, 
iak się ich zmysłom okazy wał, poźnieysi szu-- 
kali związku miedzy każdą rzeczą aich my- 
ślami i uczuciami, i tym^ sposobem ią ma- 
lowali. 

Tak więc przez wpływ religii^ miłości 
rycerskiey, która odmieniła całkiem obyczaje 
i domowe pożycie, przez wpływ filozofii Ł 
absŁrakcyynych zagTębiań, poezya no9i^ycb 
czasów atała słfe niewyraźna iniepewna wfor- 
mach, pozbawiona poetycsuiego nspokoienia 
poezyi greckićy stafa się mclancholiczną, i 
zdradza, iakąś tęsknotę pośród naydzikszćy 
mieszaniny obrazów śmiesznych z powa-- 
żnemi. Wśród naypięknieyszych roicń ima- 
ginacyi i szlachetnego entuzyazmu serca, peł- 
na obrazów dziwacznych, okropnych i prze- 
rażaiących; nareszcie w naynowszych cza- 
sach pełna abstrakcyi i filozoficznego żagfę- 
biania się. Te główne cechy rozmaicie były 
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miarkowane w różnych narodach przez 
przypadkowe przyczyny, które wytknięte 
zostaną przy uwagach nad osobnemi rodza- 
jami poezyi. 

/ 



ROZBZIAt IV- 



O prwpdzie iP poetyi i o podSbieństi^ie 
doprawdy. 

. Poezya podwóynyra sposobem dziata n.^ 
naiKs umyrf* Przez obrazy idealne i myśl w n'ch 
zamknięta^aspokaia rozum; ppzezźy we izmy« 
stowe ich wystawienie sprawia mocne wra-* 
źenia , i tą drogą* wzrusza serce i pobudza* 
do dziafania imaginacyą. Pbwinna wiec 
w grttocie swoim zamykać prawdę; w wy- 
stawieniu zaś podobieństwo do prawdy; czyli 
powinna mieć możność łudzenia rzeczywi- 
stością. 

i* 
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Cokolwiek poczya rozumowi i iiaagmaeyi 
podaic^ powinno sic na prawdzie grunlo- 
wać. Przez talent poety wszystkie wyobra- 
żenia nabywaią mocy i wielkićy możności. 
Gdyby więc fatsz b}"! ich zasadą, tyra szko- 
dliwsze by sie staty im żywsze wrażenia 
sprawić by mogły. Dla tych przyczyn zna- 
iomość i mitość prawdy iest nayislotnićy* 
szym poety przymiotem. Wszakże wybadar* 
nic iey i odkrycie nienależy do sztaki; i^sŁŁo 
cel filozofii. Lccn ważne prawdy silnie dar 
poczuć, poliiczyć 35: niezatartemi wrażeniami 
z wyobrażeniami wzruszaiąceini serce i pamie- 
Łnemi dla imaginacyi, oto iest^ co poeta 
może i powinien wykonać. Niezaniyka ma 
sie. przez to świat idealny.. Może on sceny 
z czarodzieyskich krain kreślić r może zwie- 
rzętom i materyi dać mowę , może sobie cli* 
ziura i tffliar, ray i piekło stworzyć.. Lecz 
pod la zewnętrzną pokrywką powinien bydz 
grunt prawdziwy; w obrazie zmyślonego świa- 
ta powinniśmy nasz rzeczywisty poznawać. 
,,Prawda (mówi Sulzer) powinna sieznay- 
dować w gruncie każdego dzicfa sztuki. Im 
ważnieysza, imi szetzćy da sie zastosować , ^ tyra 
szacownidysza materya którą poeta obrał Są 
prawdy ^ które rozum tylko obchodzić mogą; 
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bzda nauka, kaźdj^ifanma k 8obie wtaściwe. 
Takie prawdy mogą tylko interessować lodzi tey 
nauce oddaDycb lub dotcgostaau ualezącycb.Ssr 
znowu imie,ktare,iako wydobyte z povcszechney 
natury ludskićy, ścięty związek z nx)ralnćin 
życiem, znaszemi uczuciamii żądzami maiącCt 
każdy czfowiek w iakifokolwietbysiewickn, 
stanic i okolicznościach znaydowat, za ważne 
dla siebie, przestrogi i nauki uważa. Takie 
tylko prawdy żywo* i mocno wystawione, 
iako mogące obudzać uczucia poiedyncze r 
wprawie inraginacyą do dżiafania, mogą sic 
stać pi^knemi i sprawić uczucie smaku. 

Pomiędzy środkami użyterai do rozwinienia 
Ićy prawdy, za wątek dzicfu poety stużą-- 
c^y, rafoze się znaydować fatsz, przesąd, so- 
fizma- i t d. Dla tego myli sie bardza kto o 
dążeniu dzieta zpoiedynczycb i oderwanych, 
mieysc sądzi. Popelaif by bowiem poeta btąd 
gdyby, wystawiaiąc chytrego i zTe zamiary 
maiącego człowieka ,^ nicużyJ rozumowań 
sofistycznych i zasadom czyst^y moralności 
przeciwnych; wiemy bowiem z doświadcze- 
nia że takich dróg przcbięgfa zdrada używa. 
W Fauście Goethego wszystko prawdziwe 
i z natury umysfu ludzkiego wyciągnięte; a^ ileż. 
łatszu i wykretarstwa w mowach szatana^ 
W piśmie^ uaukowdm każdą myśl poicdyncza 
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powinna bydz prawdą; fafezywa zaś dlatego* 
tylko czasem sic przytacza i przypuszcza, aby 
zbitą zostafa*^ Lecz w poezyi , poeta może 
kfamaG z kfamcą, bydź przewrotnym wniQ- 
wie i postępowaniu z oszustem, przesą- 
dnym z zabobpnnikiem , dla tego tylko fiby 
wydobył na iaw i mocno wyraził prawdę, któ^ 
rą za grant dziełu swemu położył. 

W samym wystawieniu dzieł sztuki niema 
nic rzeczywistego* Owszem wszelka rzeozy-^ 
wistość psułaby złudzenie^ i pomnicyszałaby 
przyiemność przez nie sprawianą. Ze iednak 
dzieła poezyi powinny podać imaginacyi nassćy 
przedmioty które ona poiąć zdolna, że^owinny 
w nas sprawić wrażenia i obudzać uczucia do 
których usposobieni iesteśmy, dla tego po-^ 
winien się w nich znaydować pozór rzeczy wi-^ 
stości. Tenpazor, tę możność łudzenia rzeczy* 
wistością,nazwano podobieństwem do prawdy. 

W wystawieniu obyczaiów i postępowania 
stosownie do czasu, stanu, sposobu życia 
godności i t. d. słowem w rysach powicrz- 
ehownycb które wieki i ludzi od siebie ró- 
żnią; podobieństwo do prawdy zawisło po 
wielkicy części od erudycyi ł obeznania si^ 
z bistoryą r różnerai klassami społeczności 
kidzkidy. Lecz na czemże polega podobień* 
stwo do prawdy w uczuciach,, w charakto- 
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racb, w namiętnościach , sfoweni w świecie 
Dioralnjro?. Żebyśmy to gtebidy poznali za- 
stanówmy się naprzód iakim sposobem do* 
ehodzimy czyli stworzenie poety podobne 
lab niepod obne do prawdy?-— Jeżeli naślada^ 
iąe naturę, kreśli nam wydarzenia któreśmy 
widzieli, malnic uczucia któreśmy doświad* 
ezali , na tenczas pamięć wystarczyć do spra- 
wdzenia podobieństwa. Lecz w wystawienia 
obrazów idealnych^ czy to całkowitych wy- 
darzćń ezy ttzue i charakterów, z czćmpo* 
równamy przedmioty tylko z myśli poety 
wydobyte? — Na to pytanie odpowiadamy na- 
stępniącćm twierdzeniem: wszyscy ludzie któ- 
rych władze umysłowe do pewnego stopnia 
rozwinięte, mogą przez postrzeganie siebie 
drugich,, i tego co się obok nich dzieie tworzyć 
sobie obrazy idealne wypadków życia , uczuć 
1 charakterów. Inaczćy musieliby wierzyć 
sTowu poety; gdy tym czasem doświadcze- 
nie przekonywa ze sądzą przez siebie o tra-' 
iności liib uchybieniu w rysach fizyonomii 
moraindy,^ o trafności lub fałszu w skutkach 
jakiegokolwiek wydarzenia. Chociaż wiec 
pewnych uczuć nigdy niedoświadczali , cho- 
ciaż pewnych charakterów nigdy niewidzieli; 
iycie iednak i doświadczenie naiiczyfó ieh. 
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metylkp iafc co iest, ale iakby bydź mogło 
i powinno^ W tey możności iak we wszel- 
kiey wtadzy zuaydaią sie rozmaite stopnie. 
Im kto lepiey wie iakim sposobem nasza da- 
sza modyfikuie sic i obiawia w rozniaitych 
pkolicznpściach , im trafniify ubije połączyć 
5zereg wydarzpń przez przyczyny i skotki, 
tpfu pred jćy odkryć rooze whyjbienia i tern 
sprawicdliwicy sadzi. Pomiędzy wszystkiemi 
zaś co sądzą a genius^ccra co tworzy ta 
zachodzi rózoica, ^ geniusat \^zystkie obra- 
zy idealne ma przytomne W' myśli na zawo- 
fanie; w sadzących zaś obudzaią sie one dof 
piero za pokazaniem podobnych. Z tego wy- 
pada, ze dusza nasza . usposobiona do przy- 
ięcia wszelkich modyfikaciy, iakie tylko po- 
między ludźmi postrzegamy. Jeżeli, te lob 
inne przyiefa i zatrzjmata, to pochodzi od 
Wychowania , nałogów, prganizacyi fizyczney 
i innych przyczyn po wiekszey części przy- 
padkowych. Kazdj więc z. nas może rówąie 
iak poeta postawić się na micyscu podobne- 
go sobie człowieka; może w podobnych oko- 
licznościach podobnież myśipć, czuć, działać. 
Ta robota imaginacyi ie$t tak silna, że prO' 
stak poymuie działania i myśli wielkiego 
człowieka; że nay złośliwszy slaijyiąc się w loiey- 
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sca wielkomjślncgo boha^^ra« zapomina o 
Babytćy skfonaości woli ku szkodzie innych, 
a ua chwflę czuie sie zdolnym do naywie- 
kszych poświęceń. Czfowiek któryby nigdy 
nicdoznawaf zazdrości, znayduic wszystkie 
poruszenia duszy tą namiętnością przeietćy. 
Nicdziwi go to bynaymnićy że Hermiona ka- 
że Orcstowi zabić Pirusa; a gdy; dowie- 
dziawszy się o śmierci kochanka, woTa na 
zaboyce „^to d kazaf go zabić! z^ co? ia- 
kiem prawem?,, ów człowiek 4)olwierdza gtę- 
boką myśl z natury .tey namiętności wycią- 
gniętą i zdaie mu się że to nowe odkry- 
cie w« wiasniśmiegojsercu zrobione zostało. 
, PodobiciŚLStwo więc do prawdy, podług 
powyższych uwag, iest to zgodność o^brazów 
idealnych poety z naszemi i z tym ogólnym 
planem , któryśmy sobie o trybie i o postę- 
powaniu natury we wszystkich wydarzeniach 
wyrobili. Jeżeli poeta maluie iakie uczucie 
w imaginacyi, stawimy sic na mieyscu osoby 
która go doznaie; przewidniemy wszystkie 
wrażenia których przez naprowadzone oko- 
liczności dozna; i icżeli każdy rys poety zga- 
dza się z oczekiwaniem naszem nazywamy 
malowidło podobnćm do prawdy. Równie 
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przewiduicmy, co się w ciągu poematu wy- 
darza i nazywamy prowadzenie rzeczy po- 
dobnem do prawdy, gdy odpowiada idei 
iakąśmy sobie o trybie i środkach^ których* 
by nalara w podobnem zdarzeniu użyć mo- 
gfa zrobili. Wszakże poeta może gtebićyniz 
my zayrzeć w tayaiki serca; odkryć, nowe 
dla nas poruszenia namiętnością ze znanych 
przyczyn wyprowadzić niespodziewane skutki. 
Od tego ma wyższy geniusz. Ale my niezdolni 
do zrobienia takich odkryć, gotowe iuż i 
zrobione w mgnieniu oka możemy odnieść 
do szeregu ziawisk podobnych do prawdy, 
i przyiąć ie lub odrzucić. Te sa nayogólr 
nieysze uwagi, o podobieństwie do prawdy. 
Kiektóre pytania krytyczne tyczące się Uj 
, materyi, stosownie do każdego rodzaiu po- 
ezyi , tudzież na czćm podobieństwo do pra- 
wdy przy wprowadzeniu cudowności polega, 
znaydą wtaściwe micysce. 
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^ ' ^ o Stylu poetyczny tn. 

Mylne iest, niówi Marmontel, i nadto ogól- 
ne zdanie la Bł*uyera ,,iakoby Homer, Wirgi- 
liusz , Platon> Horacy * przez v?yrazen]a tylko 
i obrazy górowali nad innymi pisarzami.,/ 
Me sam styl stanowi poezyą. Uważać go 
wszelako należy za cześć ićy istotną; a ta- 
lent dobrego pisania za naybardzićy ny* 
muiący. 

Marmontel w poetyce swoidy rozróżnia 
przymioty istate i tryby przypadkowe. Do 
pierwszych należą: iasnośc, precyzja, trafność, 
poprawność, łatwość, obfitość, nałurąlnośó , 
przyzwoitość y harmonia i Ł ^ Wszystkie te 
przymioty wspólne poezji i. wymowie. iPrzez 
drugie, rozumie zwroty stylu, poruszenia, i 
ton który mu^nadaie przedióiot, myśl, cha- 
rakter, obyczaie, i położenie osoby mówią- 
cy. Tu n^Aezy energia, gwałtowność, de^ 
likatność, naiwność, prostota, lekkość, wy- 
niesienie, powaga i t. d. . 
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Naypierwszym przymiotem stylu iest ia- 
sność. Nim kto zaczyna pisać powinien na- 
przód siebie rozumieć, i chcieć bydź rozu- 
mianym. Skoro nieni^ szyku i następstwa 
w myślach, niema także porządku i iasności 
w mowie. Wyrazy tufaćkie {yague) nieoka- 
zuiącjj^ umysłowi żadnego wyobrażenia czy- 
stego i wyraźnego, przeciwią się naymocniey 
stylowi poetycznemu. Tu bowiem kazdey^ 
prawie myśli potrzeba nadać postać „zmy- 
sfową, ażeby ńmagiuacya mogiła sobie z niey 
pewny obraz wyrobić. Natłok i zamiesza- 
nie w peryodach zaciemnia także styl poe- 
yczny. Dość niestukać tey wady aby iey 
uniknąć , i w mowie potoczney, gdzie niema 
ciasu bydź wyszukanym, nikt sie diogiemi i 
zagm^twanemi periodami nie wyra za. Doświad- , 
czenie przekonywa, że zaniedbanie nie tyle 
szkodzi iasności ile przyśada. 

Nikt zapewne niepisze na to , aby zrozu- 
mianym niebyt. Lecz chęć okazania sie 
biegłym, delikatnym, głębokim ; chęć okry- 
cia rzeczy nagich, podniesienia małych , i 
uczynienia wickszemi wielkich, odprowadzia 
nas ód prostoty i ciemnymi czyni. Nic wszakże 
nicdorzecznieyszego iak przyśada taka w rze- 
czach wielkich i małych. Pierwsze niepolrze- 
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buią sie okazywać iriszcmi iak są; dragie 
nicpowinny, bo sie przez to niepowiększą. 

Dobra to rada ,_ aby dla poznania czy ia- 
sno piszemy, stawić sie na mieyscu czytel- 
ników. Na to, potrzeba wiedzieć iacy są ci 
czytelnicy nasi. Nie należy pisać dla gminu, 
ani potrzeba wyobrażać sobie, że piszemy 
dla samych tylko uczonych. Są gatunki po- 
ezyi dla wyższego tylko rzędu czytelników 
dostępne. Lecz poezya wystawiaiąca uczucia, 
charaktery, obyczaie i wydarzenia życia, 
niepowinna bydź przeznaczoną dla żadnego 
stanu, dla żadney klassy publiczności wyłą- 
cznie , lecz dla wszystkich. Im więc mniey 
będzie uczsć w iey obrazach obecnych, po- 
równaniach i t. d. tern iasnieyszą się wyda, 

Precyzya na tem zależy, aby myśl, uczucie 
obraz, oddać w naymnieyszey liczbie stów 
iak tylko można. Cokolwiek nieprzydaie świa- 
tła myśli, mocy uczuciu, zacierania ie i roz- 
prasza; a im bardziey obraz zebrany i sku- 
piony, tym żywsze i mocnicysze sprawia wra- 
żenie. Precyzya nieprowadzi za sobą oschło- 
ści. Oczyszczać piękne drzewo iest to uwal- 
niać ie od niepotrzebnego ciężaru. Niewy- 
łącza także bogactwa i ozdób; odrzuca tyl- 
ko piękności obce lub szkodliwe skutkowi 
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który sobie poeta zamierza. Cokolwiek czy- 
ni myśl światleyszą , obraz żywszym lub tkli- 
wszym, namiętność gwałtownieyszą; co po- 
maga do przekonania, zbudzenia, ucieszenia » 
to z precyzyą stylu poetycznego pogodzić się 
daie. Dla tego , myli się poeta, który, dla pi- 
sania z precyzyą, przenosi wyrażenie lako- 
niczne, lecz zimne, oscbfe i bez koloru, nad 
wyrażenie nietak ścieśnione lecz świetne i 
pefne wdzięku; niepfzemawia bowiem do ro- 
zumu, ale do imaginacyi potrzebuiącćy ży- 
wych obrazów* Poetycznie wiec i z precy- 
zyą wyraża się Mitrydat Rasyna , gdjr za- 
miast powiedzieć „stary icstem ale potężny,, 
mówi: „dotąd fortuna i zwycięstwo okry- 
„ wato moie włosy biafe trzydziesta koro- 
„ nami!»„ Wtenczas tylko kiedy wdzięk zale- 
ży od prostoty, kiedy piękność naturalną prze- 
chodzi wszelkie ozdoby, należy myśl okazać 
że tak powiem nagą i bez żadnego odzienia. 
Te proste stówa Kochanowskiego: 
Moia wdzięczna Orszulo! boday ty mi była 
Albo nieumierata, lub sic nierodzita, 
niepotrzebowaty żadney ozdoby. W ogól- 
ności, myśl maiąca sama w sobie wielką 
moc i powab, niepotrzebuie przydanych o- 
zdób , iak Herkules zbroi, a Yenus piekszy- 
det. Unikać więc należy iatowćy obfitości* 
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Polega ona na ssczegófaeh i ozdobach zby* 
tecznychy na coraz odmiennym zwrocie tćy- 
źe saniey myśli. Obfitość prawdziwa niewy- 
maga wielu wyrazów, ale wielu rzeczy. 
Dobór ssTów naybardzićy nderzaiących nie- 
stanowi ieszcze prawdziwego bogactwa. Zfo- 
to żniw, lazurowe pola, perty rosy^ i tym 
podobne wyrażenia, mogą ztudzić pozornym 
blaskiem, Icez myśli pfaskiey niepodoiosą. 
Bogactwo bowiem prawdziwt grunluie sie 
na liczbie myśli, na trafności stosunków i 
podobieństw które wyrażenie ocaca; na wieK 
kości i ważności przedmiotu, który umysto- 
Yri przypomina. Tak Wirgiliusz, wystawiw- 
szy na polach elizyiskicb zgromadzenie lu* 
dzi szanownych, prawdziwie bogatćm wyraże- 
niem daię obraz Katona: his daniem jura 
Catonem, 

Tak Gcsneri nazywaiąc wiosnę mifyTn po* 
rankiem roku, zawart w tćm wyrażeniu wie- 
le przymiotów rzeczy malowanćy. Tak Mil-- 
ton, gdy mówi o smtstme.ie podnosi czo^o, 
na którem widać blizne od piorunu, ddSi obraz 
sity, nieśmiertelności i przewinicnia archa- 
niofa. 

Popracpnośc wymaga prccyzyi, trafności i 
czystości, t. i. ścisłego ułegauia prawidłom 
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ięzyka, Kiiaczcnic mjśłi, prawom zvfyczaiu i 
sniako. Poprawność staic sic wjbornością , 
gdy nicwydaiac $ztaki i pracy ima pozór 
.swobody,' naturalności iiatwości. Feliński 
ieśt zawsze poprawny, a naycześcićy wy- 
borny. ': 

Wszystkich przymiotów styln, których til 
szczegółowo rozbici!<ić nie możemy, czytanie 
dobrych pisarzów naylepsząicst szkoią. Lecx 
nie w tcnc^asiidópioro ^fzytać ich należy kie- 
dy pisać przychodzi, i ze szczątków zrabo-r 
wanych zlepiać nicforcnme całości; ale dfu- 
go wprzód i ciągle uczyć się z nich potrze- 
ba znaczenia i mocy wyrazów , czystości 
iczyka, wdzięku, naluralności i hftrmoufi w]^ 
sfowienia; 

Podziatstyla na prosty, wzniosTy i umiar^ 
kowany, do poczyi zastosować sic nicda« Przy^ 
zwoitszy byfby podział "stylu poety canego na 
prosty i obrazowy, Oba te gatunki stylu 
w kazdcy kompozycji poetyczney użyte bydź 
mogą; bo równie styl prosty Jak obrazowy 
może bydź oraz naturalnym , szlachetnym , 
poważnym, energicznym i t d. Wszakże czy- 
li poeta za siebie, czy kto inny na iego miey- 
scu mówi, zależy to od przedmiotu, położę- 
nia namiętności i charakteni osoby mówią- 

Digitized by VjOOQ IC 



RÓŻDsilAŁ' Pl\Ti. 55 

ć<iy, czyli sie ina poprosla wyrazić, czyli myśl 
swoic w' obraz przyłirać. 

W ogólności styl prosty icst mową natu- 
rałną uczuć , podniesionych nawet do nay- 
Wyźszości. Styl obrazowy przystoi micy- 
scom spotoynieyszymi chociiiz często myśli 
wielkie i mocne uczucia wć wzniosłych obra- 
zach zamykać się mogą. 

Stylu wzniostegó niema; afemyśl, uczucie, 
akcja wzuiosfą bydź może- Matę myśli, a 
wspaniafe i pyszne stówa stanowią to co sic 
nadetościa zowie. Nadetość, zwytlc rozwlc^ 
kfa naytkliwsze i. naywznioślcysze mieysca 
zepsuć może. Jak tkliwyni iest źal Piotra 
po zaparciu sie Chrystusa , wyrażony z pię- 
kną prostotą pisma Sgo- ^,Piotr wy szedt, i gorz- 
ko pTakaf,,. Czemźe iest to samo mieysce o- 
pisane nastepuiącym sposobem przez Mal- 
hcrba; 

Wtenczas to iego krzyki, lak pioruny wyły; 

Westchnienia lakby wichry, llóie dęby walą-. 
• A iego łzy co pierwey zwolna upływały, 

Pod<^ne do 'ptaków, które z gór wysokich 

Zatapiaiąc i niszcząc pola okoliczne, 

Pragną aby świat cały lednym był żywiołem! 
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Znaiome są te wuiiosle stówa Cezara do 
niaytka przerazouego barzą: „czego się lę- 
kasz , Cezara wieziesz^,. Zdumiewa nas ta 
ufność wielkiey doszy w losach* Cezar zaśle-, 
piony swem szczęściem, mógf się zapomnieć 
na chwilę i wyrzec te stówa, lecz wstydziłby 
się ziapewnie tćy nadętey mowy, którą ma 
Łukan w usta ktadzic. 

Wzniostyra icst ten wyraz , który zamyka 
w sobie wyobrażenie rozciagtości , wielkości , 
mocy, potęgi, nczucia, namiętności podnie- 
sionych do naywyzszego stopnia i prawie 
do nieskończoności. Stówo takie porywa 
catą duszę, zawiesza dziatanie wszystkich 
wtadz i sobą nas tylko napetnia. Przyto- 
czonie kilku przyktadów da nam to Icpiey 
poznać. Longin zdnmitwat się nad temi sto-^ 
wami pisma Sgo. ^.rzekf Bog niech sie sta-- 
„ nię śmatto i śmatfo słafo sie.^. Nieza- 
przeczona ich wzniostość ztąd pochodzi, źe 
wyrazaią nieskończoną potęgę Stwórcy. 

Równie wzniostćm iest mieysce Home- 
ra, gdzie daic obraz naywyższćy mocy Jo* 
wiszą,,. Towyrzekti brwi zmarszcz} t niebios. 
Pan odwieczny etc. 

Obraz naywyzsz^y rozciagtości i szyb- 
kości znayduiemy w tych stówach Home- 
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TSL przytaczanych przez Longina. , Jlc czło- 
„ vnek nad br/iegicra morza z wyniesio- 
«, iićy skaty , zayrzcć może po przestrzeni 
r, niebios, tyle konie Neptnna iednym sko*^ 
ąf kiem przebiegaią.,, 

yy Raiu utraconym Miltona znaydnie sic 
nadzwyczaynie wicie raicysc wzniosłych. Pier- 
wsza dwie księgi dostatecznie o tćm prze- 
konywaią. 

Kiąźe Szkocki dodaie serca Makdafowi, 
któremu Makbet zonę i dzieci zamordować 
kazaf, mówiąc: .^nierospaczay, nabierz serca; 
szukaymy pociechy w naywietsz^y zemście. 
,j W zemście , zawotat Makduf, on niema dzie^ 
ci,,. Te sTowa daią obraz uczucia zemsty 
podniesionego do naywyźszości. 

Powszechnie znaiomy i sfusznie staWny wy- 
raz Horacy usza starego, niechby byt umarf, 
Bialuie wzniosie naywyzszy stopień uczucia 
patryotyzmu. 

Z tych przykładów widzimy że wyrazeni?i 
wzuiosYe zawsze są królkie i proste. Czę- 
sto nawet może sic obcyść bez^^ów i samo 
milczenie i niema akcya wyraża wznio- 
sTe uczucia. W Sofoklisie Edyp wi- 
dząc przychodzące dzieci: mówi do nich,, 
przybliżcie sic, uściskaycie waszego.,, I tu 
wzniosłość icst w zamilczeniu. Milczeniem 
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maluiąccm nay wyższość wzgardy i gniewu / 
Aiax odpowiada w piekle Ulisesowi, Dy- 
dona Eneaszowi. Starzy żołnierze których 
za lekka, winę skazano na śmierć, przecho- 
dząc obok Tiircna pokazuią mu piersi okry- 
te ranami. Pewny jenerał przeicżdżaiąc przez 
pole bitwy znayduie pod drzewem grcna- 
dyera obwiniętego ptaszczem, który ma spo- 
koynie mówi:,, Jenerale, kaz dat pomoc tym 
klorzy leszcze zyt mogą, — A o sobie nicmy- 
ślisz móy przyiaciclu,,. Żołnierz zamiast od- 
powiedzi, odkrywa płaszcz i pokazuie obie 
jiogi urwane i poszarpane wnętrzności. Ja- 
kież wyrazy mogą bydź mocnieysze! 

To wszystko nas przekonywa że wznio- 
słość niemicści sie w stówach. Wyrażenie 
może zepsuć naywyższość uczucia, ale go 
nigdy nicpodniesie. Autor zdolny wzniosie 
czuć i poymować, powinien sie tylko sta- 
rać, aby przez styl nieosłabiał wrażenia. 
Jeżeli sie wyrazi po prostu , zwięźle i krót- 
ko, może bydź pewnym nayzupełnieyszego 
skutku. 

Styl obrazowy czerpa ozdoby swoie w po- 
staciach słownych i mownych. Gruntuią się 
one na zamianie wyobrażeń lub na osobnych 
zwrotach myśli. Jedne z nich zatrudniaią 

• 9 
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sfnysi upatrywaniem rozmaitych stosunków 
zachodzących miedzy rzeczami i oznaczaią 
bystrość dowcipu i imaginacyi; inne wypty- 
waiąc z podniesionego i wzniesionego uczu- 
cia , niocnićy tez wzruszaią serca. Do pier- 
wszych należy metaforo^ alegorya^ poró^ 
znanie, personifikacya i t. p. do drugich 
€^ostrqfa, hiperbola, zapytania i t p. Wszys- 
tkie te postaci nadaią większą moc zmy- 
«fową stylowi , a zatem poezya , którey ce- 
lem iest zaiccie imaginacyi i obudzenie 
uczucia , obeyść sic bez ich uważania nie 
inoze. 

Metafora, alcgorya, porównanie maią tez 
sarnę zasąde i bliski z sobą związek. Grun- 
Łuią się na stosunku podobieństwa między 
rzeczami, Daywaznicyszym dla poezyi. Ró- 
żnią sie te figury od siebie powierzchowną 
formą albo rozciągłością. W melaforze i 
porównaniu unńcszczaią sie oba przedmio- 
ty podobne, w picrwszey tylko opuszczała 
sic części m</wy wyrażaiące porównanie, 
Alegorya zaś^aHiem opuszcza przedmiot 
^ówny, a tylko podobny na iego rtiieysce 
kfadzie. 

Wszystkie te figury czynią styl obrazowym, 
na roieyscu bowiem myśli gtówney i prosie- 
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go twierdzenia widzimy inny obraz; a ró- 
wnie podobieństwo icgo naszemu rozumowi 
iak iego zmysłowość imaginacyi podoba ^ie. 
Za pomocą tych obrazów » myśli abstrak* 
cyine mogą się zamienić na mowę poety* 
czną; a im nowsze są obrazy, im pomiędzy 
odleglcyszemi od siebie rzeczami podobień- 
stwo upatrzone, tym więcey dowcipu i ima- 
ginacyi poecie przyznamy' Tak gdy fiolin- 
broka wygnanego z kraiu, pocicszaf przyiaciei 
źe w oł)cych stronach wystarczą myśli o 
'^yczyznie , ten mu odpowiada. ,,żdoiasz ze 
,, utrzymać w ręku zar rozpalony, dla tego 
^ ze o zimnym Kaukazie myśleć będziesz.,. 
Przez tę figurę wy razit Szekspir, ze uczucia 
których rzeczywiście doznaiemy, wiechy nad 
nami maią władzy niź wyobrażenia. 

Podobnie Horacy wzmacnia myśl ogólną 
obrazem który tu stuźy za dowód i mowę 
iego nad prozę podnosi. „Lecz nietak aby 
fagodnc koiarzyio się ze srogiem, aby ptak 
z wężem , a tygrys się łączył z barankiem. 

Z cafey natury może poeta obrać przed- 
mioty, których do obrazów użyć i przez 
które myśli swoie wyrazić pragnie. Im bar- 
dziey zgtębia świat fizyczny i moralny tćm 
więcey stosunków i podobieństw pomiędzy 
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memi upatrzy , tem bardzićy ubogaci i magi- 
nacyą, a poezyą swoie żywszą i bardzidy 
zmysłową uczyni. Lecz żeby obrazy oczeki- 
wany .skutek sprawić mogty^ powiany bydź 
poprawne i piękne. Poprawność obrazów 
wymaga aby były iasne, aby niczamykaly 
iadnćy niedorzeczności , aby figara była cią- 
gle utrzymana. Ctó np. może znaczyć ten 
dziwaczny obraz? „j^^^ pierwsze duchowne 
« porodzenie (niby to książka) było napisa- 
,, ne , i cofocfo wstecz łzy , które Lłyszczsfcą 
„ głowę z pod powiek podnosify,,. Cóż iest 
porodzenie napisane? lub iakaż gfowa może 
sie z pod powiek podnosić? 

Obraz/ równie iak każda rzecz piękna^ 
powinien bydz ioden. Jeżeli zaś dwie figa* 
ry różne od siebie stanowią obraz, lub mo- 
wa zwyczayna łączy sie z figuryczną, na 
tcnczas obraz iest niepoprawny. ( Jan B. 
Russo tak mówi „zaraurowmąc wały swo- 
„ idy duszy myślał bąrdziey o pochwie 
H niż o klindze,,. Zapomniał tu poeta że 
w pierwszym wierszu ciało nazwał wa- 
fełyi który niemógł sie stać pochwą a 
dusza tlmgą. Również niepoprawny iest ten 
obraz Rasina. Pirus mówi: że „wiecćy o- 
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gniów w sobie czaie , niżeli sam zażegła. Ta 
o^eń fizyczny z moralnym pomieszamy. 

Precyzya nicpozwala aby nadto rozciągać 
obraz i w drobne sie szczeg<Sty wdawać, 
tym bowiem sposobem można podobieństwo 
zniszczyć. Homer mówi: „rana wyczerpuie 
„ krew życia,, 1 obraz ten piękny. Podobny 
znaydaie sie w iednym pigarzu arabskim lecz 
rozciągnięty aż do śmieszności; mówi on: źe 
„ na powrozach wiadro spuszczone przez 
„ ranę wyczerpuie krew ze stadni życia,,. 

Jeżeli obrazy obudzaią. pewny szereg wy- 
obrażeń, a zatem wprawiaia imaginacrą 
w dziaianie , ieżeli mogą ożywiać uczucia 
wesoTości lub smutku , uspokoienia lub trwo- 
gi i Ł p« natenczas są pigkne. Im bogatszy 
umysf poety w wyobrażenia koiarzące się 
z gfównym przedmiotem, t^m tatwiey ma 
wybrać obrazy estetyczne a odrzucić takie, 
które niczćm do serca przemówić niemogą. 

Niezmiernie ważną iest icszcze w poezyi 
figura tak zwana personifikacja. Gruntuie 
się Ona także na podobieństwie; lecz gdy me- 
tafora, alegorya , porównanie, wystawiaią ie- 
den przedmiot w drugim; pcrsonifikacya ie- 
dnym sic tylko zayniuie. Nadaie ona prze- 
dmiotom umysTowjm ciafo, a rzeczy materyalne 
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do ttczacf ludzkich podnosi."^ To nadanie sycia 
i doszy nattirze CiKy powiększa nasze w ni^y 
upodobanie; tym bardzićy się beiiriem wszyst- 
kiem zaymliiemy , im widocznićy w tćm co nas 
otaeza Ślady istoty naszćy znayduiemy. ISietyl* 
ko i^ęctia nadaniu ksztaitii i ciafa perso- 
nifikacya zależy. Temu, co duchowne, nada- 
icmy kształt materyalny; temu zaś co ma 
\ni formę, nadaiemy duszę. 

Poiecia rozumowe iak: szczęście, konie- 
czność, mądrość, sprawiedliwość, czas, wie- 
czność i t. p.; uczucia, namiętności! inne wfa- 
dke duszy; pewne stany w których się znay- 
duiemy , iak życie, sert , zdrowie i t d. wszys- 
tko to są rzeczy którym nadać możemy pe- 
wne formy cielesne , gruntuiąc się na po- 
dobieństwie iakiego przymiotu. Formy t^ 
bywaią wyraźne, iak np. sprawiedliwość wy- 
stawiona pod. postacią kobi^^ty z zawiązane- 
mi oczyma i szalą w ręku; i wtenczas par^ 
sonifikacya iest alegoryą. Lecz nayczęścićy 
w poezyi te ksztafty są tylko lekko wzmian-^ 
kowane, np. śnie luby czeinuześ z poopiek mo- 
ich uleci(A\ albo f,szcześli\xfym iesteś? za^ 
zdrosc odwraca oczy; upadasz w twych 4^0- 
miarach, poklaskuie,,. Tu się nieopisuie, iak 
sen i zazdrość wygląda; lecz mówi się o tych 
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islotach lakby z Mtury iuz miały natze ciaToc 
ta zaś tylko część iego w«poiiiin» sie, która 
do obrazu potczcboa. 

Rzeczom materyalaym potzya nadaie ruch^ 
czucie, dzidtanio. Mówi, ze nłebo wiutne^ 
ehmury gtozą, ^do/Ina uśmiecha Me i t. p, 
^tiezawsze iedjiak przyznawać można przy- 
mioty i uczucia ludzkie rzeczom , które ża- 
dnego znaku życia nieokazuią. Naypierwszyni 
znakiem życia iest ruch niezależący od ob- 
cey przyczyny, iaki ma woda, powietrze i 1. p; 
daley wegetącya, która nadaie królestwa ro- 
ślinnemu tyle cecb zbliżaiącycfa go do ludai. 
Można wiec powiedzieć: buifwany rozi^o^ 
zonę, Jk/lek skromny, lecz wiersz pewnego 
poety, który mówi: 

Oto iest ten puginał co krwią swego pana* 
Zmazał »ę podle, teraz żdrayca się imaniem 

iest niedorzecznym , bo ani uczucia podłości, 
ani wstydu żelazu przypisać niemożna. 

Te są niektóre prawidta tyczące sie sty- 
lu poetycznego , trudno ie wyczerpnąć wszys- 
tkie bez wdania sie w drobnostki na mało 
przydatne. Nie nauczą one nas pisać poe- 
tycznie, lecz wskażą przynaymniey choć w o- 
gólności przymioty, o które sie starać, i wady 
których unikać trzeba. Jakkolwiek niezdolne 
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do odkrycia taicmnic sztuki, mogą wszelako 
dać pozDać , ze poctyczność stylu , nie na sa- 
mćy harmonii , gtadkości i politurze wiersza* 
nie na samym rymie funduie się. Powi* 
nien zapewne poeta starać sie przypodobać 
ucha; lecz główny iego obowiązek: zaiecie 
imaginacyi i ożywienie uczucia. 

Środki, przez które poeta bezpośrednio 
na zmysfach miłe sprawnie wrażenia, są bar- 
dziey mechaniczne i wyraźniey oznaczyć sic 
daią. Doskonałość powierzchpwDĆy bndo- 
w]^ wiersza zależy od miary, harmonii i 
rymu. 

Długość. lub krótkość zgłosek zależy lub 
od czasu łożonego na ich wymówienie, t. i* 
od ilości; lub od podniesienia i spuszczenia 
tonu, t. i. od akcentu. Ilość wiec iest miarą 
czasową, akcent iest tylko miarą toniczną. 
Budowa wiersza starożytnych zalrżaTaodilo* 
ści, która tak dokładnie wymierzona była, 
iż deklamacyą ich można było notami ozna*^ 
czać. lęzyki nowożytne straciły wiele muzy- 
czności przez pozbawienie sie miary czaso- 
wey. Możnaby przeciągać te i^głoske na któ- 
rą przypada akcent, lecz to zachowanie ilo- 
ści zależy od woli i nićma stałych przepi- 
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sów. Byle zachować akcent, mozaa którąś- 
kolwiek zgłoskę wymówić dfazćy lub kró- 
cAjf a to bynaymnićy ucha naszego nierazu 
Miara sktada sic ze stóp , t. i. s części zamy- 
kaiących w sobie pewną liczbę zgłosek. Sta- 
rożytni mitścili w iedndy stopie od dwóch 
do pięcia zgfosek , .i nadawali im różne na-' 
zwiska , od ukfadu zgfosek dfugich i krót|cich. 
Gatunki wierszów w których iednostayne sto- 
py po sobie naslepowafy, raiafy nazwisko 
stóp. Nazywały sie wiec jambiczne, trocha- 
iczne, daktyliczne i 1. d. Wiersz heroicasny 
i eligiacki były nayważnieysźe z wierszów 
złożonych ze stóp nieiednakowych. Nayro- 
zmaitsze były wiersze liryczne starożytnych , 
.gdzie miary wszelkiego gatunku wolno byfo 
mieszać. 

Do ozdób budowy wiersza należy także 
cezura^YT niektórych wierszach odmienna, w in- 
nych stateczna. W hexametrze nayzwyczay- 
niiy przypada po piei*wszey zgłosce trzecićy 
stopy i Yf innych mieyscach. W pentanie- 
trze zawsze w połowią. W pieciostopowycli 
iambach przypada zwykle po drugiey stopie, 
czasem po trzecidy. Ten punkt odpoczynku 
powinien -przypadać na ostatnią zgłoskę wy- 
razu , która ma bydź dtuga , i co innego iest 
niż przestanek przez sens oznaczony. 
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Budowa na^eego iezyka , w którym akcent 
przypada zawsze na przedostatnią zgfoskc, 
niezupeMe sprzyia miarom starożytnych 
wićrszów. W wierszach Kochanowskiego ł 
innych poetów i6go wieku; wwielumieyscach 
w Krasickim, znajduiemy miary. ^W ostatnich 
czasach lepsi nawet pisaiee zaniedbywali tćy 
istotnej ozdoby wiersza^ spuszczaiąc sic caf- 
kićm na rym. Niedawno zaczęto ie znowu 
wprowadzać do poezyi naszćy i przekonano 
sie, że m0zemy mieć wiersz trochaiczny, da- 
ktyliczny i inne. Czyli kiedy hexametF mice 
będziemf, o tćm słusznie wątpić można« Bo 
chociaż możemy mieć piękne daktyle składa- 
ne z dwóch wyrazów, ale nie mamy spon-^ 
deów, a zachować cezurę trudno, dta braku 
wyrazów iambicznycb i mafey liczby icdno- 
zgfoskowych. Można śmieldy spodziewać się 
Iżby się un^s utrzymać powinny wiersze 
' pięciosto|>owe , u wszystkich dziś narodów 
( oprócz fraucuzkiego) do tragedyi używane, 
i^iuż w Odfframc posfów greckich Jana 
Kochanowskiego ( chociaż nie w ziipefnem 
wjksztaJceniu ) żnayduiące się. Wiersze te dla 
braku męzkich zakończeń niemogą mieć tak 
rozmaitych spadków iak niemieckie i angiel- 
'itie, lecz wynśwnywaią włoskim; a uwal- 
niaiąc od ryioau ,1 czyniąc dyalog^naturalnicy* 
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szym i fatwieyszynfi , odiąćł)y tnogły tragcdyi 
naszćy nużącą powagę i moootoniczną dc- 
klamacyą. Żeby to icdnak nastąpić Tnogf o, 
potrzeba, aby który pilarz, z prawdziwie 
poetycznym talcnlera, ośmielił Mc póyść prze- 
dw powszcdincma prawk mniemaniu » i pię- 
knościami myśli , obrazów: i uc^uć przepro- 
si! nasze ucho za pozbawienie go przyi^ 
mności, iaką mu rym sprawuie. 

Rymu nicznali starożytni; i^st on l^^nst- 
lazkicm średnich wieków i naleagr do wa-* 
żnych ozdób wiersza. Upodobanie w rymie 
gruntuie się na mifem nam przypomnienia 
czegoś znanego; lubimy ten powrót podo- 
bnych gTosów dla t^y samey przyczyąy , dla 
którćy mife nam powt<^zeaie ^ch samych 
tonów w muzyce* Rym spreyia harmonii wier- 
sza. Myśl rymami zamknięta 9taie się ca^- 
frócią osobną i bardzi^y umysłową. Wszys- 
tkie narody używaią rymów; my koniecznićy 
niz inne, tćy ozdoby potrzebuiemy. Strsedz 
się wszakże powinniśmy aby ićy niebrać mt 
rzecz istotną; aby przenosząc mocne rymy 
nad mocne mjfśli i piękne uczucia, ubiega- 
iąc się za wyszukaniem niezwyczayuych koń- 
cówek, i marnuiąc sify mogące bydź na coś 
wyższego użyte, poezyi na rymotworstwo 
nie zamienić. Ozdoby tey potrzcbuie szc^e- 
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ąplniój f)Oćzya liryczna i wszystkie drobne 
poemata. * I^cz epopea i dfQaia,,wymag)aiącc 
tak wielkiego nąktady' geniuszu i pracy » 
niojKącc tyla ionemi sposdbaffni zaynłować, 
wzruszać i dziwić, niewymagaią koniecznie 
tey ozdoby, staiącóy sic częsFo przeszkodą i 
odstraszaiącćy poetę. 

Harmonia tak istotna pMzyi, powstałe przez 
wybór wyrazów maiacych raite a treści rze- 
cz-" odpowiadaiace brzmienie; przez unika- 
nie twardego zbiegu spófgfosek i podobnych 
zakończeń wyrazów; przez przeplatanie sfów 
króttich z długieroi , przez zachowanie miary 
i piękny spadek poetycznego periodu. Har- 
monia naśladowcza iest to zgodność brzmie- 
nia wyrazów, ich następstwa i pofączenia, 
z rzeczą którą wyraźaią; iestto malowidło 
dla ucha. Gdy przychodzi opisywać przed- 
mioty wydaiące dźwięk naturalny, nayfatwiey- 
sza iest wówczas harmonia naśladowcza. Na- 
turalnie i nicnadto często używana podnosi 
ona piękność poezyi, bo ią zamienia uieiako 
ne muzykę sprawiącą nierównie mocnidysze 
na zmysłach wrażenie. Piękny przykład tcSy 
harmonii mamy w następuiącym naśladowania 
ody Popa do muzyki: 

Zstąpcie dziewice , podnieście swe pienia^ 
Niechay ozyie flet na wdsze tchnienia^ 
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Tfiechay lutnia boleiąca i 

Wylewa h\^ poety, . * ' 

Niech się -o przykre gpr grzbiety . 
Twardy huk lrąt)y roztrąca* • 

Mictylko wrażenia sf aebu , ale i wrażenia wzro- 
ku można, cbociaż nie tak dokfadnie» za po- 
mocą analogii i as^ocyacyi siowami odmalo- 
wać. Znayduiemy tego liczne przykłady wró- 
żajrch poetach. Tcafnie ap. odd^Jf Felioiki 
ruch powolny w tych wiermca: 

Patrz, iak czas zośtawuiącsobi% namyślenie, 
Wlekące się słów zgłoski przeciąga uczeme» 
albo ruch szybki w nastcpuiących: 

Wślizgaiącym się wozie, nieścigłemi rreany 
Przelata, iak strzała, ocean bezdenny. 
Vida w Sztuce poety czney (księdze HI w. 
355—454) podat przepisy i zebraf wielką 
liczbę przykładów harmonii naśladowczej* 
Wszakże harmoniia ta, iak inne piękności 
poezyi, iest raczćy skutkiem delikatnego uczu- 
cia i wykształconego smaku niż reguT. Nie- 
miły nawet skutek sprawia ieśli zdradza pra- 
ce i namysł. Krytycy niewielką często wy- 
rządzili przysługę poetom, przypisuiąc umysl- 
ney i mozolnćy sztuce, piękności, które były 
owocem natchnienia i talentu. 
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O podziale Póezyi. 

Nicmozna zrobić ściśle logicznego podzia- 
Tu gatunków poezyi, ponieważ iedne zachodzą 
w granice drugich. Równie w poeayi opowia- 
daiącdy mogą sieznaydować micysca opisowe i 
dramatyczne, iak w dramatycznźy opowiada- 
iącc i liryczne. Trudno nawet wynaleść ogólną 
zasadę , na któreyby ten podziaT oprzeć można. 
XIzy byśmy za zasadę taką chcieli wziąć ma- 
teryą czy formę, zawsze samowolne poste po- 
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.wanie poety może wyyść zgranie, przez kry- 
tykę zakreślonych i raateryi przeznaczondy 
do tćy lub innćy formy wcale odmienną nadać 
Rozsądnie rzeczy biorąc, podział taki nie- 
v*iele pożytku przynosi szlace saroćy; kryty- 
ce tylko potrzebny dla fatwieyszego przey- 
rzenia dzict icdnogatunkowych , i poetyce dla 
wyroźenia prawidet właściwszych iedaemu 

niż drugiemu. 

W ustanowieniu tego podziaTu trzeba 
uważać razem na rzecz i na ksztaft iaki ićy 
poeta nadaie. Nie ma zaś potrzeł>y ubie- 
gać się za iedną nay wyższą zasadą, którćy 
wynalezienie nawet niewieleby światła przy- . 
czyniło. 

ft-zcz wzgląd wice na materyą ł na for- 
mę podziela śie poezya na pięć głównych 
oddziałów. 
I orf na Poezya liryczną, w klórey poeto 

własne swoie uczucia wyldwa. 
ar^ na Poezya opomadaiaca, gdzie opowia- 
da^ wydarzenia i czyny, ł>ądź poważnie 
bądź żartobliwie; bądź że te czyny. są 
ważne wydarzania świata, albo wydarze- 
nia prywatnych ludzi. 
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Zcie. na poetya dranuAyczńa jgdzie wyda- 
rzenia przcrażałg[C% Iiib jresofe, wysta- 
wiała sie przed oczy widzów za pomocą ro- 
zmów i działania osób. , 

l^te^ na poezyą dydaktyczną gd^c poda lub 
wprost naucza, lub przedmioty użyteczne 
opisnie. 

Ste. na poezyą drobną gdzie wpoicdynczych 
myślacb i uclnkach poeta dowcip swóy 
okazuie. 
Itastępuiąca tablica obeymuie te pięć gtó- 

«vnych oddziaYów ź gatunkami 
lód. Poezyą liryczna. 

a) łjymny i psalmy. 

b) ody, 
,c) pieśni. 
jd) romanse. 
e) kantaty, 

/} elegie "i treny. 
^re. ^PoeĘya opo^]iadalące.] * , 

a) bayki i alegorye. 

b) sielanki, idylle. 

c) dumy i balady 

d) epopeia: 

d) poważna czyli heroiczna. 
h) kon4ipzną czyli satyryczna. 

.7 
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c) heroi-kcmaicinA albo ramtntjcnm. 
e) romanse* * ' 

* e} Romanse. 
icie Pbezya dramatyczna. 

a) tragedya. 

b) komcdja. 

c) drama. 

d) drama liryczaa: . 

a) opera powazna« 

b) opera wesoła. 

, J) melodrama* 
^e Poezy a dydaktyczna. 

a) Poema nauczaiące szczegó- 
łowe. 

b) Poema ogólne albo filozofi- 
czne. 

c) satyry. 

d) listy. 

e) poema opisuiące. 
5te Poezya drobna 

a) epigramata. 

b) fraszki. 
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O poezyi Jiryczney. 

Samo nazwisko poezyi liryczacy wskaznie 
muzykę i 'śpiewanie. W rzeczy saroćy poooia 
liryczne byTo pierwiastkowo śpiewane i śpie- 
wowi tema lira towarzyszyła. Żywe tM:zucie 
było spólnćm źródłem moa^ki i poezyi li- 
rycMićy; co więc z uczuciem żadnego zwią* 
zku iniema, matcryą tego gatunku poezyi 
ttieiest 

Im żywszcm uczuciem poela przeiety , tćm 
większy entużyazm poetyczny. Stan ten na- 
jzywa się stanem natchnienia, bo niektóre 
wład2e duszy wzmaga i dowięksi^ey działa- 
lności Wprawia. Rozom wprawdzie niewidzi 
w ówczas tak iasno, i:^^ gdy może ż zimną 
rozwagą rozbierać rzeczy. Lecz za to^ ima- 
ginącya zapalona przedmioty rzeczywiste 
miesza z- uroionemi; co iest, i co bydź mozc, 
staie równie wyraźnie przed royśła poety; 
rzeczy nieprzytomne zamieniała się oa obe- 
cne, przyszłe na rzeczywiste. Ten to stan 
duszy rodzi wielkie ipyśli i obrazy; szczę- 
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śliwę i śyiałc wyrażenia , nadzwyczajne me^ 
tafoVy; słowem w takiem natchnieniu dusza 

, znajdować się powinna, lezeli polorpoema- 
tu ma bydź prawdziwie liryczny. 

Uczucie preej^ przedmiot iaki obudzone, 

Y i podniesione do stanu natchnienia staic sic 
przcdmiptem poematu lirycznęga Mrużyła 
wyraża tp uczucie przez tonyj.poezya liry- 
czna dąie nam ie poznać przez myśli, tony i 
obraz- z temze uczuciem ściśle i naturalnie 
skoiarzencr Niezawsze iednakprzciety icst poe- 
ta tak silnćm uczuciem, aby natchnica^ie-^ 
go dq 35ąch^ycenia prorockiego dochod^So. 
l^agocine ntzucia wcsolbści^uspokoienia,irraiar- 
kowania, m,ęlanjcł\olii i t d, mog^ natchnąć 
go siódkićm uniesieniem; ino^gą mu.podae 
obrazy delikatne i mile, i zmusić nieiako^da 
wylania sie w pieśniach i odach. Wielkie 
poenją liryczne wtenczas tylko podobać sie^ 
zachwycić lub przciąć może, gdy poeta rze- 
czywiście przeiety uczuciem; gdy szczerze 
wynutza to, co 'mu serce przepeTnia; gdy 
natchnienie iego nieiest zmuszone i zmyślone- 

Uczucie uiemoźe trwać dfugo, dla tego 
poema liryczne krótkie bydź powinno; wpra- 
wdzi&» liczne obrazy nasuwaiące^ sie poecie 
w chwilach natchnienia, mogą szczególniej 
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odom wyższym nadać znaczaą dfiigość, za^- 
wszc iedaak poeta tam kończyć powinien 
gdzie ostygać zaczyna. 

Oda znaczy śpiew. Podzielić można ody 
na cztcYy gatunki. Naprzód ody święte czy- 
li hymny i psalmy, poświęcone przedmio- 
tom religiynym. i wielbieniu bóstwa; pobo- 
żność » podziwicnie, pokora ^ skrucha i t p. 
są to ućKucia wyrażane zwykle w poematach 
tego rodzaiu. Po^^tóre ody heroiczne , po- 
świecone pochwale wielkich ludzi, wysta- 
wieniu znakomitych dziel* woicnnych, czy- 
nów obywatelski eh 4 i walnych wydarzeń 
kraiowych. Potr zecie ody moralne i filozo- 
ficzne, których przedmiotem są uczucia ludz- 
kości i cnoty; melancholia , piękność, niepe- 
wność losów ludzkkich i przeznaczenia i t. p. 
Poczix>arte pieśni ^iaściwe , których przed- 
miotami są uczucia spokoynieysze , a szczc* 
gólnidy wesofość , uciechy i używanie. 

Hymnóni starożytnych towarzyszyły flety 
lub lira. Poeci przeieci uczuciem pobożno- 
ści, opiewali cuda dziet boskich i przy- 
mioty naywyższdy islności. Ton ich zawsze 
był uroczysty i petcn zapafu. Dla utrzyma- 
nia tćy powagi, g^recy używali do hymnów 



t 
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swoich wierszn heroicznego. Takim sposo- 
bem pisane są hymny przyznawane Home- 
rcywi, i inne« Makrobinsz iodnak świadczy 
ze niektórzy i w hymnach strof i anlyslrof 
używali. 

Entuzyazm naywtaściwszy iest odaie lic- 
roiczney. Wielkie rzeczy oźywiaią w poecie 
silne uczu^, staiące się przedmiotami icgo 
pieśni. Moc iednak uczucia powinim odpo-* 
wiadać wielkości przedmiotu; na tćm zaleź/ 
pódobiciistwo do prawdy w' odzie. Przed- 
miot wiec powinien by dź godny zapafu, któ- 
rym sie poeta • przeymiiic; inaczćy oda sta- 
ie się igraszką iihaginacyi, dzidem ziraney 
i mozolnćy sztuki; a ów zapaf którego nikt 
niebędzie m(Jgt podzielać, iri^ylko nikogo 
nieźapali , ale owszem rozśmieszy i odra- 
zi. Jeżeli żaś pobudka odpowiada poloto- 
wi, każdy ^tytelnik wzruszony i podniesiony 
zostanie. 

Im mocnićy poeta uczuciem przeięty, tyin 
śmielszy początek ody. Uważać iednak na- 
leży aby potząlck niebyt wyżsifym od tego 
co następnie, a zatem aby byt stosowny da 
catdy treści poematu. Śmieszne są te form u- 
ty uniesienia: co widzę? gdzie iestem? muza 

dokąd mię prowadzisz! i t. p. ieżeli wiersaŁ 

/ 
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fiiepodnosi się od zieimi 1 wyraża tylko po- 
spolite uczucia i ze zwyczajnego powodu, 
i czeii .stopniowanie w mocy uczuć i wiel* 
kości obrazów icst nader trudne, stariić się 
pfzynaymnidy poeta powinien, rjby sic w tym- 
że satnym tonie od początku Ao kouca utrzy- 
mał Upadek tego rodzaiu iest bardzo po- 
spolity w poezyi lirycznćy; w dzidach nawet 
obdarzonych wyźszyni talentem zdarza się 
widzieć niestosowność początku z resztą ody; 
Jan B. Russo w odzie do Deluka poró<» 
wnywa siebie z początku do kaptana apoU^ 
fia natchniętego przez ł>oga: 

Kie, nie żaden śmierteloik, hóg sam przez mo* 
le usta^ móyfi. 
Ten początek za wysoki , cafe bowiem pocnia 
icst wyrażeniem tkliwego i umiarkowanego 
uczucia> 

Jedność przedmiotu, to iest iedność uczą-* 
cia udzielaiącego natchnienia poccie» iest wa- 
żnym warunkiem ody. Rozmaite strony, czę- 
ści i widoki przedmiotu, który byf powo- 
dem do panoiąccgo uczucia, są to źrddfa ro- 
zmaitycFi obrazów , którcmi oda iaśnieć po- 
winna. Wtenczas wyobrażenia następuiąpo 
aobic naturalnym porządkiem, bo icden tylko 
przedmiot przytomny imaginacyi, a icdno 
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tylko uczucie panuic w sercu. Przeskoki i 
przemiany icdncgo uczucia na podobne lub 
przecivrne, wtenczas tylko mogą sie znaydo- 
wać w odzie , gdy główny przedmiot nie- 
odniieniaiąc sie, zróżnych tylko stron uwa- 
żany, różnie na poetę dziata. 

Należy wiec dobrze zrozumieć co zna- 
czą te przeskoki i nagłe przecbody wodzi- 
które krytycy ża istotną ozdobę tego poe- 
raatil pocs^tali. Mierni poecie chcąc zadosyć 
uczynić temn prawidłu ^ przechodzą « nieraz 
od iednćy rzeczy do drugidy, od icdncgo 
uczucia do zupełnie przeciwnego, lecz tak 
nagle, że nayzimnieysza rozwaga niezdoła 
nic wy myśleć, czy mby ton przedział zapefnić* 
To śmieszne udawanie cnlużyazmu iest do- 
wodem prawdziwego pomieszania. W nay* 
lepszych wzorach znayduią sic przeyścia nie- 
spodziewane , lecz nieporządek ten^ wypływa- 
jący ze stanu duszy pocty^ iest tylko po- 
zorny. Kiedy sie serce zagrzewa namiętno- 
ścią, wtenczas umysł z nadz wy czayną szyb- 
kością działa; myśli następuią gwałtownie 
po sobie, iędne"^ zdaiś się drugie wyprzedzać; 
a gdy wszystkich umieścić -niemożna , poeta 
wybiera tylko nayraocnieysze , naybardzićy 
lego uczuciu i przedmiotowi odpowiadaiące. 
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Zd^ią sie ojoe nicwiązać s 4obą« bo oposz*-. 
czoae $ą pośrednie^i. Icc^i te przemę łatwo 
zapdpie. Jak np« hóg mówi u M^yźcsza p 
Dicprzyiaciofach swoich, których icdno iegp 
dowo ro^pToszfto,y.prz^mówfem i gdzież są* !>, 
Marmontcl powiada; ze W; odzie w którćy uozu- 
cie panaip, wolność geniuszu Ji;icrpwana.iest. 
prawami^ które natura prz^pisafa porusze- 
niom scrća judzkiego* . ])u]sza ^a ipctodc so- 
bie właściwą, iaki rozum. Jąk kązdy wniosek 
ma swoic zasadę , tak kązde poruszenie du- 
szy pow^taie z pewneysify, która ie poluir 
dza, z pey?nego^ wrażenia, które ie określa. 
Nieporządek więc w odzie niepplcga na wy- 
ivrócquiu tego na$tcp«twa» jani ną pi^zerwic 
całkowitego iańcucfha; lecz pa wyborze takiego 
postcpii tnyśli i olhra«ów«, któryby byf natu*- 
ralnym^ leaitf niepospolitym, niespodziewanym 
ą naybardziey od^owia^aiącym poczyi.,, 
. Kazdę zatem pocma* mewytąc^aiąc i odyi, 
pojprinno mieć przymiot iedności; części icgo 
po?Yinny stanowić icdnę calpśc i wiązać się 
z sobą. Mogą: w* prawdzie przcyścia od ie- 
dai^y myśti do jdtugićy bydź |ekkic, delikatne, 
lecz.^^awsze znaydowac . sie powinny. Kay- 
WaznieyszA w tyra, ijrzględzie rada iest ta: 
aby sie niebrać do pisania ody, gdy imagi- 
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nacy* liieobddzsbnar, 5 Aełcc nSfe cknie: ifesii- 
\ ci c zapaTti płzjwiiedzie^dó przesŁokón triedo- 
rJBCtifhydi i umieści poeraa w Tviełkim »ze- 
*rcca ' ód, które pisane byfy z ppymtisa i 
których czyta- nicmoźn^a. Jezelt zaś poeta 
prawdziwie natchniony , niech zapomnii wów- 
czas, ze sie w odzie priestoki ^»aydować 
powititiy; ' znayrfą sie ohe same; a wynikaiąc 
z napływu myśK i corącości wczucia, staną 
śie prawdziwą ozdobą dzieła. 

Jakiekolwiek wydarzeaie pobudza poef e do 
śpiewania , zawsze ón swoie uczucia wylewa 
i swoie wfazema podaie. Mogą wice i oso- 
biste ie;;o okoliczności bydz ma pobodką; 
byle uczucia iegb t* tym razie nicbyfy 
gminnie, ale podniesfbhe do ideateoścf, t i. 
do ógijinieyszych ućztić ł- Wyższy eh, którycl 
znaczna cześć łudzi doświadczać; i kłóretni 
sic wszyscy, iateressowac mo|ą. Wszelako 
tym wyższa oda, irtf mopiey ogół ludzi zay- 
muic, nictyłko abstriakcyinie i filozoficznit, 
hcź inko v*ydarzenie polityczne i nirodowc 
Wtenczas to poeta może śobit nayvyyźszydi 
omeśień pozwolić, a wszyscy , równie 2S ftito 
usposobieni, tatwo iego uczucia i zapał po- 
dzielać będą. To naiflt tłUmaczy ów wysoki 
loi pieśni Piiiddra. 

Digitized byCjOOClC 



CZĘŚĆ II IK)ZpZIA|, DRUGI. 83 * 

Ody powinny w ilźwięku, 6woim mieć 
^ęcćy muzyczności niź inne poemata, bo 
z tegóź zrddła co muzyka wyptywaią. Wer- 
syfikacya więc ta imt nayprzyzwoitsza odzie, 
która daie naylcpiey uczuć harmonią i spą^ 
dki rytmiczne* Stósowcieyszesą wiersjckr-ót- 
kie niz długie; pierwsze bowiem niaią wic- . 
cey rozmaitości i tatwiey ie do natury uczu^ 
cia zastosować. Utoźenii^ wierszów w stro- 
fy, po^ug iedncgo wzoru, ma wiele wdzię- 
ku , bo iest muzykakdm * powtórzeniem po- 
dobnydi spadków. Lubo . to ostatnie pra- 
widło nieiesŁ kcmieczne, naganna wszelako 
- zbyteczna w tćy mierze wolności poeci bo- 
wiem nicitez naduźywaiąc iey» zamieszanie 
do tego rodzaiu poczyi wprowadzaią. Dla 
HpowazBienia niriako nazwiskićm nankowćra 
tey wolności , nazwali dytyrymbami poemata 
liryi:zne , niczi^m co do natury od ody nie* 
różniące sie , lecz tylko wszelkiego rodzaiu 
wierszami pisane. Kazwisko .to przeszfo od 
greków^ lecz poemata tak nazywane wszystkie 
zaginety. Wiadomo tylko, ze to byfy pie- 
śni na pochwafę Bachusa, petne uniesień i 
śpiewane w przcpefnieoiu głowy darami te- 
go bbźka. Wiadomo także, ze żadnego pra-» 
^idia w miarach wierszów niezachowywano. 
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Zrcśzta nieznaio ma nam natura tego poema- 
tu. Terażhieyszie dytyraniby są to ody, tyl- 
ko rozprężonym wierszem pisane. 

Zastanowienie sie . nad róźnemi stanami 
duszy, nad pofozeniem człowieka w spófe - 
czności, nad przeznaczeniem naszemu i t p. 
może natchnąć pocte uczuciami róźnemi od 
owych, które mi riapetnia wielkie wydarzenie; 
może mu podać rozmaite uwagi fiłozoficznet 

które nie z rozbiorowa surowością ale z a- * 

« ii 

ezuciami i w obrazdch drugim podaic. Po^ 
cmata tego rodzaiu nazywaią sie odami filo- 
zoficznemi. Daią one naylepiey poznać se* 
rce i sposób myślenia poety; szczerość bo- 
wiem iest źródiem ieb powabu i naywyź- 
sza przyczyną naszego w nidi upodobania. 
W ^^h filozoficznydi unikać Eałeźy zbyte- 
cznćy ogólności; w nich bowiem sposób wi- 
dzenia rzeczy, NWfaściwy poecie, czyli iego 
iudiwidualnoiSĆ odbiiać się f)Owiuna; Oda 
nazbyt ogólna, rzadko nieiest spowszedniała, 
bo sie zaynuoe wyobrażeniami , z któremt 
wszyscy prawie ludzie oswoieni -Sani tytuł 
ogólny np. oda do cnoty, do sprawiedliwo- 
ści, do nicśnńerleloości, iuź ust odstraszaią- 
ey. Prawdy moralności i metafizyki nielyle 
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nas obchodzą w absjtrakcyi, ile w zastosowa- 
niu do życia, ile wAutkath praitycznych 
i V? stopniu do iakiego rozmaici ludzie do 
nich sic podnoszą. Cnota t sprawiedliwość, 
nie^ierteloośc hiesą to rzeczy tak nowę, 
aby ich wyobrażenie aamo tnoglo zapalić 
imaginacy^. Ale widok człowieka sprawie- 
dliwego, zdarzenie przypominaiąće śmierci 
nieśmfcrtełność, mogą natchnąć poetę; iwten* 
czas każdy czytelnik uwierzy że zapai ic- 
go prawdziwy. . Stan owoczesny iego du- 
szy zaymuie^ nas, myśli które mu się na- 
suną będą nas inleressowaty , bo #dmaluie 
siebie, bo poda naszey imagit^icyi przed- 
miot indywidualny, którego ona koniecznie 
wymaga. Rozmaite przedmioty mogą obu- 
dzać w poecie potrzebę wynurzenia się w odzie. 
Lecz ira bliższy związek maią te przedmio- 
ty z iyciem praktycznym i osobą poety; im 
więcćy w iego wynurzeniach lirycznych widać 
znaiomości ludzi Iświata, iakimiest rzeczywi- 
ście; ł^m przyiemn|eyszą icst oda filozoficzna. 
Dla tdy przycayny tak mite nam są ody 
Horacyusza. Przy talencie poetycznym wi- 
dać w nich pggodę , wesotaść towarzyską i 
crnntowny rozsądek. Nie we wszystkich 
iednak #dach te przymioty panuia; zależy 

8 ^ " 
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to bowiem od naturalnego usposobienia po- 
ety.Glebsze uczucia,niefukontcnlovranie ześwia- 
ta rzeczywistego, a tęsknienie do idealnego, 
równie sie nam podobaią w poematach li- 
rycznych Szillera , iak Horacego spokoyitośćj 
zgadzanie sie z trybcm rzeczy. 

Popiewaz oda filozc^czna powinna dać po- 
znać osobistość poety, ma zatem wiele zwią- 
zku z listem poetycznym; dla lego niektórzy 
krytycy i list ten do poezyi liryczoey poli- 
czyli. Istotna zaś róż^nica zachodzi w tern 
ze oda zaymuic sie uczuciem , list zaś zamy- 
ka w s©bie wykfad poetyczny opinii poety 
o iakimpi^zed miocie. O formie tey ody to 
tylko powiedzieć można że iest przyiemniey- 
sza w strofach niż w wierszach dtugich, że 
może bydź (iak prawic wszystkie' ody Ho- 
racego) adressowana do różnych osób, co 
się zgadza z naturą rzeczy, bo zwykle przed 
przyiaciofmi wynurzamy się, gdy nam co ser- 
ce przepełnia. , 

Oda anakreontyczna odrzuca to wszystko 
co w namiętności -ponurem, a w icy skut- 
kach strasznćm by4;ź może. Naymilsze obra- 
zy natury, nayniewinnieyszc poruszenia serca 
ludzkiego, radość, roskosz, niedbanie na przy- 
szłość, słodkie użycie teraźnieyszości ,' nake- 
niec przcyście przez filozofią do igraszek 
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dziecętffch; oto są przedmioty tege rodzaiu 
pi^j^ńi. SzczA"ość iest -kh nayi3rf|ks?ą zaktą, 
dla tego pócta sain siebie malować powl-^ 
Hien; ma oa iiietylkot iry obrażać *s*Ke tiw 
epikoreizm poetyczny i do niego tęslenić, 
ale •rzeczywiście* czuć go i używać. Nayle* 
picy pokazuie ducba i ton tego rodzaiu ody 
pieśń Anakreonta, ktdrą J. Kochanowski wy- 
bornie wyttumaczyt. 

Ja chcę śpiewać Jurwawe boie, 
- • Łuki, strzały, miecze, zbroiej 

Moia lutnia, Kupidyna, 
PięknĄr Afrodyty syna. 
Juzem był porwał bardony 
I nawiązał nowe strdfty, 
Juzem śpiewał Meryona, 
1 -prędkiego Sarpedona; 
Lutnia, swym zwyczau^m gwoli, 
.' O miłości śpiewać woli. 
Bóg wasiegnay krwawe boie ! 
Nielubią was strony moie. 

Ody anakreontyczne inaią wiele podobień- 
stwa z teraźaieyszemi piosakami. Te osta- 
tnie przeznaczone są do śpiewania, dla tego 
większą baczność na icb ksztatt powierz- 
chowny poeci dawać powinni. Naywiecey 
iest pieśni wesołych, ponieważ radość nay- 
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lepiićy cl# śpimriMia^ Asf>osabia. Nitfv>'ią* 
czaią śi( j( nich wszakże ucaucia po^ofMie 
^ InelaiK^lkziie. Tego l;yiko pieśń wymaga 
aby m^cie byfo ie4p#go tono. Saia śpiew 
moEC wyrai^ać pewne uczucie, śpiew więc 
wesofy przy sfowach smutnych razifby sf u- 
chacz^w pnykrą niestósowiiością* Muzyka 
leszcze wymaga- aby pleśni byfy podzielone 
na strofy iednostayne, aby*k»dy wiersz za- 
.mykaf zdanie, a każda strofa myśl zupeiną. 
^Wreszcie powinieif poeta pamiętać, ze pitśń 
iest wynurzeniem uczucia umiarkowane- 
go, ze nie śmiaYe myśli » ni# wielkie obra- 
zy , nie zwroty nadzwycićayne » ale prostota, 
szczćrość i naturalność są ićy nayistotniey- 

sza ozdoba., 

• «. 

Elegia, znaczy uskarżanie sie, żal. Te 
nazwiska Juywfaściwiey by iey stużyty, gdy- 
by czasem i wesote uczucia niestanowify 
idy treści. Istotny chtrakter elegii iest ten, 
że poeta przez nią iagodny smutek lub z roz- 
rzewnieniem pomieszana radość wynurza. 
Silne jiamictności nie są przedmiotem clegi^ 
Sty.,, Nikt w gwałtownym żalu (pisze Bro- 
dziński) «jelegicznie mówić niemoże; wzbudza 
on puestr^ch lecz nie Wspóf uczucie.Elcgia chce 
nas obdarzyć sf odyc^ą^ecz nie samżaUę$kuość, 
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stratę ukochaney osoby opisuie. Mifymlest dla 
ni^ ów stsin duszy wśród samotności, wśród 
scen wieyskich, kiąiiy czfowiek odbytą dro- 
ga życia prjŁtgląda, zlc i dobre rozpamiely- 
wa,, Idedy sie ztąd wynikaiącym marzeniom 
i rzewnemu dumaniu poddaie,,. / 

Unikać powinien poeta elegiacki « czarnych 
obrazów natury, człowieka i iego przezna^ 
czenia; mistycznćy melancholii, która iestra- 
czey chorobą imagin:\cyi niż prawdziwą tkli- 
wością; ispowszedniatych skarg i ckMwćy 
ptaczliwości. Powinien bydź szczerym , i bar- 
dziey ieszcze, niż w innych gatunkach poe- 
zji iiryczney, wywnetrzać swóy sposób my- 
ślenia i czucia; ponieważ tam pisze w chwi- 
lach natchnienia, tu wraca w samego siebie 
'tz uymuiącą prostotą spowiada sie przed czy- 
telnikiem. Ł^cz żeby ta spowiedź mogta 
interessować , zasady.iego powinny bydź szla- 
chetne, raora}nę i godąp; powinien okazywać 
męstwo w nieszczęściu, i smutek pełen na- 
dziei pocieszenia.,, W czynnem życiu, mówi 
Btrodziński, pclnćm doświadczenia tro^k iego 
ł słodyczy, niećhay doskonali swe czubie. 
Nieczynne życie w sennych maraseniach,* spe- 
iizq^&, wyszukana tkliwośc, smutek uroioiiy, 
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są to nudy drogo przez czjtdaików opłaci- 
ne. Ciąg¥c i niewieście żale na wfasne pny- 
~ gody , obrzydzenie świata , rx5wnie nudzą w 
elegii iak cztowiek taki w źycta,^ 

Poeta elegiczny: albo opićwa ydasnJb uczo- 
cic z iego osobistych stosunków wynikaiącc; 
Yf tym razie mołc mu dać powód mifosć, 
przyiaźń, wdzięczność, przywiązanie do po- 
koiu, do natury, i t. p., takie poema zowie 
się mifpsną elegią: altu) dzieli uczucia u 
wszystkiemi ziomkami i opisuie stratę osób 
znakomitych lub nieszczęścia oyczyznj; taka 
elegia zowie się herot£gaą lub patryotyczną: 
albo zaymnią go cierpienia ludzki^y spófe^ 
czności; wtedy elegia iest filozoficzną. Je- 
żeli poeta przenosi się w stan osób histo- 
rycznych, elegia taka zowie się hcroid^ ic- 
zeli w stan osób prywatnych, zbliża sie do 
idylli. 

Styl elegii powinien bydź stosowny doj 
uczuć. Pomysły wznioste, zwroty zadił- 
wiaiace, są tam tylko nar swoićm raieyscUf 
gdzie natchnienie góruif; w elegii, w której 
spokoyność pannie , zdradzaiąc ubieganie sif 
i sztukę, finiszczytyby saczeroifć isKMck 
Wszakże styl clejgii nieodrzuca . wszystlóA 
powabów , które z naturalnością zgodzić ^ 
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mogą. Pov?mieQ onliydz pnyśtófńe ubrany, 
ale nie wystroiony. 

Elegia tak byta ważnym poematem u gre- 
ków i rzymian, ze nawet osobnego rodzaiu 
wićrsza wyłącznie do ni^ używali. Skta- 
dafsię onzhexametru i pentametru. W na- 
szym iezyku nay właściwszym sie zdaie wiersz 
trzynastozgtoskowy. W trenach Jana Ko^ 
chanowskiego , które ^ą nayiepszemi elegi- 
iami w nasżdy poezyi, znayduią się wier- 
sze mieszane. Rozmaitość ta iest przyiem- 
na w tych pieśniach elegicznyclu z których 
każda stanowi cześć iedndy całości; odpo- 
wiada rożnym rodzaiom uczucia i znamio* 
nuie swobodne dumanie. 
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o poezyi Ufyczniy polskiey* 

Jak u- wszystkich narodów tak i u Pola- 
ków Daydawiiieyszą iest poezya liryczna. 
Przcbiegaiąc nayliczriieyszy u nas szereg au- 
torów, którzy ptodami tego rodzaiu lite- 
raturę nasze wzbogacili, niezna jedziemy ^wie- 
le dzieł wysokich talentów, wyrównywała- 
cych Pindarowi lub Horacemu; lecz znay- 
duiemy ważne dla "^as pomniki ieżykowe , 
maiące nam wskazać postęp, upadek i odro- 
dzenie sic naszey mowy i smaku. 

Czyli wprowadzenie iezyką łacińskiego, 
wraz z wiarą chrześciańską, przyczyniło się 
do zatracenia naydawnieyszych pomników 
mowy naszey , o tdm z pewnością twierdzić 
nie można. To iednak pewna, że z czasów 
XIVty wiek poprzedzaiących niepozostała nam 
żadna pieśń nie tylko pogańska, ale nayvet 
chrześciańską. Z XIV go dopiero i3LV wieku ma- 
my pomniki piśmienne. Ze wszystkich tych 
iednak zabytków, z tycji pieśni kościelnych 
i innych wierszów , które X. Jpszyński , Ra^ 
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kowiecij, i inni acascai badacze mowy i lite* 

ratwry aaszćy przywodzą « tyle tylko widać > 

%e iezyk nasz byf wówczas bardzo niewy*- 

kftztaicoay, ź^ uldadaczc tych rymowaa» nie 

mieli żadnego tałeatu i o wydoskonalenia 

mowy w cale memysleli. Z pieśni narodo« 

\Tycfa» w którycbby sic malowała życie do^ 

mowe« oby czaić, uczty ». tak liczne dziefe 

woienoe tylu sfawnych woiowników , wresz-^ 

cie klęski krain w dalekich wyprawach lab 

nagadach tatarskich, można by dopićro są* 

dzić o dochu początkowćy^poezyi naszdy* 

Lecz sam brak tego rodzaiir pomników przy 

tak sprzyiaiących okolicznościach^ dowodzą 

brakn talentów i malcy, skfonności przód- 

k6w naszych do zabaw imaginacyi. Gdyby 

się byty wówczas znaydowafy, gdyby ic 

Inbiono , powtarzano i przepisywano; porai^ 

mo zaburzeń kraiowych , dosziyby byiy do 

wieku Zygmnntów/ któryby im byt nicda| 

zaginąć. 

. Oloff y^ historyi pieśni polskich uważa 
Vi naydawnieyszy. kancyonaf Seklucyana , któ-* 
ry miat wy iść między i55i a 52 rokiem. 
X. Juszyński przytacza nawcŁ pieśń o zmar* 
twychwstaoiu Chrystusa z tegoż kancyonafa, 
przez co potwierdzać zdaie sie mniemania 
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Olofia, któremu Bentkowski eaprzccza# Uwa- 
ża on za naypicrwszy zbił>r pieśni w ięzyku 
połftkim drukowanych kaucyonatX. Walentego 
z Brzozowa, i554. r. który poźniey 1:569 ^^ 
nowiony i pomnożony został 

Trzeci zbiór pieśni, w tychże czasach wy- 
dany ,iest Piotra Kreysicheh który sie przezwał 
Artomiuszem. Urodźit sie on W r. i552 
w Grodzisku, ćwiczyf siew naukach zagra-^ 
nicą, i zdaniem wszystkich którzy o nim pi- 
sali posun^Y sie w nich do wysokiego stopnia. 
Byf naprzód pastorem w Wągrowie, po- 
tdm p«ez lat 23 w Toruniu. Różne pisma 
teologiczne, ^ mianowicie kazania, zyskały mu 
wielką rfawe* Tu należy iego , kancyonaf 
wydany w Totunłu iSyS, w którym zebraf 
pieśni kościelne , przydawszy wiele śpiewów 
wtasndy kómpozycyi. Kancyonal ten był po- 
źniey przedrukowany z przydatkami w To- 
runiu 1 596 r. 

W kaucyonale Artomiusza znaydować się 
maią, podług zdania X. Woronicza, pieśni 
prawdziwie piękną i czystą polszczyzną na- 
pisane. W siedemnastym vvieku namnożyło 
sie mnóstwo kancyonałów , które ffo rozma- 
itych miastach przedrukowywano. Byty to po 
naywiekszćy części kopiiedawnieys^ychzbio-r 
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rów, pomoa^ane pieśniami wielu autorów ory- 
ginalneroi^ a naycseścićy z niemieckiego łió* 
maczonemi. Bentkowski wymienił stu pię- 
ciu pisarzów , któiych Oloff za autorów ró- 
żnych pieśni, w rozmaitych kancyonatach u- 
mieszczonycb, podaie. Pomiędzy tymi celnicy- 
si są Białpbocki, Ghrościński, Rybiński, Ry- 
siński, i inni: 

\. Woronicz w rozprawie o pieśniach 
polskich powiada, ze z tych zbiorów tak 
można sądzić o ięzyku Polaków i talencie 
ich poetów, iak z wioski Setyuy o kwitną- 
cych niegdyś Atenach. W rzeczy saraey oprócz 
psalmów Dawida, w późnteyszych icancyona- 
lacb podtug tfómaczenia J. Kochanowskiego 
umieszczanych, i^żadko natrafić można na pie- 
śni , w który chby widać było talent przynay- 
ninićy wierszopiski i smak czysty. Żałować 
należy, że niemiano dosyć względu na dzieła 
przeznaczoae być w rękach i pamięci wszys- 
tkich. Pieśni pobożne, dobrze dobrane, czysto 
i pięknie pisane , byłyby dzielnym środkiem 
kształcenia ludu. 

Współczesnym prawie , bo tylko o piętna- 
ście lat stai^szym o4* Jana Kochanowskie^go, 
był Mikolay Rey z. Nagłowic Urodził się 
ou w Żurawinie n^astecku ruskiem nad Daie- 
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strcm. Przez dwa tylko lata byt wszkofach 
Lwowskich. Resztę mfodoiści przepędził wd0^ 
mu i przy dworze Tooczyńskiego woiewody 
Sandomirskiego. Był to człowiek obdarzony 
wielą przymiotami od natury, ale bez nauki; 
do czego sie sam na wielu micyscach przy- 
znaie. Świadectwa , które dwz^ nas o roz- 
wiązłych iego obyczaiach , znayduią sic bydź 
przesadzone; przez nienawiść, iaką ku nie- 
mu katolicy za sprzyianie lutrom mieli: w rze- 
czy samćy trudno ie pogodzić z szacunkiem 
okazywanym mu przez Zygmunta Igo i Zy- 
gmunta Augusta. Pi^ał Rey bardzo wiele, 
£wła5zcza w materyach religiynych. ^Niemal 
wszystkie dzieła iego są bardzo rzadkie; ni- 
szczono ie bowiem iako tchnące duchem pro- 
testantyzmu. Niebył Rey naypierwszym wier- 
szopisem, ponieważ go tylu autorów i tło- 
maczów pieśni pobożnych poprzedziło; świe- 
ckie icdnak iego rymy są naywcześnieysze. 
Posiadał nadzwyczayną łatwość , i iak mówi 
Trzecieski, biograf Rcia, mógł przez iedne 
noc rozlicznych wierszów napisać co chciał. 
Jestiednak gruby, nieokrzesany i nieobyczayny 
w słowach i obrazach. Widać w iego pismach 
często dowcip i naturalny rozsądek, ale nie- 
ma w nich ducha poetyOEnego, imagłnacyi i 
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uczucia. Prawic wszystkie iego wiersze na- 
leżą do poezji dydaktycznej. Tu wspomina- 
my o nim iako o ttuniaczu psalmów Da- 
wida. Trzecieski wzmiankuiąc o psałterzu 
Reia, dodaie, „iż go ludzie radzi czytali i" 
śpiewali,,. IXomyślaią sic że psałterz ten 
wyszedł około roku i555. Do nas doszty 
tylko niektóre psalmy, które częściami wy- 
chodziły z drukarni Wiktora , Unglera , •Ła- 
zarza. To, podług mniemania X. Juszyńskie* 
go, ma bydz całym psałterzem Rcia. Psalmy 
te niewiele warte; nicmusiał ich tłumaczyć 
% łacińskiego, bo mało co po łacinie umiał; 
lecz iiik rozumi X. Jiiszyński piękną prozę 
Wróbla na zły wiersz przerabiał.. 

Nay pierwszym i ijay większym poetą XVI 
wieku iest Jan Kochanowski urodzony w Sy- 
cynie ro^;u i53o. Odebrawszy w domu pierw* 
sze wychowanie zwiedził Niemcy, Francyą, 
i Włochy. Naydłużeysię zatrzymał vy Padwie 
gdzie z Janem Zamoyskim , llukaszem Gór- 
nickim, Pctrycym, Nideckim, ściśle się za* 
przyiaźnił. Po powrocie do kraiu przez Kan- 
cl(!rza Padniewskiego mianowany został, wraz 
z Górnickim, sekretarzem królewskim r. i5€o. 
Myszkowskr, następca Padniewskiego, równic 
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mu sprzyiat; niemógl go icdnak skionić do 
' wstąpienia w stan duchowny. Kochanowski 
śzukaiący tylko spokoyności i wolnych chwil 
do oddania się naukom, niechciat przy iąć ani 
opactwa Sieciechowskiego , ani pózniey kasz- 
telanii , które mu Jan Zamoyski wyrobił 
Po ożenieniu sie z zacna Anna Podlodowską, 
zyl spokoynie we wsi swoićy Gzarnolesiu, 
zaięly iedynie naukami i poezyą. Umarł Ko- 
chanowski nagle w Lublinie i584. r. maiąc 
lat 54. Nagrobek iego znayduie sie w Zwoleniu. 
Jan Kochanowski obdarzony byt nadzwy- 
czayną sifa talentu i smakiem na ów wiek 
niezmiernie delikatnym. Sam* on poetyczny 
iezyk stworzył i wydoskonalił. Niemaiąc 
żadnego wzoru w mowie wfasnśy, sam stał 
sie wzorem dla następców. Wielki przedział 
między nim i Krasickim z^iymuią sami oiźsi 
od niego poeci. Równie był szanownym czło- 
wiekiem iak znakomitym poetą. Świadectwa 
obce, iego własne postępki i pisma nayzu- 
pełnidy o tein przekonywaią, Poezye iego 
liryczne, są to szczere wynurzenia uczuć, które 
serce iego chrześciańskie , obywatelskie i 03'- 
cowskie przepełniały. Chociaż umiał do- 
brze ięzyki starożytne , mał wzory kl^ssyczne 
i niektóre z nich rzeczy tłumaczył, nieprze- 
stał iednak na samych łumaczeniach. Gorli- 
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wość obj^watelska , wrażenia, które sprawy i 
wady narodu na liira czyniły, byty nadto 
mocne aby ich niewynurzyt. Naród byl ic- 
go celem, dla tego iest narodowym poetą. 
Obrazy prostoty, szlachetdości, a nawet nie- 
rozsądku politycznego przodków naszych; 
malowidta naszych obyczaiów i mieysc na- 
szćy ziemi; wszystkie tchną prawdziwie pol- 
skidm powietrzem i pociągaią nas mifym u- 
rokiem. W pieśniach nawet tl Horacego na« 
śladowanych widać całkowite przerobienie, 
widać umysł który uczuł swą własną dziel- 
ność, Nieiest to rzymianin w stroiu pol- 
skim , ale szczery polak , któfy w podobnych 
okolicznościach równie rozsądnie myślał, 
równie się poetycznie iak rzymianin wyra- 
żał. Niezbywało mu ani na imagia^cyi, ani 
'.na uczuciu. Wzniosłe obrazy Dawida odda- 
ne są w iego tłumaczeniu wiernie i poety- 
cznie; umiał ie sobie żywo wyobrażać i nie- 
raz szczęśliwem epitetem dokańczał malo- 
widła , mogącego ożywić imaginacyą każde- 
go czytelnika. We własnych pieśniach cho- 
ciaż cześcidy umiarkowany, gdy iednak prze- 
draioif mu sprzyiał, podnosił sie do wyso- 
kich 4>brazów. W trenach zostawił nie- 
śraiertelny dowód tkliwości swego serca i buy- 
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ności imaginacyi; gdy o ifeday ni, przedmiocie 
tak prostym, tyle elegiy prawie równie pic- 
' knych a tak rozmaitych, aapisal Jan Kocha- 
nowski dla "darów rozumu i serca równic 
szanowany od współczesnych iak i potomnych, 
byl iednyra z nayznakomitszych ludzi w o- 
wym wieku obfitym w mężów, których ta- 
lenta , spęsób myślenia i sprawy są dumą i za- 
szczytetn narodu naszego. 

W rozmaitych rodzaiach poczył doświad- 
czał Kortianowski swoieg.p talentu. Do po- 
ezyi liryczndy należą nastcpuiące iego pisma: 
a) Psaiieri^Damdócp, słusznie przezKrasic- 
kiego dla wielkości rzeczy i gładkości tituma* 
<!fzenia na pierwszdm mieyscu umieszczony. 
Jak umiał Kochanowski czuć i wydawać pię- 
kności poezyi, iak dalece panował nad wła- 
snym iezykiem; o tćm na każdey prawie 
karcie przekonać się można. Psalmu ygo 
który iest wzorem prostoty i szczerości , tu- 
dzież io4go, który zawiera tak wspaniałe obra- 
zy, i wielu innych, nikłby i dziś lepićy nic 
wytłumaczył. Kochanowski używał w psal- 
mach rozmaitych wierszów i rzadko kiedy 
mniey szczęśliwie. Niektóre miary chociaż nie- 
bardzo harmoniyne w czytaniu , musia»y bydź 
do muzyki stosowane. Mało iest psalmów 
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którymby smak nadto wykwinlny riiemiat cze- 
go zarzucić. Nieraz zdarzaią sie wyrazy i 
wyrażenia nadto grube , niekiedy znaleźć mo- 
żna wiersze dla rymu; lecz te lekkie wady, 
należące raczdy wiekowi w którym źyt, ta^ 
two znikaią, gdy kto umie czuć iego wiel- 
kie piękności, gdy kto może sobie wyobra- 
żać Wszelkie zawady, z którerai talient iego 
.walczyć musiat. 

Drugiem dziefem Kochanowskiego tu nałeżą- 
cem iest zbiór iego p/>^y2/ podzielony na dwie 
xięgi , zawieraiące po 25 pieśni. Pomiędzy 
niemi znayduią się niektóre naśladowane i 
tfómaczone z Anakreonta , Horacyusza i ż an- 
tologii greckiey. Pomiędzy pieśniami prigi- 
nalnemi iest wiele treści wesofey, nawet 
satyryczndy; w wielu pefno rozsądku, zna- 
iomosci serca i uczuć narodowości; w nie- 
których znayduie sie polot bardzo wysokie 
iak np. w początku pieśni lotćy, 

Ireny Kochanowskiego należą do nayłep- 
szych elejgiy polskich. Niepodobna czytać 
bez łez tych tkliwych użaleń strapionego oy- 
ca. Nigdzie Kochanowski tyle nieokazał talentu 
iak w tych wierszach, dowodzących nayle- 
picy , że trzeba samemu czuć , aby drugich 
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rozrzewnić. Bez tóy prawdziwej i pięknćy 
poezyi, którą wiele z|tych trenów a szcze- 
gólniey lOty iaśnieie, użalania same wkrótce 
by nas znudziły. Lecz iraaginacya Kocha- 
nowskiego umie nas interessować wielką roz- 
maitością przez ciąg dziewiętnastu trenów 
nad stratą mafey dzieciny. 

W wierszu pod tytutem Muza, Kochanow- 
ski powiada o sobie: 

J opatrzył to dawno syn piękney Latony, 

Ze kości moich popiół niebędzie wzgardzony. 
Czut Kochanowski godność swoię; niezawio- 
dta go ta iiłaość. Szanuią potomni pamiątkę 
iego ♦ znany iest powszechnie polakom. Wna- 
śladowaniu ody Horacego Exegi monimen- 
tum, którćm zakończył pieśni swoie, wyra- 
ża, że onim różne narody Europy wiedzieć 
będą. To proroctwo iego bytoby sie zuprf-, 
nie sprawdzito, gdyby byli polacy tak da- 
ley postępowali iak on zaczął 

Rybiński Macicy, o którego życiu i czasie 
urodzenia niema pewnych wiadomości, wy- 
dat; Psatterz Damdó\x^ na melodye fran- 
cuskie przef ozony. Dzieto to^ wiele razy 
przedrukowywane,powszechne byf o w zborach 
dyssydenlów. Chociaż Rybiński musiał «ie 
stosować do muzyki, potrzeba iednak, ( mó- 
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wi X. Juszyński, sprawiedliwie uwielbiać 
piękne wielu psalmów przełożenie. Tfu ma- 
czyi on naylepiey po Kochanowskim, naśla- 
dował go w czystości iezyka, avy wielu miey- 
scacb i w po^zyi. , \ 

Niema wzmianki kiedy się urodzif Rybiń- 
ski' Jan, poeta uwieńczony. Niewiele tąkze 
znamy szczegofów iego życia. W dedykacyi 
swego dzieta wspomina, że ustawnie po dro- 
gach ieżdząc i jia dworze królewskim ba* 
wiąc, niemiat sposobności wydania prac 
swoich. Byt nauczycielem przy Gimnazyum 
w Gdańsku, zkąd na sekretarza magistratu 
do Torunia powotany został W r. 1594 to 
miasto opuścił. Posiadał ięzyk grecki, w ła- 
cińskim gładkie nawet wiersze pisywał. Sie- 
rakowskiego, Jana Zamoyskiego, i Lwa Sa- 
piehę iako swoich mecenasów wspomina. 
W poezyach Rybińskiego wiele się znaydu- 
ie mocy i wdzięku. Lecz widać iż się ubie- 
gał za powierzchownem upiększeniem wier- 
sza ,^ co naycześciey prawdziwey poezyi szko- 
dzi. Osobliwie przesadzał w używaniu skła- 
danych wyrazów; co, iako niezupełnie ięzy- 
kowi naszemu właściwe, niestanowi szczego- 
Inieyszey zalety wierszopisa. Rybiński tak 
% wierszo w polskich iak łacińskich wielce 
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ceniony byl od współczesnych; czego dowo^ 
dzi epigrainma Jana Giiczncra. Dziefo iego 
tu należące iest; Aiega Gęśli roznorymnych 
drukw^ana iSgSr. Dziefo to, iakoi inne pisma 
Rybińskiego są nadzwyczaynie rzadkie. 

Bto celmących poetów, tak z czystości mo- 
wy, iak i ze znakomitego talentu należy Sta- 
ńisfaw Grochowski, Urodził sie on w Ma- 
zowszu niewiadomo którego roku. W szko. 
iach Pułtuskich nauczycielem miaf Jakóba 
Wuyka. Mieszkaf w wiosce nazwandy /%>- 
^Ai mofi?, był kanonikiem Uniciowskim i kus- 
toszem Kruświckim. Bentkowski idąc za 
powagą NiesieckiegoiRzeptiJckiego rolji Gro- 
chowskiego opatem Sieciechowskim » w r. 
1634 Arcybiskupem Lwowskim, a rok 1644 
naznacza za epokę iego śmierci. Powody dla 
których X. Juszynski o tdm wątpi, zdaią sie 
dostateczne do przekonania, ze Grochowski 
Arcybiskup i Grochowski poeta byTy to dwie 
różne osoby. Arcybiskup bji' bogaty, a na- 
grobek poety brzmi wcale inaczdy: 

Rym podczas miał dotkliwy,sam tęskniłw chodobie. 
Dziś nic niepolrzebuie, zamkniony w tym grobie. 

Lecz kto więc^y nauki len mnićy szczęścia łyka, 
Nauka W sobie wszystek dostatek zamyka. 
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Czas śmierci Grochowskiego nicicst wia- 
domy. 

Jeszcze w szkoTach okazywaf Grochowski 
wiele talentu do poczyi i dowcipu satyry^* 
cznego, którego prawie w cafym ciagtr ży- 
cia nieuważnie używaf. Jak w młodości na- 
uczycielów i wspótuczniów, tak ppźniey zna- 
komitych i możnych' ludzi sobie narażat. To 
podobno było przyczyną iego ubóstwa i nie- 
wielkiego znaczenia. Inaczey, talenta i nauka, 
zwłaszcza w owym czasie i wstanie ducho- 
wnym, byłyby mu otworzyły pole do wyso-r 
kich go4noś<5i.„ Rzadko który poeta, mówi 
X. Juszjński, dla okazania łatwościGrochow- 
skiego, ośmio-zgł9skowym wierszćm tyle na- 
pisał. We wszystkich dziełach iego widzieć 
można niezmierną łatwość. Rozrzucone dosyć 
gęsto piękne i wysokie myśli; szczęśliwe i 
pracowite tłumaczenia, słusznie mu między 
poetami lirycznemi iednaią mieysce. Gdzie 
zaś nieiest poetą i gdzie wiersz niedbały, 
tara zaleca go czystość mowy,,. 

Dzieła liryczne Grochowskiego zawieraią; 
Naprzód. Poczyć pobożne. Do tych należą 
hymny kościelne , które z brewiarzów rzym- 
skich przekładał. Także prozy kościelne któ- 
re z mszałów rzymskich nakształt hymnów 
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tlumaczyf. X. Juszyński powiada, ze prze- 
kład hymnów z brewiarza dowodzi i bo- 
gactwa naszego ięzyka i talentu Grochow- 
skiego „wielu bowiem hymnów prawdziwie 
pind«ryczna wysokość doskonale oddana z rx$- 
wną mocą i podobnemi wdziękami^. Tu na- 
leżą także hymny o męce pańskiej, tudzież 
mrydarz zamykaiący tsi^ozmaite wiersze o 
bożeni narodzeniu. Do ważnych prac Gror 
chowskiego należy wolne tłumaczenie Toma- 
sza a Kempis o naśladowaniu Chrystusa , dla 
braku zdrowia niezupełnie dokonane. ^ 

Poivtóre. Poezye liryczne rężney. treści, 
.nay wiechy pochwalne, stanowią drugi odr 
dział pism Grochowskiego/ Tu należy kali- 
opea siwpiańska Zygmuntowi III przed ko- 
ronacyą oddajna; i pieśni kaliopy słowian- 
skiey opiewaiące zwycięstwo pod Byczpą, 
pieśni na fest, etc. gdzie 23 pieśni ^rozmai- 
tego gatunku wiersza z okoliczności zaślu- 
bienia Dymitra z MarynąMniszchówną. Wiersz 
pod tytułem kolęda Zygmuntowi III, tudzież 
nocy Toruńskie^ w których znayduią sie wier- 
sze adressowano do rozmaitych osób.* 

Elegie Grochowskiega mogą stanowić trze- 
ci oddział iego poezyi lirycznych. Przywo- 
dzimy tu: elegią na śmierćAnnjKrólowey; elegią 
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po zejścia Jana Zamoyskiego , którdy począ- 
tek przytoczony w dzieleBcntkowskiego, zamy* 
ka \^ierszenadzwyczaynie gtadkie i pefne; elegią 
na śmierć Mikotaia Dobrocieskiego , tudzież na 
gtvaftowną powódź 1608 r. wydrukowaną. 
Oprócz tego pisai Grochowski wiele dro- 
bnych poezyi. 

Wszystkie dziefa Grochowskiego są bar- 
dzo rzadkie; i niewyszfa nigdy porządna i 
całkowita ich edycya, chociażby na to z wielu 
miar zastugiwafy. 

Niemamy żadnych wiadomości o szczegó- 
iach życia Kaspra Miaskowskiego znakomi- 
tego poety. Z wierszów do Simonidesa po- 
kazuic, się że mieszkat df ngo na wsi, na gra- 
nicach Szląska; z innych zaś, w których że- 
gna swoie siedlisko, dowiedzieć sie można, że 
wieś la nazywała sie PTfosionów. Doznawał! 
względów biskiipówGębickiegoiOpalińskiego, 
żyl w przyiaźni z Lachowiczem poetą i ze 
Szczęsnym Herburtem dziedzicem Dobromila. 
Wpismach iego lirycznych widać znakomity ta- 
lent, umysł męski i wiele zapału, Niezawsze 
poprawny , wszelako mowa iego czysta i ię- 
drna, W niektórych wierszach okazuie >ser- 
cc prawdziwie obywatelskie i rozum zdro- 
wy przewiduiący rzeczy zdaleka. Wydal on 
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swoie pisma pod tytułem Zbiór Ryłmosv przez 
KaspraMiasko\^ski€goretc.VL Skalskiego 1612 r. 
W późaieyszey , poznańskiey edycyi tychże 
rytmów, podzielono ie na dwie części. Wpier- 
wszey zna^duią sie same poezye pobożne ia- 
ko to; pieśni . na boże narodzenie , hi^torya 
inefci P. Jezusa , pielgrzym wielkonocny; ele- 
gia pokutna i t d .X. biskup Woronicz 

wspomniawszy o poetach , którzy, sie poczyą 
pobożną trudnili, powiada: że„ prześcignął 
tych wszystkich mąż niepospolity w poezyi 
Kasper Miaskowski. Rytmy religijne, które on 
na proźby i nalegania Gembickiego biskupa 
kuiawśkiego napisał, są iiayszacownieyszym 
w tym rodzaiu zabytkiem wieku tamtego,,. 

W drugiey części rytmów, znayduią sie 
rozmaite wiersze pochwalne, patryotyczńe 
i clegiczne. Znayduie sic tam: nenia na śmierć 
Jana Zamoyskiego, na rozmch domowy., 
tren rzeczypospoHtey\ widrsze adressowane 
do różnych osób, dyalcgi w przedmiotach po- 
litycznych, epitalamia, epitafia i t. p. 

W nenii na rozruch domowy , w wierszu 
pod tytułem polska pogoda i w innych wi- 
dać imaginacyą doyrzałcgo i mocno myślą- 
cego człowieka. Kiesili się na delikatność, 
nierozrzuca kwiatów, ale w obrazach z "mo- 
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eą i zwięzłością wyrazoaycli> często Hora* 
cego przypomifia. 

Miaskowski byt ostatnim poetą lirycznym 
obdarzonym prawdziwym talentem. W pi- 
smach iego sife wyrażeń' i czystość iezyka 
Wwszcdzie prawie postrzegać sie daie. Mowa 
polska doszta w ówczas do wysokiego sto* 
pnia wyksztafcenia. Pracowali nad nią ludzie 
zdatni i gorliwi , nagradzani w trodach swo- 
ich; przez dobre chęci Monarchów sprzyia- 
iącycb naukom, przez szacunek i ^rzyiaźń 
znakomitych i naycelnieyszych obywateli. Czy- 
stość , poprawność , prostota i szczerość nie- 
zdradzaiąca żadnego ubiegania się za pię- 
knościami obcemi przedmiotowi » oto ^ą 
cechy lepszych poetów owoczesnych. Ksztaf ; 
cząc sie na wzorach greków i rzymian 
wyczerpneli z nich zdrowie i prawdziwość 
myśli, rozsądny i pogodny widok rzeczy ludz- 
kich , i pewną powagę lak przystoiącą nasze- 
mu sposobowi myślenia. Lecz w tychże wzo- 
rach nadto oswoieni z mitologią starożytnych 
mewyobrażali sobie nawet, aby tię poezya 
bez nićy obeyść mogta. Była td zapewnie 
wada , któccy nawet Kochanowski uległ; lecz 
ani Kochanowskiego, ani innych winić nie- 

10 
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można o to, co byfo mniemaniem wspólnćni 
wszystkim narodom Europy, a szcsególnićy 
upowssMJchnionćm u wfochdw, z któfych 
literątorą dawni polacy iak z jfacińską oswo- 
jeni byli. 

Niektórzy polacy pisali po facinie; 2 tych 
naycclnieysi sąSymonidesiSarbiewski w odacb, 
Janicki w elegiach. . Lecz o dziełach tych 
poetów , iako zayrauiących nayznakomitsze 
raieyśce w nowocze$ndy literaturze facińskićy 
mówić tu niebedziemy.* 
. O tj^umaczacb psalmów Dawida iuześmy mó- 
wili wyzey; tu dodać ieszcze wypada wzmian- 
kę o tłumaczeniu prozą, dąwnieyszćra od 
wszystkich wierszowych, Walentego Wróbla.* 
Wierność i wyborna polszczyzna są cechą 
tego przekładu. Wyszedł on pod tytułem 
Żofłarz Damdów przez mistrza W. Wróbla 
z Poznania, u Yietora i54o. in 8vo 
. Po Kochanowskim tłumaczył, albo raczćj 
naśladował pieśni Horacyusza Sebastyan Pe- 
trycy , znany tłumacz . dzieł Arystotelesa. To 
naśladowanie, którem Petrycy pocieszał się 
w czasie niewoli swoićy, wyszło w Krako- 
wie 1609 r- 

Łi)>icki" Jan sekretarz JKMi. który zył sa 
Władysława IV. przełożył także 4 ^ięgi pie- 
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śiftiHoFacyaszai słcgćEpodoii wydane w Kra- 
kowie u Cezarego r. 1647. Tf umączenia te 
memaią wielkićy wartości; Pelrycy ńicbj^t 
poeta , a Libicki źjt wczasach zepsutego sraaku. 

Można ta ieszcze wsponmić Zawickiego 
Jbna, Czacbrowskiego , Zaberyca, i innych 
ktdfzy lak w wierszach różn^y treści, iak 
i w elegiach , a *szczególnidy naśladuiąc treny 
Kochanowskiego, sif swoich doświadczali. 

Celnieyszyra z tych* czasów pocbylaiącego- 
się smaka iest Twardowski Samuel ze Skrzy- 
pny. Należy on powiekszdy części do poetów 
opowiadaiących; że iednak pomiędzy licznemi 
iego pismami źnayduią sie wiersze trfcści liry- 
cssndy, dla lego i tu o nim wspominamy. Wier- 
sze te razem drukowane, wyszTy pod tJtuTem: 
MisceianeaselectaTy^ardonskie^ó, w Kaliszu 
16821 r. Znayduie sie tam wiele pism po^ 
ehwalnych do różnych osób; .elegia na śmierć 
Alexandra królewicza; treny na śmierć cór* 
ki poety, wiele nagrobków i flumaczcnia 
niektórych pieśni Horacego i Sarbiewskicgo. 
Można w wierszach Twardowskicoo znaleść 
£apaf, moc; a w niektórych, iak np- w ele- 
gii na śmierć Krolewic2a,bardzopickn(^ obrazy. 
Lecz podfug zdania wszystkich zna wcówTwar- 
dawski grzeszy bardzo często nadątóścia. Ze 
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wszystkich iego pism ta nale^yeh aayłepsu 
są treay na śmierć cprki. , 

Kochowski Wespaayan, ktdry źyt za 
Jana Kazimierza , i za Jana III anaydowat 

^ sie pod Wiedaieiiy iest historykiem a razem 
i poatą. Bentkowski powiada, ze należy dtfi 
cclnieyszych naszych poetów lirycznych. Jego 
pieśni, epigramata i wićrsz# wesol^^e wy&ziy 
pod tytuiemSMepróinuiacepróziHwanie 1674* 
^/) poezyi Kochow^kiego^^ siówi Bentkaw- 

* ski , powszeehne iest zdania iź wiele w ni^y 
widać mocy i poetycznego zapaf a , lecz bar- 
dzo często postrzegać się daie brak czysto- 
ści iezyka i wykszf^coaego smaku^,. 

Zblizaf sie^ bowiem czas zupefnego zepsu- 
cia mowy naszey. Chociaż Morsztynowie 
przekładem niektórych dziel Kornela i Ras^ 
syna przystiizyłi się ówczesnćy literaturze; 
chociaż mozaab^r przytoczyć ieszcze kilku pi- 
sarzów, którym udarto się czasem napisać 
wićrsz gtadki i nienadęty, nicznayduie się 
przecież żadne ważnicysze dzicfo poezyi. 
.W czasie tym nieszczęśliwym, spory teologi- 
czne i panegiryki wszystkie głowy zaięly. 
Akrostychy i wszelkiego gatnnku igraszki z ry- 
mami i literaoni nazwiska byty naywiekszą^ 
oznaką nauki i talentu. Każda familia^ każdj^ 
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Łerb ?nii^ty $;2;urnny€h panegirystów. Nikt 
nieotrzjaiat stopnia bakałarzą, nikt się nie*- 
zenU r oierodzil i nieami^at^ zcby natycłi^ 
miast gotowy po&ta p^rzyzwawszy cafy olimp 
Ha pomoCj niewynióst go pod nicbiosy.. 
Napuchtaprozs^.ieżyfa sie iaciną; wwi«'- 
£ffach, wolnipyszych cokolwiek od niakaroai- 
zmów^ igrano ze stówami, z mitologią, bef: 
rozsądku, imaginacyi i ucziłcia. Natiiralno$€ 
i prostota słaty sie prawie grzechem. Im 
kto na dziwaczni eyszy ty tirf sie wysjpdzit, im' 
niedorzecznieyszemi konceptami , pismo swoię 
^ nadziatf tym byf wzictszy pisarz*^ W tych 
to dztkich płodach, któremi się nawet aka- 
d«iniie i poważne* kolegia zaymowąfy, pry- 
watnych obywateli, Kaymiernieyszych ludzi 
równano z Cezarem i Ąlexafidrem. Mnóstwo 
tego rodzaiu pism znayduie sie po bibli- 
otekach^ szczególniey znacznri^yszycli panó^t " 
polsl^cfa^ Mogtyby one po^uźyć tylko do 
biiografii, gdyby kto iniaf cierpliwość wsta- . 
sacŁ przesadzonych pochwat i kłamstw wy- 
si^ukiwać prawdę. 

Gdy Konarski prz}^kłiadną gX)riiwością ; 

śmiaffemi i gruntownemi piamj^mi oczy* 

.ścif cokol|viek mowę polska *i popra- 

-W£f smak fV pisaniu, powstała wiele zgja- 
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komitych talentów, "stanowiących zasźezyt 
|ianowania Stanisfawa Aagu%ta, Wspomtiie- 
my tu naprźdi^ Minasowicza. Pisaf on wide, 
szczególaićy w poczyidydaktyczndy. W zbio- 
rze iego Rytmów ( wWarsz. 1775, 76) znay- 
dfuią sic ody i pieśni p# wiekszey części 
treści dncbowney^ Minasowicz niezupefnie 
się" z dawpieyszych wad ot^zk§nąTt,^ Miat ob, 
i^k . mówi ^enrk#wski , talent do poczyi i 
^bytby go zapewnie w korzystni eyszera dla 
nauk i #a siebie świetle akazaf, gdyby przy 
swcy powolności, niedat sie byf uwieść Jo- 
lefówi Ztfuskitmu , który, przy wielu innych 
zafetach niemiat daru rymotworczfego , i 
skfonność swoie Śjb osobliwości w Minaso- 
wicza przelaf^* 

Wiele winna poczya . polska Adamowi Na- 
^ruszcw^fzowi. Pełen imaginaeyi, zapala i 
rozsądku napefnit pistna .swoie pfcknenń i 
śmiaf(^i obrazami. Wynurzyf w BiektórycŁ 
silne i energfczne uczucie i starat sie -wsią- 
dzie o czystość iezyka f poprawnaść wiersza. 
-WszyaJkie zalety, którcmi iaśnieie, naJpJsa 
1^0 talentowi, wady zaś, także dosyć liczne, 
przypisać potrzeba owemu czasawi 1 klas^jtoT* 
ntnm w}^%)wjMi5u..MemiaiNarjszcwicz fek- 

liego dowcipu ^ i dla Jego wiers^je iego n^ 
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imieniny, urodziny, odiaz^ i przyiazd ro* 
zmaitych osób są za ciężkie i zdradiBaia 
przymus. Lecz gdy przedmiot byf godny 
tak poważnego pisarza », iak np. ha ocalenie 
króla, na upadek Jezuitów i h p. wtenczas 
Naruszewicz iest prawdziwym p oetą. Siuspsnfe 
uważa Dmochowski, że Naruszewicz zarwał 
ieszcze coś z panegirycznćy poezyi* Nade^ 
lość czynifa go często rozwlekłym. Im mniey- 
szy by! przedmiot , który chciał koniecznie 
górnym wystawić , tym bardziey wMział sie 
przymuszonym ol>razy swoie niepotrzebne- 
mi przydatkami szpecić, a wiersz czczemi 
wyrażetiiami nadstawiać* Przesadził w uby- 
waniu epitetów , w ich składaniu, i nicunikal 
wyrazów grubych i gminnych. Jest i to nie 
matą wadą iego poeziy lirycznych, że wszys- 
tkie prawie pisane trzynastozgfoskowym 
wierszem, Poezye Naruszewicza od współ- 
czesnych bardzo wysoko cenione, djiś ma- 
fo komu są znaiome; zapewnie dla tego Ż0 
im zbywa na wdziękach i naturalności -P^:^- 
ciefz staruszka wiersz naśladowany, z Ge-- 
snera, n^^ynatiralnieyszy i naytkliwszy iest też 
naypowszechniey . czytany. Niech to dla nas 
będzie nauczaiącą przestrogą. Przdożyt Na- 
ruszewicz ody Horacego, niektóre pieśni Anar 
kreonla i Sarbiewskicgov 
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. Frandszek D. ^iąźnin , który zyi za cza- 
iórr StaniSfaWa Augusta i mieszkaf w Pu- 
fawach, należy chluboie do poetów liry- 
cznych. Celnie on szczególniey w malowa- 
niu delikatnych uczać, i z tego względu wie- 
le z iego poeziy^ na nay większe pochwafy 
za^uguią.^ Że zaś byf poetą dworskim, i 
sto$uiąc się do owocsc^snęy wady wiele 
wierszów okolicznościom mieyscowym po- 
święciai, dla tego znacznieysza część iego 
poeziy "lirycznych intercssowai nas niemo- 
że. We wszystkich ieduak wiele widać delika- 
tności t trafnego do\ycipu i mifych obrazów.^ 
Pierwszy tom dziet Kniaźnina zamyka w so- 
bie 4* siCgi od albo liryków^ i żale Orfeusza. 

TkKwość, prostota i szlachetność myślii u<;zuć^ 
sątó zalety pieśniKarpińskiego»który wielu pfo- 
dami literaturę oyczysta wzbogacit* Do cel- 
niey^szych prac iego lirycznych należy prze-* 
kfad psalmów Dawida. 

Zasfuguią tu także na wzmiankę ody Gur- 
9kiegt),niektórepoezye Józefa^y manowskiego r 
i Kaietana Węgierskiego i innych. 
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O Baykacb. 



B^yka po^ymnab^dź hystoriyką » którćyby 
opowiedzenie dafo nam poznać, źc sie iaka 
akcya odbyta w pcwnifra oseysctt i czasie*^ 
Wszakże opowiadanie to akcyi nieiest 
ostatnim celem Bayki Powinna ona bydi 
obrazem sfaźąćym dó naocznego wystawie-*^ 
nia iakiey prawdy moralney , iakiego prawi- 
ifa praktycznego życia ^ iakjiiy mazymy roz- 
tropności i t. d. 
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Prawda, która Łym ^osobem nabićra ian 
sności, iDoej tmp^omiy, istaiefię dla wszys- 
tkich przystępną i zroznmiafą, jiowinna 
bydź ogólną i wyciągniętą ze zwyczaynego 
trybu natury, i spófeczROŚct. Jeżeli zaś ta 
prawda iest tylko szczególnym wydarzeniem, 
wtenczas nicmasz bayki, iest tylko allegorj^- 
czpa powieść. Wystrzegać sie należy- aby 
prawdy w bayce zamknięte, niebyty nadto 
zpowszeduiate; naypospolitsi bowiem Iildzie 
ie znaią; a dla mzynienia ieh-zrozumialszemj 
powieść niepotrzebna. D:daTanie iest istotnym 
kaźdćy bayki przymiotem. Opowiedzieć na- 
leży iego początek 1 rozwiiadie sie stóso^ 
wnie do charakteru i położenia osób; wy- 
prowadzić skutek , którym praWda zamie-- 
rzona bydź pówipna. Jeżeli do wyświecenia 
tóy prawdy dążyć będą wszystkie części o- 
pówiadaaia, wszystkie 1690 okoliczności; wten- 
czas dziaianiu bayki nada się icdność> przy- 
miot istotny każdemu poematowi. 

Ożiafanie bayki potrzeba leszcze uczynię 
ile moinoąci indywiduałnem i prawie rze- 
c^ywistćm. Pawiniea wiec poeta z aaywięk- 
szą szczćrością opowiadać^ i tak^ iak gdyby 
naocznym był świadkiem. Przez ten pozór 
rzeczywistości nadany wydarzeniu^ iatwi^ 
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INTzekonywać^ i prawda moralna iywićy sie 
odlma. Żlc więc czyni poeta, ^dy mówi 
sposobem warunkowym; gdy przypuszczane 
wydarzenie iakie mogfo sie stać i t. p.; wteu 
czas bogiem niebedzie bayka, ale przykfad 
lub parabola ( gdy powieść wzięta z dzieidw 
ludzkich), które tak * mocnego nieczynią 
wrażenia r 

Poema , które nierozwiia prawdy ogóln^y 
przez szczególne wydarzenia , lecz tylko sta- 
ra się dokfadnićy określić iakie wyobrażenie, 
lub oznaczyć przymioty i skutki iakicgo 
postępku, nazywa sie przypomęicią. Wiele 
.się znayduie przypowieści w piśmie świę- 
. tem. • Przez icdnę z nich prorok Natan o- 
strzegaf Dawida, o niesprawiedliwym po* 
stępka iego względem Uriasza. 

Moralno- bayki powinna bydź prawdzi- 
wą; powieść zaś, przez którą czynimy ią 
wyrażiiicyszą, może bydź prawdziwa lub zmy- 
ślona. Wolno poecie zewsząd brać istoty, 
których za dziafacaćów w baykach używa. 
Bogowie, ludzia, zwierzęta, rośliny, rzeczy 
nieżywotne ; nawet rozmaite twory rąk ludz» 
kich mogą tu mówići dziafać. Łamotte utrzy- 
muie że Ezop dla tego uży wat zwierząt w bay- 
kach , że ten . sposób iest zabawnieyszy. 
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lilarinontel zaś mnknia, źc nauki podaWade 
nam przcz istoty niższe od nas, nieobrazaią 
naszły mifości Wfasugy; i że lepićy może* 
niy z nich korzystać przyimuiąc ie bez uprze- 
dzenia. Obie te przyczyny są niedostateczne. 
Następuiące zdaią się naturalnieysze: naprzód 
podobieństwo między postępowanieid zwie- 
rząt i ludzi iest naywidocznieysze; przez to bay- 
ka może bydź wyraźną i za każdym krokiem 
odkrywać myśl poety; co się nam nliMno 
podoba: poiX>łóre^* charaktery zwierząt są 
powszechnie znaiorae, każdemu ioh gatunkowi 
stale sfożące i na ^porządku przyrodzonym 
Ugruntowane; przez to bayka zyskuie krót- 
kość, bo charakteryzowanie istot w niey 
dziafaiących śtaie się niepotrzebnym; dosyć ie 
nazwać nakoniec^ lubimy zawsze upatrywać 
podobieństwo między rzeczami; a im te rze- 
czy są odlegleysze od siebie, tćm przyiem- 
niey nam porównywać ie" z sobą; dla tego 
porównanie ludssi z ludźmi nietak się nam 
podoba, iak porównanie ludzi ze zwierzę- 
tami Lub rzeczami ieszcze od nas dalszerai. 
Lecz w użyciu zwierząt, roślin i innych rze- 
czy, poeta niemoże postępować dowolnie. 
Cóżbyśmy bowiem powiedzieli o bayce, wktó- 
riJyby Icogut byt v0szu5tem, a lis głupim 
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przccbwalcą! Wizystkie prarwic stworzenia, 
nidią wfasoości zbliźaiące. ie mnićy lab wie- 
cćy do ludzi. Każde więc zwierze należy 
Bwrażać za reprezentanta charakteru' wfaści- 
wego iego gatunkowi; a każda bayka nawy* 
patrzeniu podobieństwa, między tym cfa^rakte^- 
rem a odpowiadaiącym mu w ludziach, gran- 
towac sie musi. Podobieństwo 'wiec do 

c c. 

prawdy w baykach zależy na tem , aby źv?ie^ 
rzęli^ dziaMy podYug swoich skłonności na- 
turalnych lub nabytych; stosownie do swo- 
icgo trybu ż^cia; a zatem aby dziataty iak 
zwierzęta, a w tym tylko punkcie, wktói7m 
do ludzi podobne, iak ludzie. Każde wiec 
z hich powinno zostać we wtaściwey sobie 
sferze. Jestto gruby btąd, kiedy im poeta 
przyznaie wszystkie zmiany i . obiawienia 
iudzkiey woli i wszystkie stopnie ludzkiego 
rozeznania; kiedy w ich życie i oł)yczaie 
wprowadza fornoiy spóieczności ludzkićy; któ^ 
re im wcale niesfużą. Zęby bayka byta wy - 
raźoą, nienależy używać zwierząt znanych 
tylko qczonym , ale takich , z których oby* 
czaiami wszyscy oswoieni. Te same uwagi 
dadzą się zastosować do innych rzeczy, za 
.dziataczow w baykach użytych. Cokolwiek 
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sietu na scenę wyprowadza powinno dsiatać 
i mówić stosownie do upatrzonych i przy- 
znanych mu wtasności; powinno podobieństwo 
bydź wyraźne; z działania zaś powinna wypfy- 
wać prawda moralna sposobem koniecznym nie 
isaś naciąganym. 

Duch moralności zamknictćy w b^yce sta- 
nowi o łey tonie. Moralność może bydz we 
sota lub poważna, podług tego i opowia- 
danie będzie żartobliwe lub poważniwfsze. 
Styl bayki powinien bydź talwy, prosty i 
naturalny. Te przymioty tak twdne do na- 
bycia są nayważnieyszą przyczyną, iż tak 
mato iest celuiących pisarzów w tym rodza- 
iu poezyi. Są one skutkiem wielkiego do- 
wcipu, który niepotrzebnie silić sie; i nio- 
cnćy imaginacyi^ która daie poecie możność 
postawienia się na mieyscu każdey dziafaią- 
cey osoby, i czyni go naocznym świadkiem 
działania. 

Przez wzgląd na styl, podzielić można 
baykę na prozaiczną i poetyczna. Bay- 
ki Ezopa należą do pierwszych: bo ich ce- 
lem byfo iedynie nauczenie i przekonanie o 
iakiey ważndy prawdzie* Wymagano, w opo- 
wiadaniu takich baiek, krótkości, iasności i 
prostoty , aby treść ich tdm widoczniey sie 
pk*fcrfa, aby żadne ozdoby obudzaiąc ima- 
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giftacyą lub uoKucie nicprzcszkadzaly uwadze ' 
lab nauczaniu rozump. 

Bayki poetycznej naydoskooalszyai wzo- 
rem icst Łafonteu. Manka « nietak prasto 
i prędko z nidy ^ wypfywa; lecz można 
ią uważać za rozszerzenie granic poezyi. 
Oprócz nauki, zatrudnia nayprzyiemniey 
dowcip , imagioacyą , malnhc zjrwo , cha- 
raktery, kreśląc szczegóty arkcyi i okoli- 
czności iey towarzyszące, nadaiąć powieści 
całey pozór reecaywistego dziafauia. Choć- 
byśmy się z sensu moralnego takićy bayki 
niewiele nauczyli , może się nam niezmiernie 
padobać iako dzieło sztuki. Wszystkie te 
przymioty iaśnieią w naywyższyra stopnia 
w baykacb Łafonteńa* Słusznie zatem fran- 
cuzi naznaczaia mu naypierwsze- mieysce 
między wszystkiemi JahulistamL Mafo kto 
a może nikt nieposiada1'4ak przyiemnego hu- 
moru i tey dziecinady łatwowierności, z któ- 
rą tak naturalnie rozpowiada, iak gdyby 
istotnie widział i słyi^zaf co opisuie. Niewie- 
le on nowych baiek wynalazł; lecz wszystkim 
nadaf oryginalność {>rzez swóy geniusz,^ pr^^z 
szczery i prosty sposób myślenia i przez nie- 
porównany dar opowiadania. Lessyng, od- 
rzuciiias baylę poetyczną, nieuważał , ze for- ^ 
ttia baiek £/*ipa dzisiay icst iuż niestosowna. 
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W swoim czasie byta istotną, ponieważ lam 
szto tylko o nauczanie rozumu. Teraz gdy 
te prawdy są nam powiększey części wiadome, 
bayki podobać się nam mogą szczególnićy wteu 
czas , gdy przez opowiadanie zaymuią ima- 
ginacyą i uczucie. 

Naturalna skłonność pierwiastkowych lu- 
dzi do wyrażeń figurycznych; konieczność 
uprzytomnienia imaginacyi uwag i prawd 
przez wystawienie wydarzeń , któreby prawic 
pod oczy podpadały; widoczne podobieństwo 
miedzy skłonnościami zwierząt i ludzi , dały 
początek temu rodzaiowi poezyi. 

Literatura nasza , szczególnićy poźnieyszych 
czasów, liczy znakomitych w tym zawodzie 
pisarzów. \V biblotece Józefa Ossolińskie- 
go znaydować się maią dawne bardzo bayki 
polskie prozą pisane. Niemasz iednak żadne - 
- go, powszechniey znanego autora z XVL 
wieku, któryby się wyłącznie tym gatun- 
kiem poezyi zayraował. Dopiero Xże. Jabło- 
nowski w 1731 r. wydał tłumaczenie baiek 
Ezopa, z niektóremi własnemi, w Lipsku. 
Dzieło to wyszło tylko w stu exeroplarzach 
i dziś iest niezmiernie rzadkie. Wiersz nie - 
gładki, rymy pospolite i niedbałe, styl iak 
powszechnie w owych czasach pełea laaka- 
ronizmóff , wesołość i żarty uiebardzo trafne 
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I i świeca, oto są wady, które mu Niemce- 
wieź zarzuca. . 

Za panowania ^tanisfawa Augusta wydat 
. tijimacaquie baiek Łafontena. Woyciech Ja- 
kHbowski w r. 1774. W przekładzie tym 
dalekim od oryginafu ,.. daie się często po- 
strzegać naturalność i prostota , lecz często 
także niedbatość i nicpoprawjiość. 

J. E. Minasowicz poprzedzrf ieszcze Jaku- 
bowskiego. Bayki Fedra i Gabriasza pr^cz: 
niego tturaaczonc wyszły w^ r. 1756; Pomimo 
wielu, makaronizmów czy ścieysza wszelako ie- 
go polszczyzna niz wielu z nim współcze- 
snych pisarzów. Tfumaczyi Fedra wiernie 
niepozwalaiąc sobie żadnych roz^zerzań. Ga- 
briasz bayki swoie zamykaf zwykle w cztcr 
rech lub pięciu wierszach. Minasowicz tru- 
dność te nieraz szczęśliwie zwyciezat. 

Naruszewicz zostawif nam iedynaście ba- 
iek. Maią one niektóre zalety, lecz zbywa 
mti na naturalności, a styl ich niezawsze 
fatwy. Po Kniaźninie zostały nam także bay- 
ki tłumaczone i T)ryginalne, zaleoaiąca sie 
gładkością i czystością, lecz nienalcżące do» 
dziel poetycznych pierwszego rzędu. v 

• „Równoczesnym powyższych pisarzy,, mó- 
wi Niemcewicz, lecz wyższym od nich w talen- 

u* 
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cie pisania baiek b}i! Krasicki. Miat ón wtyrar 
rodzaiu wfasnjr swóy sposól>, wfasny swóy 
styl. " Więcey naśladował .zwieztość Fedra, 
niz ozdoby i rozszerzenia Łafontenai; zwię- 
zły/ gładki , wesoły, a nadtwszystkor dowci- 
pny, ma rymowanie i króy wiersza zupeł- 
nie rodzaiowi temu poezji przyzwoite. Wie- 
le by się trzeba rozwodzić , gdyby kto chciał 
przykładami wartość i zalety Krasickiego 
dowodzić , ieait w ręku wszystkich i wszyst- 
kim znany. Wiele baiek icgo zaostrzonych 
grotem satyry; niektóre wcale są epigra- 
raatyczncj,. 

Trembecki, iak we wszystkićnr co tylko 
pisał, tak i w baykach okazał nadzwyczaj- 
ny talent. Są one powiększey części naśla- 
dowane i tłumaczone; lecz to im nicodey- 
muie nay więfcszćy wartości;Trembecki bowiem 
opowiadał naylepiey ze wszystkich naszych 
pisarzów, którzy usiłowali sposób Lafontena 
naśladować-" 

Walenty Górski i Wincenty Kamiński pisali, 
także bayki.. 
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O Sielankach. 

Sielanka icst to poetyczne wystawienie 
czynności, obyczaiów, uczuć i namiętności 
takich ludzi, którzy w ograniczeniu i w ma- 
fych towarzystwach żyią; a zwykle sie trzo- 
dami, rybotowstwera, myśliwstwera lub rol- 
nictwem trudnią. Nazwiska gfcckie Jdylii 
Eklogi nieodpowiadaiątemu wyobrażeniu po- 
ematu sielskiego. Bukolika znaczy wystawie- 
nie isamych tylko* pasterzy. Niewszystko ie- 
dnak iest sielanką co ma wieś za przedmiot; 
poeraa opisuiące sceny wieyskie może nale- 
zyć do poezyi opisowey; kreślące zaś powin- 
ności i zatrudnienia rolnicze do poezyi dy- 
daktyczn^y. 

W naywiększdy liczbie sielanek wystawio- 
no zwykłe świat zupefnie idealny- Malowa- 
no w nich wieki złote, które poeci pod szczę- 
śliwym niebem Arkadyi i Sycylii umieścili, 
i kreślono obrazy szczęścia , prostoty i zar. 
ttudnicń tych czasów niewiniiości. Jm bar- 
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dzicy obyczaie bjsfy zepsute t tym większe 
upodobanie znaydowano w tych malowidłach 
przypominaiących pierwiastkowy stan spofe- 
czności ludzkićy. Lecz poczya az nadto prze- 
pefniia sic uroioocmi Tyrsysami i Fili darni. 
Znudziły wreszcie obrazy, da których ludzie 
nigdy powrócić niemogą; których sobie 
nawet wyobrazić niepodobna. Naybiegleysi 
mistrze zęby zaiąć niemi musieli przenieść 
do Arkadyi moralność , cnoty i wykroczenia 
teraźnieysze. co wszystko t^y szczęśliwcy kra- 
inie w wieku ztotym obcym bydź było po- 
winno. 

„ Wedtug powszechnie przyielego określę^ 
nia Idyla iest opystamemęm szczęścia sp o- 
graniczeniu. To niewymaga aby same zfote 
wieki malować. Przyiemniey nam widzieć 
szczęśliwych według możności ziemskidy, ni-^ 
żeli tylko w krainie imagiaacyi.Imspófeczność 
iest bliższą natury i swobody, w obyi^zaia^ch 
i domowem życiu, tym piękniey maluie się 
w idyll., Alle z postępem społeczności zawsze 
prawdziwa idyla postępować powinna. Nie 
sami pasterze żyią z naturą, ale rybołów- 
stwo, dalćy rolnictwo, dalćy wyższe klassy 
społeczności bywały i bydź powinny idylii 
przedmiotem. Teokryl wystawia w niey wyż- 
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sze osoby nawet filozofów,, (a) Może wiec 
poeta .malować obyczaie i uczucia swoich 
trałowców; my np* możemy kreślić naszych 
wieśniaków « szlachtę trudniąca sie rolnic- 
twem; wystawiać ze strony poetycznźy ich 
sposób życia , ich związki domoVve, ich ucie- 
chy i umartwienia. Tyni sposobem idyla 
stanie sie pożyteczną kraiową i intcressuiącą, 
tym sposobem poymowąli ią Szymonowicz 
i Zimorowicz, ten miat cel Krasicki, gdy po- 
dał idealny obraz szczęścia wieyskiego w pod- 
stolim. 

Każda sielanka powinna stanowić pewną 
całość, i zamykać wsobie działanie. Może 
wprawdzie treścią sielanki bydź tylko poe- 
tyczne malowidło sposobu myślenia, chara- 
kteru, stanu duszy, lab zewnętrznego poło- 
żenia osób; wszakże odmiany i wypadki, 
które każda akcya za sobą pociąga', zręcznie 
opowiadane, przydaią sielance więcćy po- 
wabu i czynią ią doskonalszą. Ze iednak 
ta akcya powinna bydź zupełnie prosta, to 
2 natury poematu i charakteril osób w nićy 



(a) Rozprawa bezlmlenaa w Pamiętniku War* 
lizawskim. 
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dzialaiących wypływa^ Niebytoby rzeczą po- 
dobną bo prawdy, gdyby poetą wplątywał 
osoby sielanki w intrygi zawikiane, wynika- 
iące nayczęsciey z zepsucia serca , i z krzy« 
zuiących się iuteressów egoizmu , dumy iia-- 
nych gwałtownych namiętności. Niofiale- 
ży więc tych ludzi" wyprowadzać za sferę 
wyobrażeń i uczuć zgodnych z ich sposo- 
bem życia. Z drugićy strony wystrzegać s'e 
wypada wszelkiego grubiiaństwa i cokolwiek 
pomiędzy gminem iest odraźaiącćm. Ludzie 
których wystawia sielanka* bliżsi są natu- 
ralney równości; dla tego wyłączyć należy 
z akcyi tego poematu zawikfania i nicporo* 
zumienia y które z nierówności stanów i 
z przewagi możnych wynikaią. Namiętności 
i uczucia osobom sielanek przyznane, a z ich 
mów i działań wydaiace się, mogą niebydź 
zawsze przyicmne i wesołe, zawsze iednak 
bydź powinny łagodne, umiarkowane i od- 
powiadaiące stopniowi ich obyczaiowego I 
umysłowego uksztafcenła. Straszne w skut- 
kach uniesienia próżności , dumy i zazdrości; 
czarne obrazy zgryzoty i rozpaczy niepfl>- 
winuy przeymować ludzi, których serca, 
praca szlachetna i blizki związek z. naturą 
wypogadza i łagodzi. 
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Styl sielanki powioieo bydź w wyraże- 
niach «iłattiralny i prosty, ale nie gminny i 
gruby , żywy ale nieubiegaiący śie za dowci- 
pem; piękny ale nie retoryczny. Wreszcie 
ton i wyrażenia stosowne bydź powinny do 
charakteru i stopnia wiadomości osdb mó- 
wiących. 

Forma sielanki zależy od woli po- 
ety, który w iey wyborze na przedmiot 
oglądać- się powinien. Forma zwykle bywa 
troiaka. Albo iest sielanka opomadaiąca, 
gdy poeta sam sceny wieyskiego życia, my- 
śli , czynności, uciechy lub smutki mieszkań- 
ców wsi maluie. Sielanek takiego ksztattu iest 
naywiecdy, i dla tego ie do poezyi opo- 
wiadaiąćey policzono. Albo dramatyczna, 
gdy poeta osoby mówiące wprowadza; albo 
iiryczna^ gdy cata sielanka iest tylko wy- 
razom petuości uczucia. Z tego wyniknęfy 
mianowicie we Włoszech pasterskie epopcie, 
dramata i ody. 

My pochlubić sie możemy sielankami na- 
szemi. Dawnieysi poeci nasi zrozumieli isto- 
tę tego rodzaiu poezyi i wtym duchu pisali. 
Uczynili oni sielanki swoie narodowcmi od- 
powifdaiąc zapewne w tym względzie o- 

czekiwaniu narodu rolniczego i wieś ko- 

chaiąccgo. 
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Pidrwszc, i iak slasząie mówi Bentkowski, 
dotąd ieszczc pierwsze miedzy rymgtwor- 
cami tego gatunku zaymuie mieyscc Szymon 
SzyiDonowicz, Symouidcscm , a po nobilita- 
cyi Bćadońskim nazwany. Urodził się ca 
we Lwowie, iSSy roku, gdzie się i w na- 
ukach ćwiczył. Był późnićy sekretarzem 
Jana Zamoyskiego , po którego śmierci w ro- 
ku i6o5 został nauczycielem i opiekunem 
syna iego Toiftasza. Darował mu był Jan 
Zamoyski wioskę koło Zamościa , w którey 
spokoynie dożył późney starości, oddany cał- 
kiem pracom naukowym. Niema pewnych 
wiadomości o okolicznościach ^ycia tego po- 
ety. Miał to bydź Ormianin; lecz ani pocho- 
dzenie, ani czas urodzenia, nobilitacyi i 
śmierci ani przyczyny , dla którey przy ty- 
lu talentach niewyniósł sie na wyższe sto- 
pnie, nie są dokładnie wyiaśnione. Niewia- 
domo nawet z pewnością, czyli żył wstanie 
duchownynfi czy świeckim. 

Wszakże wartość literacka Szymonowicza 
niepodpada żadndy wątpliwości; będzie on 
zawsze uważany za uaycclnieyszego z po- 
etów polskich. Jego poezye w łacińskim ję- 
zyku pisane, zyskały mu za granicą nazwi- 
sko polskiego Pindara. Papież Klemens VIII 
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wieńcem go latrroyrym ozdobi!) a Justus 
Łipsiusz zKatulcra go porównaf, kfadąc go 
potyyżey wszystkich owofcżesnych poetów f a- 
cińskicfa. Siehnki Szymonowicza, Krasicki 
nazywał niezrownanem dzietern. Dmochow- 
ski przyrównawszy do Teokryta i Wirgili- 
usza- dodkie , iż iest iednym z naycelniey- 
szych poetów' polskich. W rzeczy samey 
Szyraonowicz przechodzi Kochanowskiego 
w budowie wiersza, i tym tylko od niegjo 
niższy że nieiest pierwszy. Styl w iego sie- 
lankach zawsze czysty, s^todki , nal oralny; po- 
prawność iego wierszy mało co zostawia do 
życzenia, co. w pierwiastkach ppezy i iest rze- 
czą niezmiernie rzadka,,. 

Szymonowicz nic* odmalowat wiernie 
naszego ludu. Słusznie przyganić mu mo- 
żna , że w usta wieśniaków naszych gre- 
cką mitologią kładzie. Ale wskazał dro- 
gę i;!k narodowe sieianki pisać należy. 
Żnośnicysza w nim ta wada niż' po- 
źnieysza galantecya przez którą rozmowy 
pasterzy ugrzecznić chciano,,, (a) Pisma ła- 
cińskie Szymonowicza w różnych czasach 



Ta) Wyzey przytoczona rozprawa. 
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drukowane* wyszty r. 1773 w i«dnyni ^bio^ 
rze tt Milztera za staraBiem Anioła Darini. 
Sielanki zaś drukor an€ naprzód w Zamościu 
u teskicgo roku 1614, Znayduią sie także 
w callcowityni zbiorze sielanek polskich u 
Grola 1778 i wwyborze pisarzówpplskich. 
. ^Naśladowca , a dla wielkiego talentu można 
powiedzieć współzawodnik jSzymonewicza, 
Szymon Zimorowicz urodził sie we Lwowie. 
Umarł on w ro^ku 1629 w dwudziestym 
piątym życia. Siełaaki Zimorgwicza maią 
wiecćy #riginałności niź poprzednika iego. 
Znayduie. się w nich wiele prawdziwćy 
poezyi i \ii^ersz nayczęściey, g^aidki, nie 
loaią wszelako tyle słodyczy i wdzięku^. 
»W sielankach Zimorowicza widzimy obrząd- 
ki chrześciańskie , zabytki dawnego wielo- 
bóstwa, woyny latatskie, obrządki weselne 
i pograebowe szczególnićy lodom słowiań- 
skim .właściwe, uroczystości kościelne, po- 
grzebowe pieśni w czasie p9wietrza;co wszyst* 
ko nadaie szczególną rozmaitość i^ narodo- 
wość i«go obrazom,, Śpiewa on iako rolnika 
obywatel i porta; maluie co go w iego wiey- 
skićm zaciszu otacza, swóy domek, swoich 
sąsiadów , panów i chłopków; słowem iest 
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solskim poetą,,, {b) I^icrwszych siedninaście 
sielanek Zimorowicza wyszfy w roku i663. 
w r. zaś i654' wyszły Roxotanku Są to pie- 
śni rozmaite na wesele Bartfomieia Zimo* 
rowicza , od^wiadaiące obrządkowi i petne 
oryginalności* Znayduie się naprzód prze- 
mowa Hyracna; daley 38 pieśni z dwdch 
chórów panieńskich i 3i x choru młodzień- 
ców. Oba te dzieła Zimorowicza umieszczę- 
ne w zbiorze sielanek r w wyborze pisarzów. 
X. Juszyński pisze, że Zimorowicz wytfu- 
maczyf Moschusa sielanki z greckiego, które 
miaty wyiść w Krakowie w i6fi2 r. 

Sielanki Gawińsiuego Jana z^Wielomowic 
wyszły w r. i65o w Krakowie. Gawiński 
chociaż nie tak dóktadny co do stylu iakSzy- 
monowicz, ieśt równie mity; obrazy iego są 
prawie ws^stkie narodowe. Oprócz sietn- 
nek wiele maią wartości nagrobki , które sic 
przy nich ^nayduią* Pisał także dpporzai^ łi 
to iest epigramata. Jnne iego wiersze ro- 
zmaitćy treścią pomiędzy którerai masie znay- 
dować psatterz Dawida, są podobno w bi* 
bliotece Towarzystwa W.PJ(- w cekopiśmie; 



(by tstmzę. 
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W zbiorze Grolofvskim umieszczone sar 
także 4^'^i^l^nkiMiiiasowicza, tf umączenie Ku« 
kolik Wirgiliusza przez Nagurczewskiego • 
tudzież sielanki Naruszewicza niekiedy w sty- 
lu za nadto szumne: 

Kniaźnina poezye sielskie pod tytuTem IdyU 
le, tudzież sielanka dramatyczna we dwóch 
aktach, troiste i^Ptsele^f dla czystości ięzyka, 
naturalności w myślach i kszlattności w wy- 
słowieniu na pochwalę zarfuguią. Karpiński 
iest autorem sielanek pefnych stodyczy, których 
dwadzieścia iedna zaayduie 'w pierwszym to^ 
mie dziet iego. ZaMocki, Zagórski, Tański i 
Walenty Górski takłe pisali sielanki za^ugu- 
iace na chlubna ' wzmiankę. Sielanki Biona , 
Moschusa; i Teokryta niesą dotąd catkowi- 
cie tłumaczone; lecz wszyscy nasi sielscy po- 
cei, począwszy od Szyraonowicza, naślado- 
wali te piękne wzory. Rodzay ten poezyi 
zarzucony został dla wyczerpanych obrazów 
i szczęśliwości arkadiyskich. Lecz do sielan-* 
ki prawdziwie kraiowćy, którey w Wicsta- * 
wie mamy niedawny i piękny przykład, ie- 
zcli gdzie» to u nas nayotwartsze polb. 
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' O' Pomieści poetyczney^ i ' po\x>iesci 
alegoryczn4y. 

PrzedmipteTn poelycsąjdy powieści iest zwy-- 
kle pewne wydarzenie opowiada na ze szcze- 
gółami, a siuzącc do nauki, lub iak nay- 
crześcidy bywa , do zabawy* Poeraa to wy- 
roaga malarskich opisów, żywego wystawie- 
nia charakterów dziataiącycb 5^ fatwości i o- 
zdób Wdtylu;nadew$zy«tko zaś trafnego doboru 
towarzyszących okoliczności , szczegółowego 
i dokfadncgo ich malowania. 

Można podzielić powieść na poważną i- 
wesofą. Ten top ' daie idy albo sam przed- 
miot, albo sposób ojpowiadania. Jakakol- 
wiek indzie treść powieści poetycznćy; 
zawsze opowiadanie, od którego tu aay- 
wiekszy^ powab zależy, powinno " pbu* 
dzap imaginacyą czytelnika. Im wiec ro- 
zmaitsze i. bardzidy malarskie będą opisy 

. - ■ «^ 
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mieysca i csÓh, m trafaieyszt i ^yra- 
źnicysze rysy charakterów , tym mocnićy po- 
wieść zaymute. Naaczaiącćm może się stać 
terpbema przez moralny ceU do którego po- 
eta dąży. « 4 który iestostatofm skutkiem dzia- 
istkiz przezeńi opowiadanego. Jeżeli zapraw 
opowiadanie postrzczenjami filozoficznemi ^ 
te powinny bydz krótki«, pewne i mocne: 
rzucić ie tylka należy, nie zaś rozwedkić 
sie nad niemi. Nayprzyiemiiieystt są wsze- 
lako powieści wesoło, ieżeli treść ich in- 
tercsuiącai opowiadanie dowcipne, nadewszy- 
stko ićżeli uiobrażaią w niczem obyczaje 
noici, Niesą wohie od;fcy ostatni^ wady 
powieści nayznakomitszych pisarzów, iak np^ 
Lafbntena. 

W literaturze %tarożytnćy niema legoga- 
tcmku poczyi, Mozeby pi iedne tylko me- 
tamorfozy (Hvidiusza policzyć można. Cif— 
do^arność liowSem, dla ktdWy krytycy pię- 
kae to dslefo za epopeią uważafą, nieiest 
V9 niem środkiem pomagaiącym* dorosmią- 
zaoia iednćy aktyir I^ćł materya krótkich 
i sztucznie z ^ sobą powiążSinycli powieści 
Lecz wielkość dzicfa, kunsatow^y związek 
części tak różnych, rozmai tqść.tv^ypadk6w,-. 
l>omieday ktdrcmi sAe prawdziwie heroiczne 
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znaydiliąr dzieio to osobliwsże wysoko nad 
prostą powieść podnoszą. Za. źródło po- 
v^ieści zoayduiących sie tak obficie w no- 
TTOŻytrićy literaturze' można uważać powie- 
ści francuzkie nazwane fabliaux^ do <kt($- » 
rych gust od XII do XV wieku panowaf* 
Jak pieśni prowansakSw tak i francuzkie fa- 
bliaux rozchodziły sie po różnych kraiadi 
Europy , i z nich powsłaty zpbczątku liczne 
i wsi^zicf upodobane nowelle, a poinićy 
powieści o których mówiliśmy. Fabliaux te 
zamykaią w sobie cudowność średnich wicr 
ków , która i do powieści przeszła; wysta- 
wiają/ na^cześcićy komicznie, obyczaie i 
zdrożności owoczestiego fyceratwa. 

9|^ nitmamy żadnych powieści , któreby 
obok zi^ranfczay eh stanąć mogfy;może dlate- 
go że przodkowie nasi ich źródta nieznali 
Kiedy literatura wioska zaczęła sie^ upOr 
wszechniap w kraiu naszymi i Bokacyiisza 
nowelie raogty byty dać p»wód i popęd do 
powieści póetjcznćy, inż wtenczas poWażne 
ds^a klassyków greckich i rzymskicJi bra« 
fy.praewage i zapewnie niepozwalafy zay- 
niować sią^ frankami , tyra bardzie j ^ że ich 
.«. literatórżie starożytniiy niewidziana 
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Za zbiór dowcipnych i prawdziwie kro^ 
łofilnych powioeci uważa Bentk>wski, €!o 
moi^ego , ał6o d^ór maiący o? s^bie osoby / 
mózgi rozmaite^ przez Maurycyusza Trzty- 
przrtyckie^o w Krakowie 1692 roku. Tutak- 
26 \iczy f orf aiiterye polskie ph(^z r. i m. go- 
ckim- drukiem, dodaiąc, ze zainykaią po- 
tyieści wesołe , żartobliwe, gfadką i czystą 
polszczyzną pissiue. 

Mato także mamy ttdraaczónych powieści 
lub naśladowanych nawet z poźaieyszych 
czasów. 

Owidyusza ractatnorfozy o których tu 
wspomnieć powinniśmy przetoźyt naprzód 
Jakób Zebrowski i wydat pod tytutem; 
OmdyuszaNazona MeCfimorfehoseon t.i.Ptze- 
obrażenia rokn i636. To' tłumaczenie ehociaz 
dosyć wierne i czystą polszczyzną pisane, 
Riezaspokaisf bynaymmdy dla widlu- niepo- 
prawności i zaniedbań. Drugie tlomaczenie 
tegoż dzieta pod tytutem Przemiany przez 
Waleryana Otfinowskiego, które wjfiztowr. 
i638,' gorsze ieszcae co do ogófu/ Teraz i 
dopiero piękne to dźiefo znakzfo gbdnego 
sid)ic tfomacza. 

' Powieść alegoryczną za osobii^' gatunek 
poezyi opowiadaiącćy uważać należy, Ale- 
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gorjfa lestto wystawieaie iedacgo przedmio- 
tu przez drugi , tódryby w ogóle i w po-, 
iedyńczych przymiotach picrwszcma był po- 
dobny. Powieść więc alkgorycna icst to 
wysławienie dziatania , które inne- iakie dzia- 
taftie, tak w całości iak i W^zczególnych 
okolicznościach podobnie wyraża. Wynale- 
zienie podobieństwa zestawią poeta czytel- 
nikowi ^ podaiąc rou t}lko obra^, a ukry- 
waiąc przedmiot do którego ten obraz 
podobny. 

Osoby dziataiące w alegorycznćy akcyi są 
zupełnie idealne. Wolno tu poecie tworzyć 
rozmaite istoty, które do iego zamiaru słu- 
żą, przez personifikacyą iakichkolwiek wy- 
obrażeń oderwanych. Takie istoty iak np. 
zazdrość , nudota , lenistwo J t. p. wchodzą 
czasem i do poematów gdzie sięzwyczayna 
akcya odbywa i gózit ludzie działają; lecz 
tylko iako środek ćudoWny; w poemacie zaś 
lub powieści alegoryczney wszystkie osoby 
są* alegoryczne; akcya zaś iest obrazem in- 
nćy , którą» poeta miał w myśli. Zdarza się 
ze do powieści alegorycznćy Wchodzą i o- 
soby rzeczywiste; tak wjmałyni ^nsłasam 
Yoltaire sic znaydtrie. Lecz takich osób bywa 
zwykle mało , a nayczęścidy sam tylko poeta 
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dziwy fc rozpowiadaiący. I tak v stawnym 
poemacie alegorycznym francuzkiin, z XUI 
wieku, pod tytatem Romans o rózy^ poeta 
sam we śnie praychodzi do, ogrodu miłości, 
kt(}rego wrota otwiera mu, lenistwo, " Damę 
oiseuse, i w ktorym zastaie nienawiść, po- 
dfość) chciwość, żądzę, zazdrość, uprzykrzę* 
nie, smutek, i t p. Cafe to grono osób , o- 
pisanych szeroko i ze wszystkiemi szczegó- 
łami, otacza poetę, ktadąc mu rozmaite prże^i- 
szkody do zamierzonego celcf. 

Każde alegoryczne poema powinno bydź 
' wyraźnie podobne do przedmiotu pomyślane* 
go; każda osoba powinna dziaiać i mc^Wie 
stosownie do swego cłiarakteru. Nayprzy- 
iemnićysze są powieści tego rodzaia, gdy 
wesote i satyryczne; lecz na to potrzeba 
nieznyernćy żywości dowcipu i trafności 
w wyszukaniu ppdobieasŁw. Wreszcie ro- 
dzay ted sTu;sznie zarzucony. Alegoryzowanie 
niepozwala malować ludzi , ich sposobu lAy- 
ślenia i działania w różnych położeniach «y- 
cia; niedopuszcza entuzyazmu ccrca , leoe 
kończy sienna trymalnem^ moralizowaniu , 
tudzież na spowszedniafych . opisach .a//y- 
bułó^ namiętności uczuć i wyobrażeń oder- 
wanych. Od naydawnieyszych czasów iran- 
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cużi okazywali wielką skfonaośc do alego- 
ryi. Wspomniony romans p róży, drugi 
wtymze czasie napisany o no^cp iisie\ da« 
ley trzy ogromne poemata pod ty Łutem 'pieU 
grzymki^ i inne , są to raczdy dzieia rozumu 
niz imaginącyi, w których rezonowania wiecćy 
iak poezyi. Komcntatorowie średnich wieków 
przyczynili się nieraafo do utrzymania tego 
gustu do poezyi alegoryczndy, W kdzdćy 
bowiem poezyi starali sie wyszukiwać uta- 
ionych dogmatów i sporów teologicznych , 
mozohićy erudycyi i filozofii scholastyczndy. 
Tak mylnie uaznaczony cel poezyi, nie ie- 
dnego nawet z talentem pisarza z dobrey 
drogi sprowadzi! My żadnych w tym ro- 
dzaiu powieści niemamy. 
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O Dumach. 

DariJa wiele raa podobieństwa do powieści 
poetycznej; opowiada sie w niey iakie wy- 
darzenie, opisuią sie mieysce/ókoliczności i oso- 
by; iest tylko bardźiey liryczna,* i nietyl- 
ko do opowiadania , ale i do śpiewania 
przeznaczona bydź może. Same nazwi- 
sko tego gatunku poesyi daie poznać ie- 
go ton i charakter. Nazwisko to pochodzi 
od dumania./ któremu zwykle smutek i po- 
sępność towarzyszy. Dla tego w kazddy pra- 
wie dumie uczucia pesepjie i melancholiczne 
panuią. Dumy są u nas prawie tem samem, 
czem balady szkockie i niemieckie. 

Przedmioteni dumy może bydź kazdc wy- 
darzenie zdolne przyiąć barwę poetyczną, 
obudzić uczucie smutku hib melancholii Nic- 
idzie wszakże zatem aby sie wdumach zamy- 
kały koniecznie wypadki i obrazy przeraża- 
jące, lub aby osoby które w nich dziafaią 
zawsze smutnie kończ^ty. Dosyć, gdy w cią- 
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gu opowiadania': obudzi się trwoga, Ą gdy 
sam ton i ' wy rażenia suJofaią natchnąć posę- 
paością. Zależy to zawsze od przedmiotu, 
do iakiego stopnia w dumie okropność po- 
$nn]etą bydź powinna. Są wyborne dumy, 
które przeraźaią czytelnika f i taką iest Bur- 
gera Eleonora; są równie wyborne, które 
tylko lekką niespokoynóśc i rzewność obu- 
d^aią, i taką iest duma o Stefanie Potoc- 
kim. Nasze dumy, stosownie do naszego 
charaktenF i ducha naszych dzieidw, powin- 
nyby bydź pogodnieysze niz ballady angli- 
ków lub nieraców. 

' Dumy są dwoiakie , iedne wyższe, któreby 
można rycerskiemi nazwać; do tych wcho- 
dzą osoby historyczne lub wymyślone; opo- 
wiadaią sie . w nich ważnieysze wydarzenia, ^ 
stylem powaznicyszym do lirycznego zbliżonym; 
do tego rzędu należą ballady Szylera, dumy 
Niemcewicza, i t. p. Jnne uksztatlcone są 
z powieści lub pieśni gminnych , tu należą 
niezliczone ballady szkockie, wiele niemieckich, 
z tych naycelnieysze Burgera. Dumy rycer- 
skie mogą się obeyść bez cudowności; byle 
tylko poeta umiał wydarzenie inter(^ssuiące 
wybrać , a uczucia mocno i poetycznie ma- 
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łówać. W ładnćy prawie balladzie Szjrltera 
nkiiia Cttdcrmiości, każda przecież zayimie 
i póAcAr^^ się. Nikt wszakże rozsądny za sfe 
nieweźmio poiecie^ gdy potrafi zręcznie z dzia- 
ianiem swoiem związać cadowność, któraby 
się znaydo^ata tf opinii wieku » który rosh 
loie; lub gdy w przedmiotach z czasów na- 
wet cywilizacyi wziętych, wystawi te taie- 
mnicze istoty imaginacyi i głębokiego uczu- 
cia, które są nieiako pośrednikami niiędqr 
zyiącymi a umarfymi. Jezieli bowiem teraz 
śroieiemy aię z upiorów lozarowiiic, są di^i- 
le rozrzewnienia i tęsknoty^ w którychbyśmy 
Hayćhetnićy uwierzyli widziadfa wn^rieęo 
oyca, przyiaciela, lub kochanki. Rozimi sic 
przecież, źe^dy uczucie samo % ^ebic mo- 
cne, gdy charakter x>soby sam żdoia zaiąć 
caią uwagę, nićma w ówczas potrzeby 
^aoslrzać ciekawość wprowadzeniem dzi- 
wów. W dumach gminnych cudowność nay- 
częściey potrzebna; powstały one z po- 
wieści ludu, które dla tego zatr^ymafy aę, 
rozszerzyły i doszły do nas» iz się w nich 
coś nadzwyczaynego znaydowafo. Dumy gmin- i 
nc powinny tę cechę zachować > i nie nadto 
sic od źródła swego oddalać. 
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Styl w dumach taki bydź powifiien^iakł 
naybardzi^y odpowiada przedmiotowi i ppo-^ 
Władaniu przystoi; w tych zaś mieyscach 
gdzie sie wprowadzała osoby mówiące, zwła- 
szcza gdy uczucia iakie wynurzała, może się 
podnosić do stylu poezyi lirycznćy. Opisy 
poetyczne mieysc, okoliczności i osób mogą 
bydź ozdobą dumy; iednak nigdzie ^imne si-^ 
lenie sie gorzdy sie niewydałe , iak w tym ro- 
dzaiii poezyi, w którym każde wj^azenie 
powinno pochodzić z serca pi;:^eietego tęskne* 
mi uczuciami. Prostota i naturalność są nay" 
yriekszą ozdobą dumy gmimiidy; tych przy- 
miotów stylu wymaga* sama^ treść rzeczy i 
»soby dziataiąee.' 

' Ponieważ: dumy tiaogi łiydź śpiewa- 
ne, dla; tfego zwykle piszą sie w slrc- 
fech iednakowycb lub różnych , w których 
układzie zachodzi iakaś odpowicdność. Ten 
ksztait dumy , zblizaiącey się znacznie do po* 
ezyi liryczney, zgadza się z idy naturą. Krót- 
kie wiersze przydatnieysze sąniź dTugie; nadlo 
potrzebne są miary, które mogą bydź ie^ 
k daostayne. lub rozmaite, podług tego iak 
\ wymaga uczucie i przedmiot opisywany. Cze- 
! sto w dumach ieden obraz, iedna myśl, ana- 
wet toz samo wyrażenie powtarza się dwa 
I faib. trzy razy. Powrót ten miły imaginacył 
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i uchu icsŁ ozdobą dumy, teźcli zamyka w sobie 
coś pięknego i stanowczego. 

Rodzay tea poezyi eiezaany starożytnym t 
chyba w naydawnieyśzych rapsodach^ po- 
wsTaf z piosnek i powieści narodowych pół- 
nocnych. Szkockie baiady i dumy, z których 
naycelnicysze s^nayduią się w Ossyanie , któ- 
rych niezmierne ieśt mnóstwo , maią zupełnie 
oddzielne i stafe charaktery. Treścią ich lest 
zwykle iaki wypadek z życia \\x\> dzteiów 
rycerskich; ton melancholicżay , styl poważny 
wyrażenia proste, zawsze prawic ożywione 
są cudownością^ wziętą z gminnych opinii 
i przesądów owego czasu. Bardowie i min- 
strele, którzy przy dworach wielkich panów 
szkockich znaydowali przystóyne sehronienie, 
roznosili baiady po całym kraiu i do sąsie* 
dney Anglii, gdzie także znaydowali wziętość 
i uszanowanie. Dawne baiady i późnieysze 
a niezliczone ich naśladowania, poszty w za- 
pomnienie, gdy niepodległy umysł anglików 
nagiął się nareszcie do przeięcia gustu i ran- 
cuzkiego. Ten szkodliwy narodowcy poe- 
zyi popęd nietrwał długo i dawne dumy 
odzyskały wźiętość. fis^lady niemieckie podo- 
bne są co do charakterów istotnych baladom. 
ąnigielskinj. . 
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Dawni sfowianie, równie iak i Szkotowie 
nietylko podawali pokoleniom swe dzieie 
przez pienia; ale nadto pobudzali do męstwa 
i uciski swoie malowali. Postowie sfowian 
zamiast Z orężem, przyszli z gęślami do Ca- 
rogrodu; musieli wiec bardowie bjdź- u nich 
w poszanowaniu. Z iedncy starozytnóy du- 
my czeskićy dowiedzieć sie można osTawnym* 
śpiewaku Zabofu, i o dawnieyszyin^ Lumirze* 
który zachwyca! Wyszogród i wszystkie wio- 
ścL Poeta Łumir równie ceniony i powa- 
żany byf w zachodnićy sfowiańszczyznie, iak 
Boian nad Dnieprem-, ktl^rega- śpiewak Igo- 
ra z wielkim zapafemifwielbia.Duraa ta>. o- wy- 
prawie Igora iest dawnym i bardzo ważnym po- 
mnikiem poezyi ruskićy.. Miisiafo^ ich bydź za- 
pewnie wiecey, lecz ie czas pochfonąT.* My 
niczdm dawnćm w tćy mierze pochwalić się 
nie możemy. Czesi wygrzebali naywiecey 
dawnych pieśni i dumek , z których, równie- 
iaM i ż pieśni serbskich i morłackich można* 
sic nmczya duoha dawney sfówiański^y po- 
czyE Bn łiardzicy starać się nam" wypada,, 
abyśmy się kiedy narodową poezyą pochlu- 
bić mogli /tym pilnićy literaci nasi poszu* 
kiwaćby powinni tych pomników, szczerćy 
siowiańszezyżny^ do których^w czasie zapa- 
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mictatiSy chęci naśladowania francuzów , źia— 
driey ceny nieprzy wiązywano. 

Damy nasze w późnicyszych czasach na«- 
pisane, iak np: o Zófkicwski id, Glińskim i 
Stefanie Potockim, liczne także wspomnianych 
naśladowania, są historyczne. Dopiero przed 
kilko laty zwrócili uwagę młodzi poeci na 
piosnki gminne, na powieści litewskie, ruskie 
i ukraińskie; i liczba dum gminnych, coraz 
sie powiększa. 



ROZDZIAŁ V. 



O Epopei. 



Pocma bohaterskie albo epopcia, iest to 
poetyczne opowiadanie akcyi, przez pobudki 
przeszkody i skutki swoie wsKznćy, a zna* 
czoą rozciągfość maiące.Iliada,£uei(fó, lerozo- 
lima wyzwolona, są to poemata praw^wie 
bohaterskie czyli epppeic, bo, sic w liich o- 
powiadaią sprawy ważne, dzieta bohatyrów; 
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sam zaś ton opowiadania zgodny icst z wieK 
kością przedmiotu. YI pulpicie Boala, w my- 
szeidzie Krasickiego akcya niafey wagi opo* 
wiada się także tonem poważnym; że zaś 
z niezgodności tego tonu- z trćścią rżecży 
wynika komiczność, że często także poemata 
tego rodzaiu są ciągtą satyrą, dh tego na- 
dano im' nazwisko epopei komiczńćy lub 
satyrycznćy. Oprócz tych sar dzief a , którym 
mieszanina wydarzeń wielkich z matemi, po- 
ważnych ze śmiesznemi; nadaic wcałfe różny 
charakter; iak iest np. w Orłandzie szalonymi 
ft>etna takie nazwano «popeiią hcroi-komi- 
ezflą albo romantyczną. 

Epopeia nicpowinna by dz historyczną. Hi- 
^orya wymaga- prawdy , porządku ścisfego, 
powiązania wydarzenr, f widoków filozofi- 
eanych, z którychby wiecdy nauki rozumo- 
wi, niż zaspokoienia ' ciekawości wynikało. 
Epopeia niema tak rozległych* granic. Prze- 
znaczona dO' obudzenia imaginacyi i uczucia i, 
liieoboWiązana do prawdy historycznćy i 
chronologicznego porządku, na takich* tylka 
wydarzeniach opierać sie powinna; które te 
wtadiŁC duszy naymocniey zaiąć żdohie. 

Ńiektói-zy kasadzaią- rbżntóc ejiopei od 
traiędyi na -tónij że traicdyk obudżac po- 
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winna litość i trwogę, epopeia' zaś podzi- 
wlenie. Lecz litość i trwoga są i w epo- 
pei naygtownieyszcini sprężynami naszego 
intcrcssowania sie* Podziwieiiie bowiem iest 
to zimne uczucie., które uderza ale szybko 
przemiła; icźeli zaś połączone z litością po- 
budzaiącą 4o kochania tego któremu sic dzi- 
wimy, wtenczas dopiero trwale i pnyiemnie 
ihteressuie. Takie ppdziwiene i traiedyia obu- 
dzać może i< powinna. Wyraznicysze różni- 
ce są te: że ępopeia opowiada , traiedya zaś, 
przez dyalog i roimil^e, akcjsą uprzytomnia; 
Zq akcya epopei daleko obszernieysza. wie- 
cćy zamyka w sobie pkoliczno«:iV-że ićy po^ 
stfp hioże bydŹL, powolny^,, dopuszczaiący 
nawei pewnych przerw i spoczynków, w któ- 
rych poecie epizpdimi lub* uwagami, ogólno- 
mi ^ tr^Cł: wynikaiącemi, lub naw;et sobą» 
swoiem£ myślami i uozuciami, czytelników 
zaiąć pozwolono. Pi^^zcciwnie, l#agedya po- 
czyna sie od punktu bliżkiego końca; każdy 
krok ku niemu posuwać łą powinien. Ton 
cpopiei sppkoynięyszy niż traiedyi; lako 
bowiem uczucia » namiętności i nicszcze** 
śoia wystawiała sie w epopei iako iui 
d^wno mi|iione, w traiedyi iako teraźniej- 
sze trwaiące i przez czas niezgiadzone: tak 
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teł w traged}i nierównie żywWy i gwsrflo- 
wni^y malowane bydź powinny. : /' ' 

Akcya epopei powinna liiicc przymiot, ifr- 
dności, powinna bydź WazArti Wib&a i in- 
teresaiaca. . ^ 

Jedność kompózycyi lest Baywaźnicyszyin 
przymiotem każdego disiefa sztuki Wypadki 
naybąrcziey heroiczpe ttayiridcnićy uderkałą^ 
ce, lccz«-4iiepofączoiie^ z sobą, niemogą tak 
stale zaiąć uw'2igi, iak opoWiSdanie czynno- 
ści ciągle razem postępuiących i w iedm 
punkt zbiegaiących sie. Jedność akcyi fes); 
widdMTzną w naylcpszych*- epopeiach staro- 
żytnych i nowych. Sam zamiar poety wy- 
maga iedności ałcyi. -Powinien' on. malowdó 
znakomite czyny; wystawiać żywo izraysibwó 
Indzi którzy ie wykonywała. Żeby ten cci 
osiągnąt^ musi rzecz gfówną ze szczegófa- 
mi kreślić; charaktery celnych* osób C{]^o- 
wicie rozwiiąć i dać- ie zuf^eYnie poznać^ 
Niemoże wi^c i: wiele akciy treściowym spo- 
sobem, ale tylko iedne, ze wszystkiemi oki^; 
licznościainii wktórych strorie pqeŁy4)z&ąznay^ 
ddc , opowiadać. ; >Tak tylko pbatopuiffe 
uczyni: akcyi epopei cafą i kompletną, t. i^ 
wyświcdiidyprzyćzyny, przeszkody iiskutki*! 
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: Jedność akcyi niewy^cza ani dzialap prżjr- 
datkowych, ani nawet ejpizodów. Działanie 
przydatkowe lest to część istotna należąca 
do* fl^Sfadu działania głównego; epizod zaś 
iestto wydarzenie 9 wprowadzone do opo- 
wiadania akcyi gfóWńćy i zni% związane , 
łecz tak, i(z ie.opnście: można bez uszk<v 
dzenia treści. Tafóemi epizodami są npi wi-^ 
dzenils' się Hektora z Andromaką w Iliadzie^ 
bistorya I^izosa i Euryala w Eneidzie, przy- 
goda. Tankreda , Hcrminit i Kloryndy w Je- 
rozolimie wyzwolonćy* Lecz poiedynek Mc- 
nelaia z Pdrysem ; roitość i śmierć Dydóny, 
podejścia Arraidy,. pokazanie się olbrzyma 
p^zy przylądku' dbbrćy nadziei w Łuzyai^de 
Kamoensa^ nfe za^ epizody r ale za akcyeprzy- 
datkowe, da trcśc£ ^own^ istotnie należącej 
nwozać nalęźy- 

Epizodynictylko mogą się znaydbwać wepo«» 
pei, ale nawet są ićy ozdobą^^ gdy zręcznie 
naprowadzone*. Prawidfa na to są nastę* 
{Miiii^ei ' 

łfcprzód, powinny naturalnie z rzeczy wy^ 
mkać » mieć związek z całością poematu, tik 
ilby ie zaiego części uważać można. Epizod . 
Olinda i Safronii w drugiey xiędze* Jero- 
zolimy, przeciwi się temu prawidiu;. niena^ 
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leży on d& reszty drieiśb wprtwadtony i&sa- 
joaego początku , i nic z niego da% niewj* 
ąika. Powinien także epizod tynai bydź krót- 
szym ,. im mnićy ma związku z rzeisą po-^ 
ematu. 

Paaaóre^ epizody powinny wystawiać pr«6- 
. dmioty, wcale róźne od tych , które ie po- 
przedzała , i które, po nich w ciągu poematu 
jtast^uią. Wprowadzała ^c bowieih iedjp- 
ńie dla tego, aby nadać rozmaitość iedno^ 
staynemu opowiadaniu. Ciekawość nasza u- 
staict i uwaga mcMrduie się dekfem wieŁ- 
kiem , którego treść rozciągła nierychf b się 
wywiezaie i zamyka. Epizody stanowiąc w sii- 
bitf' pewne osobne cafosd , daią ićy przyici^r 
rony ódpoczyncfk i zaspokoienie. Tym zaś 
silnićy pokrzepiała crwagę im do rozinaitszych 
przedmiotów ią przenoszą* Epizod wmenny 
wśród woyny niebyfby na swoićm mieyscu; 
lecz pożegnanie Hektora z AndroroaĄcą , przy- 
goda Herminii z pasterzem, przerywała przy- 
iMnnic i skutecznie wyprawy i bitwy, ie 
nadto epopeia wymaga naybardzićy imagi- 
iiacyi w czytelniku, i tę władzę naysiini^y 
zatrudnia; dla ułzenia idy, epizody* naylep- 
szych poematów ^ zwykle wyrazeodem uczuć 
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t.obrraeiiirsceiiniBOgącytJi miłe yłKraszać i 

Pi}ttU€ie^ inifeyi$ce jepizoda faliri . iest nay- 
prayzwcńtszft, gdzie z ciągu rzeczy: wynika 
pewny spoczynek, lqb sic zostawia czas 
at>y pię ■ coś stafo » czego iedńak /póMa opi- 
sywać nittrhbe. Jak np. w Iliadzie , gdy oba 
YiOlfd^ uszykowane oczekuią Pryama i ofiary 
^lą,, wprowadza nas Homer do Troi i daie 
poznać Helenę. Uważać należy aby nigdy epi- 
zod koniecznego postęfm opowiadania gwaf- 
towaieioieprżerywal Hakomec, ponicważepi- 
jSod iest ferinąlna ozdobą, powinien więc 
hydA 'starannie wykończony , i zańiykać w 8X>- 
l>ie wszystko co tylko sztuka może mieć 
oaydelikatnieysżego. 

Drugi przymiot ' akcyi epopei, iest to \t} 
wielkość i ważność. Jest on koniecznym dla 
praywiązania naszćy uwagi, i dla usprawie- 
dliwienia poważnego i patetycznego tona 
poety I który inaczćy wydałby się śmiesznym* 
Wydarzenia i przedsięwzięcia do których 
przywiązana pomyślność i niedola lub chwa- 
lą Jakiego narodu; wydarzenia które cafe 
chrześciaństwo lub cały rodzay ludzki zay- 
mować mogą, oto są przedmioty epopei. 
Wymaga ona akcyi, w którdyby się rozmaite 
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wytężenie sii lodalcicb okdzywalo^ w któ- 
rćybj osoby do obiawienia odwagi^ męstwa, 
"śmiałości, mocy daszy i eąergii charakteru 
nieiako zmuszone hyiy. Wielkość i waMOŚć 
akcji niezaleźy koniecznie od dfogMci czasu 
ktdri^o wymaga; o to tylko idzie, aby wie- 
lu lodzi intćresuiącym sposobem okazywa- 
io, przez czyn i mowc, sify swoiego ciała i 
nmysiu. . * 

Daimiość akcyi przyczynia ićy znacznie go^- 
daosci i powagi^ Starożytność sprzyia wy- 
.sokim wyobrażeniom , ^kŁ^re akcya epopei ma 
jsrod^ić. Podnosi' ona w nasady imaginacyi 
wy4arzema i osoby; a co paydogodnieysza, 
pofiowała upiękaiać przedmiot przez^ ną^sro- 
zii^aił^ze aipyśIOMia. . Ta wolność smacuie 
''sic: śj^nia:,. ,gdy sAceya wyięta « okresd 
dziciów dokfadnie znanego* Wszakże nie- 
rowmi «c tn^aby^się koniecznie do Me- 
idw. greck^h lub rzymskich uciekać; histo- 
ryk p^wiastkowa każd^o ludu, ma ten 
*^topiea staroż}iaości , który sprzyia poezyi. ^ 

Łccz niedość aby akcya epopei byfa wiel* 
kai ważna 9 powinna leszcze bydź intcre^ 
suiąca. lestło ićy trzeci i istotny przymiot 
Powodzenie poematu bohatyrskiego zależy 

.4 .. 

DigitizedbyCiOOglj^ 



i54 - KURS^ POE Z Y I 

powiekszey treści od wyboru zaymniącego 
przedmiotu. Powinien w bitn panować inte- 
res albo narodowości albo ludzkości v albo 
religii; ponieważ to są trzy nąypoteznieysze 
śrddki zaięcia uWagii sferca..Obudżónie te- 
go interessu zależy naybardzićy ód żreczno- 
śii i sztuki autora w prowadzeniu rzeczy. 
Powinny wiec do iego planu ' wchodzić wy- 
padki, mogące obudzać imaginacyą i wzru- 
szać serce; ciąigte iKWieiłi opisywanie bi- 
tew i zapasów * ryć^nskich unulytoby na- 
reszcie/ l^odnioslSs^y sie dd wzniorfpści i po- 
wagi > powinien ^ife stać» tkliwym i t>atety- 
ćznym; po obiidzeniu ncmć pódźiwiciiia , 
powinien zniewMać ktf liidikoścŁ ^i ku afód- 
kim obowiązkom swra. f « obflteze poitti 
w sytuaigre mojgąee obudzać ua»i6tnośd, tjrm 
bardzićy interessuic. *•■ ; ' 

Interes poematu zawtrf tak^e otf te§o ^ , 
aby osoby daafaiące ' tnocno • prąsywiMy- 
wały, i aby łwądy 'czxteinik niebezpie- 
czeństwa ich cheiiiie . ipodzielaf* Te nie- 
bezpieczeństwa i przeizkody stanowią wę- 
titi lintryge poematu, którzy dobre pro^ 
wadzenie wielki^y sztuki wyitiaga. Powinna 
ona obudzać w czytelniku uwagę i poma- 
gać do przewidywania trudności grożących 
przedsięwzięciom Osób; przez nagromadzone 
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przeszkody , powipaa stopjiiowo wzrastać i 
coraz bardziźy^się i^ikiać; nareszcie, utrzy- 
mawszy nas przez nieiaki czas w zupelaćy 
niepewności , rozwiązywać; sią . sposobem na- 
tu^filnym * i podpbnym do prawdy. Zależy 
to . od. woli pocty» ą ibardzićy ieszczc od nav 
tury akcyi, czyli jto, rOzi/yiązame ina bydź 
szczęśliwe czy tragicznie. Wprawdzie - nie- 
którzy krytycy. podsiią i i^związanie potnyślne 
za konieczność; lecz to prawidfo. iest oczy- 
vfiś^ie doiiyolne. MŁnJJLąOt Milton, Klopstok 
trzymać go 1 sie niiemo^lL 
Dąepopei powinien poota takie wybierać oso- 
by któryqhby godność, powaga i charakterzga** 
dzą|y się z treścią dziaf anią. Godność ta wszakże 
ińętyle zależy od stopnia osób » ile od wiel- 
kości, ich nmy^ttt i wartości ich wewne- 
trznćy* Pr^z hęroizni nierozumi się tak»i 
samaodv^aga iioestwo w bitwach, ale zdol- 
ność do pr^dsięwzięć, wyroagaiących śmia- 
tości, sity .duszy, zrzeczenia się siebie sa- 
mego. ' If iekoniecznią potrzeba, aby wszyst- 
kie osoby ^yTy cnotliwe i moralnie dobre; 
charaktery niedoskorjiafe, a nawet występne, 
mogą. żnalcść mieysco w epopei. Uważać 
icdnsrfi: nJileay, że czfowick ssopćtnic.podty.i 
mkczcxqny niemoze bydź poetycznym. Brak 
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zacności morąliićy,* zastępować pomimy in- 
Be przymioty, kik np. bystrość rozaniu lub 
dowcipu^ stafość i energia woli i t. p. Lecz 
iakikolwick cfaarakternada poeta osobie, po- 
mnien go ntra^maić do- końca* Nacecho- 
wawsayiąrdzDemiwfaśei^ościami, ktdr ebyią 
od wśz^stkieb iiikiyćh osób odróźnifyi uczy- 
niły cźerosiś indy wid^idnem , poWinien sie 
w iey czynnościach i^ i»ome do tey indywi- . 
dualności sŁósoTrad * - 

Sztoka . poety czn«gd' malowania ludzi, 
niezalczy na . opisanw ich charakterów, 
lecz na źyWćm ich >»ty^tawieiliu w czynie 
i w monie. Takim sposobem Homer dale , 
nam poznać swoich bobhtyrdw; Rozmai- 
ty sposób iityśienta każdego maluae sie 
widocznie wkaźdem iego stówie, i kroku; a co 
ieden z nich robi i m(5wi, lego w żaden 
sposób komu innemu przypisać niemozna. 
Madto, osoby dziafaiące , niepó winny to bydź 
czj^ste persotiifikacye uczuć i usposobień, 
bez obyczaiów i żyda.. Nestor nieiest ale- 
goryą mądrości, ani Ulisses irostrópnośd. 
Takich ludz^ niema ani w naturze ani tt 
Homera. Zwykle pewny stopień i pewny 
rodzay. mądrości, roztropności lub męstwa, 
którj^ poecie wolno do idealności podnieść, 
iączy się z innemi przymiotami i cechami* 
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Z takiey to mieszaniny powstaic dopiero, 
castowick osobny czyli indywiduum. Kreśle- 
nie takich charakterów wymaga naywłęksac* 
go wysilania geniuszu poety; iw tdy mie- 
rze Homer iest uaywiekszym mistrzem. O- 
próc:? wiełkiego doświadczenia , oprócz grun- 
towuey znaiomości serca ludzkiego ». powi** 
nien icszćzc poeta zna^ rysy charaktery- 
czoe, ódróiniaiącc narody i wieki. Jeżeli 
więc .2> oddalonych czasów akcyą bierze,, 
powimea obyczaie^ przesądy, mniemania 
wii^ków prżcsfliych tak znać, iak by były 
Jeraftukysze. Zęby każdy charakter dokf adnie 
^e rozwinąf , powinien poeta tak urządsić 
akcyą « aby główne osoby wpądafy w ro- 
zmaite pofoźenia, aby iuz własnę zamy^y 
wykony Vtać, iuz przedsięwzięciom innych 
prz^kodą lub pomocą być musiaty. 
- W kaedey epopei znayduie się, zwykle 
o^oba gtównA, którą poeta za bohatyra 
swoiey historyi wybiera. Jest to punkt isto- 
tny w kompjozycyi epopei, i wiele przynosi 
korzyści. Jćdoość dziafauia staie się wido- 
cznicyszą, gdy de wszystko do iedndy oso- 
by odnDsi. Kadto, interes się powiększa, bo 
się charakter widoczniijy wydobywa, niz 
gdy massy dzial^aia^ 
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, Wprowadzenie istot nadprzyrodzonych sta- 
nowi to, co się nazywa cudo\x>nością. Jest 
to cześć epopei niezmiernie ważna i intc- 
resuiąca. Krytycy francuzcy utrz/rauią, źc 
żadne poema niezasfuguie na nazwisko cpo^ 
pei, ieżeii do iego akcyi cudowność nic 
wchodzi. Sąd ten za nadto surowy. Zaprze- 
czyć nieraozna , ze cudowność iest wielką 
ozdobą poezyi tego rodzaiu; ludzie bowiem, 
z usposobienia przyrodzonego 2 większą cie- 
kawością zaymuią się tem co nadzwyczayne. 
Lecz nie z każdą materyą cudowność daie 
się naturalnie związać. VVaźne wypadka^wzic- 
te do epopei z tych. czasów, kiedy światło 
oczyściło ze wszystkich przesądów i jfzy- 
zwyczaito rozum do wynaydowania przy- 
czyny każdego wydarzenia; nictylko przez 
cudowność nicozdobione , ale owszem zepsa- 
teby zostały. Gdy poezya nietylkofm zmyśle- 
niach tego rodzaiu polega, ale się szezegól- 
niey na malowaniu ludzi, na kreśleniu ic& 
charakterów i namiętności gruntuie; dla tego 
niepowinien poeta odrzucać interessuiącćy 
materyi z późniejszych czasów, choćby się 
ta cudownością ozdobić nie data. Mamy przy- 
kłady poematów B^^yrona i Waltera Skota, 
• które bez cudowności silnie na^ zaymuią 
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Niesą to wpraWdzid mclkie ' epopdc , ^le 
zawsze do tego rodzaia należą. Homer sto- 
sjiiąc sie do podań czadów heroicznych, 
w których bogome wcspdf z ludźmi działa- 
li, wprowadził doswoicbpoeilnatdwich wpływ 
i nadał przez to obi^zom swoim wiecćy 
prawBy i wspaniałości. Wirgiłinsz i Tasso 
idąc za iego śladami, tiiezaniedbali cado- 
wności, ponieważ odległa starożytność po^' 
drózy Eneasza i czasy przesądne wypraw 
kryzowych, niesprżeciwiały sie zmyleniu • 
irtot nadprzyrodzonych- i sił przechodzą-^ 
cych poiętność liidzką. ŁeczXukan i Wol- 
ter baliby daleko poetyczniey postąpili; gdy- 
by zamiast zimnych alegoriy, stanowiących 
cadowność w ich poematach, przestali byli 
na źyw^m kreślenia ludzi,' maiąc zwłaszcza 
tak obszerne pole w owych czasach za wich- 
reeń politycznych i religiynyclL 

Cudowność, w nayogólnieyszem znaczeniu, 
iestto obraz zmy3łowy i widoczny sił nad- 
naturalnych. Wzniosłość ozrfacza naywyż- 
szość sił natury, lecz nieprzechodzi nasze- 
go poiecia; dziwiąc ^e idy możemy ią so-^* 
bie wytłumaczyć; Lecz cudowność zdumidwa 
nas* dla tego^ ,że przechodzi nasz roznm 
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ze .odkrywa wielkość, ktdrćy władzami naof 
udzieloneini ogarnąć niemoźciDy. 

Cudowność iesł troiaka: rcligiyna , alego- 
ryczna i fantastyczna. Pierwsza c^eymtiie 
wszystkie istpty ąuieba i piektą^ mogące bydź 
w związkf^ch. z hidźnii( druga obeymuie per- 
śonifikacyą sit natuiy roorainćy i matcrytilnćyi 
trzecia wszystkie i&toty zrodzone z marzeń 
*iniaginacyi poetów. 

Cudowność rpligiyna , wynikła z mji^r 
wnieyszych podań , iest naywy^zą we- 
popci* Wpływ i^y niezmiernie Riloy , p«r 
męwaztradycye te pełne taiemnicy i śtvie- 
tości , przez : wiarę i poddanie sie tom^M, 
naljiyły wielkićy powagi i maiestatu. Prawi- 
dła klóre przy wprowadzeniu cudowności 
religiynćy zachować nuleźy, są nnstępuiącc: 

Naprzód* Gdy umy^ ludzki po^iHuie nakpićy 
to , co mu dię pod formami zroysłowcmi 
obiawia; dla tego czyste wyobrażanie nay- 
pierwszey przyczyny, bóstw drugiiigo rzędtt, 
duchów i Ł d iako we wszystkich prawic 
pod^aniach religiynycb^ tak tym bardzićy 
^w każdcy poczyi , ^ ksetałty skończone^ ude- 
rzaiące imacinacyą i zmysły, przybrane bydź 
po\¥inno« Ze zaś naypieknicyszą " formą dla 
ludzi, iest kształt ludzki, dla tego zawsze 
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dobrzy poeci w czystych kształtach ludzkich 
wystawiali istoty nieba i piekła i wszelką 
cndownmc religiyną. Te formy ludzkie mo- 
gą bydź ozfdabiaoe znakami symboliczne- 
ińi, ceebaiącemi własności każdego bóstwa. 
Takiemi np. są piorufay w reku Jowisza/ 
Inb skrzydła oznaczaiąće nadpo wietrzny lot 
aaiołdw. 

JPtwWrfc Wfirowadzaiąc cudowność religiy- 
ną tiwaźać powinien poeta , aby takićy używaf 
laka znaydowafa wiarę' i cześć u tych ludzi 
fctórydh działanie wystawia. Działanie gre- 
ków wymaga mitologii , działanie chrześcian 
cudowności chrześciańskićy. Jestto błahy 
sarsot przeciwko wierze naszćy , ze uieiest 
poetyczna. Ilezby to dzieł wielkich postra- 
dała była sztuka malarska, gdyby był Rafael 
i Goreggio 'wahał sie przybierać w naypie- 
knieysze i naywzniośleysze formy, przedmio- 
tów starego i nowego testamentu. Przykład 
wielkich malarzów może wskazywać drogę 
poetom. Przykład Miltona, którego poemat 
prawie całkiem cudowny, nioze także prze- 
konać iak obfity chrystyanizm w obrazy 
poetyczne , kiedy im geniusz przewodniczy. 
Nic bard:dćy «ierazi, iak mieszanina cudo- 
wności mitologiczmSy i chrześcianskidy. Ta 
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wada uderza szczegółnićy w Luzyadzie Ka- 
moensa. Rozsądek się oburza, gdy Bachus sie 
przeciwi, a Yenus niesie pomoc rycerzom, 
katolickiemu. Podobieństwo bowiem dopra«- 
wdy w cudowności zależy na tćm, aby się. 
opierafa na wierze, przesądach lub za^o-' 
bonach, tego narodu i wieku, który wysta-' 
wiaray. | * 

Mitologia greków pefna iest ąlejgatiy'flc€z 
ze wyrażenia symboliczne sit natury zamie- 
nili grecy na bóstwa, którym czcąć odda- 
wano; dla tego cudowność alegoryczna, ści-* 
śle u nich z religiyną związana, stafa się 
naywaznieyszą i bardzo poetyczną. U nas 
rzecz się ma inaczdy; alegorya iest bai^dspp 
skąpcm źródtem cudowności w czasach chry* 
styanizmu. Ledwie alegpryzowaniesif fizyeznćy 
natury, u derzaiące mocno zmysły mpźe się stać 
fikcyą prawdziwie poetyczną. Dla tego mo- 
cne sprawia wrażenia olbrzym Adamastor 
w Łuziadzie, który iest alegoriynym obra- 
zem przeszkód i niebezpieczeństw grożących 
rycerzowi poematu. Lecz personifikacya wy- 
cA)razeń moralnych, alegorye sfawy, sprawie- 
dliwości, polityki, fanatyzmu itd. żadnego 
nieczynią wrażenia. Można,, icb używać iako 
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figur do zdobiema opisów, ale nigdy iako 
osób dziataiących. 

Cudowność fantastyczna , zamyka w sobie 
fikcye dowolnie wymyślone,' i nieopieraiące 
się na podaniu religiynćm, ani na 'sensie 
figurycznym. Iraaginacya poetów wy dobyfo len 
todzay cudowności z licznych przesądów, 
Itóre w pewnych epokach znaydowaly* wia- 
rę. Do takićy cudowności należą harpiie 
koń gadaiący, i inne u Homera; drzewo 
sączące krew na grobie Polidora w Ene- 
idzie; podobnyź cyprys Klóryndy w Je^ 
rozoUmie iK>yzcpalonśy; hippogryf w Ary- 
óście; i mnóstwo zarrikó w, pierścieni i na- 
poiów zaczarowanych , mnóstwo wróżek , 
czarnoksiężników i innych' Istot, w które 
Orland^kząlony sżóiegotniey obfituie. 

Ńayogólrtieysze pra Widio tyczce sie cudów 
wńośćijest: iz, iaką^cilwiek istotę nieznay- 
diiiącą śie' w naturze poeta stwarza, powi- 
nien dać iey byt wyłączny , i uczynić ćzdm- 
siś wyraźnćm, zupetnćm i osobnem, tak 
izby każdy czytelnik byY przekonany, źeie« 
zeliby istpta taka exystować mogta, takie a 
nieinsze niiataby przymioty , wtsdze , wła- 
sności i zwyczaie. Sferę możności kaźdćy 
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Z takich nowych istot, może poeta podfog 
.woli oznaczyć; lecz podobieństwo do pra- 
wdy wymaga aby nieprzechodzif granicy, 
którą sobie sam zakreślił 

Opowiadanie i styl epopei powinien bydź 
iasny, żywy i libogacony wsżystkiemi skar- 
bami mowy poetycznćy. Epopeia wypna^a 
naywiccćy godności i mocy. W nidy to spo- 
dziewa się czytelnik znaleźć opisy wzmosfe, 
iiczacia tkliwe» wyrażenia uderzaiącę. Autor 
któregoby nawet plan był dobry, nieiyskaf- 
by wziętości, dla braku scen interesspiącycb, 
dla sTabości stylu i kolorów poetycznych. 
Powaga potrzebna w epopei^ niepowlnna 
się wyradzać na nadętość. Zęby ton iey 
podniesiony przez lednostayność niezmor- 
dowaf, powinien go poeta stosownie do 
treści odmieniać, lub w przyzwoitym micy- 
scu przerywaiąc opowiadanie,, wprowr 
dzać rozmowy osób dziafaiących; dramaty- 
czność bowiem, uprzytomniaiącmocnićydzia- 
łafiie , wkaźdźy poezyi naympcnieyszy skutek 
sprawia. 

Dla przygotowania czytelnika do trcśd 
działania, z początku zaraz poeta zwykle oznay- 
mnie, co ma Opowiadać. Tym sposobem dale 
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poznać swdy cel, wielkość i rozdąglbść 
przediniolu. To iednak oznajmienie nicpo- 
winno bydź w wyrazach fiadto ogól- 
nych zamknięte, ani nadto yyiele obiecywać; 
lecz ma bydź dobrze obmyślone , zwiezTe i 
skromne. 

-Po oznaymicniu przedmiotu nastepuib we- 
zwanie iakiego bóstwa lub muzy. Umie^ 
szc?:enie wezwania uieiest prawidłem konie- 
cznem; że iednakakcyaw epopei zamyka w so- 
bie wydarzenia nadprzyrodzone, zdaie sie 
więc rzeczą naturalną wzywać pomocy ia- 
kieyś wyższćy istoty^ zabieraiąc sie do opo- 
wiadania czynności i wypadków przecho- 
dzących granice poictnóści ludzkiey. I to 
wezwanie powinno odpowiadać przedmio- 
towi, bydź uroczystera, wyr&żać cześć i ufność 
ku istocie wzywandy. 

Grecy i Rzymianie używali do epopei 
hexaraetru który sie także wierszem heroi- 
cznym nazywał Z nowożytnych, tylko Niem- 
cy iRossyanie mogą mieć ten rodzay rytmu. 
Anglicy używaią pieciomfarowych iambów; 
Francuzi alcjandrynó w , Wfosi strof ośmio- 
wierszowych , któreby i naszły epopei uay- 
przyzwoitszc były. 

^ ■* Digitized by Google 



,7o KURS POEZYI 

Celem epopei , iak kazdey poezyi , iest po- 
dobanie sie i nauka. Nauka mieści sie w wy- 
stawienia tBafnem i źywćm ludd, ich spo- 
sobu myślenia i uczuć; w podniesieniu na- 
szych wyobrażeń o godności natury ludzkiey, 
w pociągnieniu naszcy skłonności przez in- 
teres lub powab ku temu co szlachetne i 
wielkie; w okazaniu nam ludzi znakomitych 
darami przyrodzenia i losu, ulegaiących prze- 
cież ze czcią prawom Boga , natury i spo- 
łeczności. 

Te wszystkie przymioty koniecznie po- 
trzebne akcyi, opowiadaniu i stylowi, czynią 
epopeią naywyższźm ąle oraz naytrudniey- 
szćra dziełem sztuki. Wynalezienie przed- 
miotu mogącego zaiąć wszystkich czytelni- 
ków; połączenie ważności i wielkości rzoczy 
z zahawą i nauką; ożywienie* (iey przez wiel- 
ką rozmaitość opisów i charakterów; zacho- 
wanie w dziele tak pługiem ciągłdy godno- 
ści stylu i uczuć, wyraagaiąc hez wątpienia 
naywiekszego wysilenia geniuszu, nakame 
cześć i podziwienic dla niałey liczby wici* 
kich ludzi , którzy ió rozległe pole z phw^r- 
fą przebyli. 
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Zastosowanie ogólnych praófidćf do 
naycelnieyszych epopei. 

Epopeia bierze początek w ttaystarozy- 
tnieyszych czasach Grecyi , gdzie poezyrnay- 
szczególnićy do opowiadania znakomitych 
wydarzeń z wiekćy? heroicznych używano. 
Sliaden iednak- poeta- nicokryt sie tak wie- 
kopomną sfawą iak Homer, który w swoidy , 
Iliadzie gniew Achillesa, w Odyssei powrdt 
Ulissesa do Itajci opiewał Dzieta iego, któ- 
re sie stały wzorami dla iego następców 
i naśladowców, posfuzą nam ta do zastoso- 
wania i stwierdzenia powyzcy podanych pra- 
widci'. 

W Iliadzie, która icst dzietera' naystaro- 
zytnieyszcm pa Biblii, nićraasz^clegaocyi i 
poprawności wieku Augusta. Jest tó obraz 
starożytnego świata, obyćzaiów prostych i 
charakterów bliskich dzikości/ Ukazuie sie 
taira natura ludzka odkryta i uwolniona od 
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tych form wyuczonych , które ukrywaią czło- 
wieka przed bezami innych. Niemasz tam 
często delikatności , którą wykształca cywili- 
zacya; lecz za to kreślenie naygwattowniey- 
szych wzruszeń umysłu i serca, wystawie- 
nie czynów zależących icdynie od popędu wo- 
li y daie poct^^czny widok ludzi bliższych pier- 
wiastkowćy naturalności. 
, Iliada, którćy cechy znamionuiące są 
^pat i prostota, połączą w sobie wszystkie 
przymioty dobrdy epopei. Trudno było za 
czasów Homera znaleść przedmiot bardzićj 
intereśsuiący i wspaniały od woyuy Troiań- 
skićy. Połączenie wszystkich państw Grecyi 
pod dowództwem kdnego króla; oblężenie 
dziesięcioletnie icdnego miasta; musiały dać 
powód do mnóstwa znakomitych czynów ry- 
cerskich i skłaniać całą Grccyą ku sławie 
i czynom ićy bohatyrów. Tradycye o łdy 
wyprawie, zatarte cokolwiek przez czas, do- 
zwoliły Homerowi ozdabiać prawdę zmyślenia- 
mi. Z całey tey woyny wybrawszy period 
poczynaiąc/ się od poróżnienia Achillesa 
z Agamcmnonem, który zamykał w sobie 
nayważnieyszć wydarzenia , nadał dziełu swo- 
icmu wiecćy jedności i interessu. 
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Na naysfasznieyvsze podzielenie zastuguic 
obfitość Homera w wynalezieniu. Mnóstwo 
wypadków, mów i charakterów boskich i 
ludzkich, zadziwiaiąca rozmaitość w opi- 
sach bitw, ran i śmierci, wielka' liczba ma- 
fych powieści, tyczących sie osób poległych 
bohatyróWj wszystko to poświadcza sife wy- 
nalezienia prawie nieograniczoną. Oprócz 
tego caTa historya prowadzona z wielką sztu- 
ką. Nieszczęścia i niebezpieczeństwa wzra&- 
gaią się w miarę postępu po6j»)atu; wszys- 
tkie zaś okoliczności zbiegaią się sźczę* 
śliwie do okazania Achillesa w naywiększem 
świetle. 

Lecz naybardziey celuic Homer w malo- 
waniu charakterów. Te sztukę , w którdy 
niema równego, winien swoiemu talentowi 
dramatycznemu. Przez dyalogi, których w io- 
go poemacie więcey niż w każdym z pó- 
źniejszych, wydaie się naywylutnićy sposób 
myślenia każdego z bohatyrów. Przyz^iać po^ 
trzeb:!, ze rozmowy Homera są często za 
dfugie , że niektóre mieszczą ^ sobie ge- 
ncJSogią, niczawsze interessuiącą; lecz po- 
tiiimo Idy wady spi^sób dramatyczny Home- 
ra , iest nierównie żywszy , charakterystyk 
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cznieyszy i trudiiieyszy , niż ^rzyiety przez 
póżnieyszych poetów , a zasadzaiący^ sic oa 
opisaniu sceny i treści rozmów. 

W cudowności, która icst niezraicrnic 
wielką sprężyną iego działania , przyiąt Ho- 
mer iak każdy dobry poeta, mniemania i 
tradycye swego kraiu. Hadat bogom sw<H 
im wszystkie wfasności , które zastugiwaty na 
wiarę i cześć u Itida ktck-ego czyny opisy- 
wał Chociaż dla zastosowania sie do przj- 
ietydi opiniy wystawiał często bogów po- 
dobnych ludziom, w ich kfótniaeh, namię- 
tnościach i żądzach ludzkich; lecz zato^ kie- 
dy byfa poti-zeba, przybierał ich w naypo- 
ważnieyszy maiestat Takim sposobem oka* 
zuie się prawie zawsze Jowisz, Neptun, Mi- 
nerwa, Apolin. 

W styiu Homera widać nay większą' fatW^ć 
i żywość lecz oraz starożytną prostotę, ^amc > 
zaniedbania i powtarzania roaią powab so* 
bie wfaścFwy. Przechodzi on wszystkich po- 
etów mąlodyą wersyfikacyi i podobieństwem 
dźwięku słów z ich znaczeniem. Opowia- 
danie Homera zwiezfe i ożywione; opfea- 
nia zamykaią szczegóły * interessuiące; poró- 
wnania trafne i mocne, chociaż niekiedy za- 
dfugie i podobne sobie. Homer szczegóinićy 
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cduie w opisaniu bitew; zamieszanie i okro- 
pność ich inaluie tak uderzaiąccmi farbami, 
iz zdaią sic bydź oczom przytomne. Epizo- 
dy iego pcfne tkliwości i zawsze w mieyscu 
przerywaiąc opowiadanie, przenoszą imagi- 
nacyą do przedmiotów odmiennych od tych , . 
między któremi umieszczone. 

Longin mówiąc o Odyssei sf usznie poró- 
wna! Homera do zachodzącego słońca , któ'- 
rcgo wspaniałość zawsze iednakowa-, cho- 
ciaż iego promienie sti;acity na żywości. 
W rzeczy samćy nićma w Odyssei mocy i 
wzniosłości Iliady; lecz zabawnieysza , ro*- 
maitsza, zamyka powieści interessniące, wspa- 
niałe opisy i mnóstwo piękności, godnych 
naywięksżych pochwal Mało tim bitew i 
heroizmu , lecz niezmiernie interessuiq[cy obraz 
starożytnych obyczaiów. Dzikość i zapał do 
chwały *woienney, panuiące w Iliadzie, zą« 
Stępnia w dyssei uczucia gościnności i ludz* 
kości , moralność i rysy cnoty , z których 
wypływa zabawa i nauka. Odyssea zamy- 
ka tjikze niektóre wady; znayfluią siew nifiy 
$cen^ niegodne epopei; opisjy wypadków po 
powrocie Ulisessa do Itaki powickszćy czę- 
ści nudne i rozwlekłe; samo zaś pozna- 
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nie Uiis$a z Pcnclopą niema tyle mocy i 
powabu ilcby sie czytchiilc mógf .spodziewać. 
W literaturze łaciaski^y Encidazaymuie 
naypierwszc mieysce. Przedmiot ii5y nader 
szczęśliwie obrany. Nic niemogfo bardzićy 
interessować Rzymian iak ich początek « a , 
nic bardzićy pochlebiać ich dumie iak po* 
chodzenie od bogów i tak sifawnego boba- 
tyra iakim bjT Eneasz. Jedność wybornie za^ 
diowana. Przeplatanie wypraw woiennych, 
podrdiy i dziatań w czasie pokoio^ wpro- 
, wadzą przyicmną rozmaitość!. Epizody pofą- 
czone z treścią dziatania. Cudowność od-* 
powiada wierze i Ainieraanióm owoczcsnyni 
i zawsze prawie religiyna. Lecz charaktery 
nicmaią źyeia i wybitnosci; Achates, Klean- 
tes i inni towarzysze Eneasza są to osoby nic 
fiie^aczące» których ani sposóbti myślenia* 
ani uczuć, ani czynów ńieznamy. SJm EnC' 
asz miernie interessuie^ nawet epitet ^obo^ 
znego, nic^nayteprćy się wydaieprzytźy twar- 
dości, iaką w postępowaniu z Dydoną oka- 
zarT. Dydona ze* wszystkich ost>b Eneidy nay- 
bardzióy Zaymuie i , rtaylepidy odmalowana. 
Oprócz braku charakterów, znayduią sit 
iessscze inne wady w samćy intrydze. l/Voy- 
ny z Łatynami niższe są co do ważności i 
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godności od tego co poprzedza. Wreszcie 
woyna ta zupetaie ni^prawiedliwa i dla le- 
go Turnus l>ardzidy intercssuie. niż Eneasz. 
Pomimo tych wad Encida zamyka W sobie 
tyle piękności, iż sf usznie ńa podziwienie 
zastuguie. INayWiekszą zaletą Wirgiliusza 
iest tkliwość; Natura obdarzyta go delika- 
tnością i czystością uczuć , obdarzyła go ta- 
lentem przemawiania do serca, tak , iż czę- 
sto iednym rysem do gruntu nas przeymu- 
le. Ta delikatność i czystość przelata siei 
w iego styl, który zawsze będzie naypierw- 
&zym wzorem pisania. ' - 

Porównywa iąc tych dwóch książąt poc- 
Łyi bohaterskićy, widocznie się pokaźnie, 
ze Homer iest naywiększym geniuszem, Wir- 
giliusz naywiekszym pisarzem. Pierwszy 
stworzy! swoie sztukę; drugi przez popra- 
wność i czystość podniósT ią do nay wyższe- 
go stopnia. Śmiałość, naturalność, prosto- 
ta i wzniosłość są to cechy pierwszego; ic3 
dnostayna lecz niewymuszona godność, tkli- 
wość i bogactwo mowy, drugiogo. Iraaginacyą 
Homera żywsza i buynieysza, Wirgiliusza 
czystsza i poprawnieysza. Piękności nieporó- 
wnane obu tych poetów należą im samym; wa- 
dy zaś Homera przypisać należy pierwiastkom 
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sztuki i obyczaiom i*go czasów; wady Wir- 
giliusza niemożności dstatecznego wypract>- 
Wania. 

Jerozolimę wyzwoloną Tórkwata Tassa 
ińozna słusznie nazwać romantyczną ffiadą. 
Kompozycyą regularną, nakszlatt Iliady, ira- 
tchnąć duchem religiyno-romantyćZRCgó ry- 
cerstwa, było 2aiftiarem włoskiego poefy. 
Wyznać potrzeba iż to trafne wyobrażenie 
o epopei nowożytn^y po mistrzowsku wy- 
konał Religiia , heroizm , marzenia i unie- 
sienia mifości, które są duszą nowdy poczyi, 
stały się pierwiastkami iego poematu. Prze- 
dmiot wielki, cały ród chrześciąn silnie 
zaymuiący, przybrał więcey ieszcze wielko- 
ści i maiestatu przez wprowadzenie wfadz 
nadnaturalnych* Nie Jowisz, nie bóstwa Olim- 
pu , lecz Bóg Chrześciąn , władze piekielne i 
hidżie uzbroieni przez niie sztukami czarno- 
księskięmi stanowią cudowność Jerozolimy 
wyzwolondy. Aniołowie użyci są iako po* 
słańcy Boga; diabli, którzy by ubliżali go- 
dności epopei -mało się kiedy pokazuią,ich 
Iftieysce zaymuią wróżki i czarnoksiężnicy, 
zgodnićysi z duchem romantycznego poema- 
tu. Wreszcie wszystkie te istoty malowane 
są trafnie, z właściwa im wielkością i władza. 

-/ 
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Tasso w charakterach osób starał sic Ho- 
mera naśladować. Jego GofTrcd przypomina 
AgaiaeffiaoDa ; Rioald Achillesa; Nestora micy^ 
$cc zastepuie Ptot? pustelnik. Pdnald iesA 
iak Achilles cudownym mTodgieńccftn, petnym 
heroizmu i zapatu, bez którego skutek wyr- 
prawy niemoze bydź otrzymany. Jest on 
bohatyr^m poematu. Ogólnie mówiąc, nie- 
dodiodzi T^so Homera w wyrazistości ry- 
sów i w indywidualności charakterów, iest 
-wsizeląko wyżsszy w tcy ,mi«rzis od wszy^t^ 
kich innych autorów epopei. • 

Ze wszystkich przymic^w Bia^y naybar- 
dzićy on starajt się o naśladowanie iey iedności. 
Wrzeczy samey potrafił Tasso treśc t^ik rcr 
zmaitą zlać w caiość wyborną iedną. Ośno- 
wanie inl;rygi zamyka wiele sztuki. Zaczyna 
sic r^ecz w mieyscu inter^ssuiącćm;* Juz 
woysko niedaleko Jerozolimy; natchnienie bo- 
ga łączy wszystkich ściśle; pod dowództwem 
iednego zblizaią się pod ^nury świętego mia* 
sta. Tuzdaicsię czy tclnikowi ze ieden szturm 
wystarczy do wzięcia miasta i rozwiąże po- 
ema. Ta blizkość rozwiązania, to naturalne 
i koniecząe' iego oddalenie, ni^zmicraie po- 
mnaża interes. Armida uwiodła nay^elniey- 
szych rycerzy, a między innemi Rinalcja. 
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Tym czasem pala Jerozolimy, iak niegdyś pola 
Troi,oźywiaiąsie rozmaitcmi bitwami i przygo- 
dami. Lecz w Iliadzie intei^ coraz rośnie, przez 
coraz nowe klęski Greków; tu obie strony 
walczą z róWmJm prawie szczęściem. Nie 
ma wiec gradacyi w Jerozolimie; owszem 
trzy ostatnie xiegi zimniey^sze są od poprze- 
dzaiącycb. Nayważnieyszy błąd przeciw ie- 
^ości popełnił Tasso wprowadzaiąc epi- 
zod Olinda i Sofronii; lecz iego nadzwy- 
czayna piękność i tkliwość rozbrania nay- 
skrupulatnieysMgo krytyka. Talent liryczny 
Tassa widocznie siew iego epopei okazuie. 
Wszystkie iego obrazy i opisy są pełne o- 
gnia i duszy. Tkliwy wyraz nayczystszych 
uczuć ludzkich iest cechą iego poezyi. Pra- 
wdy nioralndy [niepoświęcił nigdzie piękno- 
ści obrazu lub wyrażenia; a nawet w opi- 
sach ogrodów Armidy i i^y roskosznych cza- 
rów przystoyność zachował. Zresztą syto- 
acye poważne, a nayszczególnićy tkliwe, do 
uaypięknieyszych mieysc tego poematu nale- 
żą. Tak np. epizod Olinda i Sofronii; pier- 
wsze wrażenie sprawione przez widok mia- 
sta Jerozolimy; przybycie Armidy; walka 
Tankreda .z Kloryndą; ucieczka Herminii; 
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Śmierć Duńskiego Xiążecia Swenona, śnuicrć 
Kloryndy i t. d. , 

KaiDóenś Poeta Portugalslci , bjf prawie 
współczesnym Tassa. Ze wszystkich dziet por- 
tugalskich iego Luzyada n'a3rpotirszechniey iest 
znana w Europie; Materyą Luzyady iest pier- 
wsze odkrycie drogi do Indyi wschodnich 
przez Vasko de Gama, bohatyra poematu. Na 
samym początku znayduie się on wśród 
oceanu między Madagaskarem i brzegami 
Etiopii. Przyięty uprzeymic od króla Melin- 
da, dla zaspokoienia iego ciekawości opo;:;-^ 
wiada poetycznie historyą Portugalii, gdzie 
epizod o śmierci Inez de Kastro należy do 
mieysc naycełnieyszych. Reszta poematu zay- 
muie dalszą podróż Portugalczyków*, rozma- 
ite przeszkody , przybycie i przyięcie ich na 
brzegach Malabaru, nakoniec powrót do 
* >rtugalii. 

Całe poema osnowanc iest podtog pla- 
nu epopei; wydarzenia są wielkie i ważne. 
W exekucyi widać wiele ognia poetyczne- ^ 
go, imaginacyą żywą i mocną; w opisach 
śmiaTość a często wdzięk i delikatność. Nie* 
ma charakterów, ponieyvaz Yasko iest ie- 
dyną . osobą znaczącą w poemacią, 

.16 
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Cudowność Luzyady zapefare biedofzcczna: 
■ oprócz tego bowiem , ze sie sMada z dziwa- 
czncy mieszaniny chrystyanizma z mito- 
logią, tak jeszcze prowadzona, ze bogo- 
wie pogańscy zdaią się bydź wyzszerai od 
Chrystusa i iego matki. Rozkrzewicnie wiary 
chrześciańskićy nafcżato do naycelnicyszych 
pobudek podróży portugalczyków; w teypo- 
boznćy wyprawie yenus iest ich^. prołcklor- 
ką a Bachus przeciwnikiem. — Pomimo wielu 
piękności w opisach micysc w które cado-^ 
wność taka wchodzi, zawsze ona obraza 
rozsądek i umnieysza wartości poematowi. 
Z cudowności alcgoryczney , geniusz Ganjgcstt 
pokazuiący -sic we śnie królowi portugal- 
skiemu, i zachccaiący go do szukania źró- 
dct tey rzeki, icst --szczęśliwym wynalazkiem. 
Lecz do naywspanialszych zmyśleń poety- 
cznych należy olbrzyni Adamastor, ukazuiący 
się przy przylądku dobrćy nadziei. Tomiey- 
sce wystarcza do pokazania ze Kamoens po- 
siadaf geniusz poetyczny, fmaginacyą żywą 
i mocna. - ' 

Woltcra Henryada iest poematem bardzo 
regularnćm. Jak we wszystkich dziefach tak 
i 'W tdm widać geniusz. W stylu i wyraże- 
niach wiele . iest. mocy i wymowy; fccz ca- 
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tośc poemalu nicpodnosi go do rzędu wiel- 
kiej epopei. 

Tryumf Henryka IV nad Ligą ie^Bt przed- 
miotetn Henryady. Akcya więc z natury 
swoiey ważna i intcrcssuiąca, lecz iak wFar- 
śalii Łukana, nadlo świeża; wszystkie więc 
zmyślenia, szczegdlniey podróż Henryka do 
Anglii , rażą czytelnika przez . uchybienie 
prawdy historyczney nadto dobrze znancy* 

Cudowność Henryady .zasadza się na ale- 
goryi, na pcrsonifikacyi usposobień i na?- 
miętności ludzkich; niema zatem źadnćy. mo- 
cy i nieuderza imaginacyi. Zjawienie się 
świętego Ludwika iest iuz przyzwoitszą cu- 
downością. Obraz świata niewidzialnego, 
który Ludwik święty Henrykowi we śnie 
okazuie; śmierć wprowadzaiąca przed obli- 
cze Boga dusze umartych; podziwienie wszys- 
tkich sekt, gdy uderzone maięstatcm bo» 
skim i blaskiem prawdy -poznaią fatsz prze- 
sądów dawnicy wyznawanych; pafac prze- 
znaczenia otwieraiąćy się Henrykowi, i 
obraz iego następców; są to przedmioty 
wspaniałe,, wielkie i wybornie opijane. 

Wreszcie opowiadanie iest nadto ogólne 
i skrócone; wydarzenia nierozwiniete , lecz 
w treści wystawione: rozmów mafo, a cha- 

Digitized by VjOOQ IC 



iS4 KURSPOEZYI 

raktery opisywane , nie zaś postawione przed 
oczy czytelnika w czynie i mowie. Lecz uczu- 
cia szlachetne i Wysokie, religia okazana 
w godności ihka iey przyzwoita; cate zaś 
poeraa zapełnione duchem toleraącyi i ladz- 
kości. 

Milton utorował sobie drogę poetyczną 
wcale nową i nadzwyczayną. Ray utraco- 
ny zpoczątku zaraz przenosi «na« do świa- 
ta niewidzialnego, i otacza istotami nieba 
i pickta. Aniołowie i duchy niesą cudowno- 
ścią » lecz głównymi działaczami poematu 
Dla tćy przyczyny dawnićy odmawiali nie- 
którzy temu dziełu nazwiska epopei, Lecz 
iakokolwiek by , nazwanćm było , zawsze ie 
uważać należy za npywyższe wysilenie ge- 
niuszu poetyckiego. W rzeczy samćy , Milton 
obrawszy przedmiot , w któr}"ra wszyslko le- 
go imaginacya stwarzać musiała, z kilku słów 
pisma świętego utworzywszy plan z tak wiel- 
ką rozmaitością wydarzeń, zasłużył na słuszne 
[iodziwienie i dał dowód naywyższych zdol- 
ności. Dzieło iego ciągle intcresuie , uderza 
czytelnika i przywiezuie uwagę w. miarę sta- 
łego postępu. Jedność w niem ciągle zacho- 
wana, chociaż scena przenosi się z ziemi 
d^ó nieba i do piekła. Ciche zatrudnienia 
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Ą4a0Vd 2 wc^nanń szatana i aniofów; ńie- 
WAiność i czystość piiBms«}'ch naszych ro- 
^iców 2 gw2^tDwaością iv diimą meśmicrtci- 
nego buatowniŁa , s^ptu^i^iaia kontrast uh- 
żBiieraie ijatcrossuiący* t >Natara przedmiotu 
nicdozwalaia roz^yiiania wiclkićy liczby, cha^- 
rakterćret^ flfe: iicdi)ak. kfóre Milton wprowa- 
dzif, daf dobrze poznać i zręcznie utrzy- 
maf. Udtstzmgcym iest jszatan. Odpowiadaiąc 
wymaganiom pobzyi:, nieódebraf mii poeta 
wazeLkićy^ iudzkości ^ i niewystawil' go po* 
zbawionym ivr»y$tk]/:h ' dobrych przymiotów* 
Smiatym icśt i wiernym swoiemu woysku; 
w bezbożności iego daią sie widzieć ślady 
źala i zgryzoty; niekiedy nawet pocznwa litość 
ttad picrwszenii ludźmi^ i usprawiedliwia 
iiwbic zaFDiiary koniecznością swego pofo- 
zonia. Charaktery JSeJzcbuba, Molocha i Bc- 
liała okazałą sio w ich mowach wxiedze Iliey, 
Aniofov#ic wystawieni z^ godnością, opisani 
poetyezfiiej są iędnak podobnieysi do siel^ic. 
Wszakże godność Michata, ułegtość Bafaela, 
niezf omna wierność Abdiela , stanowią ró- 
ftnicęr ich charakterpw. Zamiar j^ystawienia 
^ągfll^at^owtcirzema rozmów miedzy nim i 
SjneflU, b]ft liapewidie za nadto śmiatyj nie 
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dziw wiec ze sic tó ndcyscc Miltonowi Ah 
udato. Charaktery pidrws^yćh rodziców.na* 
szych kreślone są z wielką szŁoką i delikatoo^ 
ścią; Adam tylko okaznie sie coltołwick za 
uczonym w swoich rozmowach z Rafaelem i 
Ewa. 

Wzniostośc iest Równym chariikterem ^ 
ninszu Miltona. Caf a pićrwtea i druga xiega 
przcpeinionc mieyscami wzniostcmi^ Opis pie- 
^kfai arimii zwyciezonćy; pokazanie ^ię szata- 
na; narada duchów^ piekielnych; ucieczka ich 
wodza w pośród żamctn,»okaziiią.nay wyższość 
jmaginacyi. Przy tdy wzniośfości icst oraz 
tkliwym i dełikataym w opisania scen raiu 
ziemskiego. Całe ^poema Miltona , tak z rze- 
czy iak styla , obfityie w piękności- zapewnia*" 
iajce poecie nieśraiertelaość* W porawdzie \f 
niektórych, roieyscach iest on raczćy metafizy- 
kiem i teologiem niż poeta;, używa zaczesto 
wyrazów technicznych i popisuie.sie "% erudy- 
cyą; iczyk ma niekiedy twardy i niepoprawny, 
wszęd£ie przecież widać moc i rozlegiość 
geniuszu, zdolnego podnieść się do naywjz^ 
szych poięp. > A chociaż pjBkiedy niższym iest 
od siebie samego , w imrydi atołi; razach 'pAr 
dnosi się wysoko nad wszystkicK póetdw no- 
wego i dawnego świata, z 
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Messyada^ na którzy sie szczególnićy siaTva 
Klopstoka grnntuic, zamyka w sobie wid- ^ 
kość ppawdziwey epopei. Naywiekszc wyda- 
;*zeme świata, bo. wy ba wiraierodząiu ludzkie- 
go przez boskiego pośrednika » iest iey przed- 
miotem. Jedność: znaydde się iui w nattiree 
X&y waźn^y matcryi, cudowność, także uatui^l- 
ąie z nią pofączona i cześć iey stanowi. Mipi 
Klopstok wzór^ co doi obrazów nieb^ i pieklh, 
w raiu utraconym. W opisach duchów pie- 
kielnych niedosięgnąl Miltonaic chcąc go ho- 
wiem przewyższyć, odiąT szatanowi wszyst- 
ko dobre, czćm go Milton podnióst, a tak wy- 
stawif go odrażającym i niepoctyczaym. Łęce 
w obrazach aniof ów podniósi sic nawet nad 
swNCgo mistrza. Pokutttiący Abbadana, który 
w MessyadzicTBiędzy dobi:;emi *i zfcmi ducha- 
mi^stoi , nićma w poezyi równego sobie stwo- 
rzcbia. W gtównćj osobie poematu pofącze- 
hie przymiotów boskich z ludzkiemi z wiel- 
ką delikatnością 'i godnością wystawione. W 
opisaniu wydarzeń ludzkich okazuje sie poe- 
zya Klopsjoka z naypięknieyszćy strony. Cha- 
raktery apostotów, i innych celnych osób po- 
ematu, nie wielą, ale wyraźnemi rysami j5ą 
oznaczone i ciągle utrzymywane. W żadndy 
epopei nieutrzymuie sie tak ciągła uro- 
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ćzystośt w sytuacyach i iirówie felc w Messy- 
odzie: lecz wtaśnie ta iednostajnaść wrażeń 
morduie. Wiecey icszcze ijyidać rozmaitości w 
jiier^sźych dzi<?skciu idegacH ♦ gdzie rżeczj 
^'icfi^skie z nadzwysłoweini? mprzcmian wy* 
Irta Wionę', fecz^w drtigidy pofcwic', szczegól- 
ilJ6y vridocziie iest ftlenie sić'dla utrzymania 
4^' uroczystości. Koniec nawet meodpowia- 
da oczekiwaniu ^ytelnika, gdy wielka sce- 
itej zamykaiaca połączenie zbawiciela świata 
lil^o wszechMocnyra oycem, wystawiona iak- 
by. iaka uroczystość ziemska. W natnrze 
pnscdmiotu znaydowalaf bie icdnóstaynośic dzia- 
łania; nłćmasz tu bowiem starcia sie wielu 
siT % sobą , lecz sam Messyasz działanie za- 
<ayna i fcenczy ; bez oporu przedwieczni/ o- 
f alrżności na cierpienia i śmierć śie poddaie; 
a dokonawszy dzieło zbawienia do nieba wra- 
ijj. YY ostatnich iiegach niewidać iuz'tćy 
-żywości w iraaginacyi i bogactwa w myśli 
obrazy, które w początkowych iaśnieią* Przy- 
-pisać to mozńa w części zbyt dfagiemu cza; 
soWi , który autor wypracowania ich po- 
świeciŁ 
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O-epopei komiczno-satyryczney iheroicznor^ 
komie zney ^ czyli romantyczney. i 

£popGia komiczna nlega w głównych pun- 
ktach tym samym prawidfom co i poważna ; 
o niektórych tylko idy właściwościach wspo- 
mnićć wypada. Akcya w poematach wesoi^ych 
iest zwykle drobna, nieznacząca lub sama 
przez się żartobliwa i śmieszna. Ton zaś o- 
powiadania bywa albo poważny, lub także 
żartobliwy i satyryczny. Jedność dziatania, 
int^es, zawikianie i rozwiązanie , malowanie 
charakterów i poezya stylu, ^potrzebnsw ró- 
wnie w poważndy iak iw koąiicznćj Epopćir 
Ale wybór i urządzenie tych przymiotów po- 
winny bydź stosowne do natury rzeczy, do 
treści, i do celów poety, który tu nie za- 
dziwiać i zapalać^ lecz Tozśmićszać i bawić 
pragnie. Zewnętrzna forma w obu rodzajach 
iest także icdnakowa, tylko epopeia komi- 
czna zwykle krótszą bywa.^ Przedmiot może 
bydź rozmaity, /prawdziwy lub zmyślony, z 
dawnych lub nowszych czasów , działaczami 
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żaś mogą bydź ludzie kazdćy klassy, a nawet 
i zwierzęta. Cudowność , która tu szególniey 
do powiększenia komiczności sfużyc powin- 
na, mpżc bydź alegoryczna, mitologiczna lab 
fantastyczna, ^wprowadżaiąca wróżki, cza- 
ry i t. d, 

Ępopeia romantyczna, trzyma średnie 
mieysce miedzy poważną i komiczną; po^ 
nieważ w iey treści , w osobach dziafaiących , 
w cudowności i opowiadaniu poety, powaga 
z wesotością, godność z żartem pomieszane 
bywaią. Materye do poematów tego rodzaiu 
ł)rane byfy zwykle z wieków średnich, z cza- 
sów feudalizmu i rycerstwa. Cechy chara- 
kterystyczne romantyczn^y epopei odpowia- 
dają cechom obyczaiowym i religiynym owych 
wieków. , Panował w nich entuzyazm rycer- 
ski i powszechnie rozszerzona galanteryia. Mi- 
łość , odwaga , religia^ gorliwość w bronienia 
sJabszych przeciw przemocy silnieyszych, przy- 
wiązanie do awantur i hazairdownych przed- 
sięwzięć, iako stanowią cały charakter owo- 
tzesnych obyczajów , ttik też są materyą i tre- 
ścią poematów togo rodzaju* Cudowność od- 
powiadać powinna duchowi tych czasów,- 
w których przesądy tak potężnie dziafaty. 
Czary, olbrzymy, duchy, wróżki^ gnomy i td. 
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poczytywano wówczas za sprawców każde- 
go nadzwyczaynego wydarzdnia. Wiara w 
inoć tych istot nadprzyrodzonych, powiększa- 
ła powab poematów. tego rodzaju. Nayzna- 
komitszem i klasycznym w tym rodzaju dzie- 
fem iest Orland szalony Ariosta, pełen nay- 
rozmaitszćy poezyi,- pełen, przy cafćy niere- 
gularności kompozycyi, naywspanialszych ob- 
iawień płodnego geniuszu. 



ROZDZIAłi VIIL 



o epopei polskiśy. 

Literatura nasza niemoze sie poszczycić 
zadnćm poematem , któreby obok celnieyszych 
epopei słynąć mogło; są ws;;:akze niektóre usi- 
łowania zasługujące na wspomnienie; są na- 
wet dzielą , zwłaszcza w rodzaju satyryczno- 
l^oniiczDym, które do celnych należą. Naro- 
dowi naszemu.; który prowadził tyle woien , 
doświadczył tylu klęsk , i liczył tylu znakomi- 
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tych oreźem ludzi r nicmogto zbywać na poe- 
tach, którzyby wypraw ^ych ozdobniey i^ob- 
szernićy od historyków nieopisywali. Jakoż 
.niamy próby tego rodzaiu. Zasłagirią one na 
wzgląd szczególny; bo chociaż niewidać wnich 
geniuszu, ani w ułożeniu caTości , ani w kreśle- 
niu szczegółów ; są to iednak ważne materyafy 
tym użytecznieysze dla poety zdolnego z nich 
korzystać , iź zamykaią w sobie obszerne obra- 
zy ludzi którzy działali , obrazy ich sposobu 
myślenia, ich obyczaiów, ubiorów, ich sposoba 
prowadzenia woyny, ich związków domowych 
i wzaiemnych niecłjjęci. 

Z poiedynczych opisów wypraw i szczegól- 
nych wydarzeń , przywodzi Bentkowski : Bo- 
iano^pskiego Naumachyą Chocimską, tudzież 
Rudominy, opis tdy woyny; Zimo-rocpicza Bar- 
tłomieia. Pamiątkę woyny tureckiey, wierszem 
^ czystym i pełnym; Broniewskiego, Pogrom Ta- 
tarów przez hetmana Żółkiewskiego, i drugi 
przez Stanisława Koniecpolskiego; Paszko9Q^ 
skieffo.hiiny polaków przeciw nieprzyiaciołóm 
Chrześciaństwa i ich smutny przypadek pod 
Cecora; Królewskiego chronologią woyny mo- 
skiewskiey za Zygmunta III; Bi€ttohocMeg(K 
opis woyny kozackićy, i innyćlr. 



d by Google 



CZĘŚC III, ROZDZIAŁ ÓSMY, 193 

Łccz nayobfitsze tego rodzaiu materyaiy znay- 
duią się w dziełach Twardowskiego Samuela 
ze Skrzypny. Urodził sie on okofo roku 1600, 
mieszkał w Zarubińćach ; zyf przeszto lat 60. 
Byf sekretarzem przy poselstwie do Turcyi. 
Wspótcześni wyspce go cenili. Wespazyan 
Kochowski taki mu napisał nagrobek. 

Wlecze cię zacny mężu nam zay rżały fala! 
-Niezatrze wiek pism twoich pamięci u świata. 
Bównte iak Partenope z Maronem się pieści, 
TakSkrzypna sławna będzie zpism twych i powieści. 

Wszystkie dzieła iego są widrszcm pisane. 
Naywiększe a tu należące są, naprzód: Lega-- 
cya, to iest historyczny opis poselstwa polskiego 
do porty otomańskiey przezKrzysztofa x1ecia na 
Zbarażi^.Autor będąc towarzyszem tego posel- 
stwa, cokolwiek słyszał lub widział, zapisywał. 
Są tam zapisane obyczaje Turków , obrządki 
dworii, ćwiczenia wojenne i^jtfomowc. Po- 
wtóre : PTfadysifaw IV. w pięciu xiegach 
czyli punktach. Poti'zecie: cpo/na kozacka po- 
źnidysza, i poczwarte: woyna domo^^a z ko- 
zaki, Tatary, Moskwą, Szwedami i Węgi-y 
przez łat dwanaście tocząca sie. Dzieła te 
hiemające wiele wartości poety cijndy, równie 

- J7 
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iak kronikii paraijetniki szczególnych osób i t. p. 
do nauki ducha Cj&asu, obyczaiów i t. d. są 
bardzo Y?ażnc. 

Pomijamy wiele pism, które nawet pod tym 
względem użyteczne bydź niemogą, a przy- 
stępujemy do dziei, w których sie okazuic 
talent prawdziwie poetyczny. 

Tafkiemi są pocmata Jgnacego Krasickiego; 
Jego woyna Chocimska we XII. pieśniach 
wiele ma zalet , lecz także i liczne uchybicL j. 
« Jeśli woyna chocimska ( mówi Dmochow- 
ski) niejest dobrą epopeia, iest zawsze dzie- 
łem szacownem* Chociaż materya sama nic- 
sprzyiata temu gatunkowi poezyi (niemając 
dość rozciągtości i wielkiego celu), chociaż 
poema to zbliża sie do historyiniektóremi fikcj- 
ami ozdobionćy; znayduią sie w nięra prze- 
cież mieyśca przedziwne, obrazy wielkie, u- 
czucia wysokie. Takim iest opis woyny, 
śmierć Zawisza , mowa - Chodkie\i^icza i t. p. » 
Nayważnieyszą wadą woyny Cbocimskićy icst 
to, że Krasicki nierozwiiai wydarzeń ale 
ie tylko w treści opowiadał ; że osoby opisaf, 
a niewprowadzil scen dramatycznych, klóre- 
by dodafy życia dzietu i posłużyły do wyia- 
wienia fizionomii moralney bohatyrów. Tak 
np. w ieduey strofie zamknął obrady seymu 
i wybór hetmana. 

Digitized by CjOOClC 



-^ 



CZĘŚĆ III, ROZDZUŁ ÓSMY. 195 

Jeżeli w Woynie Cbocimskiey śraiafość Kra- 
sickiego zastuguid na pochwale, w Myszei-- 
dzie sktitek i wykonalnie obudzą cześć dla ie- 
go talentu. Spór i woyna szczurów i myszy 
z kotami na dworze króla Popicia iest rzeczą 
tego poematu. W opisach i obrazach wyda- 
rzeń i osób dziafaiącyh nieiesttu KrasickShisto- 
rykiera opowiadaiącym treść rzeczy , ale po- 
etą^ maluiącyfti żywo wydarzenia, których 
niby naocznym byt świadkiem. 

Cudowność w Myszeidzie bardzo stosowna 
i powiększa komiczność , rodząc sceny zaba- 
wne i intcresuiące- Biblioteka zamieniona 
w spiżarnią^ obraz Filusia i iego pogrzeb , na- 
rady ministrów nsi dworze Popiela, zgromadze- 
nie szczurów w gumnie lichwiarza,ityle mieysc 
celuiącyćh dowcipem, łatwością i mota, każą 
sie spodziewać, że iak teraz tak i poźnidy 
Myszeis prawie od wszystkich na pamięć u- 
mianą ł>ędzie. Rozumieli niektórzy, że to 
pocma iest alegoryą, i satyryczną alluzyą do 
dzieiów naszych. Lecz słusznie mówi Dntó- 
chowski; «że chociaż byto może pisaine z po- 
czątku w celłi satyrycznym, potem odmicnit 
myśl autor, i zrobił v ie czystą igraszką we- 
sołego dowcipu . » 
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O Monachómachii Krasickiego czyli woynie 
mnichów dobrze mówi Dmochowski; „poe- 
ma to powszcchDćra zdaniem za doskonale w 
swoim rodząia d«iefo jest miane. Są praw- 
da niektóre przerwy w opowiadaniu , ale w^- 
sotość myśli, trafność obrazów, dosadność 
w wydaniu obyczaiów, do tego ptynność 
wiersza, dowcip w ki7tyce w naywyźszym 
stopniu ie zaleca i zawsze z ukontentowaniem 
czytane będzie. Trudno wyliczać pięknieysze 
wicysca, nidmasz bowiem karty którałiy nie 
zasługiwała bydź przywiedzioną. 
- « Krasicki (mówi daldy Dmochowski) chcąc 
uspokoić rozjątrzcme umysły poematem, któ- 
rego niewinne żarty rozśmieszyć tylko byty 
powinny, napisał ^ntimonachomachiq.yV tym 
poemacie nieustcpuiącym codo tonuj sposo- 
bu pierwszemu (mnićy tylko akcyi mającćm) 
opisaf konfederacyą osób rozjątrzonych. A 
iuż głaszcząc urażonych, iuż wystawując nic- 
przyzwoitość ich zapędów, przydusit szemra- 
nia i pierwsze dzieło usprawiedliwił. » 

Węgierski Kajetan , który sie urodził w r. 
1755, a 1787 w Marsylii umarł, w Organach 
swoich wziął SQbie za wzór pulpit Boala» 
Widać w nim znakomity talent , wielką ła- 
twość, lecz oraz ov\rą niepowściągnioną skłon- 
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ność do usczy^liwdy satyry, która wrfawiia 
icgo pisma lecz zatruta życic. 

Tu tatze należy poema w X. • pieśniach 
Franciszka Kniaźnina pod tytuTcm Balon. 

Literatura nasza; w ogólności, wiecdy ma 
dobrych tiumaczeń, niż dobrych dzirf órigi- 
nalnych. Autorowie poematów bohatyrskich 
znaydowali u nas w różnych czasach dość śmia- 
fych i pracowitych przektadaczów; ieden 
tylko Homer doczekał sie w Dmochowskim 
godnego siebie tTumacza. Jeszcze Jan Ko- 
chanowski przełoży! trzecią iego xicge.Nagur- 
Czewski w drugićy pofowie XVIIL wieku, 
przefożyt xiag pśmnaście. Przybylski wydał 
Iszą xicgę Iliady i Batrachomiomachią , po- 
źniey Odyssce; miał nawet całą Iliadę prze- 
tTumaczyć. Lecz icdynźm poetycznem prze- 
laniem oyca poetów iest przekład Dmochow- 
skiego. L. Osiński rozbićraiąć zalety tego 
tłumaczenia słusznie powiedział: « że ieżeli 
świa[lynia Wenery w Knldos Szymanowskie- 
go, iezyk rycerski ucssyniła czucia i miłości 
iezykiem, tedy skład tego rycerskiego iczykd,* 
tok iego brzmiący, dźwięk sposobny do wy-, 
rażenia wszelkich ucziić równie roskoszą iak 
grozą przenikająccyh,2^hayduie sie zapewnie w 
całćy swey zupełności w Iliadzie. » * 
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Wirgiliusza Eacidc wytłumaczył Jedrzdy; 
Kochanpwski i wydał w Krakowie w iSgo r.; 
słabe to tłumaczenie nicodpowiada.bynaymniy 
dziełu naywickszego mistrza w sztuce pisauisr. 
Stanisław Trembecki i Marcin Molski tjuraa- 
czyli tylko wyiątki z Encidy- 1 tego dzieła prze- 
kładem trudnił się Dmochowski ; lecz śmierć 
niepozwoliła mu tey pracy dokonać. Uzu- 
pełnił tłumaczenia trzech xiąg ostatnich X. 
"Wincenty Jakubowski. 

Łukana iuz w XVI wieku przełożył Bene- 
dykt z Koźmina współczesny Hozyusza, Nie 
wiadomo iednak czyli to tłumaczenie b}fło 
drukowane. Chrpściński Stanisław wytłuma- 
czył Farsalią w strofach ośmiowicrszowych 
i wydał w Oliwie w 1690 r. Przekład Bar- 
dzińskiego Alana, który wyszedł bezimiennie 
w Oliwie w iGgi.r.wiennieyszy iest i zwiezleyr 
szy niż Chrościńskiego, wiele także mieysc 
nierównie raocnićy oddanych. 

Mamy prawie wszystkie nowożytne epapeie 
na iczyk nasz przelane. Tassa Jerozolimę, przeło- 
żył PiotrKochanowski.Praca ta, która sprawie - 
dli wic tłumacza w rzędzie celnieyszych poetów 
pol&kicb umieszcza, nieiest wszakże taką , abj. 
na niey przestać można. Tenże Kochaniowslci 
zaczął był tłumaczenie Aryosta, które do XXy 
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xiegi doprowadził. Kamoeasai, ]V]iltona prze- 
fożyt Jacek Przybylski, wyborne utomki flaia 
utraconego należą leszcze Dmochowskiemu^ 



ROZDZIAŁ IX. 



O Romansie. 

Romans nie przez same tylko zmyślenia do 
dzief poetycznych należy. Stopień ten nada- 
ią mu przymioty nayistotnieysze , które mą 
wspólne z poezya. Należy on do poezyi opo- , 
wiadaiaccy ; i pomimo różnic w tonie opo-( 
wiadania , w osobach dziafaiącyh i w celu , 
naybliżey do epopei przystępnie. 

Powieści przez wzgląd na ich treść ♦ roź- 
ciągtość i formę, rozmaitego są gatunku. Krót- 
sze nazywa ią sie wtaściwerai pomeściami. 
Treść ich może bydź wzięta z baiek ludu i 
połączona ^ cudownością ; lub też z tradycji 
kościelnych, i w tym razie nazywają się legen-^ 
darni. Opowiadanie, w którym panować. po« 
winien ton tatwy i naturalny, stanowi naywie- 



d by Google 



aoo Ki^RS POEZYI 

kszą ich zalete. Nie wymagaią one ani 
wielkości przedmiotu ani trudnego zawiktania. 
Podobieństwo zaś do prawdy opierać sic po- 
winno w nich na wanihŁowćy możności , którą 
Autor osobom dziafaiącym nadal Powab, 
który wielka liczba czytelników w powieściach 
tego rodzaiu znayduie, gruntuic sie na skfon- 
ności naszćy imagiuacyi do rztczy nadzwy- 
czaynych. 

Powieści większe , których materya daleko 
rozmaitsza, plan sztucznieyszy , opowiadanie 
wieloszczegółowe nazywają sie romansami. 
Akcya romansu niciest tak ważna i wielka 
iak w epopei. Zamyka się w granicach zwy- 
czaynego życia, i ma na celu raczey ludzi 
w ogólności , niż heroiczne czyoy i przedsię- 
wzięcia iakićy sczególney osoby. Materya ro- 
mansu bywa niekiedy historyczna. 

Przedmiot historyczny wolno poecie ozda- 
biać i urozmaicać zmyśleniami » lecz fałszo- 
wanie faktów i charakterów osób , zwłasz- 
cza znaiomszych, zawsze za wadę poczytywać 
należy. Autorowie naylepszych romansów hi- 
storycznych rozwiiaią tylko wypadki; zbliża-, 
ią wydarzenia dla nadania dzietóra swoim wi- . ' 
docznieyszdy catości; sceny wspomniane w hi- 
storyi wystawiała żywo i di^amatycznie; lecz 
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zgodnie ze znaiomym sposobem inyśleaia i 
charakterem osób w nie wchodzących , malu^ 
ią obyczaie i oddaią wiernie opinie wieków 
i narodów. Droga ta wymaga wielkiey zna- 
iomości sztuki, Iccz.zaymujc mocno imagi- 
nacyą i naylepiey dogadza rozumowi rozsą- 
dnych czytelników. Romanse zmyślone ma- 
lała życie ludzkie, wystawiała m&iemania, na- 
miętności i charaktery rozmaitych ludzi; iak 
dobra komedya, kreślą obyczaie współczesne 
i dążą zaw'sze do iakiegó użytecznego celu. 

Romanse mogą bydź poważne, komiczne 
lub satyryczne. Lecz czyli maluią wydarze- 
nia i namiętności bliżey i rzetelnie na szczęście 
lub cierpienia ludzi wpfy waiace, czyli wssjyst- 
%o w nich, iak w koraedyi, odbywa sie żartem; 
zawsze wymagają wielkiey sity wynalezienia, 
dowcipu , gfebokidy znaioraości serca ludz- 
kiego i wielkiego daru opowiadania. 
. Nay większą baczność autor romansu zwra- 
cać powinien na wybór przedmiotu, to iest 
na gtówńą akcyą, któraby w interesuiące wy- 
darzenia i piękno sytuacye obBtą byta , a cie- 
kawość ciągle utrzymywać mogfa. Wiele z 
uwag tyczących sie icdności działania, in- 
trygi, interesu i charakterów osób , wfaści- 
wycli epopei, i do romansu da sie zastosować. 
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Zabawa i nauka sa to cele romansu. O- ' 
siągnienic tego podwójnego celu stanowi do- 
skonafosć tego rodzaiu poezyi. Nienależyie- 
dnak rozumieć, aby zabawa na samem roz- 
weseleniu, a nauka na samych przepisach irio- 
nilności w ogólnych uwagach polegafa. OJbo- 
ic to grnntuic sie na trafndra , prawdziw<5m i 
poetycznym wystawieniu natury , któreby na- 
sze imaginacyą i serce żywo zaiąć, a na wo- 
le nasze użytecznie wpływać mogto.Czytanie ta- 
kich romansów dostarczaiąc umy$fowi nasze- 
mu niewinney i przyiemndy zabawy, dodaie 
delikatności naszym uczucidm , obeznaic nas 
ze światem i z ludźmi. Przeciwnie zas, czy- 
tanie takich, w których występek i roskoszzwo- 
dniczemi malowane są farbami, które zamiast 
. trafnego wystawienia wszelkich usposobień 
natury ludzkiey, zaymuia sie rozdrobnioną- 
historyą iedney tylko mitości, i te sposobem 
exaltuiącym czufość i odwodzącym od życia 
czynnego malują » iest dla wszystkich szkodli- 
we i niebezpieczne. 

Zewnętrzna forma romansu może bydź bar- 
dzo rozmaita. Jest ona albo historyczna, gdzie 
idzie tylko o opowiedzenie wydarzenia i za- 
spokoienie ciekawości; albo drarmatyczna, gdy 
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nayważniayszyra celem poety iest i rozwinie- 
nie charakterów i żywe wystawienie rzeczy. 
Obie te formy naykorzystniey razem sie tacza. 
Przez formę listową akcya zwykle nabywa 
rozwlekłości. 

Proza iiaywlaściwsza iest romansom; raz 
dla wiekszćy łatwości w opisyTjraniu .wielu 
drobnych a często koniecznych okoliczności;.^ 
dragi raz, ze w prozie wyraźnićy się oddaic 
ięzyk indywidualny rozmaitych klas ludzi. 

Romanse do naywyzszdy doskonałości do^ 
szły w Anglii. Trafne i wierne krćślenie na- 
tury ludakiey i społecznego życia , ucząca za- 
bawa umysłu , silne obudzenie sympatyi w 
Gzytelnikur ^ą to ich zalety. Romanse Fildin- 
ga, GoldsmiUfy a szczególnićy Waltera Sko* 
ta za naylepsze wzory uważać należy. 

Literatura nasiza iest prawic nayuboższą w 
płody tego rodzaiu. Z wieku X\I niezosta-r 
ło żadne dzieło zbliżaiące się w-czemkolwiek 
do kształtu romansu; w XYII dopiero wie- 
ku pokazały się^/2/)7?fl^// małżeńskie ^ hisło^ 
rya o Banialuce, historya mvf ostek Agnulfa 
i Ferestjy Alfonsa Xcia i Ory steli mi f ość 
i t. p- które oprócz dawności żadndy niema^ 
ią zalety. Krasicki był dotąd naylepszych na- 
szych romansów autorem. Przypadki Miko^ 
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fftia Doświadczyńskiego zalccaią się dobrym 
celem i szczęśłiwem wykonaniem. Z wielkim 
dowcipem i trafnością wytyka tam autor wa- 
dy dawney edukacyi, kabafy trybunalskie , 
przekupstwa, wymowę mecenasów, intrygi 
seymowe i t. d. Słusznie lednak uważa Dmo- 
chowski, że podróże Doświadczyńskiego , iego 
przygody na morzu i w Ameryce są nadto 
romansowe, naciągane t niepotrzebne. 

W Podstolim wystawią Krasicki dobrego 
gospodarza, cnotliwego i rozsądnego czło- 
wieka , a razem wytyka wady i przywary na- 
szemu narodowi właściwi?. Ton w piśmie 
tćm tak zręcznie icst uchwycony, tak dosko* 
nale do obyczaiów naszych zastosowany, że 
trudno iest lepiey polaka odmalować. 

X. Kraiewskiego Podolanka, Przypadki 
Zdarzyńskiego i pani Podczaszyna^zańuguią. 
na wspomnienie, X. Jezierskiego Rzepicha mat- 
ka królów i Goworek zailecaią sie stylem 
gfadkim i czystym. Powieści Anny z Radzi- 
wiłłów Hr. Mosfowskićy, tak oryginalne iak 
i naśladowane, z przyiemnością czytać się daią. 
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o draniach cp ogólnościr '"i 

Drama, w ogólnym znaczenia, iestto poema 
przeznaczona do rzeczywistego wystawienia 
akqi przez osoby .w nidy dziaiaiącc^ sa po- 
mocą ich rozmów i iestów, W poematach 
opowia4aiących, opowiada sie akeya ktdra 
ioź przeminęła; w .dramacie wystawia się ia-> 
ko trwaiaea i odbywaiąca sie przed- oczami 
widzóWf Podziaf poezyi dramatycamćy na ga« 

18 
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tunki opiiJra sie tak na róźnośei treści, 
iako i sposobu, którym ia poeta wystawia. 

Itayi&tottiiey^tyui waraokiem każdego dra- 
matu iest iego akcya. Przez akcyą w ogól- 
ności rozumie sie użycie sit fizycznych lub 
moralnych do osiągniehia pewnego celu. 
Skutkiem kaźdćy akcyi są. pewne przemiany 
sprawione^ lub w zewnetrznem położeniu, lub 
w zamiarach i sposobie myślenia osób dzia- 
^taiących.— Ze zaś wszelkie przemiany we- 
wnętrznego stanu mogą bydź przyczyną lub 
skutkiem przemian zewnętrznych w potoze- 
niu i stosunkach, w iakich się osoby dziafa- 
iące względem Innych znayduią; dla tego 
akcya dramatyczna bez wpływu zewnętrznych 
okoliczności i przyczynienia się wielu osób 
obeyść się niemoze. 

Nayistotnieyszym przyniótem kaźdćy akcyi 
dramatyczney iest iey iedność. Polega ooa 
na Um , aby iedao gfówne wydarzenie i ie- 
dcn zamiar ^ sluzyi za za$ade całemu dzia- 
łaniu y które tęź cafość w sobie skończoną 
stanowić powinno. Wielość akciy, ściśnię- 
tych^ w Irótkićy rozciągłości poematu] dra^ 
matycz&ego^ podziela uwagę i osiąbia wi!9: 
2eme« Mogąf się wprawdzie syiay^ować dzia- 
linia podrzędne albo zależące, to jest osob^ 
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wchodzące do dramatu mogą -mieć rolne 
zjhniary i cdc; lecz powinny one bydź po- 
fąCzone % gtdwnyra zamiarem przez tosa- 
mość lub przeciwność; powinny sTuzyć do 
przyspieszenia lub oddalenia rozvTiązahia^ i 
zbiegać się W ieden punkt tak, izby sie 
wszystkie przez iednę katastrofę przelewać 
mogły. Te akcye pomocnicze nieprŚM^szkodzą 
iedi^ci interesśu; zaymą się sfuchacze nay- 
szczególnićy akcyą gtdwną, iezeli ona, oprócz * 
te^o że zamyka naygl^wnieyszy zamiar, bę- 
dzie leszcze przcchlodzłć Wsifcystkle innci 'goi- 
dn-ością moralną, lub wymagac' naywickske- 
go nafWadu i wytężenia sit wewnętrznych 
tzfowicka. 

Wicazdym^^r/> zarńyki się pewna część 
dziafania , po którty następuie przerwa /«/>r 
jdzyakłem zWana. Każdy akt ma swoie prziś- 
znaczenie.' W ' pierwszym daie się pozAae 
słuchaczom pećz dziaTania , osoby które dzi.v 
faią, ich zaniiary jspolsób myślenia i środki 
przez które zamiary te do skutku przywieść 
mogą. Vyszystfco to nazywa się ' ćx'pozyeyi 
sztuki, która nie przez bpisy i opowiadanie^ 
ale przez rozmowy i działanie osób nata* 
ralnie i, zręcznie wysławiona bydź powinna. 
Intryga w pierwszym akcie ma*s?ę zaczy* 
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iiać{ w następnych powinna się nsmagiio; 
akcya powinna się stawać cora^ żywszą ^ 
oczekiwanie coraz mocnieyszćm, aż póki ro- 
związanie na końctt ostatniego aktu nieza- 
spokoi zupełnie sfnchaczów. W niiedzy- 
aktach zamyka się część działania^ ktdra 
przed oczy sifuchaczów niepowinna lab nie- 
mogla bydź wystawiona. 

Niema więc akt następny zaczynać się ód 
^tego, na czćm się poprzedzaiący skończył) 
tym bowiem, sposobem przerwa byfaby nie* 
naturalną i niepotrzebną. 

Liczba aktów zależy od rozciągfości ma- 
teryi i od woli poety. Wielki przedmiot do- 
brze się na pięć części rozdziela i dlatego 
wszyscy poeci wielkie sztuki dramatyczne na 
Ipięć aktów rozktadaią. Może ich J^ydź wszak- 
że inniey gdy przedmiot mnieyszy; prawi- 
dło bowiem Ęoracego iest z^pefnie dowoU 
ne i na niczem się nieopićra. 

Poiedyncze sceny pawinien poeta z nay- 
większćm staraniem wypracowywać. Rozu- 
' mić się przez scenę weyście iakićy nowćy 
osoby lub . ustąpienie dawnćy.. Sceny są to 
ostatnie części » z których się caiość poe- 
matu skfada; powinny ^wiec wszystkie z pla- 
nu wynikać; do postępu akcyi ciągle się przy- 
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^ • t| kal^ef oSi^y waiącdy si« zaaydowat mc po- ' 

wój^ do ^i!h/ które późoi^y oistąpić inria« 1 
^^ Aby Y^^IyE^ące osot)y bei zoarioinpT pobild- ' 
\ ki: meókazjwatY rię; ani odch<x^ącc bez 
* prss^cz^oi wyraźnych hfl) damyśInTch- nicod^ 
I ^odziiy^iźda scetia powinna zamykać fy^ so- 
bie iakąś c:^^kc dziafania^ to iest powiania 
sie^^Dieji stać iakaś przeniiaaa w widokach, 
^ lub pofollbniti^ Tym spoeobeny do póstCpu 
akcyi pr^yczji^iać ąje^ ^dokawość scen fla-- 
atepny<?łi obudttić, i.iedność gtównego dzia^ 
■ fama ulfźychywać b^aie. Rozmowa niesp^a^ 
■ wijąca -tego e skutku^' iest #niepotr56elxD a ga- 
daninąr ••* . . 

Wolnoe poecip oófą akcj^a dramatu, oso- 
by w nićłn d^iafaiace i ich* charaktery wy- 
myślić; wolno także, tre^a, osąby i ich cIki- 
rsAlKry" wziaść z historyi lub mitologii. Tai\ 
asmysTowćy iafc bistorycznćyiiraatepyi powi- 
nien poeta jsadac caibść osobną, roaiącą po- 
czątek^ środek i klMiec; wszystkie zaś wy- 
darzoj^a tak z sobą pofączyć/ aby pomiędzy- 
iitemi zaehodzif związeL konieczny i podo- 
bi<9ftstwo do prawdy.-T- . Dla ie^ każde dzit*^ '^ 
%-^ dramatyczne wymtgai obszernego planr j. 

*&♦ * . 
■* • 
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wiinen, nim #1^ ^o - wypricówaiBa przjr^- 
'pŁ W jwjoayiio^ |f«wneg<o dziafattii iuź sie | 
znaydmą /lay^ażniejteze xysy tegoł j^laoa, /; 
%* nawet ^astępowaife po ^ ąebit , 4»lflHgr- ^ 
szyi^h * wydarzeń; . lect zebrtmie tycij wyiarzeą . ( 
pod Itfdcn widok ^ uszykowanif 1 połąi^zeme | 
iph w porządną cafoi^ć, tak aby skulek byl 
nąymocnieyszy i odpowiadafl zamiarowi pch * 
ety,* wybranie w-fSśćiwjjch mMieiUów na 
Jćazdy wypadek^ , odrzujseniet^^kolwłek ie^ 
zbyteczgeiu i opóźniaii|C6^p; rn^^ńr *\ pnQ^~ 
zwoita gradfticya w4yttta«ya<Bh i Ł^d.^--^ -wsiy- 
stko to powinno sie zamykap w porząday® 
planie; inaczey pofta dziaMby liaośtep ime^ 
pisałby z rozmysłem i przytoniflośeią^ 

W kazdeni dranij^cia zaaydułe sic «p^2^. 
i kgo rozważanie^ Wezet czjdi intryga f(t 
wstaie pi*ez p&zcszkodj^ Które główne dziae 
łanie wstrźymiłląt Rozwiązanie ml^ nastc- 
pme przez usimienie lytA - przeszkód , JkŁ 
całkowite razstrzygnienie wątpliwego \los«. 
Stopień mocy intrygi niciednakowy iest. wf' 
r wszystkich d^amat^^ tVniektóry«h iiitryg^i' 
ięst złożona •z.y li po>^fi|ikła»a; wtenczas iiH 
teres powstaie n.ijbardziey przez utrzymank 

- ł ■ • ' 
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clei^ośtt 5V zawił^seniiii W /ilektdrycfc^ 
^vviS«zcza w traiedyaeh, bywtgroąta i łatwo 
o4{ddiriftą bydź*itto£e.— ' W takifrh ą^tul^iK^ 
wieróy rzecay bywa taiemaką dla tnekl^yck 
osób dziataiącyjch -, nn dla spektatwatr; ia-^' 
tcfts w nich wynika naybardżi^ jpjrzefc 
ociAiwanic skutku^ laki ta lub inna aka- 
liczność na .<isobach dramatu > sprawi;' iakite 
uczucia i myśli też osoby w różnych zda- 
rzeniach okazuią, nakoniee lakic środki, 
w nrlarc sposobu myślenia i charakteru &wo-^ 
iega> przedsie wezmą; 
' Kaźdey albowfem z osób^^iafaiących po-^ 
winien poeta nadać' pewny oznaczony cha- 
rakter , ^czyli indywiduatno4ć i ^iaściwośe 
w. myślpnii^ mówłcniu i czynieniu. W roz- 
maitych , sytuacyach najlepi^ śię obia^ia i ' 
rozwiia eharaktjr; dh tęga łc sjtoa^ye n>»* 
cnev prawdziwe i ńaglącft bydź ptfWihn^c, abjr 
zmusz^ty oSoł)y ' Idp zamier^OftycR . przedr 
sicwzieć. C^stQ wszakże sposób znalezienia 
sic i w małych zdarzeniach wyświeca czto- 
wieka ; iłia tego i spokoynieyszc «y tuacye na^ 
wet w traicdyach mieysce mieć powinny. ^^ 
Kontrast charaktcrtr z poftwenicm;^ Itókoii- 
tfast charakterów mifdzy sobą s'' gdy z natu-^ 
ry akcyt^wyptywa, do bi7 skutek .sprawia^., 
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... Ziiidzi^fiiie sfucbftcza^ i<sl ćelchł wyBtrmtf- 
Aia dram^tu^ Niczego Twe poeta zaniedbac; 
iiie|^wvii«n, cśby sie do ztcrd^enia ffzy^Ęf^ 
nić . jDOgtp. Lecz bardziey stacae sie po- 
^mea^oMEludzeme ima^inący^ nił o zfudze- 
iHe ,zmy>Tów. To drugie iest Itonay^^yekscćj 
części dzieTcBt mechanild leab*alBćy i sztald 
aktora? Piciw\rszego dostąpi poela, gdiy ^ra^ 
ma iego wystawiać będzie ol>raz ludzie icb 
dziafań i życia, zgodnie z prawami natury i 
«potcczności; gdy wszystkie oko^jclności,* my- 
śli , mowy i czynności osób do iedfiegą gio* 
wnego zamiaru odnosrć . sic będą. Wicie 
się przjrjfoźy do zfudzeflia imaginacyf ijidHh 
uranie, tak nzwc^ego kóstiuohu drjm^tycait^ 
go. Przez to wyrażenie rozuq[je sic miaąpwitic 
zachowanie awjezakSw, obyc^oj^, -sposo- 
/" bu myśleniiu^ s&wtnT rysó^. q^arakterysty* 
c^ycb, ^Tfiląśoiwych. luźnym wiekom tnv(h 
dQra^ zwlifszf^ą w m3^terj;a«R s^fcistoryi^mic- 
tych. Ws^filg^e i^pr^ediniot ^my^ś^pny powi- 
nien bydi umieszczonym* w p^nĆDii micysctt 
i czasie, przez co poigry^editt prawict^a^ak* 
ic uleg^, musi* 

-illiektohsjf Łryłyey .bioi^c złudzenie tt»y' 
slbwe za ifedao ze aslit^zeniem ijnagiiiaoyi, 
przcpistódłt poetom dramatycznym m W>owlą- 
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zek. kooiccsay 'zachorraaie ie^ości; miey-^ 
scaiezasuu 

Pr^pz iednosc mieysea rozamieią odby* 
cie się cafego działania dramatu w iednym 
np. pokoiu^przjsionkui miejscił publiczoćm 
i t p. bez zadney odmiany teałralaćy deko- 
racyk Prawidfo to, przeiete z teatru grie- 
ków, do naszego zastosowane bydź niemoże* 
Ciągia przytomność chóru aa teatrze gre-- 
ckira , który prócz tego byf ogromny i wy- 
stawiał wiele mieysc rozmaitych, przymu- 
szała ich do zachowania tego. prawi^a^ 
Nas przymusza, do iego zgwałcenia; budowa 
teatru wystawiaiącego tylko poiedyncze miey- 
sea/ sam układ dramatów wymagaiących 
więećy wydarzeń, wreszcie natura daszych 
obyczaiów,. które daleko więcćy formalności, 
^a zachowania podobieństwa do prawdy, na- 
kazuią. Przemiana mieysea w miedzyaktach 
nieprzerywa nawet zmysłowego złudzenia* 
Przemiana w ciągu aktów zfudzeniu ima- 
ginacyi nieprzeszkadza, często mu owszem 
pcHnaga; iest to bowiem rzecz bardzićy 
rażąca gdy sie akcya** nie na właściwiśm so- 
bie mieyscu odbywa, niz gdy się raiey- 
sce odmienia. "Wreszcie szanowanie ztu- 
dsęnia zmysłowego nieiest tak koniecznym 
obowiązkiem; albowiem złudzenie to uiie^ 
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bywa i me)[)owirino bydf l^k i mocm ! abj 
kto rzecz wystawioaą na teatrze bral Aa rac- 
cjcywistość. Wszakże w przemianie mieysca 
tę ostrożność zachować należy, aby za ka^ 
źdą odmianą dekoracyi spektatorowie wie- 
dzieli na lakiem mieyscu i dla iakiey pray4 
czyny znaydaią się osob^ dnamatu. Dogo^ 
dzi się tćy kol[iieozti^y potrzebie » gdy sce- 
ny przyzwoicie z sóhd^ połączone , i gdy ka- 
żda przygotowana Ijędzie. 
i Prawidło wyraaone przez iednośó czasu 
nakazuie aby dziafanie tyle tylko trwaib 
w rzeczy wisttrści,* ihc trwać moż^ w wysta- 
wieniu4 Niepodobieństwo zachowania tego 
prawidła przymusiło do rozciągnienia ezasu do 
dwudziestu czterech godzin. Lecz i to pra-r 
widło niema w sobie nić^koniicznego, i tła 
równ^y zasadzie doi . dłuższego ieszcze cm- * 
su da się rozciągnąć. Należy iednak rze- 
czywisty czas wystawienia od pozornego 
trwania całey akcyi rozróżnić. — Ile razy sfk- 
torowie sa na scenie i rozmawiaia z sobą, 
tyle razy cfzas rcprezentacył z rzeczywistym 
zgadzać się musi* Przedłużenie czasu może 
mieć mieysce przez przemianę dekoracyi, a 
szczegółnićy w międzyaktach ; brak bowiem 
działania w lyJch piKerwach zosŁaiwia czas 
nieoznaczonym*^ 
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Ąkcyas wyiU i .uc2q:c;a daią. siępozajtć 
sfuchiu^om, prKeZ: roEmbwy os(}b..w drama^ 
cie : daiał^iących* liozWowa albcf dyalog t6^ 
zai się od opowiadania nictylko przez tt-- 
wnetrżną foriBei— Możi^a $ol)ie wyobrazić 
źc dziataoie liib przefmiany zewnętrznego 
bib w€rwQCtr^Qęg0, stann albo iui 3i(; 6tiafy i 
roinęiy , albo się dopiero w tdyze chwili 
dzieią. W pierwszym pązie będzie zawsze 
opowiadanie, choćby forma [byfa dyalogowa. 
Łccz» ieźcli przemiany powstaią i rozwiiaią 
sie w czacie rozmowy i przez nią^, wtenczas 
dopiero iest dyalog draięatyczny. 

W ka^ym ^yalogu powinien ^\e wyra-^ 
źoie obiawiać sposób myślciia i stan umy^ 
siu asób dziaiaiących; powinny się okazywać 
właściwości przechodzące prawie w naturę 
C2d!owieka, a wynikdiące z wpiywu wieku ^ 
stanu #• wychowania i t d. Ztąd wynika to 
prawidło dla poety ^ izby każda ^psojba; po- 
swoiemju się wyrażała; co nadaie dyalogom 
nietylko rozmaitość, ale tez indywidualność , 
a zatćm wyraz prawdy i życia. Takie dy- 
alogi zastępuia dla czytelnika mieysce do- 
świadczenia, i iakby rzeczywiste obcowa* 
nie z ludźmii.pczą poznawać ze sposobu 
mówienia, spofdb myślenia i kier«n(3k wo)l 
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Dla t<^o Q wartości dyalogów dramaty* 
cziiych MtBdlehy sądtie podtug cdnieyszych 
mieysc csyli oratorskich; tyrad ale gafdop 
stosownosci do cafćy akcyi, do ucząca do 
diarakterów ido chwilowa pofoźeniaosdb 
rozmawiaiącyck Od t^oź usposobienia i 
pof ożenią osób, tsdzież od ga tanku drama- 
ttf; żalcźy panuiący ton czyli dykcya dyalo- 
gtfw. Naywaznieyssym zaś ich przymiotem 
iest naturalność i prostota. Tok i postęp 
rozmowy w źyciujp iest zapewnie naylepszym 
wzorem. Ą gdy w dramatach bardziey dzia- 
f a imaginacya i uczucie niz rozum , tak tez 
wyrażenia (frazowe ' nietyJe się przedmą 
ich naturalności, ile sztuczne dcklamacye, 
częste wtrącanie sentenciy, peryodyczna do- 
kfadnośc umyślne używanie figur retory- 
cznych* . ^ 

Monologi iest wtenczas, gdy psoł^ iaka 
do siebie samćy lub. do nieprzytomnych mó- 
wi. Honolog wtenczas tylko iest na wfe* 
ściwćm mieysca, gdy osoba mówiąca prze- 
ięta iest gwałtowną namiętnością^ lab prsj^ 
muszena do rozważania swoich postępków 
i swoiego etanu, liib do rozmyślania oad 
fWoićm położeniem. Wynurzenie wówczas 
ucnić i nfyśli, choć od nikogo^ niesf achanych, 
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iest podobne do prawdy. W ogólności, to 
sie wyraża w monologu, dla wiadomości 
sfucbacza i rozwhiienia charakteru osoby 
dziaTaiącćy, co taż asoba w takich okoli- 
cznościach będąca myślćć sobie może. War- 
tość wiec monologów iest tym większa, gdy 
niesą epizodyczne, ale gdy sie przyczyniaici 
do postępu akcyi lub do rozwinienia namię- 
tności r charakteru mówiącego. W ogólno- 
ści iednak rzadko monologi dtugie i ampli- 
fikowane udaią się. Im gwattownieysze po 
łożenie, tym krótsze, bardżiey przerywane 
i szybsze bydź powinny. 

Oprócz rozmów, pąnlominy, albo zmiany 
twarzy, iesta i poruszenia ciata, czynią 
dramatyczne wystawienie prawdziwszem • 
ży wszem i wyrazistszem ; powinny więc one 
bydź ciągle przytomne myśli poety w czasie 
pisania, co znacznie przyd^a mocy zmysło- * 
wdy iego rozmowom. Nakazywanie ich tam 
gdzie z treści mowy oczywiście wypadaią 
iest niepotrzebne; lecz w razacK watpliw)'ch 
pomaga poecie do pewnieyszcgo osiągnienia 
iego zamiaru : nie zawsze się bowiem na ta- 
lent aktora, i zupełne zgłębienie myśli swo- 
i^y spuszczać powinien. 
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Traicdya iest to drama wystawaiace akćyą 
ważną w swoich skutkach, i mogące obu- 
dzić politowanie i trwogę. Traiedya uwa- 
żana iąko obraz charakterów, naniiętnośoi 
i czynów ludzkich, ważnych i wptywaiących 
stanowczo na los i życie, iest zapewne nay- 
szlachetnieyszym pomysfem poezyi. Rósni 
się ona od komedyi przez moralną wielkość 
osób, a nadewszystko przez to, że wysta- 
wia naypowaznieysze i naygwaftownieyszc 
uczucia i walkę stanowiącą o szczęściu i źy*- 
ciu:— gdy przeciwnie powiktania, kłopoty i 
smutek osób dziaiaiących w komedyi, żar- 
tem są i igraszką śmiech obudzaiącą. 

Możpą podzielić, traiedyą przez wzgląd na 
jćy przedmiot ua heroiczna^ romantyczną i hi-- 
storyczną. Pierwsza iest gdy rzecz wzięta 
z czasów heroicznych starożytności; druga' 
gdy z catasów rycerstwa chrześciańskiego 
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Pomiędzy temi dwoma rodzaiami ważna za- 
chodzi rózaica, opieraiąca się* na duchu cza- 
sów, na obyczyiach i dążeniu umysfowem i 
estetycznem.— W obu panuie idcalność ; lecz 
w pićrws^m idealność znayduie sie raczey 
w pofnysiaeh poety, i w formach pod któremi 
osoby swoie wystawia; w drugim iest oardziey 
w ludziach którzy dziataią i w dążeniu ich 
myśli do przeł>ywania w świecie roić 11. 

Oba terodzaie wystawuiącc przedmioty brane 
iuz z czasów bąiecznych, iuz z czasów w któ- 
rych przesądy i zabobon braty górę nad rozu- 
mem, wktórych tak sczćrze wierzono we wpływ 
istot nadnaturalnych, mogą mieścić w sobie 
cudowność. Traiedyami heroicznemi są np. 
dzieta poetów greckich; romantycznemi nie- 
które ^ dziei Szekspira , .^wiele sztuk teatru 
hiszpańskiego , Dziewica Orleańska Szylera i 
innje. 

Traiedya historyczna wystawia ludzi zosta- 
wionych wtasnym swoim silom. Jest ona 
poetycznem naśladowaniem rzeczywistośd; a 
nayważnieyszym idy przymiotem iest pozór 
prawdy historyczney. Można ią podzielić na / 
właściwie historyczną i prywatną, nic przez 
Wzgląd na osoby, które w niey deiataią, ale 
przez wzgląd na idy ^jrzedmiot i skutek. Je-' 
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żeli z obrazem działań , charakterów i namię- 
tności, pofączony icst iaki czyn publiczny, któ* 
rego skutek rozciąga sic na naród lub na część , 
icgo, iak np. w Ryszardzie III i innych sztu-- 
kach Szekspira, w f^Palenszłe/nie ^ y^FFiU 
; hełmie Tellu Szylcra; YfAtalii Rasy na i w in- 
nych, wtenczas traiedya iest wfaściwic hi- 
storyczną- Jeżeli zaś wystawia sprawę pry- 
watną wpływaiącą iedynie na los osób dzia- 
taiących, iak yt Rrytąniku Rasyna, s^ Otella 
Szekspira iw innych, iest prywatną. War- 
tość estetyczna w obu tych rodzaiach zależy 
od geniuszu poety i w obu może bydz równa. 
Przedmiot każdey traiedyi powinien bydź 
traiczńym. Przez traiczność rozumi sie mo* 
żność obudzenia litości i trwogi. Litość czu- 
ieniy dla osób, które w nas obudzaią sym- 
patyą, t. i. ten stan!, w którym za pomocą 
imaginticyi naszey stawimy sie na mićyscu 
drugich i podzielamy ich cierpienia. Cierpie- 
nia fizyczne nieobudzaią litości traiczney; iest 
to bowiem czucie zmystowe, imaginacya na- 
sza żadnego sobie o niera wyraźnego wyobra- 
żenia zrobić niemożc. Cierpienia zaś moral- 
ne, których zrzódte(n iest imaginacya i ko- 
iarzenie się wyobrażeń, nierównie gtebsze i 
- trwalsze czjnja wrażenia—- Widok cZtowie- 
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ka CQ<Hliwego okrytego poniżeniem, niewinno- 
ści przesladowianey pi*zez ssYość i niesYiiszność, 
widok rjłifości odpifeiconcy ^wzgardą, rospacz 
po dOpefuieoiu czynu, do którego iianiictnY)ść 
lub słabość > wszystkim ludziom wspólna, 
przywiodła , i t. p, są to rzeczy obudzaiącc 
W nas naymocnieym sympatyą i spóf czacie, a 
zatem i litość traiczną. Uważać icdnak nale- 
ży że im wiccćy osoba okazale w nieszczęściu 
godnośri moralnćy, tym bardzićy interesuic, 
i tym większą obudzą sympatyą. !Nic bowiem 
bardziey tego śpóiczućia niezmuieysza, iak nik- 
czemność w znoszeniu lub iiai^zokanią i skar- 
gi nieproporcyonalne z niesześciem. 

Trwoga traiczną iest wtenczas, kiedy drzył* 
my o \ los osób dzidtaiacych , gdy się chwila 
iego przemiany zbliża. Otello wchodzący z 
postanowieniem zabicia nicwinnćy żony i da- 
iący ićy cz«s do przygotowania sic na śmierć, 
przeraża nas prawdziwie tragiczną trwogą. 
Jeżeli zaś siuchacz nie o dziafaiącc osoby 
ale o siebie samego sic lęka, taka trwoga nie 
iest traiczną. Może ona bydź bardzo mo* 
coąii Kobiety ateńskie uidlafyna widok Eume- 
nid z sycączemi nagfowie wężami. Lecz prze- 
rażeme to» którego nic przez imaginacą, ale 
rz«zy wiście doznaiedfiy, iako uczucie przy- 
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kre, niesprawuiące £adncgo ukoatentowania , 
iest skutkiem niegodnym poezyL Nadto, każda 
boiażń o siebie iest uczacicm podfćm, trwo- 
ga zaś a drugich , wynikaiąc 2 uczucia Judz- 
kości i fącząc się z politowaniem, uzacnie* 
nia nabiera. Kai^a więc trwoga traiczna po- 
winna się z Mlością fączyć* Dla tego to sf u- 
sznie na litości i trwodze traiczność ugrun- 
toTvano* ŁecB wszelkie środki ,_ które oba- 
dzaią w ^tucbaczach trwogę p nichze samych 
iriesą dzicfcńi poezyi, ale skutkiem machin 
teatralnych. Mogą wprawdzie i środki* zmy-- 
slowe przyczynić się do obudzenia trwogi 
traicznćy, lecz przez to tylko ze usposabia- 
ła imaginacyą dosilnieyszego dziatania. Taki 
skutek sprawia 1^. ciemność, kościdf , grób , 
lub iakikolwick przedmiot uroczysty. Tra- 
iczność wynika ze zbiegu zewnętrznych oko- 
liczności, z walki namiętności, zpasownt- 
nia sie źadz z uczuciem moralnem lub reli*^ 
giynćm, nakoniec z charakterów. 
Z usposobienia wewnętrznego ładzi wypiywa- 
ią ich przedsięwzięcia, moc z iaką trwaią w iełt 
uskutecznićniu, gwatfowność z iaką uskute- 
cznienia tego pragną, i wybór środków któ- 
rych uzywaią, Ztąd to rodzą się wydarze- 
nia i działania. Charaktery więc, wydarzę- 
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iiia,6fo1vem cafa fizionomia moralna osób dzia- 
łaiącychyiest Jlayważnieyszą rzeczą w traiedyi. 
Moc i gwałtowność w namiętnościach ; wiel- 
ka godność moralna i zdolność do poświęceń, 
hart woli i wytrzymatość w dążeniu ku do- 
bremu lob żtemu , oto są pierwiastki chara* 
klerów traicznych. Rozum, doświadczenie, 
znaiomość świata i ludzi , są to przymioty o- 
soboffl traicznym 4>ardzo potrzcłinc. Wszak- 
że niepowinien' poeta trzymać się w ostatc- 

znych granicach; może osoba bydź wielką 
przy niektórych słabościach; może naygorszy 
okazywać z naiogu lekkie ślady uczuć szh*^ 
chętnych; może ćztowick bez żadnego do- 
świadczenia bydź bardzo interesuiącym. Po- 
mieszanie przymiotów w rozmaitych stopniach 
przjydaie obrazom charakterów wiecdy indy* 
widaalności i prawdy. Dostoyność zewnętrzna 

rzyczynia ważności osobom, ponieważ dzia- 
^'ania ich rozlegleysze sprawiała skutki; lecz 
wielkość traiczna polega właściwie na wiel- 
kości wewnetrżndy. 

Cel traiedyi iest i powinien bydź moralny; 
wzmacnia, ona serce na przemiany losu i scze- 
ścJa ; wyświeca skutki, występku i korzyści 
cnóly , a przez przykłady połączone z iilnem 
wfażeniarAi^ okazuie, iak piebćzpieczdą iest 
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rzeczą oddawać się gwaftownym n«ifiii^tii(H 
^ ^t^m. — W ogólności ducb traicdyi sprzyia 
cnocijC.-^ 3o chociaż poeta wystawia enote a- 
ciśnioną, zgpdnic ze zbyt częstą kotcią rzeczy 
ziemskich , obudzą iednak litość faczaeą sic 
z iey czcią i zamiiówaaicin. Nićmasz traie- 
dyi, w klóreyby wystepck byt szczęśliwym; 
raoze oa wprawdzie tryui^f ować , lecz kara 
dosięga, go psśród powodss^ń; taiemoc adre- 
czenia zatruwaią lego pokóy , i dowodzą ze 
a^brodaią ze, szczęściem zgodzić się niemoźp. 
Pprdcz skutku, klóry tra|iedya5prawiat)a ser- 
cu siuchaczów* oświeca iescze ich rozum przez 
obraz czynów ludzkich , przez wyświecenia 
spręzya ich działania i sposobu , iakioi czło- 
wiek w miarę wcwacŁrznego usposobienia my- 
śli i mówi. 

Ćzesto rozbierano to pytanie : dla czego wi- 
dowisko tak bolesne iakim icsttraiedy ukonleo- 
towanie sprawia?. Przyczyna tego ukontcnts* 
wania nie zdaie się bydź poiodynęza ale Ao^ 
zona. Naywaznidysza gruntuie się na sarody 
natuczo ucwći które ti^iedya obudsa. Iit(ść 
ięŚŁ uez^jpifm towar s^yskieiu^ i luizkićm^ vk, 
lest Sfm^ f siebie przykra » a zamykąiąc w^ 
bie zycjliwpśc \ prz^y wiązanie ku. piorpiąoym, 
tym pr^yiemniey sąrce nasze waruste; Trwo- 
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ga z nią pofączona nieiest podfą i samolu- 
bną boiaźnią o siebie samego , ale stuzy tyl- 
ko do i6y powiększenia i wzmocnienia sym- 
patyi. Litość tączy sic często z podziwieniem 
i entuziamem wzmacnłaiącym i podnoszącym 
dusze, na widok godności natury ludzkićy w 
nieszczęściu. 

Z ukontentowaniem wynikaiącdm ze wzruszeń 
serca, fączy sie u"kontentowanie, które wypły- 
wa zzaicciawiadz umysTowych przez traiedy- 
ią. Imaginacya ciągle zatrudniona; rozum zay- 
muie sie sprawą ważną, widokiem dziafań i 
usposobień ludzkich, nakoniec smak słucha- 
czów wykształconych bawi sie ocenianiem ge- 
niuszu poety i gry aktorów. Wszystkie te 
przyczyny razem połączone czynią traiedyą 
iiaybardziey zaymuiącem widowiskiem. 

Wolno poecie brać treść traiedyi z historyi, 
lub ią całkiem wymyślić. Materya iednak hi- 
storyczna, przynaymniey gTówne wydarzenie, 
wiecey za sobą ciągnie korzyści. Wynikaią 
one z poprzedniczćy znaiomości wielu wi- 
dzów z głównemi osobami , z większey wa- 
żności tychże osób, a szczególnidy ztąd 
iż ogólny interes obudzony w słuchaczach na 
widok działań ludzkich, powiększa sie iesz- 
czo przez interes narodowości. — Nie są ie- 
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dnak przedmioty historyczne fatwicyszd od 
wymyślonych; bo chociaż dzieie dostarcza- 
ła gfówngo wydarzenia i niektórych osób^ 
potrzeba *icdnak wiclkiey sztuki^ aby w przy- 
daniu wydarzeń zmyślonych do prawdzi- 
wych , w wystawieniu przez mowę i czyn- 
ności znakomitych i znanych osdb hbtory- 
cznych, w obrazie obyczaiów i cech wieku, 
zachować związek, podobieństwo do prawdy 
i wyraz charakterystyczny. 

Ta chwila, w którey w losie gfdwnych 
osób zachodzi ważna i stanowcza pi*zemia~ 
na^ nazywa sie katastrofą. Katastrofa czyli 
polega na przemianie szczęścia na nieszczę- 
ście lub przeciwnie ^ czyli na rozpoznaniu, 
zawsze powinna bydź w traicdyach histo- 
rycznych przygotowana i naturalna, ponie- 
waż tu ludzie własnym tylko sijom są zosta- 
wieni. W traiedyach zaś heroicznych i ro-^ 
raantycznych, w które wchodzi cudowność, 
katastrofa może bydź przez nadzwyczaybe 
środki v<jprowadzona. 

Ton i styl traicdyi powinioa odpowiadać 
godności osób, ich charakterowi, każdochwi- 
lowemu poYożeniu ich umystu, W traiędyi 
heroiczney, gdzie wszystko iest idealne, i mo- 
wa także wyższą, idealną bydź powinna. Lecz 



Digitized by VjOOQIC 



CZĘŚĆ IV ROZDZFAŁ TRZECI- 237 

W traicdyaeh hiztoryeznych uiiikaiąc trj- 
wiałnćy naturalności w rozmowach , strzedz 
sic także trzeba fafszywdy godności stylu 
traicznego, która sle na uroczysta deklama* 
cyą i oratorstwo wyradza. Zwykle do tra» 
i^dyi używa sic wiersz iarnbiczny piccioinia* 
rowy. Francuzi i Polacy używaią wiersza 
heroicznipgo i ryni<^v. 



ROZDZIAŁ III. 



O Iraiedfi Grec^^.^ 

Pi-awidla i uwagi ogólne tyczące sie tra- 
iedyi b}i^yby niezupełne, gdybyśmy* śie nic 
zastanowili nad istotą i duchem traiedyi 
starozytnźy i uowożytney, tak rożnych od jsic^ 
bie, z przyczyny różnicy w usposobieniu este- 
tycznym, inoralnćm i religiynćra Greków i na- 
rodów chrześcianskich.3 
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Pobożność Greków w czasie świąt Ba* 
chosa, przez uroczystości mogące obadzić 
natchnienie , przez taniec i mazjkę podnesi- 
fa sic do świętego entazjazma, którego owo- 
cem byt burzliwy dytyramb. Pobożność 
ta , okazywafa sic często w uniesieniach ra- 
dości, które zrodzify wesotc i satyryczne 
pieśni. Zpoczątku śpiewano te pieśni w dzi- 
kiem zamieszaniu; późnicy dla lepszego po- 
rządku podzielono śpiewaków na ^hóry; nie- 
spuszczano sic na chwilowe natchnienie, lecz 
ukfadano umyślne dytyramby i pieśni saty- 
ryczne, W czasie odpoczynków, iedna oso- 
ba z chora zabawiafa lud żartami lub opowia- 
daniem, w tonie epopei, iakiegoś wydarzenia. 
Mocne sy tuacye i karykatury naybardzićy zay- 
mowaty lud, musiafy bydź zapewnie nay pierw- 
szą treścią tych przestanków miedzy śpiewami 
chóru. Opowiadania, *te czy byty poważne 
czy wesote, zawsze ie nazywano traiedyiami, 
ponieważ nagrodą za naylepszc wystawienie 
rzeczy byt koziot (Tpoivoc) 

Takie widowiska wyprawiali często i lu- 
dzie wieyscy, którzy dla wickszey zabawy 
przebierali ^ię za satyrów, co dato począ- 
tek dramatowi satyrycznemu. Wkrótce od- 
dzielano przedmioty poważne od wesotycli. 
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« 

TespU Łtaymaf się pierwszych , $^riOQ 
drogich; dla tego pierwszy za wjnalaz- 
cc traicdyi , dragi za wynalazcę komedyi ;u* 
chodzi. 1. 

Te^pis W3pófcze$ny SoJona, za pomoca^iedac • 
jgo aktoraktóry przemawiąi zwoą;a, wystawiat 
di;ieie znanych osób z dawnych czasów heroi- 
cznych. Uczeń iego Frynichus określii dzia- 
faBiev tego aktora, i wypracowywał rzecz,, któ^ 
rą.fniąi mówić. . 

Eschyłes eaprowądzif dyałog niiędj&y dwie* 
ma osobami, ubraY ie wiaści^ic . i dat po^ 
czątck cafemu aparatowi scenicznemu. Przed 
nim chór byt rzeczą pierwszą. On - śpie- 
wy iego zwiazai z treścią dyalogu i w pau- 
zofh tylko pp2i,wolit mn fie. odbywać. Że 
tci ;Cł^ó,r wziąt początek; od dytyrambów, 
zostawił mn Sschylcs śmi^ą i pełną uniesień 
liriycs^aych mowc^ r 

Sof oWcs y Ipt^ry ; sic leszcze z Eschylem 
o pierwszeństvi[0 ubiegaf, znalazłszy drogę 
itiz iiiofowianą, przez wy tforność swego ge- 
niuszu podpiósl iraicdyią grecką, do nay- 
wyzszćy doskooaiości^ Pozostali^ P9 niii^ 
vsztuki, które są nayszacownieyszym es^ytkicm 
poczyi dramatyczAcygreckiey, pcine w<jwnc- 
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trznćy regularności, zamykjiią vt sobie trafne 
rysy eharaktcrów-, wfaściwa i szlachetną go** 
dność stylu. Wnich łoza cbowat siew swćy 
czystości duch grcckićy traiedyi. 

Eurypides który zastaf iuz takie wzory, 
niemogąc poprzednika sw^ yv doskonało- 
ści form przewyżsj^ć, Aarał ^ie €isilnieys%y 
wyraz namiętności i o popisywanie się z fi- 
lozofią. Sama chcć przewyższania dzict do- 
skonatych zaprowadziła go na drog^ nie^ 
naylepszą; Jest ón zawsze wiclki^n* poetą, 
ale z nim zacząt sic upadek ^^luki irai- 
cznćy w Atenach. ' ^ 

Traiedyagrefcka icst heroiczna. Przedmie^ 
ty icy brane były z tych czasów bóhatyr- 
skicb, wlktórycłf ladzie, W niiiiemaniu pó- 
źniejszych, wyżsi nad nali?re, dziaTali Wc- 
spóf z bogami, l^owstata dna sse- śpiewów 
na cześć bogów; lecz nietyłko ten idy po- 
czątek, nittylko chór) ; bedrfce iey nayWłęk- 
sza ozdobą, ale nawet cate idy dążehiie, 
w c^^acach największego^ wykształcenia, 'do- 
wodzi: źc b)ta widowi5?kicm* zupetni^ rc- 
ligiyneni. Pokazułe bowiem wyraźnie, iak d^ia- 
tanie lucfzi/ będące skutkiem ich woli, ulfcga 
przedwiecznemu wyrokowi ; lak bogowie 
-prawy śmicrlclnych sądzą, karzą lub na- 
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^i»df^.^r PrzczQa€zciiie , czyli Fatum ric^ 
nay^wic^zą jspręzyną traicdyi staro%tućy 
icst lo iedyny opór który woli ludz- 
kiey stale na zawadzie. Im wiccćy eacrgit 
adsazywaf cztowick w wałce^ na któ^ą byt 
9v|)rstaifviony, tym potęźnieyszą ok:az}'waia sie 
ta; wfariza ^ którzy nareszłie ujedź imisiaf. 
Przcznaćzcme ló^ byfo b<5stwem poścpnćni 
i fiieubtag^anćbfi , wyzszem.nad bogów sańi ych; 
Bogowie zaś nwaźani tylka byli za powicr* 
ników if!go taienmic, za. organa pośpcdnie 
¥^ wyrókow^T— Dziafanie wiec bogów w tra^ 
iedyach greckich iest koniec^aćm; nfenalc^y 
wkc ich i uważać za ozdoby cudowne^ lub 
iak . niektóia^y krytycy, za sztnczoe niacbi- 
tcf do ufaiwienia rozwiązauia; ale za osoby 
należące i do istoty iraiedyi religiynćy; któ- 
ircy cclcin było powiększenie czci w sYacha- 
^apłk dla tych pośredników .miedzy ludźmi 
i( przeinaczeniem. ' . 

Celów politycznych nigdy traiedya grecka 
iiemiata. Wystawiali . w nidy wprawdzie 
paocibapadek i s wykroczenia królów , »szcżc- 
gólniey niMqwaK' z upodbbaniem pzygody 
obropno ródir Pclopidów i Łabdacydó|r;/a}c 
dla tfgo, że '^'straszliw^im paiącze«iu wy- 
darzeń, do . ktor5xh dawne zbrodnie^tycfi fa- 
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n^lliy d&fy powód, okaty^ttaf^ s\e nzymAsia^ 
sitaprzcziiaczclnia — Mi<! ma tdki^c śhda \?tnr- 
icdyach które do nos douYy, abypoeeiateń' 
scy SftaraH słę uczynić nieryawistncini staro- 
^jrtnydi królów swoich. Owszem Sofokła 
tv Edypie yfs Katonie wyslawit Tezenssa ku 
c^i publkiiiijćy, tako opiekuiiii iiciśniókiych, ia- 
ko wzór sprawiedliwości amiso^kowania. 

: W initbłogii ilozoiićy z tradyciy i wspo- 
mnień niicyscewycb zńayidowafo sic zródfo 
religii i hi^toryi greków. Hbi^oicznc le baj- 
ki, odsMooikr przea ezas, okai^mrafysięiH^- 
wiłizowanym srtenczykom wtś^^tłi; wątpli- 
wym lecz cud^Dwiyćm. fiyty oac Hayupodotó' 
szym przedmiotem traików grcckict^ (udzie 
więc którzy wnieh dziadali, których początek 
wyprowadzano oł bogów, musicłt bydźob^ 
dai%eni śiik i A^tmA iradewytzajiyetDi. Dla 
tego to t^y^wiehf byti przez poetów znpel- 
nie idealnie. Niesa to osaby moralni)? do- 
skonafe; mMa owszem swoie sfabośei, wady 
i występki; łećz w ogóle ich liczuć, nyśli, 
sil i kształtowi icst coś wyższego nad rze- 
czywistość^ Ta idbahość, sziezegółnićy w So* 
fokl^ic^ potąbzóna iesŁ z żadzHrkriącym ifvy^ 
razcra w iclkłćy, silacbćtnćy iyplcknćy natury. 

Idealne więc wystawienie ludzi i walka 
z przeznaczeniem stanowi ducha traiediy gre- 

Digitized by VjOOQ IC 



CŻĘSĆ W, ROZDEIAĆ, TRZECI. 117 

cliift/' Chbdiaz one obodzaią trwogę i fitość, 
Iroinjmami kh wsźalato niiiiest zawsze 6* 
iii)pm. Ji)i wsirfstkó fco iesW reKgiyntm ma 

''W^flMiiie tai po«ie!s(%a4ą&gó , tak' rr raswią- 
tai^ mMu tąkkdiy^^gf^ieh, chodaź aie 
śniwiiiHą^lMihMf¥ft to sie ten 

friekny i<^cMtyieM)i pntymiót. Przesuatzenie 
w eziijdłe^ wałki obizu^ ste nieuMagaaćm 
W tyiih^to czasie dlowiek wystawionym 
jest 'na:o]a(liiiie iAetpiśAu, na mimowolne 
^iM^rddttte , na^krópttie kh wspMinitffiia. Łees 
storo wytok t^ię dopefoT, odzysknite Iswole 
{iTaw«v i^dM':^i6 z ^bą, % ludźmi i bbga- 
^1/ ^^lycide^iliaczćy kó^ćzą ci , Korzy tylko 

-%'1fvfaśil<y woli sta}%' sie wfśtepnymi. 

^^fkśk, if FllpittścU SofoUa, >>nisiyo- 

Mttywiśt^ćy W ibg^ EOjfpkl CśLioyMk ten 

'>^hieziiat%ońy nsi ^{^tni^k nayWłifksńych 

«Vr0^1m^(3i , pomitfio wizeHcidi zabieg^ «- 

«iftbać kb nienitfgt. > {Abtt oycaf, weńif ale 

is mattoi i Łdcz. kogr> ręka przezn^cinia tak 

. €wkb^y t#^^ osobl^^stafii sif świętym phoU* 

taid«^0tf^ ij«i ta 'tiemia, w'^diićlta itltKii 

f^^kóWv'l«^t sziezcsUwą t/a kt^ćy śllBpytin 

20* 
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się hyM' yfimm.iwk '<nftKviie(Mil«»ini:iiindMiy 

;Śr««)ui(Ai Arzedągelk qui:ńa%«l-.'friś«'aiHH|- 

Mk sniffk 4(9 dwóokilok tr»ecii, ie^ w ie- 

dttfćy oprowadzić ŃCiińed^.. Tak iw tryUf^i 

Eschybsa. 4ff»mtam^t . iSho^^ąnfn, .zwiylcuą- 

.ee ukacMte K>liit^ail«stryvi iJnwffiti^l^jrt^ 

j>8|Atnł«y ^pk^rc^ f)krp4ft i«diia;ai($# bo^aiti 

Gli()r, iftstislotaą itsedią.i chankterjrsuąfą 

formę lifaiedjri grtSckiclv Ufl<afftć- «*) i»l«- 

£y za ft^soR^kftcyą. i^yśli reU^ynyeli » mo- 

^(jAitiezuć. iipoijc. kjMicy frc^e«wlw,ift:ląli•lf' 
lllin ]i>(4ieU; I; )iud«k^^.t Jięat: ¥» Dń0>;.«fl^ 
;!09kM^. .'db Istoty, id^icl^^, zwŃ^!asw;^«^e 
»v»keH;.:k |M(«2Mią«a.90ie9ątek)iryqH|ytr^- 
DiedjUi :gie<jl6ijly> iWt przdWącjj.ł ąteiy BJPH!P- 
'gtil0ańe.>pQ- «Q^i& ftastcfwiącyt^j i m^.siw- 
ifoMkpwr^y Ijcsbis iKci{>iiffij»ttkł<^t tniiM^»di> 

ri»a^^ i^ądSiif j^j^ $a^ąpl| 3<lf(^lęj^;,4ltąfa 

44z^^'łit4iipwwoi tt ]Sttrypi4«sift"i*}ft«f3r- 

raźa myśli oderwane, lub opowiada wyda- 
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icst liryczny i wyso|fi^,|^^^^,jłicc Sfo/W^ft 

; ^^ii9\f^ ^^^s^^m<4i]imf^.tmm^^- 
^» *^??)f ^fe4p IliP^-WfltkSW \fftAc^^*WKI- 

■ f '>■•■ fi i:b^»'-t -f] ci; /i o i.^ łi:!:: » " //ni/^.y >ii-)3i^ 
I !iJ-.>" ;;(j'.!ti ; t;^\-i ■!•;'( I ?;)>■•:}•• ij5 7') if.ii,?!.'rii; 

I . • ■' »; :...<'.•->■.. !• ,'? 'i ■■!]}• :? '•■(-. ■){/ >,'■■, 

•;!• ij- •■'tł.> .'■''fi >' • 'j- ■' "* ■ ' ■• •• . 

j ■u^,^t■.•l\tl^■.\'.^^■'^ł :r ;\ . :r7,'. .• ii:,- •.) ..i.'. 

[ łH't:-.;il' ;;i7if>,.ł- >.■• r .:-;'^-.' ■,• . '••-.i)! / ■••. 

-f^^W^WTO^P*! 'Pf^PfWJ^Bad irą^HHijMfa która 
i «'«o^V9tol^ WaQ^»a«iadp«f^jgWki^^ i k^4- 

I -HW*9H- .f,/; ki!l3Ui''ii;7fY'iWi"i(i j ( (ifi.,: !i/^ 

-:; P4^;^P^a:(^ipr^jePfi?^8ka(,#%,itffj>¥4ya 
-frWJWlŁa, ^ itakim: Jksftąrfiis,,j.,!W,,.>l}iip ią 

N 
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V*^^ fehrfóćh ^ ^ettSłfli pócl^wTrancuztićh wi- 
AHipy/ /WćAcwiaśytówo bytą^ pha tylta wfer- 
ifkjfiń 'n&^d(MameV%'loi^th gfćiikich, ^li^^fbrm 
póYńcrMsdńnydi:' Vd8fiłcjrittfe ta!elfta*^.ui^^^ 
ry>i<^''<<iidać'' W^ltórfe^ wfewncfrasnc^ któro- 
S^ftcgft df^ittatófJ^i^^^^ ''.'' ' ' .'*' ^ • 
-^^;''Si«WE^tehife1cdnościatcyi, nffiyśda 
tttJ&uil^JlItó^ i pfoWaga w rpżnlowa<fh;hiifaicż 
fiBff«ki'i^te^ d^farfiiiiik 'Vii i&^b fo2W!a>aaio; 
oto są cechy zblisaiące tfaiedyąfrancazkądo 
greckićy.Nic więc innego tylko przesada w owcy 
mniemanćy godności traicznćy; niepotrzebne, 
powićkszaiące trudność, ścieśnienia; odiccie 
prawdl^ie ^^ofttypzp^ęlcŁ bi)loryt(i^ a odda- 
lenie sic od naturalności greckiey; wresz- 
cie wprowadzenic^reźyn wcale obcych da- 
wnemu dramatowi; czyni w Oczach francu- 
zów Kornela wyższym od Eschyla, JVasyna 
wyższym .q4 Jłolofcto^ \ Wf'*^**^ ^ odraia- 
ny, dla obyczaiów franćuzkich dla poibse- 
ńia poetów i ' w^obriżtń ' nóWóżytttyćłi staf y 
'SIC- 4coriiec2he; aleiiCz^fiilf jr *i*Aić«)^.fitńittókk 

wet z sobą porównywać*niera6żna. ;?lfó ital- 
ćzdć i''AaiWetn&śfci^łir^tó iesfl ńaygł<W*«ey- 
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^ sprężyną francuzkify traicdjd! itWfiSBysU 
kich . m^mi^ytnytih. Ten odmienny sposójli 
wyjtawianit wydarzeń traiczayeli.»: nie^sa^Try- 
doskooatema lnioiyi<ęctt^ńy , ate ia< konie** 
C^ay^ifcia^ ilaaz^y Młi^l i D0Ai|icii : idiy* 
czdiófif< u^Arazac aaldy« Oddalenie iirplywii 
bo$<iw,,' i eborli ateięsŁ takae wydoskoH 
naleoieiB; - Widziiełiśmy iuz dla cz«go hoglów 
nic za cudowność, ale za istoty do wc(Wqć- 
trzney lOrgąnizacyi sztuk ^eckidi naykiślćy 
należące ukazać należy. Chór ;tafcźc, nietwi 
wadą Wr^^iukacjh SofoUesa. PrKydawai^ tim 
im powagi*: wielkości, i podaOs&i.caYe /daaz 
fanie d9 siary po^tycznćy i rc^iy^nćyi Mur 
siaf (m naturalnie . mknąć i %: Iraiedyt , fran- 
duzkić)?, w którćy przcitftfcs^i^e pifzes(ato 
bydź Aaygidwiu<3y3Żą M^ezynąi w: któllćy 
likdzie ńf^snyi^ ^jfonv zostawieai aostalif 
która 2 dramatu rqligłyn(^ na faąstoryeząe 
sic zan^eniYą, *^ - . i , 

Nieppczytuiac więc w.traiedyi.f rancuzkićy za 
szczególnieyszą wartość, t^gó, że się wwiększćy 
czystości, iorm^ i w icisfeiii oddzielenia rodzaiił 
paważncgo od żartobliwymi, do gi:ecł^iey przy-* 
bliiża^cd którćy się wewoętr^uiie I|3i!d%i4y niż;Qd 
s^ttk ,Szeksp»r!t: różni; Uc^ uważaiąe i^ za drar 
nia histprytznb któr«gacelei<i lesŁWy^wicoJW 
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inlry^i inifosnćy i polityl^i, tadkiem ich du- 
cha pog?r^fcili* 

Niea^achawamc, cech» charakterjzoiącycb 
narody i czasy, należy dO: istptaiych wad 
systematu: iicancuzbiegowi . Traiedya francnzka 
wyksztaf cita się .aa dworze królów i pod 
okiem -dw«caków, idlat Itótych ton, i^ykicla 
i mankry dworskie bjiy^ rzeczą nayszaco- 
wnieysza. Cokolwiek więd^niezgadzafoby sic 
z duchero obyczaió^ dworAich byfołiy wy- 
śnaianc • Języki $aldnó^, ^żeczność i galau- 
tcrya , powaga i godność monarchieuia , u- 
miarkowanie i przytóinoosć umyfldiu w wy- 
rażeniu naygwałtowntcyszycb nl^wet oaitiic- 
tności , rezonowama: jmd ucsBacianii i stanem 
duszy ^ wszystko to panowaio wkoowersatyi 
kotcriy paryzkfch; słowem cafa stera .oŁaćza^ 
iąca poetów wiernie ^ę w. ach dziełach ad- 
bifa. Te przyzwoitości, ktikych: (zachowanie 
staio się : koniecznem , jspfawify i ze* wś<y>^łlue 
narody musiafy się okazywać na scenie firan- 
cuzkićy prawdziwemi francuzami; że intrygi 
miłosne i połUytzne Wersalu przeniesione 
zostaty. do czasów heroicznych Grccyi) do 
Senatu Rzymskiego i jdo seraiu Turków., 

Retoryka weyić koniecznie rausiaia do Łra- 
icdiy , w klórćy wiecćy potrzeba byto riió- 
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wić niz dziatać. Często wiec poeci są. de- 
klaraatorami łam, gdzieby powiuni oddać 
sie namiętności , często wykwintnymi lam , 
gdzieby naleiaio mówić po prostu. Przesa- 
dzona godność stylu traicznego odieta łezyk 
lodywiduałny osobom. Zawsze prawie daie 
sie poslrzegać poeta, słaraiący sie o po- 
prawność, o ełcgancyą w wyrażeniach izwro* 
tajch, nieząpominaiący w nay większych unie- 
sieniach o antytezach, scntencyach i rozu- 
mowaniu. Ztąd to pochodzi, iź nay części ey - 
zamiast dyalogu są mowy, w których wj^ra- 
wdzie wiele iest rzeczy pięknych, ale nie- 
potnzcbnych , lub nietakich iakie bydź po- 
winny.' ^ . 

Tak wiec' z wielkiego ścieśnienia prawi- 
dcf iedności, z konieczności umieszczania sa« 
mych tylko wypadków, z ulegania przy- 
zwoitościom tonu i galanteryi , z ctągiey go^jj^' 
dnosci i pompy stylu, (do czego się budowa ' 
wiersza naybardzicy przyczynia), wynikła 
niemożność rozwiiańła charakterów , których 
kreślenie iost rzeczą i naytrudnieyszą i nay* 
większą w sztuce dramatyczaey , a których 
brak w nay wickszćy liczbie tr^icdiy francuz - 
kich, czyni ie raczćy pięknemi poainikam ^ 
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wymowy poetów, niż prawdziwcmł dzicfa- 
mi poczyi. ^ . 

Cały akt pierwszy w sztukach francuzkicb, 
odbywa się zwykle w opowiadaniu wyda- 
rzeń poprzedzających, lub w opisie cha- 
rakterów osób. Expozycya taka iest oczy- 
wiście naganna. Z samego początku należy 
uwagę słuchaczów zaiąć działaniem , nie zaś 
scenami sppkoynemi, w których icdna oso- 
ba opowiada drugiey to, o ęzem obiedwic do- 
brze wiedzieć powinny. Zwykle do tego uży- 
ci są konfidenci, osoby nic przez się nie- 
znaczące , bez charakteru i wpływu na akcyą, 
skazane tylko na cierpliwe sTuchanic rzegzy 
znanych lub na opowiadanie tego,, cobysic 
przed oczami widzów działać^powmno. 

Tym nagannicyszdra iest rozwiązanie bez 
akcyi, i tym mocniey, niż expozycya, osła- 
bia wrażenie traiedyi. Łiczńc przykłady roz- 
wiązania w opowiadaniu znayduiąaię w sztu- 
kach francuzkich. Wszakże w tych chwi- 
lach stanowczych, w* których idzie o los i 
życie osób głównych, naypieknieysze opisy, 
naywymownieysże tyrady nieczynią takie- 
go skutku , iak proste i znaczące słowa- przy 
zywey i nagłćy akcyi. 
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Trzech iest wielkich poofów , którzy sto- 
[ ią na czele traików francuzkich. Zalety, które- 
[ mi ich dziefa iaśnieią, zapewniaią im meśmicr- 
Iclność. Geniusz ich zasfugaie na tym wię- 
ksze podziwienie , ze pośród tyla więzów, 
pośród^ylu niepotrzebnych i ciężących re- 
gaf, mógf sie podnieść tak wysoko J z taką 
łatwością takie przeszkody zwyciężyć. Lecz 
w każdym z nich , chociaż nie w iednakowym 
stopnitl, znayduią sie wady wyżdy wspo- 
mniane.. ' 

Kornel celnie godnością uczuć r energiią 
osobistego charakteru , które przolaf w tra- 
iedye wzięte z historyi Rzy raskićy. Lecz oka- 
zały i iedrny iest często dekla raatorem; ie- 
go kobieta są to Rzymfenie w ^troiu nie- 
wieścim. Może on podnieść duszę , lecz nie 
umie przerazić i wzruszyć. Liczne iegotra- 
iedyemaiąnayrozmaitszą wartość. Naylcpsze 
są Cyd, Horacymz i Cynna. 

fiasyn, niepodnosząey sic do wielkości 
Kornela, przewyższa go iako poeta traiczny. 
Jest on tkliwym , naturalnym i mocnym. Je- 
go Jtaliay w kiórey chór odpowiada w celu 
i ozdobie chorom starożytnych, należy do 
dziet doskonałych teatru franciizkiigo. Tru- 
dno mu dorównać w łatwości, poprawno- 
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ści i clegaricyi stylu. Lecz bardziey niż Kor- 
nel, który przynaymniey po rzymsku nraiai 
przemawiać, zatarf cechy charakterystyczne 
obcych narodów. Przez niewczesną galantc- 
ryą poniżył: charakter starożytnych i po euro- 
peysku ucywilizował Turków? Stowem w dzie- 
łach iego^iiaywidcey pokazuie sie poetyczny i 
traiczny geniusz, lecz naymocniey także od- 
biia sic wiek i dwór Ludwika XIV. 

Wolter, nieniższy ód swych poprzedników, 
często sie nad . nich podnosi. Można rau 
wprawdzie czasem zarzucić brak mocy w wy- 
rażeniu uczuć , deklamacye i dfugle mowy; 
lecz charaktery iego są śmielćy kreślone i 
sytuacyc są bardzley wzruszaiące. Jego Al- 
żyra należy-cto najpicknieyszych oądób tc^ 
rancuzkiego. ^ . 
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O Dramacie Biszpapskiem. • 

Móvriąc o dramacie hiszp»skicm, nicmozc- 
my tu mówić o traiedyi wyłącznie, ponie- 
waż teatr hiszpański niczna ścisiego odgra- 
niczenia rodzaiów; a wszystkie sztuki któ- 
re go sktadaią, mieszcząc w sobie sceny 
poważne obok komicznych, nazwisko korne-* 
dyi noszą. ' , 

) Niewiadomość teatru Greków, a zatem i 
prawideł starożytney komedyi i traiedyi, 
nieiest bynaymniey przyczyną * ze dramata 
hiszpańskie zachowały właściwą sobie fpr^ 
me. Juz w pier;wszćy polipwie .XVI wieku 
powstały w Uisz^panii dwie partye, z kto* 
rych iedna chcąai^ utrzymać na scenie po^f 
emata alegoryczne ł)fnoraIne, > znaipie takfie 
wpieryjriastkacl^ teatru fraocuzkicgi^ i ao^ 
gidskiego; druga .starała się upows^jechinć 
dzieła stariężytnych, i wprowadzić sztuki po- 
dług prawideł Arystotelesa, Tapartya uczo- 
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na z licznych zwolenników sktadaiąca siCr 
trudniła, ^ię przekładem dzid Eurypidesa i 
Tcrencyusja, tudzież ich naśladowaftiem. 

Łtcz faiszpanic wymagali wcale odmień- 
nęga rodzaiu widowiska; wielkie zatert! usi- 
łowania' gorliwych przyiaciot regularności 
słarożytndy, bynaymniey na siebie uwagi po- 
bliczn^y niezwniciły. Nawet dwie ' sztoki 
podług form greckich z dzieióyr Inez de Ca- 
stro przćz Hieronima Ęermudez ndpisanc 
z których mianowicie pierwsza zamyka w so- 
. bie raieyśca i sytuacye w naywyższyra sto- ' 
pniu traiczne, niezrobiły żadnego wrazAiar 
i niewiadomo na Wet czy kiedykolwiek na sce- 
nie wystawione byłj. • 

Ważną iest także dla poznania myśli o^ 
wocześnych. względem prawideł poezyidra- 
matyczney poetyka, wierj^zetei napisana, Jo^ 
de la Cueva. T«n uczony tłumacząc sic dla 
czego nieposzedt za prawidłamistarożytnycn 
powiada: ,yże prawidła te strstciły dlanasswo- 
Ife powąge; że rozsądek nakazuic stosować 
^oemsfta dramatyczne d(> czasu i Aq okw ^ 
czności; że co/ do geniuszu ł sztuki mojaia 
tylko walczyć ze starożytnymi, ale ichprW- 
śclgnąc niepodobna', że wynalezienie, wdzidf, 
dowcipny ukfad,. i żadnemu cudzołsiemcoWi 
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nicpodobac do naśladowania zawiązanie it 
rozwikłanie doktadne zreczncy intrygi, po- 
wiiinfo bydź dumą his^ńskiega teatru. 

Taką drogą i umyślnie stosuiąc sie do gu- 
stu narodowego poszedł także i ląopede Ve- 
ga. Uzalaf się 6n wprawdzie iź iv*a|piąc 
przeciwko przepisom musiat chować Ary- 
stotelesa i Horacego: ale geniusz icgo trafniey- 
szym byt w wyborze drogi niź iego sąd kry- 
tyczny widy ocenieniu, t 

Już bowiem dawńidy miał teatr hiszpański 
ów kształt narodowy i oryginalny , który 
Lop0 de Vega i Kalderon ustalili. Pierwszym 
wynalazcą form iego był Torres de Naharor 
który żył na początku XVI wi^ku. ' Starał 
sic on dramatyczny interes przez dowcipne 
powikłanie intrygi utrzymać; mieszał wyda- 
rzenia wesołe ze smutnemi, nieuśiłuiąc stał« 
iednego uczucia obudzać; a tym sposobem 
trafił w gust narodowy. Nadał on także sztu- 

\^ kom dramatycznyi# i formę aewnetrznąr któ- 
ra się w poźnieyszych czasach zatrzynUiła;: 
pisał bowiem w wierszach krotkicb^ iakich 
używano w romancach , niezachowy wał za- 

• dnych prawideł codo mieysca i cz^su, i4fl5ie- 
Bł sztuki swoic na trzy dni (iornadas) czyli 
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^kij. Wszystko to i dla późoicysacjch staio 
się prawidfcnu 

Komedja niezaaczy w Hiszpanii tcgp, co 
zoaczyfa w Grecji i w Rzymie. Jest to wy- 
raz rodzaiowy obeymniący wiele gatanków 
sztul^ które ani wfaściwemi kemedyaini ani 
traiedyami nicsą. JNiepowstafa bQ9viera ko- 
medya hiszpańska z satyry obyczaiów i ludzi 
iak w Srecyi, ale iesŁ w istocie dramaty- 
czDą powieścią albo aowellą. 

Znaydujemy w nićy historyie i podania 
kraiowc poetycznie wystawione; wydarzenia 
■ prywatnego życia w dowcipny węzeł zcbra- 
nev życia świętych, cuda wiary i sakramen*- 
tów, przez interessuiące zmyślenia śmiadey i 
żadnym prawidfom nieulegfey imaginacyi 
ozdobione, ale bez żadnego odróżnieoia żartu 
•d powagi,' wosgfoaci od smutku^ Publi- 
czność bowiem jiiszpaifska nieprzycbQdeita 
na teatr dla nauki lub doznania wyżs^ch 
wrażeń; ale, po prostu,' dla roz^rgaienia 
aię i zabawy, dla doświadczenia wzruszeń 
nayrozmaitszych. Stotsownic do takiego uspo- 
sobienia publiiczności^ która się nigdy przez 
poeU^W opoflowac niflda,fa , nicmogli ićy pni 
ciągle rozśmieszać satyrycznym obrazem nicę 
dorzcczności i wad ludzkie!) , ani też ciągle 
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wzruszać poważndm malowidfcm enorgiiczłi) cJi 
namiętności i eharak rerów. ^— Intrygą tylko nic- 
^ mordowała sie publiczność hisa^p^ań^ka, zdol-/ 
na śledzić ićy nitkę przez-. nayzawil$25y labi*' 
rynt wydarzeń nagromadzonych przez poetę. • 
Dla tych wi« przyczyn do tortiedyi hi^zpań- 
.skiey wchodią ludzie różnego stanu i aspo^ 
sobienia , sprowadzaiąc pstrą 'mieszaninę scen 
nayrozraaitszych; dla tych przyczyn widzimy 
w nich nattok wydarzeń , psniących icdność 
tonu , i nieraz sarady iedńości akcyi przy- 
noszących uszczerbek; dla tego wreszcie •' 
w tych dramatach intryga lest wśzystkićm, 
satyra zaś,, kreślenie namiętności, rozwiianie . 
charakterów i wynikaiący ztąd widok mo- 
rahiv przydatkietn, rzecką przypadkową^ i : 
uboczną. ^ - ' • -* - ^ • 

Od czasów Lope de Vega, który ttsbir? 
smak Harodowy, rhożfiiSa HT<>g^lift>śc4% dra- 
nica hisżparńśkic -na ś^efekie -^i dt/cho^ne' 
podziclfć. W pierwszych* żhaydnłtmy kdmo-' ^ 
dye heroiczne i historyćzW? tud7iie» - komę- 
dye intrygowe, albo wzięte ź obyc5iaiów o--^ 
wtj^ześnych. Df^ogie zhmykaią \^ sobie dziśfe-^ 
I wystawiaiącc 3ych śvv*i^ętydi^; -liidźir/f śźttłJ* ^ 
' w których 'rzcci •'d-'cWdhćR' Vvi<try ^'? sńkrti*-"^' 
meńtdw, nazwa nić^^fliii^óy-i/irrfiffni^rtife/^^ " '^ ^ 
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Za heroiczne i historyczne komedyc uwa- 
żać należy te, których zasadą byf o iakie po- 
danie narodowe, historya lub znaioinsza po- 
wszechnicy powieść. Takich sztuk pomiędzy 
dziełami Lope dc Vega iest' bardzo wicie. 
Kalderon nietylę ię lubił, zaymuiąc sie 
szczegół nićy dramatami duchowiremi. Dzieta 
te, równie iak wszystkie inne teatru hi- 
szpańskiego, nicczynią iednostaynego wra- 
żenia. Owszem pomieszanie naydziwnieyszych 
wypadków, naywieksza swoboda w układzie 
i w prowadzeniu rzeczy, bez względu na ia- 
kąkolwiok icdno ść szluki te cechuią. Wspo- 
mnienia dawnych dzieiów, widok, staroży- 
tnych królów i bohatyrów , sceny pełne mo- 
cy i prawdziwey trąiczności wttóre te dzie- 
ła obfituią, zastępowały brak "prawdziwych 
traiedyi. /• 

Lope de Vega. i .Kalderon nicicdnakowo 
w traktowaniu • sz^uk historycznych 'po- 
stępowali.. JCaldęron i nie wznosił się w nich 
do interesp ogólnego •, królowie zaś wchodzą 
do sztuk iego iedynie iako władza, która 
nagradza lub karze; i podobnieysi są do 
bogów, stąrożytndy traiedyi niż ,do ludzi. 
Wystawia on albowiąpi ich sprawiedliwość 
i siłę, ale niedaic obrazu ich namiętności, 
charakterów i z nich wynikaiących działań* 
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Przeciwnie Lope de Vega wystawia wyda- 
rzenia historyczne w wyższy dh widokach; 
kreśli królów swoiego kraiu znakomite ich 
czynności i losy; i iest w tym względzie o 
t^lc Wyższym od swoiego następcy:, ile go 
ten . w związarriu i prowadzenia mócnćy in- 
trygi przechodzi. 

Interes w komedyach z prywatnego życia 
wziętych , pole^ cal^kiem na zawikiania i 
sytuacyach. Ani satyryczne wystjwieii|e śraie- 
sztiości ludzkich, ani obfazy f^arakterównic 
byty tu celem poetów. Lope de Vega a szcze- 
gólniey Kalderon miat ogólne formy chara- 
kterów, prawie we ws^stkich sztukach do 
tdy klasy należących, ]<^nakowe. Starzec, a- 
mant, zazdrośnilT/dama, sfuga, suł^etka, tre- 
fniś {gracioso), są to główne charaktery, któ- 
re prawie wszędzie pokazuiąc sie, iw nayoso- 
bliwszych sytuacyach z sobą się łącząc, stano- 
wią rozmaite intrygi. — Celów moralnych nie- 
micli także poeci iiiszpańscy. Malowali oni 
obycznie i życie modnego świata, wiernie, 
trafnie i dowcipnie, lecz nie dla iego po- 
prawy, ale dla zabawienia podobnego i ży- 
wego obrazu. Miłość, honor i zazdrość nay- 
cześcicy w sztukach tych w walce z sobą 
wystawione widzimy. Lecz ta walka spro- 
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wadzą bardzo często sceny, sprzcciwiaiącc 
$ię yrprost' wyobrażeniom naszym o komcr- 
dyi. Honor kawalcr(Sw hbzpańskich iest tak 
drażliwy, ioh zazdrość UiV mepomiarkoiyana, ' 
iz za lada okazją powstaią^poicdynk^ w któ- 
rych sic ludzie kaleczą i zabiiaia, co.byfi^y- 
mnidy postępu akcyi i dobx:cgo humofu in- 
nych aktorów nic miesza, i iakby wydarzę- I 
nic codzienne, uwagi nąwei^na siebie nieściąga. 
: ^We wszystkich sztukach . poeci hiszpań- 
scy «trzyraali isie ,Kdnq^9 3ystematu w pro- 
wadzeniu intrygi. Przebierania sie; niask 
zarfony , rodmia na narzwisk^ , podstuchy , . ta- 
iemne dry^wiczki , iroylne weyścia i t. d. są to 
sposoby do. wplątaiHijii osób dramatu w ta^i 
labirynt wydarzeń, iz rzadko kiedy środek 
naturalny moźc ic z niego wydobydź. Dla te- 
go tez rozwi<izanie sztuk hiszpattskich prawie 
zawrze iednakowe, nayczęściey, iest zmuszone. 
Zwykle rozmaite wypadki mniey lub wieećy^ j 
dowolnie sprowadzone, łączą wszystkie oso- | 
by dramatu w iednym domu. Przypadek Itib 
podejrzenie odkrywa caty sekret oycu , bra- 
tii lub zazdrośnikowi, którzy gotuią sie ka- * ; 
rac swoie córki , siostry, lub kochanki. Wten 
czas amant lub amanci (gdy ich kilku), 4a- 
wuic, lub wystepuiący ze swoich kryiówek 
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biorą się do oręża; iedno sfowo tTuraaCzy 
wszystko, i kilka szczęśliwych .małżeństw 
koiarzy. 

Naywiecdy wolności^ dawali sobie poeci 
hiszpańscy w sztukach duchownych. Ży- 
cia świętych raaią wieccy dramatycznego ru- 
chu, niż Autos * sacra nientales, w którj^ch 
alegorye wyobrażeń moralnych i dogmatów 
teologicznych pomieszano są z ^rawdziwemi 
osobami wystawiaiąccmi Boga, Ailiofów, 
szatanów, ludzi rozmaitego stańiłi klpssy. 
Sztaki te sa obrazenjreligiynosd owy eh cza- 
sów; zamykaią zat^Sm dziwaczną mieszaninę 
prawdziwdy pobożności z przesądną i fan- 
tas^czną zabobonnością. Wszakże w tćm 
dzikiem połączenia rozmaitych \^ydarzeń, 
w tdm zbytkuiącdm i niepomiarkowanćm igra- 
nia i(naginacyi, petno iest rysów naywyż- 
azey poezyi. 

Liczba pisarzów dramatycznych hiszpań- 
skich iest niezmiernie wielka; z tych naypier- 
nsi są Lope de Vega i Kalderon.— Lope de 
Vega, cudem natury nazwany^ napisaf blisko 
dwa tysiące sztuk, z których przeszto trzy- 
sta w druku się zachowało. Kalderon nie 
tak obfita , a przechodzący poprzednika swe- 
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go poprawnością stylu i kora^ozycyi , szcze- 
g<ilniey zaś delikatnością i poezyą wyrażenia , 
samych sztuk duchownych zostawif ośm dzie- 
ciąt; liczba zaś wszystkich do stu kilkudzie- 
sięciu dochodzi. 

Poprzedził tych dT^ch wielkich poetów 
Cerwantes, stawny autor Doukiszota. Dzieta 
icgo dramatyczne nieznalazfy nigdy przy- 
zwolenia publiczności. I wrzeczy samćyroiaf 
on do iiich uprzedzone przywiązanie. Wsze- 
lakoStraiedya iego pod tytułem Numancya, 
wystawiaiąca zburzenie tego miasta przez 
Rzymian, icst dzicTem wielkidm i w swoim 
rodzaiu iedynćm. Przez wielkości śmiafość 
kompozycyi , przez energią i moc stylu , dzie- 
ło to chociaż nieskończenie różne od gre^ 
ckich, przypomina pfody Eschylcsa.. 
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O Dramacie Angielskim i Niemieckim. 

Draroatabiszpa&skie i angielskie wyksztat-^ 
cify się iednocześnię, ale niezależnie od siebiei 
To w nich naywyraźnieysze znayduiesie podo- 
bieństwo , ze tak iedue iak drugie odrzuciły 
prawidfą poezyi dramatyczney grecki^y, a 
przybrały ducha i lorme odpowiadaiącą gu- 
stowi narodDwerauiobyczaiom wiekulmiey- 
sca. ' Łećz wielkie takżemiedzy niemi zacho* 
dz^ różnice. Jako wprzód mówiąc o dra- 
macie biszpańskim mieliśmy na widoku Łopć 
de Yega iiCaldcrona, tak tetaz^ w uwagach 
ogólnych o dramacie angielskim mówić be* 
dzicmy o dziefach Szekspira; który iest i 
twórcą iego, i naywiekszym ^tąd w poezyi 
dramatyczndy poetą. 

Teatr angielski ksztafcit się pierwiastkowo 
podiug francuzkiego. Mysterie'! szfhki rao- 
Taine iednakowego kształtu, zarówno na o- 
budwóch gi^ywane były. Zmiana religii spro- 
wadliła dzieła te ze scenj; a świetność dwo- 
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ru Henryka VIII, która obudzifa wielką liczbę 
pisarzów, staia sie powodem do wprowadze- 
nia sztuk światowych. Jeszcze większy popęd 
draniatyczndy poezyi dato panowanie Elżbie- 
ty, kt<k*a umiała cenić tałenta i łubita teatr. 

W Anglii równie iak w Hiszpanii niezby- 
wafo na próbach w stylu starożytnych, i ba 
#hęciach wypędzenia z teatru sztuk i^niema^* 
lących dawney regularności. Lecz Dwór an- 
gielski , chociaż wspierał poetów, nieprzepi- 
sywat im praw; chociaż składał się z osób 
naybardziey wykształconych w krain, nie od- 
różniał się w tey mierzę od ogółu publi- 
czności i smak iey podzielał. Usiłowania 
więc uczonych, którzy się starali utrzymać 
dramata przeciwne gustowi narodowemu, 
nic znalazłszy, iak we Francyi , na dworze 
królewskim silnego wsparcia , upaść musiały. 
Do tych prób w rodzaiu starożytnych nale- 
ży Iraiedya Gordobuk Łoi*da Buckhurst, z da- 
wndy hiśtoryi angielskiey wzięta , a podfiig 
form greckich z nicktóremi wolnościami, 
ułożona* 

Historyczne sztuki, które zastąpiły miey- 
sce duchownych, stały się upodobanćm wi- 
dowiskiem dla Anglików pod panowaniem 
Elżbiety. Dosyć się ich znaydowało przed 
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Szekspirem, ktdrcgo zawód dramitycznjr po- * 
czyna sie od przekształcania sztuk history- 
cznych dawaiey^zych poetów. Z oryginalnych 
ąawet dzieł Szekspira iiaypicrwsze są dra- 
mała historyczne , w których nicodstąpit by- - 
niiymnie^ od fornr iakie zastał Chciał on 
w nich wystawić pomnik dziciom swoiego 
narodu , dać poznać w obrazach pełnych zy-» 
cia imocy celniej^sze epoki swcłćy historyi 
i znakomitsze ięy osoby. Szło mu wiec nay* 
bardZióy o zachowanie pieteaprawdy w dzia- 
łaniach ludzi, wlpybieiakira sie odby^^^ały 
sprawy politycMC, w obyczaiach wreszcie 
i opiniach czasów które malował. To wszys- 
tko wymagało obszernego planu i śmiałey 
kampozycyi. Interes wiec w tych dziełach 
nieiest przywiązany do losu iedney osoby, 
ale ogólnićysze; intryga. zaś tylko taka, iaką 
historyczne . następowanie po isobie ważnley- 
siych wydarzeń, obr-cbem dzieła zamkniętych^ 
naturalnie zawiązóie* Niema w tych sztukach 
ścisłego oddzielenia rodzakiw, i ciągłdy go- 
dności; bo tez niewchodzą dd nich sami 
lylko królowie i osoby wyższey klasy. Znay- 
dmiemy w nich czynnośfi i opinie ludu i żoł-» 
nierstwa , obok działań baronów i monar- 



2a^ 
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chów Anglii; naturalnie więc weyść rnusiafy 
sceny gminne prostackie a nawet komiczne, i 
umieścić sic przy poważnych i mocno wstrzą- 
sających.— Wprawdzie <o pomieszanie , 
w k torem gdzie niegdzie przebrana miara ^ 
szkodzi iednosci tonu i wrażenia; tęcz <gdy 
piętno originalności i geniuszu v^yciśnięte 
w rozmowach naypospolitszych łudz^i^ pod- 
nosi wszystko do sfery poetyczney, ta ro- 
zmaitość, bez szkody poezyi, prawdę tych 
obrazów podwąia.— Szekspir w sztukach hi- 
sV>rycznych, równie iak we wszystkich in- 
nych, iest nieporównanym w kreśleniu cha- 
rakterów. Wszystkie osoby iegoznane whł- 
storyi są wiernie oddane; przy ca^ey wszakże 
prawdzie historyczndy } naturalności urnkt 
ic do rzędu istot poetycznych podnieść. Umiaf 
się on przeiąć duchem dzieiów nietylko swo- 
i ego krain ale i obcych. >Fcgo Juliusz Ce- 
zar i Korjrolan maluią trafnie Rzymian, w tych 
dwóch tak pi*zeciwnych sobie epokach. 

Traicdye. Szekspira różnią się widocznie 
od iego sztuk historycznych. Rzecz ich czer- 
pał w podaniach dawnych dzieiów Anglii , 
Szkocyi i innych, alBo w powieściach i no- 
wellach. Lecz niebyfo iego celem, tak ial^ 
poetów hiszpańskich, zabawienie siućhaczó\i¥ 
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rozmaitością wydarzeń lub zaostrzenie ick % 
ciekawości przęzr mocną iotryge; ale spra* 
wienic . gfebokich wrażeń przez prawdziwy 
silny obraz charakterów i namiętności* Nie 
są te sztuki, równie iakipoprzedzaiące, czy-^ 
stemi traiedyami. Znaydniemy i tu pomie- 
szanie scen poważnych ze śmiesznemi. Lecz 
to, coby ł^lo 1vadą w innym poecie, nie- 
szkodzi wrażeniu energicznych iego malo- 
widci. Sam on bowiem adolnym byY tak 
dalece panować nad sercami swoich sfucha- 
ozów, IZ nietylka stopniowo, ale nawet na^ 
gle wrzucić może, ze stanu uspokoienia i 
wesołości, donaysilnieyszych wzruszeń czuło- 
ści, trwogi i przerażenia. 

Jiedność akcyi w traiedyach Szekspira ści- 
ślćy iest zachowana niź w iego dramatach 
historycznych, owszem rzecz cata prowadzo- 
na iest tak , iż interes coraz bardeićy : wzra- 
sta i na iedne lub dwie osoby się skupia. 
£xpozycya, zawsze naturalna, odbywa się w ak- 
cyi i iasno wprowadza w rzecz dzida; sce- 
ny zaś nastepuią po sobie takim porządkiem^ 
iż oprócz niektórych komicznych » tpudnoby 
w nich co odmienić bez zepsucia. cafoścL 
^miafy i nieulegty w ukfadzie dzieła uroio*- ^ 
nym prawidfora mieysca i czasu , stawia przed 
oczy s!uchaiGzów wszystko to, co do poste- 
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§■ po akcji poŁnobnc , co sie do okazania cha? 
ralctera osób przyczyniać, silne aczacia ozy* 
wiać, lub mocne wrażenia czynić moźc.-^ Dro- 
bne okoliczności, a często i ważne wypadki 
lecz z których żaden skutek dramatiycznyw}'^ 
prowad;Zić sia niedaie, odbywaią się ea scena. 
Po usposobieniu tylko osób wchodzących 
poznaią siuchacze co się gdzfc stało. 

Szekspir, w oczach krytyków u których 
sztuka pisania iest waźnieysza rzeczą niź 
sita twórcza , chybia nay więcćy ięzykieni i 
obyczaiami swoich osób. * Niema zapewnie 
w dziefach iego poprawności starożytnćy; 
Ik) tez mowa traiediy greckich. Jak rysy 
ich posągów , musiaf a bydź~ cal^kiera ideal- 
ną i od wśzelkieii skaz wolną.— <- Szekspir sta* 
wia nam' naturę przed oczy. !^ekreśli oh 
ludzi>iakimi się ukazuią* wdobranćy kompa- 
nii polefównego świata; ale takich, . iakimi 
byli w owych vviekach, W których każdy 
mógf i śmiał okaztć sic isamym sobą , i na 
wzór drugiego modelować się niepotrzebo- 
wal Ogólnieyszemi i gfebszemi rysami cha- 
rakterów., pniginałńościąporeysfów i ich wy* 
r:^enia,> podnosić on atw^drzeniaswoie nad 

^ tTpywiahie Ikopiiei} 'i czyni ie prawdziwie. po*f 
ctycznemi istotami^ ale uiczacicra nigdy cech 
wieku, stanu, wychowania, temperamentu i l,d. 
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Dla tegoć to niema w stylu Szekspira tay 
iednostaylićy a tak fatvrćy foi^emości i pon^ 
py traiediy ffancużkich^ ale zato iest lęzyk 
ccchoiacy k^żde indywidtium. Dyalog iego 
skfadasię z rozmowy naturaliićy, przez zw«d- 
ty dowcipne ozywiondy, przez smiafe meta- 
fory, aluzye lub ironią zaostrzonćy; ozdobio- 
ncy w micyscach tkliwych przez naydelika^ 
ttiieysze i nay prostsze obrazy uczucia, wmiey- 
scach mocnych przez naygwałtownieysze ?vybu- 
chaienia energicznych namiętności.-- Wpra- 
wdzie nicicst on w tym względzie wolnym od 
wad, które każdy postrzega , a którychby o- 
czy wiście uniknąti gdyby dziś pisaf: niekie- 
dy iego osoby zanadto często i dtugo igra- 
ła ze sfowami niekiedy faią się po grubi- 
aja<iku , nicktedy wyrażeniami i aluzyami obra- 
zaią skromność , nikiedy barbarZyńskićm okru- 
cieństwem, wystawionym przed dczy widzów* 
oburzała ludzkość, lecz wszystko to, iest 
tylko za nadto mocne nafożcnic farb do wy- 
rażenia charakteru. Czas i stan obyczaiów 
nadały mu taką .śmiafość. Kal^dy dzisieyszy 
poeta zasfużyłby na naysYusznieyszą naganę, 
gdyby go wtdy mierze chciat zupetnie na- 
śladować. Traiedye Szekspii^ pod względem 
żywości , mocy i piihwdy, z iaką krcślii cha- 
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raktery nayrozmaitszych ludzi, powinny bydź 
l^zedmiotem naaki każdego dramatycznego 
pisarka. — <fGfębiey bowiem, iak stusznie mówi 
Buterwek, żaden poeta wewnątrz duszy ludz- 
kie nieweyrzat; i źadcn tyłe i tak rozmai- 
tych charakterów z taką prawdą i życiem 
w poetycznych kompożycyach niewyslawif. 
Wszystkie icgo d ramota składaią świa^ mo- 
ralny. Każda osobą okazuie się pierwćy 
cziowieki<*m , a wcztowieku dopiero postrze- 
gamy polityka , bohatyra, kochaąka, trefni- 
sia i tym podobne modyfikacye. Niema a 
niego personifikacyi wyobrażeń oderwanych; 
owszem wszystkie osoby przez naywyraźniey* 
sza indywidi^lność zdaią jsie do rzeczywi- 
stego świata należyć. Przez te iednę sile i 
żdobość genius* tego celuiącego poety utrzy- 
mać sic raoźe w swoiey wielkości przed ka- 
Zj|ą krytyką-, ktdra rzeczy przypadkowych za 
stotoe nie bierze.« 

fiomedyc Szekspira, które także ściśle te- 
mu rodzaiowi dramatu nieodpowiadaią, są 
wszystkie sztukami cbąrakteryslycznemi. ^ie 
ustępuią one żadnpn w sile komicznóy, lecz 
to ininaymocniey w oczach naszych szkodzi, 
że. wnich się najbardzićy odbiia ton ówcze- 
snego stanu towarzystw^ daleki pdoweylek* 
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kości i delikatności satyfy, którdy my w ko* 
medyi pragniemy, a która ze społeczeństw 
fVancQzkicb na ich sie teatr- komiczny prze- 
niosła. 

Ze sztuk Szekspira właściwie rom^it^y- 
cznych, w których nayśmieley igrał z po- 
wierzchownemi , a czasem nawet z istottierai 
prawidłami dramatu, dwie szczególniey: Sen 
nocy letnicy i Burza^ należą do naywspanial- 
szych utworów originalnego geniusza. Wpro- 
wadza on w nich czytelnika do świata swo- 
ićy własney kreacyi , któremu wszelako za- 
dziwiaiącą cechę prawdy i exystencyi, mo- 
gąca ztrudnić kazd,egQ czytelnika, nadać umi^ł. 

Współczesne i poźnieysze drairaata angiel- 
skie, których liczba iest niezmiernie wielka, 
nicodstcpuią od ducha i form, iakie dzie- 
łom swoim Szekspir nadał. ' Żaden wszcfkze 
jipoetów, pomiędzy któremi znaydowali sic n 
ludzie wysokich ;&dolności temu naypierwsze- 
itiu twórcy draraytyki an^elskićy, niewyró- 
wnal 

Teatr niemiecki niewyrobił sie iak hiszpań- 
ski i angielski z narodowych, chociaż z po* 
ezątku nieforemflych, pierwiastków. Jcs.t on 
dziełem krytyki. ^S dziełach Schillera, któ- 
ry może bydź naystósownicy za iego repre- 
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zentanta wzięty, zbliża sic do angielskiego, i dla 
. tego tu o nim mówimy. 

Poczya dramatyczna w Niemczech, po za- 
rzuceniu dawnicyszych poematów alegory- 
cznych i moralnych, w zupeinćm byfa za* 
niedbaniu. Dopiero w siedemnastym wieka, 
gdy literatura francuzka zaczęta świetnie ia* 
śnieć, wzięli sic Njemcy do naśladowania i tfa- 
maczenia poetów Francyi. Lecz to pole sta- 
fo się dla literatury niemieckidy, równie iak 
poźnićy dla naszćy, zupełnie iafowćm: i nie 
wydało bynaymniey, dla wielkiey różnicy 
w obyczaiach i usposobieniu uraysłowdm, 
spodzićwanych plonów. W ciągu całego, pe- 
ryodu tak mylnego dążenia literatury niemiec* 
kićy niepokazał się żaden geniusz, któryby o 
własnych siłach mógł był walczyć z celuią- 
cymi poetami innych narodów. Dopiero po 
rozszerzeniu się światła, po bliżsgcm obe*^ 
znaniu sic Niemców z literaturą grecką i aa* 
gielską^ powstali ludzie, którzy odmienny 
poezyi niemieckićy nadali kierunek. 

Pierwszym był w tym względzie Łessyngp 
c^zerne iego wiadomości, poznanie bliższe 
różnicy między traiedyą fraacązką i grecką^ 
zastanowienie się nad większem podobień-p 
stwem obyczaiów^ sposobu myślenia i ięzyka. 



d by Google 



CZĘŚĆ IV, ROZDZIAŁ SZÓSTY. 265 

niemieckiego z angielskim niż francuzkim, 
podały mu pióro do reki, tak dla, doświad- 
czenia sif wfasnych w zawodzie dramaty- 
cznym , iak dla sądzenia tego , co się na te- 
atrze pokazywało. Lecz Lessyng niemiaf 
geniuszu i wtaściwey ińu śmiałości. Dla 
uniknienia oratorstwa francuzkiego wpadł 
w drugą ostateczność. Zniżył sie do naśla- 
dowania prozaicznćy natury i chciaf całkiem 
poezyią z granic dramatu wyrugować. 

"Wkrótce pokazał się Goethe, geniusz 
rzadki, którego rozliczne zdolności ledwie 
się ocenić daią, W dziełach dramatycznych 
Goethego, który się wyłącznie powołaniu 
dramatycznego poety niepoświecił, niema 
iednostaynego charakteru. Każda forma była 
mu dobra do poetycznego wydania rozmai*- 
tych pomysłów. — Faust j tak nieregularny, 
tak dziki, ^k głęboki w myślach i wido- 
kach; Jfigienia tchnąca tak cżystyju duchem 
sSofoklcsa; Got z i Tasso\ pełiie wdzięku i 
poczyi opery i dramata, częścią sentymental- 
ne, częścią w guście Lcssynga, ale zawsze 
•nacechowane piętnem geniuszu, dowodzą 
wielkich ale najrozmaitszych zdolności. Ta 
nadzwyczayna łatwość przemienienia sie i na- 

23 
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dania coraz innego ducha i ksztattu drama- 
tom, była przyczyną ze Goethe, przy całem 
podziwieniu, które obudził, niestał sic pa- 
nuiącym poetą na scenie niemieckićy, i xc 

. dramata iego ni^mogty nadać teatrowi niemie- 
cjciemu stanowczej kierunku. 

Przeciwnego usposobienia w tyra względzie 
byt Schiller , równy Goethemu co do geni- 
uszu. W pierwiastkowych zaraz sztukach 
iego widać zbytek imagfnacyi i talent liry- 
czny , który i w ppźnieyszych pokazuie sic. 
Niemiaf on tey sity, co Goethe, przelania 
sie caflcowitego w osobę którą 'wystawia; 
i często daie poznać swoie myśli i uczucia. 
A chociaż te myśli są wielkie , te uczucia 
szlachetne, niekiedy ie^fiak odbieraią indy- 
widualność charakterom które maluie. Z po- 
czątku wdawał się w dramata sentymentalne; 

' późnidy dopiero wszedł na drogę historyczną 
na^którey świetnie iaśnieie. Trzymał się on 
w planie dzieł swoich sposobu Szekspira^ 
i nacechował ie piętnem sobie właściwera. 
Jtieobdarzony talentem komicznym /achował 
większa iedność w tonie uczuć i wrażeń, 
które wydać n które sąbte sprawić zamie- 
rzył. Silne namiętności, szlachetne uczucia, 
maluie pięknie i poetycznie. Schiller kształci! 
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t>się ciągle i coraz w udoskonaleniu postępo- 
wał; widać to w dziefach; lego. Ostatnia 
lego i najlepsza traiedya J^ilhelm Tełi.^m^ 
nawet przymioty , na których poprzedzaiącym 
w części zbywało; to iesfc żywszą indywi- 
dualność i naturalność wmaIovftniu chara- 
kterów , tudzież cechy charakteryzuiące wiek 
i naród ów, z którego dzieiówiest wzięta. 

Teatr wiec niemiecki niema ieszcze dotąd 
form sobie tylko właściwych. Przyyśćby mógł 
do tego w traicjdyi icdynie na drodze histo- 
ryczney. To bowiem mnóstwo dramatów 
w guście Lessynga, lub sentymentalnych , któ- 
re wprawdae maluią obyczaie narodowe 
i daią obrazj^ famillyne, lecz w którycb^na-^ 
turalność w trywialncm rozumieniu wzięta , 
hienosi na sobie piętna geniiiszu^ służą ra- 
czey do zarzucenia i zapchania", niezaś do 
I wzbogacenia literatury. * . ' 
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o Traiedyi pplskiey. 

Ze wszystkich rodzaiów poezyi nay uboż- 
szą icst literatura polska w dzieia dramatjr- 
cznc. Od początku wyksztaiccnia ięzyką az 
do naszych czasów ledwie kilka traiediy na- 
liczyć można, które aasTuguią na wzgląd 
iakikolwiek przez ukiad, prowadzenie rzeczy, 
moc i styl. 

Traiedya nieicsŁ u nas pfodem narodowcy 
mu2^; w próbie Jana Kochanowskiego widać 
naśladowanie form grackich; wpóżnieyszych 
niewolnicza kopią traiedyi francuzkićy. Bra- 
kowi talentów, oboietności królów i naro- 
du fla widowiska sceniczne przypissftć należy 
ten niedostatek dramatów za czasów Zygmun- 
towskich. Niepozostat ślad żadnego teatru, 
żadndy kompanii aktorów, któraby świadczy- 
ła że na ten rodzay zabawy zwracano u^rage. 
A chocinż-i Sąd Parysa grana w przytomfc- 
ści Zygmunta I. w Krakowie , Odprawę po- 
sTóco greckich w Jazdowie; Cyda, tłumacze- 
nia Morsztyna, przed Janem Kazimierzem; 
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hyiy to tylko teahra prywatne, rfozo- • 
ne z amatorów , %lbo %e slag i dworzan* 
Świadectwo nawet jGREH^nłłkiego w iego D^o^ 
r%a¥Unie naydostateeżnióyNprzekonywa; «ii pó% 
lacy niewicdżkłi kro to hn^Histrior^^ 

Burzliwe czasy za Jana KaKimierza , spo- 
ry religiyne i caTkowite zepsucie sińakn za 
iego następców , ńiekazą sie dziwić ze z tćy 
także €poki nic^ósteto ladnc dziefo godne 
uwagi. . k. ' \ 

Po odrodzeniu się ńkik, gdy się pokazafa 
nagta potrzeba^ zap6fni<;nSa braków literatu- 
ry , czerpać zaczęto w źródle , do którego 
przystęp byt nayfatwieyszy. Tym sposobem 
traiedya francuzka i i6y surowe przepisy* 
wraz zcywilizacyą i obyczaiami francuzkic* 
mi weszfy do Polski. 

StanifcM> Konarski,' w konwikcie dla kAo- 
dzieży szlacheckićy zaibźonym, urzadzii teatr 
na którym grywano sztnki traików francuz- 
kićh , iofe' przez niego , iuż przez innych tłu- 
maczone. Staraf się on przez te dziefa d^wi-^ 
gn^ smak dfobry wsztuct pisatiia i yirygnać 
nierozsądne Dyalogi, które pO Bzkofach Je- 
zuickich wyprawiano. WspiWł wtyńiwzgle- 
' dzie usifowairfa Konarskiego Stanisław Au- 
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gttStOlworauMiyBOStai pnblicznj teatr w War- 
szawie, który przes zachęcenie monarchy i 
kilku możnych obywateli .dość widoczne osy- 
mf postępy. Powatafo mndstwo tfamaczewi 
pokaiyio się. nawet wiele dziei orjFf^inalnych, 
w których wszędzie widać mozolne naśla- 
• dowanie traicdyi francozkićy, a nigdzie nie- 
ma śladu geniuszu i oryginalności. Wybor- 
ae tłumaczenie kilku nąylepszydi traicdiy 
francuzkich, i wielka sTawa, 4tórąlfomacz 
ca te pracę okryty zosłaf , zachęciły wwsystkich 
do postępowania tą samą drogą, a odwiodfy 
od doświadczania sii wiasnych w tworzeuiu 
originalnćm. Przy takich okolicznościach dii- 
wić sięnienaiezy że w literaturze naszćy niema 
jmi dziei wielu, ani dziel wielkich. Wsppmnie* 
mf tu wszakże to niektórych pisarzach dla wia- 
domości historycznćy. 

Naydnwuieyszćm daaefero dramatycznym iest 
SądPatysa^ traiedya napisana po iacinie przez 
Stanisfawa z "liowicza, a wystawiona w obe- 
cności Zygmunta I, Królowćy Bony i ich 
Syna, przez cehiieyszą młodzież w z^u 
krakowskim t. i 522. 

Traiedya Sofrona^ którą Gzaćki miaf za 
Pąiii9l[ę» a którego pomyikę X. Aloizy Osin- 
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^ki odkrył^ napisana byfa prael Słbestyana 
iieeiycanina, i wyszfa w r. i55o. 

Oprócz tych sztuk ma sie ieszcze znaydp- 
w%d t? btbUotece krakorreki^ trajedya pod 
ŁytnieiB A^sander FF. ktdrćy treścią iestmi* 
fosć te^D bphatyra ku iednćy kroIowćy«Ania- 
żonek. (a). Lecz naycelnieyszy zabytek oiivydb 
czasów test Odprawa postów gnekieh, Jana 
KochafMfPskiego. W tćy. sztuce widać na* 
śladpwmie form greckich, ale niema wniqy 
cafości, mocnego zawiązania >i wzraszaią- 
cych , sy tonęły. Z niektórych tylko mieysc, 
miaiiowicie ze sceny między Parysem i An- 
tenoren*; pokaźnie się , ze Kochanowski ik 
miaii! prowadzić dyal(^ prosty, żywy i mocny. 
. Po.clziełę Kochanowsldegor niepokazafa się 
zadoa traiedya aź 4q czasów odrodzenia się 
nauk w Polszczę. , Stanisław Konarski na^ 
ptsa(f iedną poid tytuiem Epanunondas , któ* 
ra (iak mówi Bentkowski) labo niedruko- 
wana, lecz wystawiana byia po kilkakroć 
na teatrze konwiktu Piiarskiego. 

W tymże czasie Jaworski, Bialski, Softy k 
i inni wspominani od Bentkowskiego pisali 
traiedye które zapomniane zostafy. 

— ■ ■ ' : • , " ) *— — 

(a) 'Manuskrypt Murrayal 
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Ursauila Xna Radziwitówa napisafa wicie 
dramatów wydanych przez Js^LÓba Frjczyń- 
skiegp wn 1754. Kieoaśladowala ona form 
^ckidi, ^am^eatra francuzidegcn wszelako 
chodaB daywiekszćy so^^ s?robody ptMswo- 
lifa,'lirak tałeata toddat i te dzieła zapo* 
mniemu^ «• 

' JSzdF Sbinski napisat dwie sztoki niema- 
ią(e żadn^y poetyczoćy wartości pod tytafem: 
Kaimierz ^y\ królimct Polski i ff4tenes. 

Takźc Wacfaw Rzewuski iest aatorem 
dwóch tKaiedyi wziętych i dzieiiiw narodo- 
wych^ podtyMiem:Zof%/m'^/ i^^oii^^fba;' 
ped'^^^fui^ które się przynaytnnićy gładszym 
wierszem zafecaią. 

Traiedya I^rusze^Mcza Adama (iaiS^ Hra-^ 
bia Blezu we trzech aktach wyszfa bezimien- 
nie r. 1770.' Znayduią §ię w ni^y scćny mo^ 
cne i żywe, chociaż, iiAc nwaza fientkowsU, 
niema żadnego zawildania. 

Wanda Pani ^ubińskićy, Zygmunt August 
Wybickiego 1 Judyta Karpińskiego należą do 
prób sfob^ch i niedoskonałych. * 

Daleko ńyisza lest traiedya Juliana Niem- 
cewicza Pfrad^sfam pod FFarną^ Ińliyga 
lepiey w ni^y prowadzona, wiersze maią 
więćźy njocy; lecz charaktery są "rfabo kre- 
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ślone i niema zadnćy sytuacyi, któraby mogta 
obudzić przestrach i litość. 

Ńaypiekaieyszym pfodcm muzy traiczaey 
polskićy iest Barbara Radziwftoi^na Fe- 
lińskiego. Pominio braku silnego interes-, 
su, praifYdziwćy traiczności, iąśnieie la, 
SEtuka zaletami, zapewniaiącem ^ ićy dfiigie 
trwanie. Jest to wielki obraz historycznym 
w którym widać charaktery godnością powa- 
gi i wielkości narpdowdy. Charakter Bo- 
ratyńskiego i Kmity kryślony iest z żywością 
^ i moeą. Język kazdćy osoby .naturalny i 
przyzwoity; brak zaś żywości akcyi «asle- 
puic doskonaTość stylu; który sam podoosi 
to dzie|o do rzędu wzorów^ w sztuce pisa- 
nia. Barbara Wężyka iest.daleko niższa w ka^ 
żdym względzie od Barbary Felińskiego. 

Z lepszych dzj^ Vióre grywane byty na 
teatrze są: Gliński i Bolesifa^ IL Wężyka, 
tudzież Ludgarda Krópińskiego. 

Nader liczny iest szereg ttumaczów traie- 
diy zagranicznych. Lubo niektórzy slaralisic 
dać pozDać autoniiw różnych narodów; wy- 
łączne iednak przywiązanie do teatru Iran- 
cuzkiego , i wpoiona opinia klassyczney iego 
. dosk«naf OŚCI , nay większą liczbą sztuk Iran- 
(hizkich literaturę nasze pomnożyta. 
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W WI wieku ieden tylko Gópnicki wytfn- 
maczyt Troasa traiedyą Seneki (a). W* prze- 
ciągu XVII wieku , Morsztynowie Jędrzey 
i Stanistaw trudnili się przekładaniem dzief 
francuzkich. Pierwszy z nich przefozytCyr 
da Kornela, drugi Ifigenią i Andromakę Ra- 
syna? Róźniey Konarski, Minasowicz, Rze- 
fruski, Naruszewicz i inni przekładali rozmai- 
te sztuki francuzkie. 

Do naywyboruieyszych ttuftiaczeń należą 
przekTady Cyda , Horacyuszów , Alzyry i Cyn- 
ny .przez Ludwika Osińskiego; tudzież Wir- 
ginii ^zez Felińskiego. 



(a) W drukarni f^^azama, iSSp r. fyo. « 



A 
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O Komedyi. 



Komcdya icstto poema drarmatyczne , wy- 
stawiaiące akcyą wziętą ze sfery codzien- 
nego i domowego Sijrcia. Wypadki, dzia- 
łania i ukazuiące sic w nich charaktery, 
obyczaie i namiętności osób, siużą w komedyi 
do zaŁawy, rozweselenia i nauki siucha- ' 
czów. Satyryczne wystawienie obyczaiów, * 
różnych usposobień, wad i śmieszności w po- * 
stepowaniu iudzkićm iest fundamentem kome#^ 
dyi. Kóźni sie ona od traiedyi , nietylko sto- ^ 
pniem osób, sita namiętności i wesotćm roz- 
wiązaniem; ale^zc^gólniey tćm,źe wszystko 
w nićy odbywa sic żartem; ze nawet przykre . 
uczucia, których osoby dziaiaiące doznaią, 
nie litość, ale śmiech w słuchaczach 'budza^. 
Działanie komedyi bywa zwykle przez 
poetę wymyślone. Wszakże grunt history- 
czny i wprowadzenie osób z dzieiói/^", nie wy- 
łącza się z tego rodzaiu poezyi. Trafnieyszą 
wszelako, zabawnieyszą i bardzidy nauczaią- 
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ca iest komedya, gdy wybiera wydarzenia 
i osoby, których obyczaie, charaktery i czyn- 
ności współczesne widzom, a zatćm lepiey 
im znane. Dla tego także komedya powinna 
bydź narodowa; gdy bowiem każdy naród 
i wiek Aa właściwe sobie obyczaio we mnie- 
mania , osobne poięcia o tern co przyzwoite 
lub uieprzystoyne , co nierozsądne i śmieszne; 
daleko zatćm lepszy skutek komedya zrobi 
na słuchaczach, gdy iiik zfwierciadło odbiie 
to , co ich otacza. 

Obudzenie śmiechu, przez wystawienie śmie- 
szności ludzkich, iest głównym celem kome- 
, dyi. Źc zaś w życiu, którego naśladowaniem 
iest komedya, wypadki i charaktery rozmai- 
tego gutunku obok siebie się znayduią; a 

* wspólnie na siebie działaiąc, lub są lepszym 
przykładem, lub iedne przy drugich komiczniey 
sie prezentuią; dla tego też« i do akcyi ko- 

• medyi mogą wchodzić usposobienia szlache- 
tiie, ppdobaiące sie i miłe, równie iak i nie- 
szlachetne ^ niedorzeczne i śmieszne. 

Komiczność, która iest hay pierwszym i nay- 
istotnieyszym przymiotem komedyi, wynika 
albo z charakU^ró w, albo z sytuacyi, albo z tego 
oboyga razem. Ta ostatnia iest naymocnieysza, 
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^dy si^ pnicz kontrast ^ chofraktera z poi oźe-^ 
nicpa wydobyvTa. 

Przynortfssenie do śmiechu ladd' rotsądnyx;h 
i wyksztadconych, cq(li nadante sity korni- 
cznćy dzictu dramatycznema iest rzeczą bar* 
dzo trudną ,' wymagaiącą wielkiego dót^ei- 
pu, ' znaaofności charakterów, oby es&altfw i 
tego, co wtiich lest przyzt^itćm^lub zdró- 
inaai. Nie dla Wszystkićh^lndzi iednakowa 
iesl komiczność. Bo gdy śmieszność w po- 
stępowania iist widoezndiri obiawicńiem się 
nicrozs^dku, niemaiącćni żadnych walnych 
skttt^ów; 'zeby się więc na nićy poznać, 
trzebai wprzódy umieć rozróżnić co iest roz^ 
^dnćm i przyzwoitćin. Ludzie więc stosownie 
do swoićgo -wieku ^ stanu i wykształcenia, 
w miarę rozsądku i wyobrażeń, iakie maią o 
rz^€zachv upatrmą ) śmieszność w dziataniu 
drugich; Jedni wymagaią głębszego odkrycia 
wad i >żdr6żności serca i charakteru; inńycłi 
rozśmiesMią wady powierzchowne i niedo- 
rzeczności naypQspoiitsze. Komiczność za- 
tem musi bydź dwoiaka ivyzsza inizsza. Dr^i-^ 
mata w których wyziza komiczność panuie 
naaj^waią się j7viaściwemi ^kome^ami\ te zaśi 
w którydi ni|sza,,zawsze wszakże w granicach 
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przystoyuoki , oazy waią sic farsami. W ogól- 
ności komiczaość dramatu niepolega iedynie 
nadowapnych żartach v? czasie rożnów, ale 
poninna z akcyi wypływać i na ntóy sie 
grontonać. - ' " - 

Obyczaie Więc« charaktery, powikianie i 
sytuacye , są to nayistotnicysze. części do skfo- 
dtf komedyt wchodzące. Jeżeli peteta szcze- 
gólną uwagę na skreślenie gfównego charakteru 
zwraca i do iego rozwinienia catćy ałcyi 
używa, koroedya taka nazywa sie chatąjktery- 
cma^y^ np. S^i^ószek , Mizantrop , Ską- 
piec Moliera Jeżeli zaś powikf anie wyda- 
rzcń, przeszkód i wypadków niespodziewa- 
nych, naybardziey go zatrudnia , koMiedya taka 
nazywa sic iatryptma^ iak ii^.i> Jmfiiryon 
Moliera, sztuki hiszpańskie i inne. Jeicli zaś 
u mieszczą, iuleressuiące sytuacye, które przez 
pozór nieszczęśliwy wzruszaią> ale się szczć- 
fJiwie kończą» komedya taka zowie się dnt- 
matem wzruszaiacym. Dla wyszydzenia na- 
zwano także takie dr^rnsLlst piaczlii^emi. 

Charakter, który poeta w komędyi rozwi- 
ia powinien bydz wyntzny i panuiący; tym 
tylko sposobem wrażenie staie się mocne i 
trwafe. Koraedye intrygoweprze^sztuczne.po- 
wiktanic przeszkód bawią iasaginacyą i za 
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ostrzaią ciekawość; lecz w komedyaeh cha* 
raktcrjcżnycb żnayduresię zwykle wiccgy 
prawdy i natury /'wyniki z nich >?vyisza za* 
bawa i.nunka. Wszakże i takie dziefa bez 
zręcznego węzfa idobregarozwiązania ob(^yŚ€ 
»e nięiiiogą^. Wszy stkSeiednak wydarzeni sta^ 
nowiące tr eść łaUch komedia, pewinny z gfó- 
Wńego charakteru wynik ac^lubziiim w ciągfyni 
bydź związku.: Charaktery poboczne powinny 
hyniź wyl*^ibe ,w ry$a|:b/€ho€iaź $iiiźą tylko do 
pg^dnicsifiilia . i .wzmocukoia wi^^zeń , ktftre 
gfówny: charakter sprawia. Komedya alliA^ 
wiem niemóźe bydź pdrtcetein :p'oifdynczey 
osoby y'ali bogatym w 'myśli i rouiiaitośćgłirar 
zem; niep^tinrinną wybawiać charakteru 1 ie*- 
doego jfid^widuiw ». ale; cafy >gatiim^^podpa' 
stacią icdnegO: :Gz%»fv|$k9> ^n^cechowancfgo 
wszy}$tkitmi zttamiooami:inflywiduałności. i 
latryga: tryniktt że zr^^oęgo pomązatiia i 
ro:(wikf ank rozaiaitych wydarseo; Tyib iest 
łop$M« 101 bard^iiSy obud«a:,(ii«cłerpUwośćt 
wątptivite oczekiwanie i aekaT^ość , iakim 
sposobemr w^z^stkte przeszkody., usunięte .zo^r 
staną. &dMjS.ipt)did;ik^ prawdy w f bar 

raklecaeh j itamiftpościach; zachowanie obyr 
ćz^iómA .form ,. ktćhei po^trzt^amy ^, życiu 
różnych kla^ ap^ecasmśd; natorątMlfiaatępO'- 
wanie do sobie wypadków^- które powinny. 
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hydź koniccznemi skałkami wad, skionDości* 
i postępków nicdorzecsnydi łub zdrożnych; 
oto są przymioty intrygi, w. koraedyi. 

Sytuacye 6% ifraŹBą/tCześaą kómedyi, laki 
każdego druioatycznęgo poemato; cowstaią 
one przez, wynalezifeniei^tręcziie wprowadzę* 
nfe wydańEA^ kióre do glÓwn^y treści na- 
lelą lub mowy • kiernhek dziafaniom osób 
nadaią, lub rozwi^iiit.ii]Z'Zblizaia€)esie zno- 
wu niepcwnem *czynią i odsnwaią r li^b^ tel 
caltą^ rzecz kończą: Sytoarfe^sfuzą *naylepić]r 
do rozwinienia charakterów • otmeroiiącim 
pole i daiąc potwód do dnbfania. Kaylepśzc 
są takie, które zmoszaią osoby do fconieczae, 
go i stanowczego obiawienia się w wyraźnych 
tti?afnyc& rysacłi; ^ W" komedyt mogą mieć 
micysce imely łko ^tMfe i śrafe^me ^^ytoacye, 
ale hawd: mócnęl nainieine^f^dy śakoiłiicsaet 
to jest gdy ]i$etrwoge':aleśmieeh obudi&aią. 

'Jak w kozdć^: dziale paetytznim^ tak i 
w kemedyi iednośe dziafąma^ iest konieczną* 
Wszystkie polioezne disialama czyft' epizo- 
dy, do ^wn^o^s^ e4nósić^2niewieA[io 
czyć pottkioyi! 0pró«i^iiddbści ;dzlaiainia^ in- 
t^es i podobieństwo, do i^inwdyi iaAexą;^do 
nayisttmiieyszydii waroftfó^Yłr akeyiwkoAiedyi. 
Szćzególftii^ zaś sloi^acze podobieńslwia dbi 
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praw^ wymagaia, znalac dokfadate obyczaie, 
cliaraćt^y ludzi icli otaczaiąć]^h, tódziczkołdy 
wypadków zwytzayi%o żyda , z ktdregp treść 
kfómedyi zwykle się Werze/ ! 

Pewny śtopień^prześady w wystawieniu 
clhkraktćrdw i ^^yiirzen pozwolohy iest wko-. 
nifedyi, owszem sprzyia temu rodzaiowi pa- 
ezyf. Powinien ^n poiedyacze i porozrzueane 
rysy usposobień ludzkich , tudzież powody do 
ich obiawieńiasie, w obrazie swoim iakby 
w b^isTcu zebrać, aby sic mocnieysfeemi i 
zywszemi wydiiy* Wszakźri i tu wolność po- 
etyczna uiemoze wychodzić ł granic natury i 
podobieństwa do prawdy, aby obraz nie- 
w|>adaY w zupełną karykaturę, mogącą^ w far- 
sach tylko przyzTWiteza misd mieyst;^.^ 
' Celem komedyt iest nietylko rozweselenie 
1 zabaWa sfućhaczów, tle oraz rozwiniefrie 
skrytości serca ludzkiego, iego dolif oci, sfabości 
i wykroczeń z przyzwoitych granic. Tym to 
sposobem komedya sprawia moralne wraże- 
nia. Tę przysługę obyczaiom wyrządza ko^ 
tuedya, nie przez sentencye i uwagi ogólne, 
które się nayczęściey w perory zamieni^ią, 
ale przez daleko mocnieyszą sifę przykfadu 
okazuia^cego sic w działaniu. Do tego przy-* 

24* 
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dać Iudeqr^p<miDneść ś^niCtą dlą haai^ego 
^dramatjc^ego poety^ a))/ iąkaaytrcfsUiwidj 
ąjmikaf ^ssystkicigo, coby obyczaic rączćy 
psuć niz poprawiać , coby moralne niedo- 
skooatości polecać nit tąymlydzaiC mogf ą. 

Dyalog kpiDcdyi ppwinicn odpowiadać, tre- 
ści,: charakterom i sytoacyom, powinien 
bydź stosowny dc, wieku, stanu i wyksztaf- 
cenia osób rosmawiaiącyck. Oprócz tego 
wymaga dyalog komiczny naturalnością ży- 
wości i wielkiego dowcipu^ Francuzi któ- 
rzy f>odnleśli komedyą do naywyzszćy do- 
skonałości t uzy wąią . w . poważnieyszym ićy 
rodzaiu wićrszów heroicznych odpowiadała- 
cych naszym trzynastozgToskowym. Zdaiesie 
iednak, ze proza dla wielkićy rozmaitośd, 
Łudzjez dla możności wy dajiia ięzyka wf aśd- 
. wego kazdcy osobieiJ^ylaby nayprjEy^woitszym 
sposobem ^jis^iua komedyi - 
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Ó ifo/Ti^rfri '^ roi/iWA czasach. 

a wzicia swtjy poczaicK w yrer ' 



Kómedya wżijcla sw^y początek w Crec ji. 
)vVst^fią bńa, riSWłe iat i traieóya , m 




wieK dawna komedya^^ ^6 którŚy z pozostałymi 
dzief Arystofanćsa sbAuó moiemjf sprźeciynji 
dc naszemu s6iako?ei; wszelako sHy konij[- 
cznćy odmówić i^y niemozna. Wystawiana 
w czasie woyny jieloponeźkiey,. kiedy Af en- 
ćzykówie 'crzez dTngą źoi^nierkę zdziczeli^ 
kiedy Atciiy na ró^ne partye podzielone by- 
,Y/raił6iaia wielkie czynić wrażenie ha wi- 
dzach pfofchch, skTónnych do szyderstwa, 
lubiących patrzeć ńa swoich demagogowi 
"wodzów i filozofów wystawionych na sccr 
nę i piośmiewisko w. chórach ptaki^w, os, 
żab, i V P- . 

Ten sposób Arystofanesa niepozwalai ani 
charakterów kreślić, ani akcyi podtugpbrzą- 
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dnego planu rozmiać.^-Wszakle niebyło to 
nawet celem tego poety; chciaf on tylko cią- 
giy śmiech obudzae -pnea eochwafe i zmy- 
słowe środki^ przez gryzącą, mocną i oso- 
bistą satyrę. 

Z postępem cywilizacy^ , zpraeksztaiceniem 
sie dzikićy demókracyi i źofdactwa na spo- 
koynieyszą formę rządu; i teatr musiał sie 
stać skromoieyszym 1 poyyściągiiwsżynL Voe- 
Ci żaezeK pracować podfug porzadnieyszego 
j^Ianu; a zamiast rzeczywistych wydarzeń i 
osób , miisiięli sie zaiąć wystawieniem ctiara* 
kterdw i obyczaiówv Tym sposobem powstała 
komeayia Jiową, łitórą naywyżey doprowadził 
Menańder uczeń Teofraśta. Stała sic ona ko- 
medyą , chąrąkteryczną, prz^eta regularr 
ność traiedyi; lecz przestawszy bydz poenia- 
łem lirycznym,^ i zacząwszy brać przedmioty 
swoie z źy ćia domowego, chór ze sceny usunęła. 
Pl^ut i Tcr^^ncyusz^ poeci łacińscy, przei;abia- 
lii naśladowali komedyąnową Greków. Dzic* 
ła dwóch tych pisarzy, z których iedynie o 
komedyi ąowćygreckićy sądzić mozemy^maią 
odmienne ale znakomite zalety. 

W czasach nowożytnych, narody, które 
tticpjrzyiąwszy wzorów greckich, zwłasnyph 
pferwiastków poezyą dramatyczną wyrobify. 
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ńł€mą^/ ipfaścmćy^.komedyi, to icst takićy 
o iak)^ itij. tu imó^mmy. \Y drammatach by- 
52{]^Icich^Mi%ąą^ się do nićy, Tvidać 
T^^i^ff^jziA-ff^^^ do- 

wcipi^oh iojtryg; J9y; ąiigielskićb>wiflką.,tra;- 
^ość w :M%9iQ cliprąk^ró^, V TicUćą stfc 
kąmicziią w^ytaącyach i poiB4yncasych,.sce* 
nach; żaden wszelako teatr nowoźytay, codo 
komędyf,nięią$męietyląj2alętanii»ilę traneuzki. 
Ną.qf6lę kpmicsaych .pfBar^ów Francyit 
rówitie Hczqydi lak dawc|piiy€b,.;d:oi Mo- 
lien Źadea;«, poetów frapco^l^ich^ tak nie- 
zaleiole od przesądów narodowych, a prze- 
cież w ducha narodowym niewyksi^Ufcii się' 
na klasśycznego autora. Nieprzywiązuiąc sie^ 
ci^wjplfiiczo : 49 <wrfn przyic^ch, zr^yeuym 
gefiluąłen^ , sSą,^ i zrcc;Koo$ciąp(ĘsaTv dowcipną 
J^raęCiak i .naydelikatnieysa;^, gięUoko po- 
myślaną komedyą chai^kteryczną; ObolcŁny 
na. kóaiweacyonalne prawidfa , ^m pilniej 
nwą^al na Łp, które fon. z ,istoty sztuki i 
z : wewpętnznćy bu^pwy iezyka wypływały. 
W obrazach iegoteob i charaklcppw May- 
dnie się i^oko}wi4;k pr^sądy; ^leav^ te 9bi;ą|Qrf 
pfzy «iq[>djić,in zachowaniu ryflKiw nati^ry , 
fiHĄZ iBOcnieysae . tyjkop farby do karyka- 
tury przy^tęppią, ]S[if(mą ?[«[ jaini czyęlto mo- 

••^ Digitized by Google 



a86 KURS POfiZYl 

ralnych i wzorowych charakterów wszystkie 
zdała sic bydf wzięte zżycia, z rozniaitemi<^ 
wadami i pifzyinioŁaini' rożcbiefóneiiili z wiel- 
ką sztaką i*ong{nalńóś<!ią. Głęboka zitaiomość 
natury ze zńaiomościal fćati^o szczęśliwie po- 
ITIczona lesf w dziefacK Moliera; -Okazale sic 
on w titch £lóz6Xem ł ńaywłekszym- poeta 
FrancyU' • • ' • • - - " 

Nasz teatr komiczny "^^niewide lieygatszy 
od traiczncgo.' * dawnie^zyefa cH^^ lite- 
ratory nasrty'.trir tiam ^óAnegti hfra^ nie- 
pozostafo/* flrańrsiek Bókóme^łec pi crwszy 
. u nas zacżąf pisać kora edye; .W sidhikach 
icgo przeznaczonych dla mfódziezy hienta 
kobićt; do innych zaś , osobno drnkowanych 
I grywanych na teatrze krÓleWikim', ł koMe- 
ty wchodzą. Piec tomów ostatniey Warszaw- 
ski«y edycyi, raWieraią komediy''22 tak^^ófi- 
ginalnycn iak i naładowanych. Drugich zaś 
iest^ dziewięć. W dziefach fych Bołtomol- 
ca widać yriele dotrclj^n^ lecz TfiAstS o- 
raz brak znaiomości towarzyskiego życia* 
co j iak * isittisznie uwaSa Bentkowski y ' isakón-^ 
ułkowr tśrtwo przebaczyć można. ^ "-- •* 

XiązjB AaamCzarłoryiki^ G:ŁP. ) »«staw« 
trzy koraedyc: Pannet fia wfdaHiu.^MkiUy^ty 
koncept ittkprzysfuga,'Kawa^ W^^siystkich 
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ych -śztitkach, nydaaych ^pod zmyślonćm 
fimenicm, |est wiele koiiiiczomci , a naro- 
dowe przywary trafnie i we|oito wystawione. 
Franciszek Zabrocki Sekretarz Kommisyi 
EdnkacjiDĆy iestnay celniejszym ntszym pisa- 
9 r/einJcomedyi.Bentkowditak o «iib intSwi: «Za- 
bI9eki do dakfanćy znaiooiości sztuki dra- 
inatyczney fączyf rzadką fatwbść we władania 
iczykiem podiug woK niekaząc« §0 nigdy 
sposobaitai lOjówienia od (obcych przeyroo-. 
wanemi. Wiersz cal iego co do zewnę- 
I frznego składu, niimozadziwia||cćy plenności 
i i naturalności, tak iest kunsztowny i tak da- 
leki i>d owcy f atwości dawnj^ch naszych po- 
etów , ze go wtym względzie dotąd za wzór 
wystawić nioiiia« Za rzeczywistą i nienagro- 
dzoną stratę dfó literatury polskiey poczytać 
^ trzeba zmianę stanu Zabfockiego; gdyż od 
] chwili przyięcia obowiązków duchownych, co 
w 36 roku źycia^iego naśtąpiio^^nic niewydaf .|^ 
Tiuniaczenie iegoĄmfitryonaMoliera wićrszejn« 
tak iest wyborne, *iź mato tfumaczeń obok 
niego stanąć może. 

Krasicki pod imieniem Michafa Mowińskil- 
go, napisaitrzy komćiye. i^arz\ Statysta i 
Solenizant. Wsztukach tych niewidać wca- 
le geniuszu tego wielkiego poety; zdaie się 
ze rodzay dramatyczny byt mu obcym. 
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Drozdoi^ski iw celoieyszych koraikdw na- 
'szych należy;' w ailbaikaichieigo: Lkeratzbie- 
dY^UmłtgidlapĘjfysruffi; Błgoshuiłi^sAi, wi- 
dać wiersz gtadki-i dowcip wesoły. Umarf 
DrozdowsU r. i6io. .^ j 

Pocprót posfm^ SanMub i PiM ^o^f/muia- 
lezą do dobryef) s^tuk teatrb komicżń^o 
oaszcf^. Sczególii% {iierwsia chociaż' iest 
dziełem c •-okplicżnośći czaspwych fiapisa- 
ndm, tak w nićm 'wszelako doskonale wa- 
dy, i cechy chat^akterii narodowego dóskor 
nale scbwyconjii łz d^iśieszcze zliaywiek- 
szą przyicroii03Cią €zytąć^sic daie. 

Łipzayiest pogsellftiiaaczów kómediyzwJci- 
szcz;i prozą; do wzorowych należy tfamacze^ 
oie wierszdm Terencyusza pracz Tymionie^ 
ckiego; i . 
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o Operze. 







Opera iestto liryczno- dramatyczne poema 
pcylączone z muzyką, śpićwem, a czysto i z tań- 
cami. Opera wymaga okazatego wystawienia 
na teatrze, do czego malarstwo i dobry me- 
chanizm teatralny kopiecznie przyczyniać sic 
powinien. Dziwić sie źatćm nienalezy , ze 
opfera przez poiączenie wszystkich prawie 
sztuk pięknych razem , obudzą mocny in- 
teres, i tak wielkie wrażenie zmysłowe 
sprawnie. ^ 

Opera dżidi sie na posx>hzną yzartobłi\x?q, 
Pićrwsza , która *sie tsikze igiełką operą zo- 
wie, zbliża sie W treści śwoiUy dO'«pocmatu 
heroicznego; wystawiaiąc przed oczy, wpra- 
wdzie w akcyi ograniczondy natury poematu 
dramatycznego y to, co epopeia dla imagina- 
cyi kreśli. Wprowadza ona na scenę cu- 
downość , j róźńi sie od heroiczney traie- 
dyi większą prostotą planu, urządzćniem tre- 
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ści takiem , i^by wystawienie "mogło bydź 
okazale; lirycznym i do śpiewania przezna- 
czonym ^idyalogiem i szczęślivtein rozwiąca- 
niem. 

Żartobliwa albo komiczna opera ;wybicra 
przedoiioty ze sfery codziennego życia i m 
wiele podobieństwa do koroedyi. Jey dyalog 
albo icst ciągle liryczny, to ięst zr^citatit^ó^ 
i ariy ziożony , albo prostą i źwyczayną roz- 
mową niekiedy śpiewami przerywaną. 

Przy pofączenitt poezyi z muzyką powi- 
* nien poeta na naturę oł>u tych sztuk i^ na 
ich wzaierany związek ^ęw;ac baczenie, Poe- 
zya przez rytm, jpiare i harmonią zbliża 'się 
do muzyki. Te wiec przymioty wierssa prze- 
znaczone do mu2;yki koniećzi^ic mieć powio- 
ny. Muzyka dzfąta zmysfowo; a nie|K).daiac 
żadnych wyobrażeń rozumowi, obudzą tylko 
uczucie i imdginacya. ]p)a tf go obowiązkiem 
iesl poety , aby, w wiers^Łaph przeznaczonych 
do śpiewania, uczucia tylko i obrazy, mogące 
zaiąć imaginacyą malował 

Treścią poważney opery może bydź mi- 
tologia, historj^a, albo^ powieści z czasów 
' rycerskich. Bywa zatem mity cz^, history- 
czną i romantyczną. Pierwszą zewnętrzna 
wspaniałość i rozmajj:ość widowiska czyni 
pociagaiacą; druga może z większą prawdą 
' fi 
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rozwiiać namiętności i uczucia; trzecia daic 
wiele powodów do cudowności i rozTnaiteg.o 
uzycią, sztuk pomocniczych. W tdy ostatniey 
także przymieszanie komiczności może mieć 
K mieysce. 

Interesu w działaniu i wydatnych rysów 
w charakterach i tu poeta zaniedbywać nie- 
powinien. W wyrażeniu namiętności wypa- 
da zachować gradacyą, to iest wyrażać tte 
raz mocńidy drugi raz fagodnićy, aby i to-^* 
warzysząca muzyka^ przez podobne 2adio* 
wanie mocy i zfagodzenia^ naturte i estety* 
cznemu skutkowi odpowiedziafa. 

W iiryczności jiyalogu równe s^lopniowa* 
nic zachowane bydź powinno. Spokoyniey- 
sze uczucia wyrażaią sic w recitatywach , 
gwaitownieysze namiętności waryiach. Sredbie 
mieyscelrzyma recitativo przyśpieszone, ari- 
oso i kawatina. Rzadzićy wychodzą duety 
lub tercety, których w kaźdey operze bywa 
po iednemn li|b po dwa. Lecz o tćy liczbie 
i:aczey treść dziefa> uiz z^ryczay zaprowa- 
dzony, stanowić powinna. t 

•Chóry sprawum w operze mocne wrażenie. 
Nie^lko na końcu aktów, ale we środka 
lab na począt]|a mogą się przyzwoicie mie- 
ścić « ieżeli zabranie sie wielo śpiewaiących 
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osób icst podobiiem do prawdy. Niezarwszc 
chdkry w operach śpicwaią razćm , lecz nay- 
czcścićy napi-zcraianr z poiedynczemi głosa- 
mi. STuzą one także do powiększenia zewnc- 
trzney okazałości , która w tym rodzaiu dra- 
matu do rzeczy istotnych należy. Balet tym 
zreczni^y wprowadMny iest do opery, gdy 
odbywa się przez osoby chóru, bezpośrednio 
db działania należące. Opera sprawia tyra 
* większy skutek estetyczny » im bardzićy kom- 
pozytor umie muzykę swoię do natury uczuć 
wyrażonych słowanii zastosować. Inaczćy.. 
niedorzeczność i niepodobieństwo doprawdy 
staić ste rażacćm. 

Treść opery komiczndy bywa dwoiaka, po- 
dfug tego iak wystawia obyczaie mieyskiego lub 
wićyskicgo życia, i pierwszego śmieszności, 
drugiego niewinność i powab maluie. W pier- 
wszym razie opera zbliża się do ' komcdyi sa- 
tyrycandy, w drugim do pasterki. Może takzc 
poeta zabawiać słuchaczów swoich przez iakie 
kolwiek wydarzenie do którego wsżelkiey klasy 
budzie wchodzą, i którego cała wartość na 
śraieszney i zręcznie zawiązaney intrydze po- 
kga. Taka opera zbliża się do komedyi hisżpań- 
skićy.. Wszakże intryga w optfrze powinna 
bydź» zawsze prostsza niż w koraedyi; ćhara- 
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kteFy zaś ieszosć wydiAmeyszomi rysami kfć- 
ślone i bardziej ieszeze sbłilone do kary-* 
katury. 

Dyalog komicznćy opery, czyli ie^ prozai- 
czny czy miarowy , niepowiftien bydź pospo^ 
litynii, nienataralnyin » i ptabawlbnym myśli 
i dowcipu. Aryc, śpiewy^powinnymi%ć zwią- 
zek z rozmową, z caf ością dzinrTnoia i z cba-^ 
rakterami osób^ 

U nas opera , równie iak i inne g&tunkł 
poezyi dramatycznćy nieiest w kwitnącym 
stanie. Za Władysława lY na teatrze zamko- 
wym Tfystawiane byiy opery włoskie; takież 
pdźnićy za Augusta U. Lecz o polskich 'Ope- 
rach' niema nigdzie wzmianki. Dopiero Frań* 
Ciszek Bohomolec napisaf operę pod tytutem 
Nędza usuzeilimona. Późoićjrpisaf Zabło- 
cki , Wybicki i inni. Do lepszych należą 
opery Kaiaźnina. Matka spartanka^ Cygani: 
i Troiste PPesele 

Naylepsza ze wszystkich , prawdziwie na- 
rodowa , i należąca do naycelnieyszych pło- 
dów dramatycznych literatury naszdy, opera 
Bogpslawskiego pod tytułem Krakąmacy i 
Górale, utrzymuie się dotąd na scenie, i cią- 
gle zapewne 9 jipodobaniem widzianą będzie. 

25* ^ X 
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Pośród ^idkićjr liczby tfuniaczcn rozmai- 
tych zagraniczaych oper, naypitrwsze miey- 
sce trzyma tfumaczenie Opery FFfoskiŚY 
c0 Pódroiy przez J. Kruszyńskiego. Pierwszy 
on do wiers^ów przeznaczonych do śpiewania 
zaprowadzi! iniarę i frytn^ przez co ufatwi} 
zastoso]^ame muzyki, i charakter luzdćgd 
śpiewu wydatnieyszym ućzynif. Praca taka 
trudna i wyroagaiąca wieHtiego wiersżopi- 
skiego talentu, mało ; ic^zcze znalazfa naśla- 
dowców.' ^ 
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Dwa sa gfówne cełi jpo^yi: naocuniei rp^ 
^ufiu/ łcsjwe ! źaięcier ióuigiiiaiTi ołlucsdEia. 
P&teya;-iw kttir^f- pierwśey . s tych' cdówi gd- 
ruie , a drugi ma tyłka, do^ pomocy i do 
wj!»iiocmenia. wrażeń siuźy; nazywa sicpoe- 
tjdi^nautzaiacą 2lho dydaktyczna. (•/ 

jOo tego rodsaio pci^zyi ndezy satyra. Wyź- 
staifsria ona żywo i zmysISowo ludzkie wy- 
stępki i głupstwa 9 z ich stilony niegodziwcy 
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i śmieszndy, dla skarcenia v?ykraczaiących, 
a dla zawsty&eiiia i poprawy nierozsądnych. 
UGrekóyr początek ićy byf dramatyczny; a 
Rzymian nazwisko to póyśdź miafo od wy- 
raża Sałur^ który oznacza pomieszanie ro- 
zmaity<;^freści» różnego gataoka wierszów, 
greckich i faciaskicb. 

Satyra dzieli sie na ptH^azną i f^escfa. 
Pierwsza nastaie na wielkie wykroczema, 
ńa prawdziwe występki, a pokazniąc caią 
ich niegodziwość, karci z surowością i mocą. 
Druga krt3fi mnicysze zboczenia i niedorze- 
czności » tyczące sić raczćy zewnętrznego 
postępowania niź charakteru, szkodżące^ra- 
czćy temu, który ie popefnia, niźspofeczaości; 
I wyśmiewa ie z dowcipem i ironią. Można 
w satyrze zdroźności ladzkie ganić wprost, 
lub ubocznie, mieszc2;ąc naganę pod pokry w- 
kąt posornćf pochwaij; 

Tc iylko wysfepŁi r i^edoraeczBOŚci po- 
winny hydal przedmiotem satyry.^ ktcke.staty 
siepanuiącemi lub powszechnieyszemi w cafey 
spdFecznośd ludzkićy ^ w iakira kraiu , wie* 
ku albo stanie Nagsma bowiem lub ssy* 
derśtwo Satyrycżncgor poety pada ul 1isqcz 
wyśmianą, nie na osoby. Charaktery któ- 
re on wystawia . mesą portretami czyicmi*- 
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kolwick , ale obrazami gatunku wykroczenia 
ub nierozsądkti. Satyra wiec nigdy osobi- 
Istą bydź nicpowinna. 

Wybór głównego przedmiotu, który raa 
bydź skarconym lub wyśmianym; wybór i 
przyzwoite wykończenie form do przedmiotu, i 
okoliczności i do zamierzonego wrażenia nay- 
stosownieyszych; sprawiedliwe ocenienie prze- 
stępstw > btedów i niedorzeczności, oto są 
warunki, których śie po satyrycznym poccic 
wymaga. Pewny stopień przesady równie 
w satyrze iak w komedyi icst pozwolony; 
przedmiot bowiem z wielu porozrzucanych 
rysójT skfadać sie musi. 

Satyra poważna wymaga mocy, ognia i 
pewnego stopnia oburzenia. Satyra* zaś v^- 
sofa, wyśmicwaiąca Wędy i niedorzeczaości, 
często przez przesady, zwyczay, lub modę bro- 
nione i upoważnione, wymaga wiclkićy de- 
likatności , bystrości w postrzeganiu , dowci* 
pu i humoru. W ogólności każdy satyryk 
powinien bydź trafnym postrzegaczem lucbr- 
kjego postępowania, powinien do zHaiomo- 
ści serca ludzkiego i obyczaiów fączyć: ży- 
we uczucie tego co ki-eśli, właściwy saty- 
ryczny humor, ostry i trafny dowcip w my- 
ślach i wyrażeniach. Oprócz tegp, nicskazo- 
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ność charaktera, mifość prawdy i staiy spo- 
sób myślenia zaszczycać go powiany. !Nic 
może on hyAż nadto poMazliwyra: lecz z mi- 
łością ladzkości fącząc przyzwoitą surowość, 
dalekim .ma bydź także od zgryźhwćy mi- 
zantropii. W satyrach nawet poważnych, 
karcących występki 1 zbrodnie, chociaż ich 
ochraniać r^^Sodzić i oszczędzać iii€pk>winicn; 
chociaż mu cafe oburzenie, którćm icst 
przciety , okazać się godzi, iednak W surowo- 
ści przesadzać, i |m> nicprzyiacielsku, bez 
ładnego siada ntifości bliźniego, przeciwko lu- 
dziom występować niepowinien. 

Satyra może bydź także liłerBcką. Powsta- 
wanie przeciwko dziefom gorssfe^cym i niemo- 
ralnym należy do satyry poważnćy. Zachę- 
canie bowiem do występku, naigrawanic się 
z rzeczy szanownych, wpaianie stronni- 
czych, fałszywych i szkodzących ladzkości 
opiniy , w dzietach mogących mieć wpfyw 
rozlegfy, icst zbrodnią równie niegodziwą 
iak każda inna. Satyra zaś krytyczna, czyli 
powstaiąca przeciw uchybieniom smaku, 
powinna bydź wesofa, icżeli ma bydź sku- 
teczną. ' 
W ogdłnośći satyra tern iest trałnieysza , 
gdy niezbyt ogóbie i zbyt trywialne rysy, 
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ale deiikatnicysze i przed zwyezayncm okiem " 
ukryte , skfadaią satyryczne obrazy. 

Jezdi salyr^ ku zmaieyszcniu 'riego w świe- 
cie moralnym dąży; ieźeli występnych karcić, 
cnotliwych odzdrożności odstraszać, głupców 
zawstydaać, a z występków 1 n^dorzeczności 
ludzkich maskę cftoty i rozsądku zdzierać 
umićrdziiiia skuteczuicy przeciwko wykro-, 
czefiiom, których moc prawa niedosiega 
niz naygnintownieysze pisi»a nauc^cielów 
morałflrośd. Jeźcti zai nagana w potwarz , 
wyśmianie w zuchwałość i obrazę przecho- 
dzi; wtenczas iest i moralności szkodliwą 
idlą«autora staie się ^niebezpieczncm rze- 
miofl^m. ł 

Satyra może przybierać formę wszystkich 
rodzaidw poeaył; często nawet bywa liryczna 
gdy poeta swoie myśli i uczucia , któremi go 
a^roźności ludzkie natchnęfy, podniesionym 
tonem wynurza. Nayzywszą iest sa^ra, gdy 
ma kształt dyalogu. Oprócz przyienuiości 
wynikaiącćy z dowcipu w myśtach i wyra- 
żeniach, obrazy charakteru osób rozmawia- 
jących przyczyniaią idy znacznie powabu i 
wartości. W naszym ięzyku naystosowniey- 

sze są do satyr wićrsze trzynastozgłoskówe. 
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' Literatura nasza nicnstepiiie zadaćy fco do 
poczyi sytyryciney. Liczny iest szereg auto- 
rów, którzy *%ie tym rodzaiem póezyi zay- 
roowali; z tych, pomiędzy downieyszemi Opa- 
liński , pomiędzy późnieyszymi Krasicki i 
Nartózewicz pa naywiększą cfafwalę zasfa^ma. 
KochanQws\i Jan napfiral' dwa poemala 
satyryczne pod tytnfera Satyr i Zgoda , w któ- 
rych raczćy iak filozof do rozumu przemaka. 
Zbylitowski, Rlonowicz, Jagbdyński, iako pi- 
sarze satyr lub epigramatów satyrycznych na 
wspomnienie zas^uguią, 

Opaliński, woiewodi Poznański, który 
umarT w roku i655, w starości dopierc za- 
%^ąt pisać satyry; na trzy lata przed śmiercią 
wydat ich 52, pod tylutcm; SatyrY albopfze- 
strogi do popra^ rządu i obyczdióiP ^Połr 
sz^ze. Opalińskiego ^atyi-y, chociaż zaniedbane 
z powierzchowności , maią iednak wiele ^Cr 
wnetrzn^c^ zalet; pisan)s są z mocą, gwałto- 
wnością i goryczą, lecz bez niczyićy obrazy, 
i w duchu mifości obywatelskiźy. 
* Bentkowski wspomina ieszcze Biafobo- 
ckiego, DzWonowskicgo , Xiecia Jabfono* 
wśkiego, którzy w późnieysżym czasie pisali 
Satyry. 
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*ie*»frsfltt'Gcacy'an, Piiar, kt<)py umarf r • 
f78S, 1^<h^;bcKmtiepnie: satyry pod tyłtdłem: 
Satyry pn^ciw^ko zgorszeniom f^ifftu naszego 
1773. ńkfćnoiiiii ma odmówić talćatti, cho - 
ckis^l&ekiiifidf styl iego rtewtókty, twardy i di e • 

IgttattySfirksickii : ktdr^b^ - ^ i satyr ma my, 
nietyilS mfeAiy 'ttascicmi'' satyrylaftri pierwszre 
trźymsi nrieysu'; alo z&dneńiti. ż zagraMcznych' 
nieustepuie. Trzymanie sie zasad priwdziwźy 
satyry, tiatfność w irtatewailtó Wsdlftarodo-. 
wyck, dowcipu ^^^soJotó > fi«f»ypKtTOŚŹ de- 
likatna i zabawna; rzadka z)i4iłditM>sćbVydEaidvt' 
łudzili ich nafogów , zwięzTość imoc w stylu, 
słowem, wszystko co może uczynić pisma poe- 
tyczne naywybornieyszemi wzorami w swct- 
im rodzaiu, fączy sie w satyrach Kra- 
sfbkiego. 

IJ^aruszewicz Adam, iako pisarz satyr, pier- 
wsze po Krasićkint zaymuie mieysce. Peten 
iest ognia , z zapafem gromi przywary i wy- 
^ stępki, trafnie wyszydza, chociaż m ogplrtl- 
ści do satyry poważney więcey okazuie talentu. 
Dmochowski tak o nim ciówi: »Naruszewicz 
ieden mógfby walczyć o palmę salyryczney 
poezyi z Krasickim. Pisze mocno, taie, gro- 
mi; lecz w tym tylko gatunku satyr celuie! 

26 
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» 

Nioma taiiKH^y szczypiącćy źarloiiłłilieldo JK- 
yrości, która iest tak prz}ri£miią)z!a]|Mr^T^ »atjr 
Horacyuss^v»^aruseewiczą satyr iest ośfin. 

Mamy przekf ady : nay lepszych satyryków 
obcych. Całkowite tfumacżeiiifi ffktyr Hora^ 
cyusza wydat Marcin Matusewicz , w . Wil^- 
nie, 1 784 r. Jpwenatiąsi wićrsz" &iądza€h hsdz- 
kich w/HniBąo^yi X, BogusfaWśki. ifeersy- 
uszą sześć ^atyr pc;%c|c|zyY Marcin Staakawicz 
i i(v.ydąf iCSi r, 

Kayleps?;e ifamaczsnie satyr. Boala iest 
Jana Gerczyczew^kie^o , którego Satyra! or- 
ryginalna; Gotoco^fl^ię seMymenttdm wiele 
ma ftalęt. ,, 
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O Poematachpydaktycznych. • . • 
Treść poematu dydaktycznego iest zawsze 
nauczaiąca; może bydź wszakże bardzo ro- 
zmaita. Ogólne prawdy i przepisy, bądź fi- 
lozoficzne, bądź tunsztowe, iezeli sie w nich 
poetyczna stroni upatrzyć daie,mogą bydź 
pn;e(^miotem poematu dydaktycznego. Dzielą 
sie poemata t(igo rodzaiif na dwa gatunki: 
na filozoficzne , w których s\t wyktadaią pra-^ 
wdy ogólne lub jffzepisy życia i moralności, na 
nauko(ve lub artystyczne, w których się wy- 
kładała przepisy iakiey nauki lub> sztuki. Do ^ 
pierwszych należy np: mersz o cz^o^ieku Po- 
pe; o//YoiV:i Delila i t. p.; do drugich Wiersz 
o sztuce rymotfX>órćzey Hor acyvLŚz^, o ogrodach 
Deiila, i Ł p. 

Z powoda #nylnego poięcia o prawdzie i 
zmyśleniu w poezyi , zaprzeczono dzi etom 
li^o rodżaiu. mieysca miedzy dzletami poe-- 
tyczńemi. Ale poemat dydaktyczny nią|;ylt# 
* w pewnych imeyscaGfa,fale iwę^fym ciągu po- 
winien -bydź poematem i różniś sie od pro- 
zaicznego i systematycznego nauczania, nie- 

' - • ■ 
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• 

tylko zewnętrza fórxQą« ale caią fnelo- 
dą, z iaką poeta prawdy i przepisy wykfada. 
I tak Wirgiliusz nie naucza sucho, kicdj 
orać, siać» zbierać, iak sie z. pszczof ami ołi* 

« chodzić i t. d.; ale zaJtrudnienia rolników 
iakby dzieJia bohatyrów maluie, i celoiefsze 
momenta iycia wieySfciego z tak pieknćy i 
poetyczaćy strony wystawia , iz pociła ima- 

^giaacyą i sercc-r-Póemat wiec, którego styl 
bedaie zniyfiiiowy i żywy, w którym się znay* 
duią trafine obrazy bądź rzeczy natury, bądź 
ludzi; sfpwttn , któryby zdofaf zatrudnić in.ar. 
pnacyą i wzruszyć serce, będzie zawsze dzie- 
łem prąwdziwey poezyi. • ^ ^ 
Im bardsiey poeta amy^m i sercem słfo- 

Hiiony iesi; ku prawdom, któore wykładać 
zamyśla, iym żywszym I poetycznicyszym ten 
wykład śtaąie się; albawicm. starać się będzie 
do sktonności i czucia iczytcl^a przemawiać. 

yfuo tylko pomaga do żywszego i wydatniey- 
szego wyrażenia myśli , tego p^eta użyć po- 
winien. Obrazy więCjSpadek miarowy i rym 
powinny wfersz dydaktyczny zdobić. Tysi 
sposobem prawdy wyrażone i^cząc się z wra- 
żeniami , które^sprawia bogactwo p^tyczne- 
go styUi , staią sią tym pamiętnieyszemi. 
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Kafdy^ poemat dj^daktyczny wymaga gtó- 
wnćy ti>eści czyli przedmiotu, któryby zamy- 
kał iw sobie pcwtiy szereg pfawd nSturalaic 
zsóhą [związanych, i do . Ifedaego celu ^o- 
wadzących. Pewny porządek w naslepowaiiiu 
prawd iest konićczriio* potrzebny; przeyścia 
zaś od iednćy do drugiey tym śąpicknieysze 
im bardzićy do uczucia i imaginacyi prze- 
mi^wiąią; tym zaś iaśnieysze s^aną* się im ży- 
wicy się okaże, że wszystkie wyobrażenia 
i uczucia, które poetę zaymmą, są mu przez 
gjówny iego przedmiot natchnięte: * 

Jasnośe i zrozumiatoać , dwa nayistotnieysze 
przymioty każdey*, nauki, są i poeraiatowi 
dydaktycznemu potrzebne, tak w rayśłaoh iak 
i w^ ich przybraniu. Wszakże ta iasnośćnic-^ 
zależy tu na dokfadncmrozwinieniu i głębokim 
rozbiorze poieć, ale raczey na zmystówdy^ 
intDcy wyobrażenr i uczuć. Poeta może wy- 
kład dydaktyczny przez dy^lóg^ lub opowia- 

. danie urozmaicać, do czego ntu pomogą zrę- 
cznie wprowadzone wydarzenia i charaktery. 
' ' Wybór ^reś?:i do poematów dydakt} cznycli 
wyma|a \vielkfćy uwagi. Nie wszystkie IHo- 

^żx>Ac5stiQ'pFayvdy^ bez* rozwinieriia' do Vod6w 
r^Wfaióik'ów,> i»og^)ydź poięte. Te niedadfcą 
^ie ' poćt3^cżniói»Vvystawió. 'TaW(f*vi^c tylko 
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przedmiotami poezji by^ poTviiiiyr,% które 
łatwo* w uczucie przechodzą, owszem fatwo 
i bez mozolą zmysiowemi obrazami przybra- 
ne bf dź mogą. Tu pierwszeństwo mieć po^ 
wiviy prawdy moralae, ponieważ o nich 
przekonywa sic rozum nietylko dla wykształ- 
cenia i 'nauki , ale raczmy dla ich związku 
z ttozuciem i cnotą, z pówinnoścbmi życia, 
i szczcśtiero ziemi. " . « 

Poetyczne wystawienie prawd umysłowych, 
łest w tym rodzaiu poezyi raczmy środkiem 
niz celem;' niepowinna wiec n^owa bydźci^ 
gle obrazową, ciągle 4ipyczQą lub patetyczną. 
Wozdobach poetycznych umiarkowanie, w to- 
nie ' odmiana stosownie do^ przedmiotu k@fc | 
potrzebna. Z drugićy strony, pAwiaien zneWu 
pocfa uniknąć szkolnych wyrażeń , obiaśniaa 
i wnioskowań; niema potrzeby trzymać się ści- 
śle systematyeznego porządku; ale staraiąc 
się przekonać, powinien nauki swóie stoło- 
wać do potrzeby źycia i ułatwiać ie przcz 
i zaiccie imąginacyi i serc^. 

W drugin^ gatunku poemalów* któreśmy 
. riazwtli kuns^towemi , wykfądaią sic poety- 
cznie prawidła i przepisy tyczące się iiki^y ^ 
umioię|;ciości lub sztujki, i«fj^g^ę bydź pra- 
ktycznie v^konanemi> powinien wiec poeta 
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wybic^ac takie umieietności, których prawdy 
na zmysfowem wystawienia zyskuią i z uczu^ 
nń ciem graniczą. To samo i w wyborze sztuk 
tf^ na uwadze mieć potrzeba* Kieidzie poecie 
lii dydaktycznemu o ścidą dokładność w wyfo- 
ic^i zepiuprtepasdw, ale o wskazanie n^ywazniey* 
szych sposobów mogących sprawić mocnę^ 
wrażenia. Dlatego unikaiąc tonu ciągle nau- 
czaiąqego, często maluie, opowiada, i oży- 
wia swóy wykład przykładami i porówn^r- 
niami. 

t Oprócz przepisów, uioieiętności lub sztuk, 
mogą takzief bydź przedmiotami poematów 
celnieysft peryody historyi sztuk, ich zwią- 
żcie ''z innemi omieiętnoi^ciami^ ich wpiyw 
na szczęścia, zabfl^e i naukę ludzkićy spo« 
Ą lecznośel . 

\^ Poezya opisumea sdśle sia wiąże z dyda- 
^ ktyczną; poemat bowiem opi^uiący naymo- 
^ cnlfeysze sprawia wrażenie » gdy micdfy opi- 
/sami znayduią ^^ pomieszane iiauki; gdy poeta 
'• n»ali)ie, Jaki skutek rzeczy przezeń opisywane 
iv ni umyśle i swću sprawiała, lub iaki wpływ 
tf' ną si)KCZi|ście nasze mieć lAogą. Z drugiey slro* 
jij* "^ ny, opby nadaią wiele siły' prawdom ogół- 
^ nym, i są wielką w poe^yi dydaljłyeznćy 
itaj pomocą. Ta wiec między obu gatunkami za- 
'. • ' • ■■■ 
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chodzi różnica, że wpierwszyra nauka> vi dru- 
gim opisywanie niie iest celtm ale środkiem. 

Opisy znayduią się w każdcy poczyi i na- 
leią dtt naycelnieysży%ih środków poetyczne- 
go naśladowania. Niemoże w nicH poeta 
wy3tawić * pdrazu przedmiotu iak małarz lub * 
snycerz; lecz musi itego części i -znamiona wy^ 
liczdć i jopisywać. W tćm wystawieniu Czę- 
ści i znamioil niewyraaga sie topograficznej 
dokładnością owszem powinien rzecz do opi- 
sania wziąść ze strony naypoetycznieyśzdy, 
i zaymować sie cechami mogącemi zaiać imae 
ginacyą i serce. Jeżeli wrażenie zmysłowe 
sprawioiid przez takie opisy nie iest tat mo^crie, 
iak YYrdżenie obrazu łeyże rzeczy wystawio- 
nego przez sztuki' rysunkowe; zalto- możność 
wystawienia tych- przedmiotów w^ ich two- 
rzeniu się i stopniowym wzroście lub upad- 
ku, możność przydania wielu przywiótdw 
wzruszaiących^ tym więcey podaie myśli i^ 
tym silnidy zaymuie imagiuacya. / 

Poemata opisuiące skfadaią sie z ,6zer*egu 
opisów i malowid^, które do wspólnego ce*- 
Ju prowadzą i cześć iedney całości stanowią. 
Od wyboru Idy całbśći, iak^ też ód poie- 
dyńczycii okoliczności i przedmiotów wiele 
w tym rodzaiu zależy.- Bogata amagiilacya 
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i^malirski talent poety podnieść mo^e i osdo« 
bić wiele rzeczy; lecz tźm okazaley sie ięgo 
talent okaże, im « bogatszym z siebie sam 
przedmiot będzie. 

List poetyczny co do treści swoidy iączy 
•sie' z satyrą i poematem dydaktycznym; różni 
się tylko przez lekszy i fatwieyszy wykład. 
Są wszakże' listy poetyczne których treścią 
s% różne okoliczności i związki codziennego 
życia, które zamykaią w sobie udi^elenie 
•drugim mniemań i uczuć, z powodu wyda- 
i^eń mogących tylko poetę i tego, do kogo 
pisze, interesować. Zawsze wszakże powinien 
umieć ąadać tdy pracy swoićy interes ogól- 
niejszy., 

Prawidta tego gatunku poezyi gruntu- 
ją sie na naturze lisłu, i na różnicy mie- 
dzy poetycznym a prozaicznym rfceczy wy- 
kładem. Gdy list iest rozmową między ifie- 
przytomnymi, powinien bydź łatwym, natu- 

^•^ ralnym , niewysilonym ale przyiemi^m , • ro- 
zmaitym i zabawnym. W listach poetycznj^ch 
zwykldy wykładała się opinie niż ucaucia , 

I chofciiaż ich treść równie iak i ton może 

V się niekiedy do lirycznego podnosić. Nayprzy- 
iemnieysze są gdy się w nich wydaić chara- 

! kter osoby piszącdy, gdy są żartobliwe i 
wesołe. 
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JJisty tńogą bydź pisane wierszami roltnai-^ 
' temi, lecz zwykle używane są wiersze trzy-. 
^ nastozgtoskowt, które 4;'akze naylepiey sf a- 
zaf poematom dydaktycznym i opisowym. 

Niema my w litera turze naszćy żadnego dzieła 
poezyi dydakŁyczney,które1:)y na szczególniejszy 
wzgląd źSStugiwato. tiawnieysi poecie naSi , 
których wylicza Betitkbwski, brali za przed- 
mioty i wykładali wierszami różne zatri^dnic- 
riia i 'zabawy gospodarskie. Z-tych Bielawski 
Tomasz wydał poema pod lytufem Myśli-* 
Kviec^ tSgS r.; Zbylitowski który żyt za Stef 
fana Batorego^ swoicfgo fFieśniaka albo go-^ ' 
spodarstwo meyskie\ Bezimienny gospo§ar^ 
stwo dlamtodych i^o^ychgospodarzócp\ KIo- 
nowicz poema pod tytutcm Flis, albo spu- 
szczanie do Gdańska; Jeżowski Wfadystaw 
dwa poemata Ekonom Sarmacki i Ekono- 
mi dalbo porządek zaba\^ meyskich, • 

Tomaszewskiego Dyźitiy poema pod tytułem ^ 
Rolnicłi^ w 4 pieśniach iest dotąd naylepszc'm 
z dzieł oryginalnych w tym gatunku poezyi. 
Opaliński napisał poema pod tytułem. /'^ 
.^ eta; dzieło to wszelako pomimo niektórych 
myśli^rozsądnych i* wielu wierszy mocnych, 
daleko iest niższe ' od' sztuki ryniotwórczey 
Dmochowskiego, któ^ą ułożył idąc za śladami 
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LjjBoal^, i do literatury oyczystdy zastosował 
ij^Mamy także poemą o Malarsłme Albtrtran- 
1 idego; tudzież poema pod tytułem Nocy^ w któr 
j rym Wolski Mikotay opiewa zaszczjtty i po-- 
j^^żyiki astronomii. 4 

,^^^ Z licznych przekładów poematów dydak- 
^-jty^nych naypierwsze trzyma mieysce ttumii' 
i.^Jpzehie Geargikfrancuzkich Delilą przez A. 
jjFęlińą^iego. Wierność, ^adkość, mociharT 
^^gmonia wiers?;a ^ czynią to dzieto prawdziwie 
.y/y.^tYzorowdm. * 

5 J ij Z poezyi opisowćy nayszacownieyszćm i 
.^.)że wszech miar klaśsycznćm dzidem iest 5o- 
-^; Jiiówka Trembeckiego.* 

Wiele bardzo mamy listów poetycznych 
pod tytułami: list, wiersz 1 1. p. — Są one po- 
rozrzucane w różnych pismach peryodycznych 
i bardzo rozmaitey wartości i treści. Nay- 
pierwsze mieysce trzymaią, w rodzaiu lekkim 
^rtobliwym, listy Krasickiego, wpoważniey- 
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^l^^zym TremŁtJckiego. 
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